


D o A utorów
Od dłuższego już czasu nie zamieszczamy na 

łamach pojawiających się dawniej regularnie
— odredakcyjnych zaleceń dla potencjalnych 
autorów. Doszliśmy bowiem do wniosku, że 
precyzyjne wskazówki dotyczące objętości, for
my czy konstrukcji tekstu służą bardziej znie
chęceniu do pisania. Brak takich informacji 
okazał się jednak również wyjściem nie naj
lepszym, autorzy bowiem często pytają o pod
stawowe warunki przyjęcia materiału do dru
ku.

Spróbujemy zatem w mniej zawiły sposób 
przedstawić zasady, jakimi kierujemy się przy 
kwalifikacji artykułu oraz warunki formalne, 
jakie powinien spełniać maszynopis.

Podstawowym kryterium merytorycznym 
materiału (nie licząc głównego kryterium — 
oceny z punktu widzenia dotychczasowej wie
dzy informatycznej) je»t społeczna użyteczność 
zawartych w tekście rozważań i informacji. To 
w końcu oczywiste — jesteśmy powołani prze
de wszystkim do tego, aby służyć czytelnikom. 
W pierwszej kolejności liczyć się musi zatem 
interes społeczny. O tym winni zreseztą pamię
tać przede wszystkim autorzy.

Objętość tekstu powinna być wyznaczona 
przez społeczną wagę tematu, jego konstrukcja
— przez wymóg czytelnego przekazu, zaś for
ma — przez dostosowanie języka i sposobu ar
gumentacji do możliwości percepcyjnych prze
ciętnego odbiorcy. To truizmy, niemniej — 
jak praktyka wskazuje — warte przypomnie

nia. Autorzy najczęściej nie zadają sobie tru
du, by wprowadzić czytelnika w zawiłości swo
ich specjalistycznych wywodów, nie biorą pod 
uwagę miejsca publikacji artykułu, tzn. cha
rakteru naszego czasopisma.

Jeśli zaś chodzi o wymogi formalne — nie 
są duże. Co do objętości — maszynopis nie po
winien przekraczać 12 znormalizowanych stron 
(30 wierszy z 60 znakami w wierszu). Jeśli jed
nak interesujący, zgodny z profilem pisma te
mat wymaga większej objętości, to oczywiście 
względy formalne nie stoją na przeszkodzie. 
Rysunki techniczne, dołączane do tekstu, są w 
Redakcji przygotowywane przez wykwalifiko
wanego kreślarza, nie muszą być zatem dostar
czane na kalce, ważne natomiast, aby były cał
kowicie czytelne, przejrzyste i zachowujące ko
nieczne proporcje.

Pożądany jest również dodatkowy materiał 
ilustracyjny (kontrastowe zdjęcia czarno-białe, 
wydruki, itp.), jeśli wzbogaca on bądź lepiej 
precyzuje wywód autora.

Maszynopis powinien być nadsyłany w 
dwóch egzemplarzach (oryginał +  kopia), z za
łączeniem aktualnych adresów, a także nume
rów telefonów, umożliwiających szybki kon
takt. Autorów artykułów problemowych, którzy 
nie zamieszczali swych prac w ciągu dwóch 
ostatnich lat, prosimy ponadto o załączenie 
zdjęcia oraz życiorysu.
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K ulikowski J. L.: Czy in form atyka polska m usi tkwić w 
impasie?

INFORMATYKA 1981, n r  5-S, s. 4

K rytyczna occna w arunków  rozwoju in form atyk i w Polsce 
w  ostatn im  dziesiącioleciu. Scharakteryzow ano m etody 
l w yniki działalności koordynacyjnej oraz szczegółowo 
przedstaw iono propozycje etapowego wyprow adzenia in 
form atyk i polskiej z je j obecnego kryzysu.

KyjiiiKOBCKii H. JI.: ,^oji*ua jih nojibcican UM'niCJiHTejifcKaji 
TexHima iiaxon><Ti>cn n Ge3Bfcixoa*OM no.noxexiui?

MH<J>OPMATUKA 1981, Nü 5—6, CTp. 4

K piiTiinecK an oneiiKa ycjioum t pa3aiiTiiji BbinicjmTejibHOii 
TexiiiiKii n nojiM iie 3a. n o c jie sm ie  aecHTb jieT. X apaxT epu- 
3j'k>tch nieTOAbi jt pe3y;ibTaThi Koopaniiannoimoii AenTejiL- 
iiocTii. K poiie  Toro, noApoGiio npeacTaBjunoTCH npeA;io>Ke- 
tiii«  aTaniioro BWßosa nojibcxoii BbraicjniTejibHOii TexiiMXH 
n3 n p n ey m ero  eii xp ti3 iica.

Lewicki W.: DOORS — system  w yszukiwania inform acji 
w języku na tura lnym . Część 2

INFORMATYKA 1931, n r  5-0, s. 9

Dokończenie szczegółowej ch arak terystyk i system u w yszu
kiw ania inform acji DOORS. Podano algorytm y, w ykorzy
styw ane w procesach w yszukiwania oraz organizowania 
zbiorów tworzących bazę danych system u.

JleBiinKn B.: flOOPC — cucTeaia hoiickä HMcl>opMamni * na- 
TVpajIbHOM JI3bme. 'laCTb 2

HH<X>OPMATHKA 1981, Ns 5—6, CTp. 9

3aBepmemie noApoGnofi xapaxTepiiCTiixu ciictcm«  noiicxa 
iiHtfjopaMqiii! flOOPC. flaioTCH anropiiTMbi npiiM eim enuie 
* n p o n ecca x  n o iicx a  u o p ra m ia sm m  uacciiBOB oCpa3yioiniix 
Ba3y flamibix cxicTeMH.

Skupiński M., W iesnowski A.: O prosram ow anie system u 
wlelomaszynowego kom puterów  JS jak* elem entu sitci 
kom puterow ej

INFORMATYKA 1981, ¡nr 6-i, s. 12

C harak terystyka specjalizowanego oprogram ow ania kom pu
terów  Jednolitego System u dla konfiguracji wielomaszy- 
nowej oraz eksploatacji w w arunkach  sieci kom putero
wej. Podano niezbędne wyposażenie sprzętow e 1 szczegóły 
rozwiązań program ow ych oraz spodziewane efekty  połą
czenia maszyn, a także ak tualny  stan  realizacji tem atu.

CKyn«ni.CKii M., BecxoscKii A.: MaTeMarnHecicoe oGecne- 
Hemie MHoroMauiMirnoii oiCTeMbi BbiHitc.iHTejiknux s iaa im  
EC b  BiiRe a.ieMeiiTa BU'iiic.THTe.ibüOii cem

HHcJjOPMATMKA 19*1, Ns 5—6, CTp. 12

XapaicTepncTHKa cnem iajib iio ro  MareMaTimecKoro o G ecne ie - 
hhä  »biHncmiTe.ibMbix M auimt EflHHOti CiicTeiibi j jiä  MHOro- 
MauiHHHoii KOHcjJiirypaqnn n  3K cn/iyaTaiinn b ycjiOBimx 
BbiHticjiHTejibHOii cem . y  KaabiBaioTC« neoOxoflHMOe Texmi- 
necKoe oOopyflOBanue u  noaPOSnocTii nporpaMMHbix pe- 
m em ifi, a Taxate ojKii^aeMbie oclxl>exTbi coeAUHemm MaiiiHH 
n  axTyanbH oe cocTOnmie pea,ni3ai;i!it TCMki.

K ulikowski J . L.: Must polish inform atics stay a t a dead
lock?

INFORMATYKA 1981, No 5-0, p. 4

Critical estim ation of inform atics developm ent conditions 
in Poland during  the last decade. C haracterized m ethods 
and resu lts  of the  coordinating  activ ity  and presented  
a proposal fo r successive ex trica ting  polish Inform atics 
from  its actual crisis.

Kulikowski J . L.: Muss die polnische In fo rm atik  in  einer 
Sackgasse stecken?

INFORMATYKA 1981, Nr. 5-6, S. 4

Eine kritische  B eurteilung der Inform atikentw lcklungsbe- 
dingungen ln  Polen w ährend des letz ten  Jahrzehntes. Es 
w urden M ethoden und Ergebnisse de r K oordinierungs
tä tig k eit ch ara k te rise rt und ausführliche Vorschläge fü r 
das e tappenartige  H erausführen  der polnischen Inform atik  
aus ih re r  heutigen Krise angegeben.

Lewicki W.s DOORS — a system  for inform ation re trieval 
in n a tu ra l language. P a r t  2

INFORMATYKA 1981, No 5-6, p. S

Detailed characteristics conclusion of the DOORS inform a
tion re triev a l system . P resented  algorithm s, utilized In 
re triev a l process and fo r file organization while creating  
data base.

Lewicki w.: DOORS — ein System  fü r die Inform atious- 
w iederauffindung in natü rlichen  Sprachen. Teil 2

INFORMATYKA 1981, Nr. 5-G, S. 9

B eendigung einer ausführlichen C harak teristik  des Infor- 
m ationsw iederauffindungsystem s DOORS. Es w urden Algo
rithm en  angegeben, die im w iederauffindungsprozess und 
beim D ateiorganisieren einer D atenbasis angew endet 
werden.

Skupiński M., W iesnowski A.: M ultiprocessor system  so ft
w are for Unified System  com puters as a com ponent of 
com puter netw ork

INFORMATYKA 1981, No 5-6, p. 12

C haracteristics of specialized softw are  fo r Unified System  
com puters operating  in m ultiprocessor and netw ork  mode. 
P resented  necessary hardw are  equipm ent and details of 
softw are solutions, expected effects of processor connec
tion, as well actual sta te  of the task  realization.

Skupinski M., w iesnow ski A.: Softw are fü r  das M ultipro- 
zessorsystem  von ESER-Rechnern als B estanlteil eines 
U echnednetzes

INFORMATYKA 1981, Nr. 5-6, S. 12

Eine C harak teristik  der spezialisierten Softw are fü r die 
in M ultiprozessorkonfiguration und R echnernetz eingesetz
ten  ESER-Rechner. Es w urden die nötige sardw areaus- 
s ta ttu n g  und die E inzelheiten von Program m elösungen, die 
zu e rw arten  E ffekte des M aschinenanschlusses, sowie
der heutige R ealisationsstand dieses Problem s, ancesebe».
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Zakład Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej
ul. Ofiar Oświęcimskich 7—13 50-069 Wrocław

OFERUJE ŚWIADCZENIE PEŁNEGO
ZAKRESU USŁUG INFORMATYCZ
NYCH, KTÓRYCH JAKOŚĆ GWARAN
TUJĄ WYSOKIE KWALIFIKACJE ZA
TRUDNIONEJ ZAŁOGI

Q  projektowanie, programowanie ele
mentów systemów operacyjnych, na
rzędzi programistycznych i systemów 
z zakresu przetwarzania danych — na 
minikomputery,

@ budowy systemów wielodostępnych na 
bazie sprzętu RIAD, ODRA i SM 
MERA 400,

% oprogramowanie tematów inżynier
skich i zagadnień z dziedziny badań 
operacyjnych,

£  projektowanie organizacji i technologii 
ośrodków obliczeniowych,

4$ eksploatacji systemów na posiadanym 
sprzęcie (RIAD, ODRA),

9  tworzenie maszynowych nośników in
formacji,

^  szkolenie i doskonalenie kadr.

PONADTO OFERUJEMY USŁUGI Z ZA
KRESU:

— dostawy i wdrażania gotowego opro
gramowania systemów powtarzalnych, 
jako najtańszego sposobu informacji 
przedsiębiorstwa,

— serwisu technicznego:

% sprzętu informatycznego firmy 
TRW-DATAPOINT (USA) na za
sadach wyłączności na terenie na
szego kraju,

$  urządzeń klimatyzacyjnych,

@ komputerów ODRA 1305,

®  urządzeń do przygotowania danych 
ARITMA.

Informacji udziela sekcja marketingu
ZETO, tel. 44-54-31 w. 266.

EO'341/Kltl
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JULIUSZ LECH KULIKOWSKI
Instytut Podstaw Informatyki PAN 
W«rsz«w«

Czy informatyka polska musi 
tkwić w impasie?

Współzależność między rozwojem informatyki 
i ogólną sytuacją społeczno-ekonomiczną kraju  jest 
faktem, któremu dzisiaj trudno byłoby zaprzeczyć. 
Można jednak mieć wątpliwość, czy jest to współza
leżność w pełni symetryczna. Mówiąc inaczej — 
czy w kraju o wadliwie działających mechanizmach 
gospodarczych można oczekiwać bujnego rozwoju 
informatyki, która oddziałując na gospodarkę spo
woduje jej uzdrowienie? Czy też odwrotnie —

usprawnienie podstawowych struktur i mechaniz
mów kierowania gospodarką powinno otworzyć dro
gę dla rozwoju informatyki, która w efekcie przy
czyni się do rozwoju gospodarki? Ten pozornie aka
demicki dylemat w najbardziej lapidarny sposób 
wyraża istotę dwóch przeciwstawnych koncepcji 
rozwoju informatyki i jej społecznej roli, które by
ły w Polsce lansowane kolejno w latach 1971—1973 
i 1974—1980.

Przeszłość

W iele pozorów może świadczyć na korzyść pierw szej 
koncepcji: początek la t siedem dziesiątych był okresem
w ielkich nadziei i daleko sięgających program ów  rozw oju 
gospodarczego. W praw dzie w  1972 x. ukazał się słynny I 
R aport K lubu Rzymskiego, ostrzegający przed w idm em  
zbliżającego się ogólnoświatowego kryzysu energetycznego, 
surowcowego i ekologicznego, niem niej w  Polsce .(podob
nie jak  w  innych krajach) tra f ił om na gnunt mało po
datny: byliśm y przecież u progu ery  w ielkich planów  gos
podarczych i propagandy sukcesu. Odbiciem ówczesnych 
nastro jów  optym izm u był w  inform atyce polskiej program  
budow y Krajow ego System u Inform atycznego (KSI), op ra
cowany i propagow any przez kierow nictw o ówczesnego 
Krajow ego Biura Inform atyki (KBI).

Nie można mieć p retensji do części środow iska in fo r
m atyków , że dała się porw ać rom antycznej sugestyw ności 
t* jo  program u: był on przecież a lte rna tyw ą dla m inionych 
k ilkunastu  la t gospodarczego zastoju, obiecywał in fo rm a
tyce polskiej la ta  prosperity . P rogram  ten wzbudził jednak  
wątpliw ości. W pew nej m ierze przyczyniły się do tego ry 
sy, jak ie  już wówczas zaczęły pojaw iać się na fasadzie 
śm iało zaprojektow anego i pospiesznie wznoszonego gm a
chu naszej gospodarki. P ierw sze niepokojące oznaki: p rze 
kraczanie lim itu  funduszów  inw estycyjnych i  funduszu 
płac, b rak  zbilansow ania gospodarki m ateriałow ej, p rze
rost popytu  nad podażą tow arów  rynkow ych — w ystąpiły  
już w  pierw szej połow ie la t  siedem dziesiątych i zmusiły 
w ładze państw ow e do podjęcia szeregu decyzji o charak 
terze restrykcyjnym . N astąpił też gw ałtow ny .wzrost cen 
św iatow ych n a  paliw a i n iektóre surowce, w ażne dla dal
szego rozw oju naszej gospodarki.

W tych w arunkach  lansow ane hasło: „Inform atyka — 
klucz do dobrobytu” bardziej poruszało em ocjonalnie niż 
racjonalnie. W istocie rzeczy było ono błędem  obciążają
cym ludzi odpow iedzialnych wówczas za rozwój in fo rm a
tyk i w  k ra ju , k tórzy mieli obowiązek na spraw y inform a
tyk i patrzeć realistycznie, tj. w  kontekście jej szerszych 
uw arunkow ań. Błąd ten był oczywisty dla w ielu działa
czy gospodarczych, którzy pow ątpiew ali w  realność p ro 
gram u budow y KSI. Z k ry tyką  program u w ystąpiła też 
część środow iska naukowego, skupionego wokół K om itetu 
In form atyki PAN, k tórem u przewodniczył wówczas prof. 
dr J. Seidler. W ysuw ane z tej strony  zastrzeżenia wobec

K SI dotyczyły głównie m jlis to śc i koncepcji syst»m iw , 
k tóre m iały w *jść w  jego skład , nie liczenia się z ów
czesnym poziomem dostępnego w  k ra ju  sprzętu  in fo rm a
tycznego, n iedosta tku  środków  łączności itp.

O brońcy koncepcji KSI, zwłaszcza A. Targow ski, odwoły
w ali się do przykładów  rozw oju inform atyki w  k ra jach  
wysoko rozw iniętych, zarzucali także oponentom  b rak  w y
obraźni, niekiedy n aw et — złą w olę i chęć działania na 
szkodę k ra ju . K res sporom  położyła Decyzja Prezydium  
Rządu n r 3/74, przygotow ana przez kom isję pan tyjno-rzą- 
dową ds. in form atyki pod przew odnictw em  w iceprem iera 
M. Jagielskiego, k tó ra  określiła program  rozw oju in fo r
m atyki w  Polsce i je j zastosow ań na la ta  1974—1980. 
Zgodnie z tym  program em , zam iast KSI polecono k o n ty 
nuow ać budowę w ybranych  jego elem entów , a zwłaszcza 
rządowych system ów  inform atycznych OENPLAN, SPIS 
i PESEL, oraz podjąć p race  badawoze nad  sy stem u n  
SINTO. Polecono także podjąć budow ę w ybranych sy ste
mów resortow ych, spójnych z system am i rządowym i, oraz 
szeregu system ów  obiektow ych. Na reso rt łączności n a ło 
żono obowiązek podjęcia p rac  nad  budow ą k ra jow ej sieci 
transm isji danyoh. Tym  sam ym  został narzucony także 
pew ien schem at, w iążący budow ane w  k ra ju  system y in 
form atyczne w  s tru k tu rę  h ierarchicznych zależności fu n k 
cjonalnych i inform acyjnych, k tóre m iały  poprzedzić ew en 
tualne przyszłe pow iązania techniczne za pomocą łączy 
transm isji danych.

U kład ten, choć odbiegał od koncepcji KSI, zachował 
jednak  niektóre jego podstaw ow e w ady. W szczególności, 
był on nadal podporządkow any idei silnej centralizacji 
decyzji, zachow yw ał p rio ry te t d la  usp raw nien ia  pionowych 
kierunków  przepływ u inform acji, pozostaw iając o tw artą  
spraw ę ew entualnych  k ierunków  poziomych (istotnych np. 
dla rozw oju więzi kooperacyjnych m iędzy jednostkam i 
gospodarczymi). W  koncepcji rozw oju rządowych, reso rto 
wych i obiektow ych system ów  inform atycznych nie zosta
ła  też należycie w yjaśniona sp raw a autonom ii system ów 
inform atycznych niższych szczebli. W prak tyce  prow adziło 
to  do lioznych konfliktów , gdyż jednostki dyspozycyjne 
obiektow ych system ów inform atycznych zdradzają n a tu 
ra ln ą  dążność do dysponow ania w łasnym i zasobam i in fo r
m acji, niezależnym i od zasobów system ów  rządow ych lub 
resortow ych.

W ymienione tu  n iedosta tk i u jaw niały  się stopniowo w 
m iarę postępów  w  budow ie system ów  inform atycznych 
różnych szczebli. N atom iast p rog ram  rozw oju inform atyki, 
zatw ierdzony w  1974 r. Decyzją n r 3/74, dał najdzieję, że
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ustanow iony zostanie rozsądny kom prom is między asp ira
cjam i środow isk inform atycznych i realnym i m ożliwościa
mi naszej gospodarki. Na polecenie m in istra  nauk i, szkol
nictw a wyższego i techniki dokonano wówczas kom isyjnej 
w eryfikacji p rac  badaw czych prow adzonych w  ram ach  p ro 
blem u węzłowego 06.1.3 — „Rozwój zastosow ań in fo rm a
tyk i w  w ybranych  dziedzinach system u państw ow ego”. 
P rzy te j okazji wyszło na jaw  ogrom ne m arno traw stw o  
środków  finansow ych i niefrasobliw ość byłego w icedyrek
tora KBI, odpowiedzialnego za rozwój p rac badawczych, 
w  in icjow aniu tem atów  o w ątp liw ej w arto śc i poznaw czej 
i użytkowej. W yciągnięto konsekw encje służbowe w sto
sunku do osób bezpośrednio odpow iedzialnych za n iedopa
trzenia. K oordynację w spom nianego problem u węzłowego 
przejął In s ty tu t O rganizacji i K ierow ania PAN i 
MNSzWiT.

Rozwój p rac  badaw czych w  dziedzinie in form atyki n a 
dal napotykał je d n ak  n a  trudności. W 1975 r. została fo r
m alnie zakończona działalność problem u węzłowego 06.1.3. 
Kom isja pow ołana przez S ekretarza N aukowego PAN oce
niła pozytyw nie osta tn ie dwa la ta  działalności problem u; 
do bezspornych osiągnięć należało m in . u ruchom ienie 
i rozw ój tak ich  system ów, ja k  WASC w  Politechnice W ro
cławskiej, POLRAX-2 w  ZETO W rocław, połączenie te le 
inform atyczne Głównej B iblioteki L ekarsk iej z bazą da
nych MEDLARS.

M imo posiadanego dużego po tencja łu  kadrow ego In sty 
tu t O rganizacji i K ierow ania n ie  po trafił jednak  rozw i
nąć dostatecznie szeroko w łasnych p rac badaw czych w  r a 
mach problem u węzłowego 06j1.3. Błędy popełnione w  k ie
row aniu tą  p laców ką spowodowały w 1976 r. je j rozw ią
zanie. W następstw ie pojaw iła się konieczność pow ierze
nia koordynacji poszczególnych podproblem ów  i tem atów  
badawczyoh, objętych dotąd  jednym  planem  koordyna
cyjnym, różnym  jednostkom  badawczym . Spowodowało to 
niespójność logiczną prow adzonych p rac i liczne p e r tu r 
bacje form alne.

W 1975 r. został utw orzony K om itet In fo rm atyk i (KI), 
będący odtąd  najw yższym  organem  krajow ym  koordynu
jącym  rozwój tej dziedziny. W ślad za tym , w  końcu 
1976 r. utworzono organ w ykonaw czy — S ek re ta ria t Ko
m itetu Info rm atyk i (SKI). SKI staną ł od początku wobec 
w yjątkow o trudnych  zadań. N astąpiło  bow iem  rozbicie 
względnie dotąd  spójnego system u koordynacji p rac b a 
dawczych, ponaw ia się liczne i uzasadnione p retensje  n a 
bywców sprzętu  pod adresem  krajow ego przem ysłu kom 
puterow ego oraz użytkow ników  in fo rm atyk i — pod ad 
resem  jednostek  św iadczących usługi inform atyczne, b ra 
kowało sprecyzow anych form alno-praw nych  podstaw  dzia
łan ia system ów  .inform atycznych, w ystępow ał deficyt środ
ków łączności — ham ujący rozwój te leinform atyki, coraz 
liczniejsze były sygnały o słabym  w ykorzystaniu  za in sta
lowanego sprzętu ¡informatycznego itp.

Dla podjęcia i rozw iązania tych problem ów  SKI dys
ponow ał 14 etatam i i częścią pomieszczeń biurow ych po 
byłym KBI. P ow stał problem  doboru do SKI ludzi o w łaś
ciwych kw alifikacjach  i... nie roizwiniętyCh nadm iern ie as
p irac jach  zarobkowyoh. Z pewnością, nie w szystkie decyzje 
personalne były wówczas trafne , w  ogólności jednak  zes
pół SKI, k tó ry  udało się skom pletow ać w  la tach  1976— 
—<1978, odznaczał się dużym zaangażow aniem  w pracy 
i am bicją podejm ow ania trudnych  zadań. N aczelną dew i
zą w ew nętrzną SK I było prow adzenie planow ej, o rgan i
cznej p racy  i un ikanie zbędnej autoreklam y.

M ożliwości oddziaływ ania SKI na otoczenie okazały się 
jednak  w  p rak ty ce  bardzo ograniczone. F ak t, że w  skład 
KI weszło grono wysoce kom petentnych decydentów , na 
czele z prezesem  R ady M inistrów , budził początkowo n a 
dzieje na skuteczne rozw iązanie szeregu palących  spraw . 
Trzeba w yjaśnić, że to nie tyle w ygórow ane am bicje 
ówczesnego prem iera spowodowały, iż staną ł on n a  czele 
KI, co św iadom ość dużej złożoności sp raw  inform atyki 
krajow ej, a także, niestety , u trw alona w śród kad ry  k ie 
row niczej państw a opinia o środow isku inform atyków : 
skłócanym  wewinętnznie i pełnym  nieuzasadnionych asp i
racji, a więc — w ym agającym  podporządkow ania „auto
ry tetow i”. Czy KI, k tórem u przew odniczył p rem ier, sta ł 
się tak im  au tory tetem ? Z perspektyw y k ilku  la t ośmielą 
się tw ierdzić (co w węższym gronie tw ierdziłem  już wcześ
niej), że K I d b a ł bardziej o rów now agę in teresów  grup, 
które były tam  reprezentow ane, niż o rozw ój in form atyki 
w k raju .

Rzecz charak terystyczna, że nie dopuszczono do udziału 
w K I przedstaw icieli użytkow ników  inform atyki. Udział

w KI m ieli zapew niony (i m ają  nadal) jedynie p rzedsta
wiciele p roducentów  sprzętu, usług inform atycznych oraz 
rządow ych system ów inform atycznych. W iele in icjatyw  
SKI, zm ierzających do przedstaw ienia w KI m ożliw ie p e ł
nej in form acji o rzeczyw istym  stan ie  in form atyki i je j p a
lących potrzebach, zostało mocno złagodzonych lub w y
elim inow anych na skutek  istn ienia n ieform alnej blokady 
in form acyjnej, oddzielającej SKI od najw yższych organów  
kierow niczych państw a. Mimo to, dzięki m.in. energicznej 
postaw ie m in. prof. S. Kaliskiego, na posiedzeniu w p raw 
dzie nie KI, lecz B iura Politycznego udało się w 1977 r. 
postaw ić problem y złej jakości m inikom puterów  produkcji 
k rajow ej, niespraw ności serw isu  technicznego i szereg in 
nych „n iepopularnych” spraw .

W arunki, w  których działał SKI były  jednak  coraz tru d 
niejsze, szczególnie po nieoczekiw anej śm ierci prof. S. K a
liskiego, w  1978 r. W końcu tego roku, pod pozorem  
„uspraw nien ia” KI, został w ysunięty  kuriozalny p ro jek t 
utw orzenia „M inikom itetu In fo rm atyk i”, złożonego z u rz ę d - . 
niu-ów jednostek, k tó rych  kierow nicy zasiadali w KI. Za
daniem  owego „M I” miało być „przygotow yw anie i w stęp
na dyskusja” n ad  m ateria łam i przeznaczonym i dla KI, 
a więc — oficjalne cenzurow anie m ateriałów  SKI. Z rozu
m iałe jest, że ówczesne kierow nictw o SKI zdecydowanie 
odrzuciło tę  sugestię. Z am iast n ie j w ysunięto (na począt
ku 1979 r.) propozycję rozszerzenia up raw n ień  SKI, w 
tym  zwłaszcza — przyznania m u p raw a do w ydaw ania 
ogólnie obowiąziujących zaleceń dotyczących organizacji 
p racy ośrodków  obliczeniowych, gospodarki oprogram ow a
niem  itp . P ropozycje te zostały odrzucone.

W 1979 r. SKI przygotow ał, po licznych uzgodnieniach 
z resortam i, pak ie t m ateriałów  dla KI, zaw ierający  m,in. 
p ro jek ty  uchw ał dotyczących zasad podejm ow ania inw e
stycji inform atycznych i zasad koordynacji rozw oju  in fo r
m atyk i w  reisortach oraz koordynacji terenow ej. Do po
siedzenia KI jednak  nie doszło. K ierow nictw o SKI nie 
m iało już wówczas żadnych w ątpliw ości,, że K I sta ł się 
organem  całkow icie fasadow ym , zaś SKI będzie to lero
w any tylko pod w arunk iem  ograniczenia do m inim um  
swoich asp iracji oddziaływ ania n a  losy inform atyki.

W w yniku zgłoszonych rezygnacji nastąp iły  zm iany na 
stanow iskach kierow niczych w  SKI, a w  ślad  za tym  — 
dalsze zm iany personalne. Jednak , w  k ilku le tn ie j działa l
ności SKI można odnotować szereg fak tów  pozytywnych. 
Zaliczam  do nich podjęcie szeroko zakrojonych p rac  nad  
oceną efektyw ności obiektow ych system ów  inform atycz
nych, analizę stanu  praw nego ochrony danych osobowych 
w  system ach inform atycznych k rajów  zachodnich, ze sta 
w ienie norm  praw nych  — dotyczących in form atyki — w y
danych w  Polsce, analizę stanu  zastosow ań in fo rm atyk i 
w adm in istracji różnych k rajów  św iata, opracow anie p ro 
gnoz rozwoju in fo rm atyk i w  Polsce do .1990 r., opracow a
nie w stępnego p ro je k tu  kom pleksow ego program u p rac b a 
dawczych w  dziedzinie kom puteryzacji procesów produk
cyjnych, ¡opracowanie w stępnego program u rozw oju in fo r
m atyki w  Polsce w  la tach  1931—1985 i innych.

Całkow itym  niepowodzeniem  zakończyły się natom iast 
s ta ra n ia  SKI o zaspokojenie przez przem ysł k ra jow y  
najpiln iejszych potrzeb sprzętow ych odbiorców krajow ych, 
o zapoczątkow anie prac n ad  budow ą krajow ej sieci tra n s 
m isji danych i pełniejsze skoordynow anie p ra c  badaw czych 
prow adzonych w  tej dziedzinie, o u tw orzenie w  Polsce 
m iędzynarodowego ośrodka szkoleniowego dla w yk łada ją
cych przedm ioty inform atyczne w  szkołach wyższych itp. 
W ysuw ając szereg tak ich  i im  podobnych propozycji SKI 
znalazł się w  sy tuacji paradoksalnej: dążąc do pełnej rea 
lizacji postanow ień Decyzji n r 3/74, k tó ra  położyła tam ę 
nierealistycznym  koncepcjom , w obliczu narastającego  k ry 
zysu gospodarczego SKI n arażał się sam na zarzu t b raku  
realizm u. Nie jest łatw o odpowiedzieć na pytanie, jaka 
pow inna być optym alna stra teg ia  rozw oju inform atyki, 
kiedy gospodarce grozi już katastro fa.

T erazniejszość
W 1981 r . znajdu jem y się w  perigeum  rozw oju naszej 

gospodarki. W śród w ielk ich  inw estycji i przedsięwzięć, 
k tóre doprowadziły gospodarkę do je j obecnego stanu, nie 
w ym ienia się — na szczęście — K SI lub INFOSTRADY. 
R zetelna, bez uproszczeń przeprow adzona kalku lac ja  kosz
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tów  w skazuje, że gdyby program  ich budow y został pod
jęty  w  p ierw otnie proponow anym  zakresie, bylibyśm y 
zmuszani zaangażować w tym  celu fundusze inw estycyjne 
sięgające w ielu dziesiątków  m iliardów  złotych i bliżej n ie 
określoną sum ę środków  dewizowych. Realizm  w plano
w aniu  rozw oju inform atyki o tyle zatem  pom niejszył n a
szą gospodarczą klęskę. Dla nas, inform atyków , jest to 
powód do pew nej sa tysfakcji, choć trzeba przyznać — 
gorzkiej.

Satysfakcja byłaby w iększa, gdyby w  ostatn ich  la tach  
nie nastąpiło  załam anie się krajow ej produkcji kom pute
rów, gdyby w nieczynnym  sprzęcie kom puterow ym  nie by 
ła  stale (w skali statystycznej) zam rożona w artość ok. 15 
mld zł, gdyby zajm ow ane przez nas jedno z ostatnich 
m iejsc w Europie — w rozw oju telefonii — nie było przy
czyną ham ow ania rozw oju u9lug teleinform atycznych, gdy
by zbudow ane z w ielkim  nakładem  sił i środków  system y 
inform atyczne skutecznie przyczyniały się do rozw oju gos
podarczego k raju . S ytuacja w  inform atyce, najogólniej 
rzecz biorąc, jest odbiciem  sy tuacji ogólnej: nasze w y
szczerbione inform atyczne „klucze do dobrobytu” o tw iera
ją  sejfy, które okazują się puste.

Nie znaczy to jednak, że nie dysponujem y żadną możli
wością działania, by s tan  ten  choć w części odmienić. 
W arunkiem  skuteczności wszelkiego działania jest m aksy
m alnie obiektyw na i pełna ocena sy tuacji oraz możliwości 
działania. Mówiąc o możliwościach in fo rm atyk i należy 
m ieć na uw adze nie tylko wysoce n iezadow alający po
ziom bazy technicznej i oprogram ow ania. M ożliwości sk u 
tecznego oddziaływ ania inform atyki na stan  gospodarki 
ograniczone są również- na sku tek  tego, że realizow any w 
Polsce model rozw oju  in form atyki, podobnie jak  poprzed
nio KSI, dostosowany jest do w spom agania n ieefek tyw ne
go, nakazow o-rozdzielczego system u k ierow ania gospodar
ką. Przygotow yw ana obecnie refo rm a system u gospodar
czego przypuszczalnie w  sposób radykalny  zerw ie z tym 
system em , a w  ślad za tym  — zm usi nas do gruntow nej 
zm iany koncepcji przepływ u inform acji gospodarczej.

Konsekw encje tak ie j zm iany orien tacji dla koncepcji 
rozw oju rządow ych, resortow ych i obiektow ych system ów 
inform atycznych oraz w iążących je relacji są dla in fo r
m atyka oczywiste. Oczywiste jest także, że gdybyśm y (ab
strahu jąc  od kosztów) zrealizowali już ów hipotetyczny 
KSI, nie byłby on w stanie zapobiec recesji gospodarczej, 
gdyż przyczyniałby się raczej do pe try fikacji daw nych 
s tru k tu r  zarządzania, zam iast je uelastycznić. Nie od rze
czy będzie tu  w spom nieć, że źródeł obecnego kryzysu do
patrzyć się można także w  znajdu jącej się całkowicie poza 
zasięgiem  inform atyki sferze stosunków  i zjaw isk  m oral
nych i politycznych.

W końcowych rozdziałach m ej książki pt. „Inform acja 
i św iat, w  k tórym  żyjem y” (Wieidza Powszechna, 1978) w y
raziłem  dość jednoznacznie wątpliw ość, czy inform atyka 
jest w  stan ie  na tę sferę oddziaływać. W ywołało to ostrą 
reakcję  n iektórych polem istów  (A. Targow ski, Zarządzanie 
n r  7/79; L. K rasudki, P o lityka n r  27/79 i  33/79). S for-, 
m ułow any wówczas zaraut, że ... kw estionuję podstaw owe 
praw o socjalizm u, k tóre g w aran tu je  społeczeństwu m ak
sym alne zaspokojenie jego .potrzeb, zabrzm iał grom kim  
echem jak  głośny donos polityczny. W ydarzenia m inione
go roku  potw ierdziły jednak  m oje ówcźesne obaw y — 
to także powód do gorzkiej satysfakcji...

Dziś, bandziej nriiż roztrząsan ie praw d m oralnych musi 
nas jednak  absorbow ać inny  problem  — jak  znaleźć w yjś- 
oie z obecnej .syttuacji? A tutów  m am y niewiele. W kry tycz
nych chw ilach zawiodły całkowicie w szelkie s tru k tu ry  
oficjalne: milczy K om itet In form atyki, m ilczy K om itet
N aukow o-Techniczny Info rm atyk i NOT, milczy Kom itet 
In form atyki PAN — trzy  kolegialne organy utw orzone po 
to, by koordynow ały lub w spom agały dobrą rad ą  in fo r
m atykę w  działaniu. Ż drugiej strony  jednak  — rośnie 
oddolna aktyw ność środow iska inform atycznego: aktyw nie 
działa w  nim  NSZZ „Solidarność”, pow stał Niezależny 
Sam orządny Związek Zawodowy Pracow ników  In fo rm a
tyki, pow stało Polskie Tow arzystw o Inform atyczne, a k ty 
w izują się grupy pracow nicze w  poszczególnych ośrodkach 
nie bardzo przejm ując się tym , że ich działalność nie daje 
się włożyć w  daw ne s tru k tu ry  organizacyjne.

O bserw acja tego stanu  rzeczy prowaidzi do prostego 
w niosku: najw iększym  atu tem  polskiej inform atyki w
obecnej chw ili jest je j kadra . Nie dzielę tej k ad ry  na 
s ta rą  i młodą, dzielę ją  na czynną, zaangażow aną, a na 
drugim  biegunie — zniechęconą i b ierną. Tej czynnej —

należy stw orzyć jak  najszersze możliwości decydowania 
o spraw ach  inform atyki, te j 'b ie rn e j — trzeba pozwolić 
odpocząć i ew entualnie dołączyć do czynnej w  później
szym czasie. Nie należy też przedw cześnie rezygnować z 
prób ożywienia s tru k tu r  oficjalnych, owych „trzech K”, 
których znaczenie w  obecnej sytuacji mogłoby być n a
praw dę duże. Sądzę, że nie będzie to możliwe bez g ru n 
townego odnowienia ich  sk ładu  osobowego i nieco innego 
ustaw ienia organizacyjnego.

KI w  dotychczasowej postaci nie zdał egzam inu. Sądzę 
jednak, że jest to ciało potrzebne. N aw et przy daleko po
suniętej decentralizacji zarządzania gospodarką pozostanie 
pew ien obszar decyzji, w arunku jących  praw idłow y rozwój 
inform atyki, które pow inny być przygotow ane i podjęte 
na szczeblu centralnym . W ioh przygotow aniu m uszą ucze
stniczyć przedstaw iciele producentów  sprzętu, cgroipramo- 
w ania i usług inform atycznych oraz użytkow ników  in fo r
m atyki. Ponadto, decyzje dotyczące in form atyki na szczeblu 
cen tralnym  m uszą być podejm ow ane w  pow iązaniu z kom 
pleksem  innych decyzji społecznych i gospodarczych. W y
daje się zatem  uzasadnione, by obecny KI po uzupełnie
niu jego składu (także o czynnik społeczny) s ta ł się Pod
kom itetem  ds. In form atyki (PI), podporządkow anym  Ko
m itetow i Gospodarczem u Rady M inistrów. N aturalnym  te 
go następstw em  byłoby także przyporządkow anie o rgani
zacyjne SKI (czy raczej — SPI) Urzędowi R ady M ini
strów . D yrek tor SPI pow inien stać się pełnopraw nym  
członkiem PI w randze Sekretarza PI. Zam knęłoby to 
wreszcie n iefortunny  etap  sprow adzania ro li S ek re ta ria tu  
do ciała wewnątazreisortowego.

Is to tn ą  rolę w rozw oju in fo rm atyk i może odgrywać ta k 
że KN-TI NOT. Może on przejąć rolę szerokiego ciała do
radczego, w ypow iadającego swe opinie o w ażniejszych 
przygotow yw anych ak tach  praw nych  dotyczących in fo rm a
tyki oraz oceniającego program y rozwojowe i ich rea liza
cję. M ówiąc krócej — może on przejąć - rolę istniejącej 
form alnie, leoz od ośmiu la t nie zw oływ anej, Państw ow ej 
Rady Inform atyki. W tym  celu jednak  KN-TI NOT m u
siałby rozszerzyć swój skłaid także o przedstaw icieli za
wodów nie-technicznych, zain teresow anych rozw ojem  in 
form atyki. Zwiiązeik tego K om itetu z NOT-em pow inien 
być zatem  form alny, nie m erytoryczny, gdyż in form atyka 
w najszerszym  znaczeniu nie je s t tylko dyscypliną nau 
kow o-techniczną. W ślad  za rozszerzeniem  sk ładu  osobo
wego KN-TI NOT, powinno nastąpić także nadanie mu de
m okratycznego sta tu tu . Sam orządne w ybory P rezydium  
KN-TI NOT pow inny zapewnić udział w k ierow aniu  Ko
m itetem  ludziom  cieszącym się au to ry tetem  w środowisku 
inform atyków .

K om itet Inform atyki PAN pow inien zaktyw izować sw ą 
działalność, zgo;dną ze S tatu tem  i U staw ą o Polskiej A ka
demii N auk, k tóre po now elizacji zapew nią w iększą niż 
dotąd sam orządność środow iskom  naukow ym . Skłaid oso
bowy KI PAN pow inien ulec zm ianie, na jego czele w inni 
stanąć ludzie odznaczający się chęcią ak tyw nej pracy. Z a
dania KI PAN pow inny skupiać się wokół problem ów 
koordynacji badań  podstaw owych w  dziedzinie in fo rm a
tyki, m erytorycznego nadzoru  nad  inform atycznym i w y
daw nictw am i naukow ym i, nad  działalnośoią tow arzystw  
naukow ych w obszarze inform atyki, poziomem kształcenia 
inform atyków  itp. KI PAN pow inien przy tym  ściśle 
w spółpracow ać z KN-TI NOT i PI, ze stow arzyszeniam i 
naukow ym i i organizacjam i społecznymi lub związkowymi, 
działającym i w obszarze inform atyki, nie ingeru jąc jednak 
że w ich w ew nętrzne spraw y organizacyjne.

W oparciu o istn iejące stru k tu ry , rysu je się nam  zatem  
pewien uk ład  k ierow ania spraw am i in form atyki łączący 
zarówno czynności oficjalne, jak  i społeczne. Aktywność 
tego układu i synargiczne w spółdziałanie jego elem entów  
jest w arunkiem  właściwego pokierow ania losam i in fo r
m atyki polskiej w  obecnej, n ie łatw ej sytuacji.

P ew nym  atuteyn dla w yjścia z sy tuacji kryzysow ej jest 
także nasz niedoskonały, zdekom pletow any, starzejący  się 
sprzęt inform atyczny. Brzm i to niedorzecznie, lecz sprzęt 
ten  nie jest w  pełni w ykorzystyw any i dlatego na krótką 
m etę można go trak tow ać jako pew ną rezerwę. Trzeba 
mieć jednak  św iadomość, że obecnie podejm ow ane dzia
łan ia  zm ierzające do w ykorzystania te j rezerw y są uza
leżnione od szeregu czynników zew nętrznych, tak ich  choć
by, jak  regu larne dostaw y w łaściw ych m ateriałów  eks
ploatacyjnych do ośrodków obliczeniowych. Co w ięcej, in 
tensyfikacja w ykorzystania zainstalow anego sprzętu  in fo r
m atycznego bez jego jednoczesnej m odernizacji przyspie
szy nieuchronnie chwilę załam ania się zdolności eksp loata



cyjnej tego sp rzę tu  — na sku tek  technicznego zużycia. 
Z jawisko to w skali m asow ej może w ystąpić już w  po
łowie la t osiem dziesiątych, trzeba zatem  odpowiednio 
wcześniej m u zapobiec.

Przyszłość

P rog ram  w yprow adzenia in form atyki polskiej z je j obec
nego kryzysu należałoby zam knąć w  trzech etapach:
I etap — lata 1981—1984, okres w strzym ania bardziej 
kosztow nych inw estycji rozw ojow ych i m aksym alnej m o
bilizacji rezerw  inform atyki dla w spom agania gospodarki 
narodow ej

II etap — lata 1985—1990, okres przyspieszonej m odern i
zacji bazy sprzętow ej i  program ow ej oraz selektywnego 
rozw oju zastosow ań ' in fo rm atyk i w  dziedzinach o dużej 
randze społecznej i gospodarczej
III etap — po 1990 r., okres stopniow ej rozbudow y in fra 
s tru k tu ry  technicznej, um ożliw iającej rozszerzenie zasto
sowań in fo rm atyk i na inne dziedziny życia.

E tap I II  należy dziś trak tow ać jako o tw arty . Nie ulega 
w ątpliw ości, że szybki postęp technik i inform atycznej na 
świecie w prow adzi -istotne korek ty  do naszego sposobu p a
trzenia na rolę i możliwości inform atyki. Isto tne jest dziś 
n ie ty le w yliczanie ofwyich możliwości, co przygotow anie 
w arunków  dla ich  urzeczyw istnienia, w  m niej lub bardziej 
odległej przyszłości.

W śród tak ich  w arunków  na p ierw szym  m iejscu  byłbym  
skłonny w ym ienić w arunk i polityczno-społeczne. W szelkie 
p rogram y rozw oju in fo rm atyk i trzeba oprzeć na założeniu, 
że społeczeństwo nasze będzie się  rozw ijać w  w arunkach  
dem okracji oraz w ew nętrznego i zewnętrznego spokoju. 
Rozwój in form atyki m ożna będzlie wówczas zapew nić ja 
ko realizację częśai składow ej szerszego program u roz
w oju społeczno-gospodarczego i ku ltu ra lnego  kraju .

W śród w arunków  gospodarczych isto tne znaczenie mieć 
będzie ogólne ożywienie igospodarki, k tó re  powinno być 
następstw em  szeroko zakro jonej reform y. ¡Następstwem te 
go będzie iz ko le i w zrost .chłonności gospodarki n a  postęp 
techniczny i  organizacyjny, ak tyw ne poszukiw anie (rezerw, 
relatyw ny rwzrost cen siły  roboczej, a s tąd  — w iększe za
in teresow anie au tom atyzacją i  kom puteryzacją . N ie bez 
znaczenia .powinien być też  w zrost asp iracji społeczeństw a 
do zapew nienia sobie wyższego s ta n d a rd u  życiowego, k tó 
ry  rów nież będzie w ym agał szerokiego rozpow szechnienia 
środków  elektroniki, inform atyku d te lekom unikacji.

Do w arunków  gospodarczych w ypada też zaliczyć w zrost 
sam odzielności przedsięb iorstw  produku jących  sp rzę t in 
form atyczny lub  św iadczących usługi inform atyczne, a ta k 
że — elim inację form alnych  o,graniczeń nak ładanych  na 
nabyw ców  sprzę tu  liub usług, k tó re  obecnie sankcjonu ją  
m onopolistyczną pozycję dostaw ców . W ślad  za  ty m  po 
w inno nastąpić um ocnienie re lac ji producenci (dostawcy) — 
— nabyw cy i(użytkownicy) n a  zdrow ych, ekonom icznych 
podstaw ach. K rajow y .przemysł kom puterow y pow inien 
wzmocnić ta k ż e  sw ą pozycję w  u k ład ach  m iędzynarodo
wych, dochodząc do  tego stopniow o poprzez ściślejszą 
specjalizację, koncen trac ję  po tencja łu  badaw czego d p ro 
dukcyjnego oraz długoterm inow e rumowy kooperacyjne.

N a kolejnym  m iejscu  należy w ym ienić w aru n k i te ch 
niczne. W  te j dziedzinie — jak  już  w spom niałem  — p o 
trzeby  s ta n ą  się szczególnie palące w  d ru g ie j połow ie la t 
osiem dziesiątych, k iedy  po okresie reg resu  nas tąp i s to p 
niowy w zrost zapotrzebow ania n a  .usługi inform atyczne, 
a jednocześnie — n ieracjonaln ie  (z konieczności) eksp loa
tow any przez w iele la t sprzęt kom puterow y zacznie m a
sowo odm aw iać posłuszeństw a. Choć n ie  s tać  n as  n a  w ie l
kie inw estycje inform atyczne, 'dziś ju ż  ,trzeba czynić in 
tensyw ne przygotow ania do:

® w prow adzenia na rynek  k ra jo w y  ¡sprzętu kom putero 
wego odpow iadającego now oczesnym  w ym aganiom  te c h 
nicznym, zróżnicow anego odpow iednio do  potrzeb ty p o 
wych zastosow ań in fo rm atyk i w  k ierow aniu  procesam i w y
twórczymi, zarządzaniu d w  p racach  naukow o-technicznych 
lub dośw iadczalnych

•  stopniow ej, szeroko zakrojonej m odernizacji i  rozbu
dowy krajow ej sieci te lekom unikacyjnej, uw zględniającej 
także potrzeby tran sm isji ¡danych cyfrowych, będącej je 
dnym  z podstaw ow ych w arunków  usp raw n ian ia  procesów 
organizacyjnych oraz podnoszenia stan d ard u  życiowego 
społeczeństwa.

S pełnienie obu tych w arunków  w ym aga kon tynuacji —• 
naw et w  najbliższym , najtrudn ie jszym  okresie — odpowie
dnio uk ierunkow anych  p rac  badaw czych, realizow anych 
w pełnych cyklach rozw ojow ych. N ależy uczynić wszystko 
dla zapobiegania rozpraszan iu  się wysoko kw alifikow anej 
kad ry  naukow ców  i konstruktorów , stworzyć je j w arunk i 
w iększej swobody twórczego działania, s taw iając  jedno
cześnie bardz ie j sprecyzow ane w ym agania docelowe. In i
cju jąca i opiniodawcza ro la K I PAN, a także innych ciał 
reprezen tu jących  środowisko inform atyków , może być w 
te j dziedzinie szczególnie cenna.

W czw artej, lecz n iem nie j w ażnej grupie w arunków , od 
k tórych  będzie zależeć rozw ój in fo rm atyk i w  przyszłych 
latach, należy  w ym ienić pokonanie b a rie r ¡intelektualnych. 
W odniesieniu do in fo rm atyków  oznacza to  konieczność 
stałego śledzenia postępu św iatow ego w  te j dziedzinie oraz 
doskonalenia swego w arsz ta tu  zawodowego. Nie można za
tem  godzić się  z ograniczeniam i dopływ u lite ra tu ry  f a 
chowej oraz bezpośrednich kon tak tów  z ośrodkam i przo
dującym i. Konieczne jest popieranie i  finansow anie in d y 
w idualnych w yjazdów  za granicę na staże naukow e oraz 
w ażniejsze im prezy. Znacznego udoskonalania w ym aga 
rów nież nasz w ew nętrzny system  w ykorzystania m a te ria 
łów konferencyjnych  oraz indyw idualnych spostrzeżeń 
osób, k tó re  po tak ich  w yjazdach w raca ją  do k raju . Idzie 
tu  nie .tylko o sk ładanie form alnych spraw ozdań z w y
jazdów  i  rozpow szechnianie ich poprzez system  SAZAPS, 
lecz także — o przestrzeganie zasady udostępniania m a
teriałów  i zdobytej w iedzy szerokiem u kręgowti zain tereso
w anych  osób.

Znacznie szerszym  zagadnieniem  je s t pokonyw anie b a 
r ie r  in te lek tualnych  po stronie potencjalnych użytkow ni
ków imforma.tyiki. W najszerszym  sensie zagadnienie to 
odnosi się  do całego społeczeństwa, w nieco węższym  — 
do tych środow isk zawodowych, w  których w zrost efek
tywności p racy  w  sposób szczególny w iązać się będzie 
z w ykorzystaniem  środków  inform atyki. U m iejętne korzy- 
stan ie z tych środków  w ym aga pew nej w iedzy i naw yku  
patrzen ia  na o taczającą nas rzeczyw istość — poprzez pryz
m at algorytm icznego u jm ow ania zachodzących w  n ie j p ro 
cesów.

Obecny system  powszechnego nauczania w  szkołach pod
staw ow ych i średn ich  n ie  d a je  w  w ystarczającym  stopniu 
elem entów  te j w iedzy i  n ie  w ytw arza odpow iednich n a 
wyków, s tą d  też  p ierw sze zetknięcie się  np. ro ln ika , eko
nom isty, lek arza  czy p raw n ik a  z in fo rm atyką jest swego 
rodzaju  in te lek tua lnym  szokiem , k tó ry  nie zaw sze kończy 
się p róbą prze łam ania w ew nętrznych opiorów. Szerzenie 
podstaw ow ej w iedzy inform atycznej pow inno być w olne 
od tryw ializaoji zagadnienia, ale i od efekciarstw a, tak  ty 
powego d la  pew nego okresu rozw oju in fo rm atyk i w  n a 
szym k ra ju  (i ta k  w  konsekw encji szkodliwego). Również 
w  tej dziedzinie dużą rolę mogą i pow inny odgrywać in 
sty tucje  i  stow arzyszenia naukow e, a zw łaszcza PTI.

C ztery  w arunk i rozw oju inform atyki, k tó re  tu  w ym ie
niłem, n ie  m ogą być — jak  w idać — spełnione od zaraz. 
P ow staje  zatem  problem , co należy czynić dziś dla urze
czyw istnienia tych  w arunków ? M ówiąc inaczej — jakie 
działania w ydają  się n iezbędne w  najbliższym , I etap ie 
realizacji naszkicow anego tu  program u? Ja k  należy rozu 
m ieć „m aksym alną m obilizację rezerw  in fo rm atyk i d la  
w spom agania gospodarki narodow ej”? Do jakiego stopnia 
m ożna pow strzym ać inw estycje rozw ojow e, aby n ie  p o 
głębić kryzysu?

¡Zacznę od  drugiego zagadnienia. Otóż uw ażam , że by 
łoby bezsensem  w strzym yw anie tyCh przedsięwzięć tech 
nicznych, k tó rych  celem je st zapew nienie pełniejszego w y
korzystan ia zainstalow anych już system ów, _ zm niejszenie 
aw aryjności lub doraźne ¡poszerzenie m ożliwości eksp loata
cyjnych. Z ainicjow any niegdyś przez SKI program  sto p 
niowego uzupełn ian ia konfiguracji sprzętow ych, zm ierza
jący do ich pełnego w ykorzystania, pow inien być rea lizo 
w any i trak to w an y  priorytetow o przez producenta i ge
neralnego dostaw cę sprzętu. N adal należy  też dążyć do 
podnoszenia spraw ności technicznego serw isu  kom putero
wego. Konieczne jest w reszcie zapew nienie ciągłości do
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staw  m ateriałów  eksploatacyjnych, w ram ach  Kmitów 
przyznanych ośrodkom  obliczeniowym , przy  jednoczesnym  
przestrzeganiu zasady ich oszczędzania.

.Wśród w ażniejszych przedsięwziąć rozwojowych, k tóre 
nie pow inny być w  najbliższym  okresie zaniechane, b y ł
bym  skłonny w ym ienić rozwój (nie tyle w  sensie bazy 
sprzętow ej, co koncepcji d oprogram ow ania) system ów  rzą
dowych CENPLAN ii SPIS, ¡zmierzający do ich coraz pe ł
niejszej in tegracji funkcjonalnej i inform acyjnej, a także 
coraz lepszego dostosowania do m odernizow anego m odelu 
zarządzania gospodarką na szczeblu -en tralnym . W tym  
saimym konteikśaie należy też w ym ienić stopniowy roawój 
system u in fo rm acji finansow ej SEIF oraz p race nad  pow 
szechnym system em  rachunkow ości SIR. Rozwój w yżej w y
m ienionych system ów m usi być spójny z program em  rea 
lizacji reform y gospodarczej.

Rozwój system u rządowego SINTO pow inien — ja k  się 
w ydaje — obejm ow ać .dalsze przedsięw zięcia norm alizacyj
ne, pełne w drożenie opracow anych już system ów  szczebla 
centralnego (SYNABA, SAZAPS i in.), kontynuację p rac  
projektow ych n a d  system em  inform acji legislacyjnej i p a
tentow ej, .zintegrowanie system ów  centralnych  z dziadzi- 
nowo-gałęziowym i (zgodnie z p ierw otnym i założeniam i sy
stem u SINTO), a w reszcie — zintensyfikow anie 'działań 
zm ierzających do zapew nienia ciągłości dostaw  zagranicz
nych serw isów  inform acyjnych  na zasadzie w ym iany za 
serw isy opracow yw ane w  k ra ju . P ilnym  zadaniem  jest 
także pow iązanie inform acji bibliograficznej, ¡udostępnio
nej w  system ie SDI (selektyw nej dystrybucji ¡informacji), 
z ak tua lną  in form acją katalogow o-biblioteczną (o dostęp
ności i m iejscu przechow yw ania ¡dokumentów).

P ostu la t pełniejszego w ykorzystania ¡rezerw pow inien 
być szczególnie adresow any do jednostek  św iadczących od
p ła tn ie  usługi inform atyczne. Celowa w ydaje się koncen
trac ja  w ysiłków  na uspraw nieniu  obsługi inform atycznej 
handlu, jednostek  zaopatru jących roln ictw o, jednostek  sku
pu produktów  rolnych itp. W  tym  celu jednak  należy do
konać rew iz ji (w dół) cennika usług inform atycznych, a 
zwłaszcza — obniżenia w skaźnika akum ulacji nie m niej 
niż o 2/3 dotychczasowej w ysokości. U trzym anie tego 
w skaźnika w  rozsądnych rozm iarach (do 10%) uważam  
za celowe, jednakże jego rolę w idzę inaczej: pow in ien  011 
stać się źródłem  zaopatryw ania specjalnego F unduszu  Roz
woju Inform atyki. Ten osta tn i pow inien być u tw orzony dla 
dofinansow ania lub kredytow ania — na dogodnych w a
runkach  — tych przedsięw zięć inform atycznych, k tó re  nie 
mogą z ¡założenia lub w  pierw szym  okresie stać się przed
sięwzięciam i w  pełni ekonom icznie opłacalnym i, m a ją  je 
dnak społeczne uzasadnienie (np. rozwój in form atyki dla 
potrzeb służby zdrow ia lub zaopatryw anie szkół średnich 
w inform atyczne pomoce dydaktyczne). U tw orzenie takiego 
Funduszu byłoby pierw szym  kroikiem do realizacji zasady, 
że in fo rm atyka pow inna zarabiać na siebie.

Dla podniesienia efektyw ności ekonom icznej przedsię
wzięć inform atycznych celowe jest także stw orzenie bodź
ców m aterialnego ¡zainteresowania p ro jek tan tów  i rea liza 
torów  system ów  inform atycznych w ynikam i ekonom icz
nym i działania tych system ów, m ierzonym i po stronie 
użytkow nika (czyli objęcie p rac infoimaltycziny.ch zasadam i 
tw orzenia funduszu efektów  wdrożeniowych). U trzym any 
w rozsądnych gran icach  procentow y odpis od  takich, rze
te ln ie  'udokum entow anych efektów , mier.zonyoh w  ciągu 
dwu la t lioząc od daty  w drożenia lub m odernizacji syste
mu, przeznaczony na prem ie ¡dla tw órców  system u (tak po 
stron ie jednostk i p ro jek tu jącej system , jak  a po stronie

użytkow nika będącego w spółautorem  system u), stałby się  
pow ażnym  bodźcem zachęcającym  do tw orzenia lepszych 
systemów.

Przyszłość ogólnodostępnych usług inform atycznych leży 
bez w ątp ien ia w  rozw oju te leinform atyki. Rozwój ten , jak  
wiemy, przebiega zbyt wolno i  nie zawsze p referu je  zasto
sow ania najbardzie j uzasadnione społecznie. Jeśli n ie  li
czyć dalekosiężnych p rac  koncepcyjnych, można s tw ie r
dzić, że znajdujem y się dopiero u  progu rozw oju te le in 
form atyki. O bok przyczyn obiektyw nych, ta k i s tan  rzeczy 
m a także podłoże subiektyw ne: re so rt łączności nie jest 
zainteresow any szybką budow ą sieci transm isji 'danych, 
zwłaszcza w  obliczu innych palących potrzeb. Sądzę je 
dnak, że reso rt ten  ze względu na jego s ta tu tow e zadania 
jest bardziej powołany do rozw ijan ia ogólnodostępnych 
usług inform atycznych (a więc i  te leinform atycznych), niż 
jak iko lw iek  inny.

Zaszłości historyczne, k tóre spow odow ały, że nadzór nad 
wyższymi ¡uczelniami i  ośrodkam i obliczeniowym i skupiony 
został w gestii jednego m inistra, niie pow inny być przesz
kodą dla rostrzyignięcia o m iejscu usług te leinform atycz
nych zgodnie ze zdrow ym  rozsądkiem  i co najw ażniejsze 
— zgodnie z in teresam i ¡użytkowników inform atyki. Roz
w iązania polegające na tym, że sieć transm isji danych  
i kom putery  obsługujące klientów , a naw et — duże, ogól
nodostępne bazy danych zna jdu ją  się w  gestii jednego r e 
sortu, istn ieją  przecież w  Europie (RFN, Hiszpanii). Taki 
m ariaż znakom icie likw iduje barie ry , które opóźniają roz
wój usług teleinform atycznych.

Istn ie je  w reszcie w ielk i i sta le  rozrasta jący  się  problem  
w ykorzystania in form atyki dla podniesienia s tandardu  ży
cia społeczeństwa. Dotyczy to m in . ta k ich  spraw , jak  
sp raw na obsługa system u ren t, em ery tur, ubezpieczeń pow 
szechnych, ¡indywidualnych kredytów  itp. T en k ie runek  za
stosowań inform atyki, jest na ty le  w ażny społecznie, że 
w arto  m u poświęcić szczególną uw agę i  skierow ać nań 
możliwie duże rezerw y. Sądzę, że tak ą  rezerw ą dysponuje 
przede w szystkim  RCI PESEL (z jego doświadczoną ¡kadrą 
techniczną oraz znakom itą bazą lokalową, sprzętow ą i ro z 
w iniętym  system em  łącznośoi). Z ogólnospołecznego punk 
tu  w idzenia przejęcie tego ty p u  zadań przez RCI PESEL 
mogłoby być bardziej zasadne, niż rejestrow anie m agi
strów , z k tórych  to re jestrów  korzysta bardzo niewielki 
p rocent praccldawców.

Problem  przełam ania ¡impasu w  rozw oju in fo rm atyk i w y
daje się na ty le w ażny n ie  tylko z naszego, w ąskopro- 
fesjonalnego, lecz i  ogólnospołecznego p u n k tu  w idzenia, że 
należy go podjąć w łaśnie jako problem  ogólnospołeczny. 
P artyku laryzm  w  podejściu do sp raw  in fo rm atyk i w łaśnie 
w  ostatnich kilku  laitaoh przynosił nam  nieobliczalne szko
dy. Lekcew ażenie nabyw ców  sprzętu, n ie  liczenie się z in 
teresam i użytkow ników  in fo rm atyk i, karm ienie system ów  
nierzetelnym i inform acjam i, tuszow anie własnylch niedo
ciągnięć, forsow anie rozbudowy system ów  bez względu n a  
kry tyczne oponie o ich przydatności itp. miiały swe źródło 
m in . w  coraz pow szechniej realizow anej, n iepisanej zasa
dzie: każdy jest panem  w e w łasnym  ośrodku. T rzeba po
łożyć k res sy tuacji w ym uszającej stosowanie te j zasady. 
W iększej sam odzielności w  kierow aniu  lokalnym i sp raw a
mi przedsiębiorstw  lub ośrodków obliczeniowych, placówek 
badaw czych, p ro jek tow ych itp. m usi też tow arzyszyć 
wzirost poczucia odpowiedzialności za in fo rm atykę, jako za 
naszą w spólną spraw ę, za ową nadłam aną gałąź, na k tó 
re j wspólnie siedzimy, a le  k tó ra  ma jeszcze szansę za
kw itnąć.

Niniejszy numer ma postać „podwójnego”. W roku bieżącym wydamy 
jeszcze jeden taki numer, obejmujący sierpień i wrzesień. W ten sposób 
(przy nakładzie zmniejszonym o kilkaset egzemplarzy) realizujemy tak 
aktualny obecnie postulat oszczędności papieru. Sądzimy, że tego rodzaju 
rozwiązanie spotka się ze zrozumieniem Czytelników.

Redakcja
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DO O RS — system w yszuk iw an ia  In fo rm ac ji 
w  języku  naturalnym o Część 2

W pierwszej części artykułu (INFORMATYKA nr 4̂ 81) 
został przedstawiony system wyszukiwania informacji w 
języku naturalnym DOORS [5] z punktu widzenia w spół
pracy z użytkownikiem. Omówiono tam sposób komunika
cji z systemem, jego możliwości oraz iteracyjny sposób 
wyszukiwania (maszyna-czlowiek-maszyna). Poniżej przed
stawione zostaną algorytmy wykorzystywane podczas pro
cesu wyszukiwania, a także tworzenia zbiorów używanych 
w poszczególnych modułach, a składających się na bazę 
danych systemu.

Podstaw ow ą częścią system u DOORS jest NUKLEUS, 
który przeprow adza analizę kw erend  i w yszukiw anie do
kum entów . Poniżej omówione zostaną algorytm y w ykorzy
styw ane w  m odułach NUKLEUS’a.

MODUŁ ANALIZY (MORFOLOGICZNEJ)

Moduł ten  przeprow adza analizę morfologiozną t e k s t u  
ź r ó d ł o w e g o  (wejściowego). Podstaw ow ym  pojęciem 
m orfologicznym  je st s ł o w o  — rozpoznaw ane jako ciąg 
liter, ograniczony odstępam i lub znakam i in te rp u n k cy j
nymi. D rugim  w ażnym  pojęciem  jest w y r a z .  T rak to w a
ny jest on jako zbiór w szystkich form  fleksyjnych jednego 
tem atu  słowotwórczego (np. w yraz MASZYNA sk łada się 
z następujących słów: m aszyna, m aszyny, m aszynie itd.). 
Celem analizy m orfologicznej jest rozpoznaw anie słów w 
tekście, tj. identyfikow anie w y ra ju , którego jedną z form  
jest badane słowo. W yrazy w  system ie są reprezen tow ane 
poprzez niumery, jak ie  m ają  one w słow niku modułu. W 
w yniku analizy każde słowo zo&taje zastąpione num erem  
odpowiedniego w yrazu, a cały tek st zam ieniany jest na 
w ektor num eryczny. W w ektorze tym  poszczególne w spół
rzędne odpowdadadą kole jnym  w yrazom  słow nika, przy 
czym w artość w spółrzędnej jest rów na częstości w ystą-

Modut anolizy
£

S e k c ja  obcin ania  
k o ń c ó w e k

S e k c jo  kodow ania 
p a ra fo n e ty ez n eg o

Sekcja analizy 
statystycznej

ieksf wejściowy: 'NIEZIDENTYFIKOWANY 
OBIEKT IATAJACY ZOS- 
TAl. ZIDENTYFIKOWANY'

- tekst zredukcvvany:’NIEZ!DENTYFIKOmN 
03SKT LATAJAC ZOSTAŁ 

T obola ZIDENTYFIKOWAĆ
kodu pa- , 
rafonpty- 
.c z n e g o i,

-toPnir^źakodow any.' 'MEZIDENCYFICEWEN 
'  ~ obibxTecejec ZCSCEL

ZiDENCYFlĆEWEN'
Słownik

—wektor numeryczny:
gdzie: O-OBIEGQ

5 7 -ID ~N C YFIC E W E N  
89-LECEjEC”

! 3 i 57 89

h  h 1

pień danego w yrazu w  rozpatryw anym  tekście. Analiza 
przeprow adzana jest kolejno w  trzech etapach: obcinania 
końcówek, kodow ania parafonetyeznego i analizy sta tycz
nej (rys.).

W sekcji obcinania końcówek tekst źródłowy zostaje 
„oczyszczony” z symboli różnych od liter. N astępnie a n a 
lizow ane są poszczególne słowa ze w zględu na w ystępo
w anie standardow ych końców ek fleksyjnych. Obcięcie 
końcówki polega na pom inięciu końcowego ciągu liter sło
wa, k tóry  został zakw alifikow any jako typow a końcówka 
fleksyjna. L ista tak ich  końcówek pow stała w  w yniku s ta 
tystycznych badań  nad  tekstam i w  języku polskim. Pom i
nięcie końcówek różnych form  fleksyjnych w yrazu  p ro 
w adzi — w przypadkach  typow ych — do otrzym ania 
w spólnego tem atu . Np.:

MASZYN-A \
MASZYN-IE -* MASZYN 
MASZYN-OWY S

W w yniku powyższej analizy  z tek stu  źródłowego u tw o
rzony zostaje t e k s t  z r e d u k o w a n y .

N iestety, w wielu przypadkach  obcięcie standardow ych 
końcówek nie prow adzi do o trzym ania tem atu  słowa, k tó 
ry  można by było uw ażać za rep rezen tan ta  danego w yrazu. 
Jedną  z przyczyn tak ie j sy tuacji może być w ystępow anie 
zm ian w ew nątrztem atow ych pojaw iających się w pow iąza
niu z odm ianą fleksy jną. Np. rozpatru jąc  form y słów:

KSIĄŻK-A KSIĄŻC-E 
OBIEKT ÓBIEKC-1E 
LITEIt-A LITERZ-E

zauważm y, że litery  K i T przechodzą w lite rę  C, n a to 
m iast litera  R  w  RZ. W celu zm niejszenia wpływ u tych 
zm ian na w yróżnianie pojęć (reprezentow anych przez w y
razy) przeprow adza się w następnej sekcji m odułu tzw. 
k o d o w a n i e  p a r a f  o n e  t  y c z n « .  Idea kodu parafone- 
tycznego pochodzi od prof. J . Tokarskiego [7]. Została ona 
zrealizow ana i spraw dzona praez dr. J. St. Bierna [3]. 
T esty w ykazały, że dla opisyw anych tu  zastosow ań nie 
je s t konieczne stosow anie pełnego kodu. Dlatego też w 
sekcji kodow ania parafonetyeznego zastosow ano uproszczo
ną tabelę kodu (tab.), przy czym obow iązuje zasada, że 
pierw sza lite ra  słowa nigdy nie jest kodow ana. W kodzie 
m aszynow ym  reprezen tan tów  poszczególnych grup, p ro 
gram  umieszcza in form ację o literze (lub literach), które 
zastępuje. Na w yjściu sekcji kodow ania o trzym yw any jest 
t e k s t  z a k o d o w a n y .  Składa się on ze słów w  postaci 
zredukow anej i zakodow anej, k tó re  będziem y nazyw ać 
q u a s  i - te  m a t a m i  (gdyż w  przypadkach typow ych re 
p rezen tu ją  zakodow ane tem aty  wyrazów).

Tabela. Skrócony kod parafonetyczny

Reprezentant grupy Litery kodowane

E E A 0
C C X K
Er lt r 1VA —  i

Rys. Schem at m odułu analizy m orfologicznej

Is tn ien ie  dużej iicsby w yjątków  poiwoduje, że m aszyno
we m etody obróbki tekstu  w  w ielu przypadkach nie p ro 
wadzą do otrzym ania tem atu  związanego z w yrazem . Po-
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za tym , z punk tu  w idzenia sem antyki tekstu , w ystępow a
nie w  w yrazie przedrostków  i m orfem ów  słow otw ór
czych l) nie zm ienia treści inform acyjnej pojęcia (na po
ziomie istotnym  dla rozpatryw anego systemu). Również 
utożsam ianie różnyoh części mowy (rzeczowniki, czasow
niki, przym iotniki) m ających ten  sam  tem at nie prow adzi 
na ogół do błędnej in te rp re tac ji tesktu . Np. każde ze słów

DRUK DIIC Iv OWA-NIE DRUKAIiK-A

związane jest z pojęciem  druku (morfemy słowotwórcze 
oznaczono um ieszczeniem  nad nimi kredek).

Celem  analizy statystycznej [1] jest zastąpienie quasi- 
-tem atów  w ystępujących w  py tan iu  — quasi-tem atam i ze 
słow nika modułu. Słow nik ten  został utw orzony podczas 
analizy dokum entów  bazy, gdy teksty  dokum entów  an a li
zowane były analogicznie jak  teksty  pytań . Zaw iera więc 
tylko te quasi-temaity, które w ystąpiły  w dokum entach. 
Q uasi-tem aty  słow nikow e nie muszą być identyczne z za
mieszczonymi w  analizow anym  tekście. W przestrzeni 
ąuasi-tem atów  określona je st m iara  num eryczna (m iara po
dobieństwa). Badany ciąg znaków  je st zastępow any quasi- 
-tem atem  słownikowym , jeżeli ich podobieństwo jest w ięk
sze od pew nej przy ję tej w artości progowej. W celu obli
czenia podobieństw a pom iędzy w stępnie przetw orzonym i 
słowam i i quasi-tem atam i słow nikow ym i w  sekcji analizy 
sta tystycznej, przeprow adzana jest analiza triadow a quasi- 
-tem atów  pytan ia. W tym  celu zostają one podzielone na 
triady  literow e w sposób zakładkowy, jak  podano w po
niższym  przykładzie:

obcięcio
KOMPUTEROWY------------>

końcówki

kodowanie
KOMPUTER---------—>

parafonet.

podział
KEMPUCER----------->

—   na triady

KEM, EMP, MPU, PUC, UOE, CER.

(litery zakodow ane podkreślono). W słow niku m aszynowym  
z każdą triad ą  zw iązana jest lis ta quasi-item atów, w  k tó 
rych  triad a  w ystępuje. Na podstaw ie tych list w ybierane 
są quasi-tem aty  słownikowe, zw iązane z quasi-tem atem  
analizow anym  poprzez w spólne triady . M iarę podobieństw a 
(w ykorzystyw aną w  systemie) definiujem y następująco:

o
 ̂ a  -f- b  —  c

gdzie: a — liczba tr ia d  quasi-itemaltu analizow anego, b — 
liczba tr iad  quasi-tem atu  słownikowego, c — liczba triad  
wspólnych. M iara ta  zcstała w ybrana po przetestow aniu  
k ilku  innych m ia r tego typu [2, 6], jajko najbardzie j efek
tyw na. Za w artość progową utożsam iania pojęć przyjęto 
roboczo w artość 0,65.

Analiza triadow a pozwala na dość precyzyjne utożsa
m ianie słów m ających długi rdzeń, a różniących się k ró tk ą  
końców ką lub przedrostkiem . Może być ona zastosow ana 
nie tylko do w stępnie przetw orzonych quaśi-itematów, ale 
bezpośrednio do słów tekstu  źródłowego. W tym  przypad
ku jest ona jednak  o w iele m niej dokładna. Je j efek tyw 
ność m aleje gdy po jaw iają się słow a (quasi-itematy) k ró t
kie lub różniące się literam i w ew nętrznym i.

O stateczną form ą, do k tórej sprow adzane jest pytanie, 
jest w ektor num eryczny ( w e k t o r  p y t a n i a )  w  p rze
strzeni ponum erow anych quasi-item atów słow nika:

A  —  Af

gdzie: M — liczba quasi-tem atów  słownika.

W spółrzędne at tego w ektora określa ją  częstość w ystępo
w ania i-tego quasi-item atu w  pytaniu. Od tego m om entu 
quasi-tem aty  słownikow e (lub — co jest równoważne. — 
ich num ery) będziem y nazyw ać p o j ę c i a m i  albo t  e r-  
m i n a  m  i.

‘) M orfem  słow otw órczy  je s t  to  część w y razu , k tó ra  d o d an a  do 
te m a tu  podstaw ow ego  tw orzy  te m a t słow a pochodnego.

MODUŁ TEZAURUSA (ASOCJACYJNEGO)

M oduł tezaurusa asocjacyjnego „rozszerza” wejściowy 
w ektor py tan ia  o pozyoje (num ery quasi ̂ tematów), które 
rep rezen tu ją  in form ację zgodną z treścią  py tan ia [6]. 
W prow adzane są m ianow icie te rm iny  siln ie zw iązane z po
szczególnymi pojęciam i pytania.

T ezaurus asocjacyjny tworzony jest w sposób au tom a
tyczny podczas analizy dokum entów . C harak terystyka w y
stąp ień  pojęć w  dokum entach bazy danych zostaje zapi
sana w postaci m acierzy term in^dokum ent. W system ie 
DOORS ma ona postać:

K  =  j=i...-,N

gdzio: A ,  =  -  X j M — w ektor jntego dokum entu
(j =  1, N), M  — liozba quasi-tem atow  słownikowych,
N  — liczba dokum entów  w  bazie. E lem enty m acierzy le 
żące na przecięciu i-tego w iersza i j —tej kolum ny rep re 
zen tu ją  w agę i-tego pojęcia w  j-tym  dokumencie. W sy
stem ie DOORS przyjęto  jalko w agę term inów  — charak te
rystykę częstości ich w ystąpień, jako najp rostszą i dającą 
popraw ne w yniki. Dla danej m acierzy można — za pomocą 
m etod statystycznych — obliczyć w spółczynnik podobień
stw a m iędzy pojęciam i na podstaw ie charak terystyk i 
w spółw ystępow ania te rm inów  w  dokum entach zbioru. 
W spółczynniki te, dla każdej p a ry  pojęć, zależą od czę
stości ich równoczesnego w ystępow ania w określonych do
kum entach. W system ie DOORS jako m iarę podobieństw a 
przyjęto  w spółczynnik korelacji:

N

OiiOjt

N N
J E  a lk J E  a Jk  

k~  1 k—l

gdzie: ay  — elem enty  m acierzy K.
P opraw ne (choć m niej dokładne) w yniki daje  rów nież li
czenie w spółczynnika korelacji do b inarne j m acierzy te r- 
m in-dokum ent B, określonej następująco:

-B =  ..... i l ; j = i  N

I I — gdy i-to  pojęcio w ystępujo w 
J-ty m  dokumencie 

0 — w przeciwnym przypadku

W prow adzenie zam iast w spółczynnika korelacji m iar 
bardziej skom plikow anych nie popraw ia jakości a lgory t
mu, pooiąga ■ za sobą natom iast w ydłużenie czasu tw orze
nia tezaurusa. Dla dużych zbiorów dokum entów  algorytm y 
tak ie s ta ją  się bardzo mało efektyw ne.

U tw orzenie tezaurusa asocjacyjnego polega na dow iąza
niu do każdego pojęcia ze słow nika system u listy  pojęć 
najbardzie j z nim  skorelow anych.

„W zbogacenie” w ektora py tan ia polega na zwiększeniu 
częstości w ystąp ień  tych jego pozycji, k tó re  odpow iadają 
term inom  najbardzie j skorelow anym  z poszczególnymi po
jęciam i pytania.

W system ie istn ieje rów nież możliwość korzystania z m a
szynowego słow nika synonim ów lub też tradycyjnego te 
zaurusa hierarchicznych pow iązań między term inam i. W 
tych przypadkach tezaurus musi być utw orzony przez 
użytkow nika. Sposób korzystania z tezaurusów  trad y cy j
nych jest identyczny jak  z tezaurusa asocjacyjnego.

MODUŁ (ODWOŁYWANIA SIĘ DO) DOKUMENTÓW

Moduł ten  tw orzy w ek to r „pytan ia” (A) na .podstawie 
w ektorów  dokum entów  (Aj), uzyskanych w  w yniku an a
lizy m orfologicznej tekstów  dokum entów  i zapisanych w 
pam ięci zew nętrznej. U tworzony w ek to r może składać się 
z sum y lub iloczynu zbiorów pojęć w ystępujących w  do
kum entach  „wzorcow ych” _  wyszczególnionych jako a r 
gum enty w ejściow e m odułu (num ery dokum entów  w ystę
pujące na liście dokum entów  kom endy **SZUKAJ PO-
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DOBNYCH). OĄpawiieidinde częstości pojęć w ektora py tan ia 
są liczone jako:

i a " k  )a , =  m ax <---------- > — w przypadku iloczynu zbioru pojęć
* *=1 A  11^*111

V I  a,Jkat =  y ---------------w przypadku sum y zbiorów pojęć
. ¡ S  II^H

gdzie: A  — i[cu]i =  1, ... M — w ektor py tan ia, jfc/K =  1, 
k — num ery dokum entów  ,/wzorcowych”
Aj =  i[atj]i,= 1,...,

Al
M —  w ektor j-tego dokum entu, \\Aj\\ =  £  au —  norm a

i - l
j-tego dokum entu.
System owo przy ję ta  jest operacja iloczynu zbiorów słów, 
która może być zm ieniona podczas ak tyw izacji systemu.

MODUŁ WYSZUKIWANIA (DOKUMENTÓW)

Moduł w yszukiw ania m a za zadanie w ybran ie doku
mentów treściow o zgodnych z pytaniem . F unkcję tę re a 
lizuje w  sposób następujący. W przestrzeni w ektorów  
określana jest pew na m iara podobieństw a. Ze zbioru do
kum entów  w ybierana są te  w ektory  Aj,  dla których od
powiednie podobieństw o z w ektorem  pytan ia A jest w ięk
sze od pewnych, z góry określonych progów system owych. 
Jako m iarę zgodności dokum entu z py taniem  przyjęto w 
system ie DOORS w artość cosinusa k ą ta  między odpow ied
nimi w ektoram i, określoną następująco:

M
£  a‘au

-  A  * A j =  _ _  
i  A}  V J J  / T i

gdzie: A -  Aj  — iloczyn sk a lam y  w ektora py tan ia A  i w ek
tora j-tego dokum entu Aj, A2 =  A*A, A 2j =  Aj*Aj.

Liczenie iloczynów skalarnych  między każdym  w ekto
rem  py tan ia a w szystkim i w ektoram i dokum entów  bazy 
byłoby zajęciem  bardzo czasochłonnym  (naw et dla m a
szyny) i mało efektyw nym . Dlatego też w  system ie przy
jęto dwie różne m etody efektyw niejszego przeszukiw ania.

METODA BAZY HIERARCHICZNEJ
Zbiór w ektorów  dokum entów  poddaje się procesowi 

k l a s t e r y z a c j i  [2, 4, 6] (łączeniu w  grupy dokum en
tów tem atycznie zbliżonych. — zaw ierających w  większości 
te sam e pojęcia). Każdą grupę dokum entów  ( k l a s t e r 2)) 
reprezen tu je przedstawiciel, grupy (c e n t  roi>d). K lastery- 
zacja przeprow adzana je st w  sposób iteracyjny. Po zdefi
niow aniu m iary  podobieństw a (w system ie DOORS jest 
nią om ówiona wcześniej w artość cosinusa kąta między 
w ektoram i dokum entów) rozpatru je  się kolejne dokum en
ty bazy i porów nuje ich podobieństw o z dokum entam i 
pozostałymi. Na podstaw ie otrzym anych w artości podo
bieństw  zalicza się badane dokum enty do odpowiednich 
klasterów . Istn ie je  w iele metod przeprow adzania k la ste 
ryzacji — różnią się one w stępnym  podziałem  dokum en
tów, założeniam i co do liczebności k lasterów  i ich ilości, 
jak  też sam ych algorytm ów  iteracji. W system ie DOORS, 
na podstaw ie testów  efektyw ności, p rzyjęto  algorytm  
Rocchio. Je s t on dokładnie omówiony w  lite ra tu rze  [4, 6], 
dlatego też n ie  będziem y się nim  bliżej zajm ow ali.

W w yniku przeprow adzonej k lasteryzacji zbiór doku
m entów zostaje podzielony na k lastery , ptizy czym każdą 
grupę rep rezen tu je  oentroid. W  zależności od liczebności 
bazy h ierarch ia  może być dw u lub wielopoziom owa (można 
grupować w  k laste ry  również centroidy niższego poziomu). 
P rzeszukiw anie tak ie j bazy ogranicza się do przejrzenia 
najp ierw  zbioru centroidów , a następnie grupy dokum en
tów, k tóre rep rezen tu je  centro id  najbardzie j podobny do 
pytania.

5) Pojęcie k l a s t e r  pochodzi od angielskiego słowa „clu ster” 
(grono). P rzy jęta  term inologia ma na celu odróżnienie tego po
jęcia, od p rzy jętych  w  języku polskim  term inów  k l a s a  l ub 
z b i ó r ,  k tó re  n ie defin iu ją  w ew nętrznych powiązań m iędzy ele
m entam i k lasteru .

Podczas w yszukiw ania m etoda ta  jest baridzo efektyw na 
(zwłaszcza dla bardzo dużych baz danych), ma jednak  
następujące w ady. Bandzo czasochłonne jest tw orzenie h ie
rarchicznej bazy danych, zwłaszcza że przy w prow adzaniu 
nowych dokum entów  (aktualizacja) proces k lasteryzacji 
trzeba w rzeczywistości przeprow adzać od początku. W 
w yniku klasteryzacji centroidy mogą zaw ierać n iepełną 
inform ację o gruipie, k tó rą  reprezen tu ją. Również pom ija
nie podczas w yszukiw ania centroidów  m niej podobnych 
może prow adzić do zubożenia grupy w ybranych dokum en
tów.

METODA LIST INWERSYJNYCH

W bazie zorganizow anej na zasadzie lis t [4] tworzone 
są dla dokum entów  listy  inw ersy jne — dla każdego poję
cia słow nika tw orzona jest lis ta  dokum entów , w  których 
ono w ystępuje. W celu obliczenia iloczynu skalarnego prze
glądane są tylko listy  pojęć w ystępujących w  w ektorze 
pytania. M etoda ta  m a dodatkow ą zaletę — um ożliwia 
w prosty  sposób „dynam iczne” usuw anie n ieistotnych po
jęć z py tan ia. P rzy jm uje się, że pojęcia w ystępujące w 
dużej liczbie dokum entów  uw aża się za niosące niew ielką 
•informację (inform ację różnicującą w  danej bazie). P o ję
cia tak ie  można oznaczyć, a przy liczeniu iloczynu sk a la r
nego pom ijać odpow iednie listy. W system ie przyjęto  ro 
boczo, że pojęcia w ystępujące w  więcej niż 10% dokum en
tów są mało istotne. P róg ten  może być jednak  zawsze 
zm ieniony przy m odyfikacji bazy. Istn ie je  również możli
wość w yłączenia tego rodzaju  ograniczenia podczas w y
szukiw ania.

W  system ie przy ję to  trzy progi ograniczające liczbę w y
b ranych  dokum entów : statyczny próg podobieństw a (poda
jący dolną w artość podobieństw a, dla k tórej dokum ent 
uważa się za podobny), dynam iczny próg podobieństw a 
(zależny od w artości podobieństw a dokum entu  najbardzie j 
podobnego) oraz m aksym alną liczbę w ybranych dokum en
tów.

W yjściem z m odułu jest uporządkow ana, zgodnie z m ia
rą  podobieństw a, lista dokumenfftw w raz z odpowiednim i 
podobieństwam i.

MODUŁ ODSYŁACZY (CYTOWAŃ)

M oduł odsyłaozy (cytowań) jest dopiero w  stad ium  b a 
dań i dlatego nie zostanie szczegółowo omówiony. Jego 
zadaniem  jest w ybór z bazy danych tych dokum entów, 
które są zw iązane ze sobą poprzez odsyłacze cytowań b i
bliograficznych (a więc również tem atycznie). M ając u s ta 
lony zbiór dokum entów  (wyspecyfikow anych na liście do
kum entów  kom endy ♦’S ZU K A J WG ODSYŁACZY), system  
w ybiera te  dokum enty z bazy, k tóre bezpośrednio lub po
średnio się pow ołują na dokum enty wejściowe, lub też 
są w  nich cytowane.

I w tym  przypadku w yszukiw anie sprow adza się do 
określenia m iary  podobieństw a w  przestrzeni dokum en
tów oraz w ybran ia tych dokum entów, dla k tó rych  podo
bieństw o z dokum entam i „w zorcow ym i” jest w iększe od 
zadanej z góry w artości progowej. O dpowiednia m ia ra  jest 
tw orzona na podstaw ie pow iązań cytow ań bibliograficz
nych, przy ozyrn rozpatryw ane są pow iązania bezpośrednie 
i pośrednie miedzy dokum entam i. Na w yjściu  m odułu 
Otrzymujemy uporząidkowaną — zgodnie z miaTą podo
bieństw a — listę  w ybranych  dokum entów  w raz z odpowie
dnim i w artościam i podobieństw .

Ja k  już w spom niano we wstępie, system  DOORS jest 
jednym  z nielicznych uruchom ionych dotąjd system ów 
w yszukiw ania inform acji zapisanej w  języku naturalnym . 
Mimo bogatej lite ra tu ry , dotyczącej procesu w yszukiw ania 
dokum entów  w  językach natu ra lnych , zastosow anie przed
staw ionych w  niej algorytm ów  w iąże się z w ielom a tru d 
nościami. G łówną ich prizyazyną jest bogata fleksja języka 
polskiego. W czasie p rac  nad system em  stało się koniecz
ne rozw iązanie wielu problem ów  teoretycznych, nie p o ru 
szanych do te j pory w  literaturze. Zastosow anie „goto
w ych” algorytm ów  wiązało się także z przeprow adzeniem
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znacznej liczby testów  szczegółowych, dotyczących np. w y
boru odpow iedniej m iary  podobieństw a. Ja k  i inne syste
my tego typu, DOORS zależy od w ielu param etrów , k tóre 
należy dobrać w  czasie eksploatacji — z uw zględnieniem  
jakości i liczebności bazy danych.

System  został przetestow any na kom puterze IBM 370/145 
pod nadzorem  system u operacyjnego OS/VSl. Baza testow a 
zaw ierała od 100 do 750 dokum entów . Każdy z nich sk ładał 
się z około 100 słów w  języku polskim . Czasy rzeczyw i
ste przetw arzan ia kw erend w ahały  się w  granicach od 
k ilku  do kilkudziesięciu sekund i zależały przede w szyst
kim  od obciążenia m aszyny cyfrowej (system w ielopro- 
gram ow y z dyskową pam ięcią w irtualną). M niejszy wpłyW 
na czas odpowiedzi sysitemu m iała długość pytań , a wręcz 
m inim alny wielkość bazy danych (w rozpatryw anych  g ra 
nicach). Dotychczasowe w yniki testów  potw ierdziły  zało
żenia teoretyczne, k tó re  niekiedy były  przyjm ow ane w  
sposób intuicyjny. M amy nadzieję, że eksp loatacja syste
mu zw eryfikuje jego' przydatność praktyczną.
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MARIAN SKUPIŃSKI, ANTONI WIESNOWSKI
Centrum Projektowania i Zastosowań Informatyki 
Warszawa

O p ro g ra m o w a n ie  systemu w ie!© m aszynow ego 
kom pu te rów  JS 
jako  e lem entu sieci kom pu te row e j

Zbudow anie sieci kom puterow ej oprócz sprzętu  w ym aga 
również specjalizow anego oprogram ow ania podstawowego. 
K ażdy kom puter w  sieci m usi .dysponować program am i 
realizującym i obsługę w łasnej konfiguracji jako  m iejsca 
pow staw ania i up ływ u inform acji. W zależności od przy
ję tej organizacji sieci, program ow o mogą być realizow ane 
także funkcje obsługi urządzeń te lekom unikacyjnych i za
rządzanie węzłem sieci. Rów nocześnie jednak  kom puter 
ten  będzie pracow ał na rzecz lokalnego użytkow nika, p rze
tw arza jąc  w tryb ie  w sadow ym  stru m ień  p rac  pod nadzo
rem  określonego system u operacyjnego.

W tej sy tuacji pow staje problem  efektyw nego w ykorzy
stan ia  możliwości system u operacyjnego oraz istniejących

m etod dostępu. Zagadnienia te  należy rozpatryw ać w 
dwóch aspektach :

© rea lizac ji przyjętego dla kon k re tn e j sieci p rotokołu

© rea lizacji połączenia pom iędzy użytkow nikiem  sieci, 
a określonym , w ykonyw anym  w obsługiwanym  kom puterze 
procesem.

W  przypadku protokołu liniowego jest to zagadnienie 
zw iązane z m etodam i dostępu BTAM (Basic Telecom m uni
cation  Access M ethody) i TCAM (Telecom m unication 
Access M ethody) i ich w ykorzystyw aniem  w  przypadku 
innego protokołu liniowego niż BSC (Binary Synchronous
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Com m unication), jedynego standardow o obsługiwanego w 
system ie operacyjnym  OS. Należy jednocześnie zauważyć, 
że zgodnie z lite ra tu rą , protokół BSC został praktycznie 
w yparty  i zastąpiony obecnie przez protokoły lepiej do
stosowane dla potrizeb sieci (np. SDLC, HDLC, X'25).

¡Połączenie m iędzy użytkow nikiem  sieci a procesem  obli
czeniowym może być uzyskane za pośrednictw em  p rog ra
m u użytkowego, realizującego w ybrany protokół sieciowy. 
N atom iast w prow adzenie p rac do w ykonania pod nadzo
rem  system u operacyjnego w ym aga odpowiedniego opro
gram ow ania podstawowego rozszerzającego możliwości sy 
stem u operacyjnego. ChOidizii tu  o funkcje w prow adzenia 
kom pletnych prac, jak  również w yprow adzenie wyników 
przetw arzan ia do użytkow nika sieci kom puterow ej. W 
standardow ej w ersji system u operacyjnego OS te możli
wości ograniczone są .do opcji Rem ote Job E n try  (RJE), 
nie pozw alającej na w spółpracę z siecią kom puterow ą.

Na podstaw ie doświadczeń z eksploatacji system u te le- 
p rzetw arzan ia na kom puterze IBM/360 w C entrum  P ro jek 
tow ania i  Zastosow ań Inform atyki (CPiZI) oraz dostępnej 
litera tu ry , należy ponadto stw ierdzić, że moc obliczeniowa 
kom puterów  JS  zainstalow anych obecnie w ośrodkach ZI 
jest n iew ystarczająca dla rozbudowy sieci te leprzetw arza- 
n ia lub przyłączenia instalacji do sieci kom puterow ej.

Uważamy, że system  w ielcm aszynow y stanow i niezbęd
ny etap pośredni pomiędzy zdalnym  dostępem  a siecią 
kom puterową. Jego realizacja pozwoli na zdobycie m ini
mum doświadczeń potrzebnych do zaprojektow ania i r e a 
lizacji zarządzania siecią.

ŁĄCZENIE MASZYN W TRYBIE ON-LINE

Problem  łączenia m aszyn zostanie omówiony z p rzedsta
wieniem możliwości stosow ania różnych środków  technicz
nych: w spólnych pam ięci dyskowych, urządzeń telekom u
nikacyjnych oraz adap te ra  kanał—‘kanał.

WSPÓLNE PAMIĘCI DYSKOWE

Dla kom puterów  IBM serii 360/370 oraz .Jednolitego Sy
stemu istn ieje możliwość dostępu do grupy urządzeń zew
nętrznych z dwóch niezależnie pracujących kom puterów . 
System operacyjny OS zapew nia obsługę takiego połącze
nia (opcja „shared dasd”). Za .pomocą rozkazów kanało
wych w spółpracujące system y operacyjne mogą zarezer
wować i zw alniać urządzenie, co pozwala unikać kon 
fliktu przy działan iu  z tym  sam ym  urządzeniem  lub zbio
rem danych. Podstaw ow ą w adą tego rozw iązania jest fak t, 
że najbardzie j isto tne zbiory system ow e (np. SYSł. 
SYiSJOBQE) nie mogą być wspólnie w ykorzystyw ane przez 
maszyny. W prak tyce oznacza to konieczność zachow ania 
całkowicie odrębnych strum ieni p rac obsługiwanych przez 
poszczególne kom putery. N iedogodność tę można nsiunąć 
metodą tw orzenia czasowych zbiorów, zaw ierających in
form acje przekazyw ane do drugiego kom putera. Pozostają 
jednak wówczas n ad a l do rozw iązania pow ażne problem y 
związane z synchronizacją dziiałania obu instalacji.

URZĄDZENIA TELEKOMUNIKACYJNE

.Komputery Jednolitego System u dysponują s ta n d a rd o 
wym oprogram ow aniem  do obsługi transm isji pomiędzy 
jednostką cen tra lną  a zdalnym i term inalam i. Jako  te rm i
nal może zostać .również po trak tow any  inny kom puter. 
Połączenie pomiędzy kom puteram i m ożna zrealizow ać w y
korzystując istn ie jące  m etody dostępu (BTAM, TCAM) 
i ew entualnie .podsystem zdalnego strum ieniow ego w pro
wadzania prac (RJE). Isto tnym i w adam i takiego rozw iąza
nia są:
•  m ała szybkość przesyłania (1200—2400 Bd)
•  znaczne obciążenie jednostek  cen tralnych  obu kom pu
terów obsługą telekom unikacji.
® znaczne w ym agania sprzętow e (modemy, procesory te 
lekom unikacyjne).

Stosowanie rozw iązań opartych  o urządzenia teleprze- 
tw arzania jest celowe w  przypadku oddalonych instalacji, 
natom iast przy lokalnym  łączeniu kom puterów  w ady zde
cydowanie przew ażają nad zaletam i. D ołączane do zesta
wu R-32 typow e d ru k a rk i w ierszowe m ają szybkość 
600/1200 w ierszy na m inutę, tan. 10/20 w ierszy na sekundę. 
Z akładając szybkość transm isji 2400 Bd, teoretyczna prze
pustowość łącza wynosi 20 .wierszy w ydruku  na sekundę. 
Uwzględniając konieczność w ym iany komunikatów- s te ru 
jących w ym aganych przez protokół BSC, .rzeczywista p rze
pustowość łącza zm niejsza się do ok. 15 w ierszy  na se

kundę. 2  porów nania tego w ynika, że efektyw ność prze
syłania m asowych inform acji za pośrednictw em  łącza jest 
bardzo m ała, a w ięc połączenie tego typu może być celowe 
jedynie do przesy łan ia  p rac lub inform acji w ykorzystyw a
nych przez program y użytkow e działające rów nolegle w 
obu kom puterach.

ADAPTER KANAŁ-KANAŁ

U rządzenie o naizwie adap te r kanał—kanał AKK (ang. 
channel-to-channel adapter),  pozwala na sprzęgnięcie 
dwóch kanałów  różnych kom puterów  i przesyłania między 
nimi inform acji z szybkością wolniejszego z kanałów . Rów 
nocześnie zastosow anie adap te ra  kanał—k an a ł nie powo
duje istotnego zwiększenia obciążenia jednostek cen tra l
nych obsługą kom unikacji. Ja k  w ynika z dostępnej lite 
ra tu ry , p rak tycznie w szystkie lokalne połączenia maszyn 
IBM serii 360/370 są oparte  o zastosow anie AKK. Isto tną 
przeszkodą w  realizacji tego rozw iązania, w odniesieniu 
do kom puterów  JS, jest w  chwili obecnej b ra k  adaptera 
kanał—-kanał w ich wyposażeniu. W edług posiadanych in 
form acji w ELWRO podjęto już produkcję tego urządze
nia do kom putera R^32.

Pozostaje jednak  problem  w ynikający  z całkowitego b ra 
ku oprogram ow ania, pozw alającego na zbudow anie syste
mu wiielomaszymowego z  w ykorzystaniem  adap te ra  k ana ł— 
—ikanał. S tandardow a w ersja  system u operacyjnego OS 
nie zapew nia praw idłow ej obsługi tego urządzenia.

Przygotow ując koncepcję utw orzenia system u w ielom a- 
szynowego w CPiZI rozpatrzono następujące w arian ty  roz
w iązania problem u:

1. Nabycie gotowego oprogram ow ania.

2. M odyfikacja elem entów  system u operacyjnego OS.

3. O pracow anie program ów  realizujących w spółdziałanie 
kom puterów  za pom ocą AKK.

W arian t 1 — w ym agałby w chwili obecnej zakupu za 
granicą odpowiedniego p roduk tu  program ow ego (np. sy
stem u ASP firm y IBM lub jego odpowiednika), albo też 
oczekiwania na pojaw ienie się podobnego p roduktu  na 
rynku  krajow ym . Wg posiadanych inform acji, w MERA- 
-ELWRO jest opracow yw ana w ersja  system u operacy jne
go OS przeznaczona do zarządzania zestawem  w ielom a- 
szynowym. Zasadniczym  celem tego opracow ania jest 
uzyskanie możliwości przekazania procesu obliczeniowego 
pomiędzy kom puteram i oraz przesyłania in fo rm acji pom ię
dzy równolegle w ykonyw anym i procesam i.

W przypadku  w arian tu  2 pow staje problem  rozpow 
szechniania uzyskanego opracow ania. M odyfikacja m odu
łów system u operacyjnego spow oduje konieczność dostar
czenia kom pletnego system u operacyjnego i zapew nienia 
zwiiązanego z tym  serw isu. Dla użytkow nika kom putera 
stanow i to problem  rezygnacji z dotychczasowego system u 
i serw isu, na tom iast z p u n k tu  w idzenia producenta ozna
cza to zw iększenie jego obowiązków i odpowiedzialności, 
ponieważ musi on zapew nić stały  rozwój system u opera
cyjnego z uw zględnieniem  obsługi w szystkich nowych u rzą
dzeń w prow adzanych na rynek  przez różnych producen
tów. W arian t 2 można więc przyjąć przy założeniu op ra
cow ania jednostkow ego lub przeznaczonego do rozpow 
szechniania w ograniczonym  zakresie (np. dla sieci ośrod
ków Zjednoczenia Inform atyki).

Uwzględniając powyższe rozw ażania, przyjęto  jako pod
staw ę do dalszej analizy w aria n t 3, przew idujący oprogra
m ow anie luźno zw iązane z system em  operacyjnym  i po
zw alające na jego eksploatację w oparciu o dowolną w er
sję  system u OS.

EFEKTY POŁĄCZENIA MASZYN

O pracow ując koncepcję system u wiełomaszynowego n a
leży w p ierw szym  rzędzie określić cele łączenia maszyn. 
Jako  cele łączenia m aszyn są zazwyczaj w ym ieniane:

•  zw iększenie mocy obliczeniowej insta lacji

•  podniesienie w ydajności i popraw a organizacji procesu 
przetw arzan ia

•  zw iększenie odporności zestawu na aw arie  urządzeń 
zew nętrznych
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•  możliwość w ym iany in form acji pom iędzy równolegle 
w ykonyw anym i program am i

® możliwość autom atycznego przejęcia p racy uszkodzone
go kom putera przez jednostkę cen tra lną  drugiego kom 
putera.

A nalizując w ym ienione cele z p unk tu  w idzenia usługo
wego ośrodka obliczenoiwego, na czoło w ysuw ają się n ie 
w ątpliw ie spraw y zw iększenia mocy obliczeniowej i  w y
dajności instalacji oraz zw iązane z tym  uspraw nienie or
ganizacji p rzetw arzania. P roblem y odporności na aw arie 
i zapew nienie ciągłości pracy są typow e dla ośrodków, 
które muszą zapew nić obsługę użytkow ników  w  ozasie rze
czywistym  (system bankow y, sterow anie procesem  techno
logicznym itp.). W chwili obecnej oś.rodeik obliczeniowy 
CPiZI dysponuje m aszyną IBM 360/50 oraz dwoma m aszy
nam i R-32. Każdy z tych kom puterów , p racu jący  oddziel
nie, dysponuje stosunkowo niew ielkim  potencjałem  obli
czeniowym. W ynika to z szybkości jednostek  centralnych, 
niezbyt dużych pam ięci operacyjnych oraz licziby 12—15 
jednostek pam ięci dyskow ej dla każdego zestaw u kom pu
tera. P rzy próbie rozbudowy sieci te le transm isji czy p rzy 
łączenia ośrodka do sieci kom puterow ej, zasoby każdej in 
sta lacji oddzielnie nie są w stanie zapew nić w ystarcza
jącej do tego celu mocy obliczeniowej. Jedynym  wyjściem  
sta je  się zw iększenie mocy obliczeniowej diogą połączenia 
zasobów. Rozwiązanie tak ie pozwoli jednocześnie na fu n k 
cjonalną specjalizację poszczególnych kom puterów . W y
dzielenie jednego kom putera jatoo procesora czołowego 
(ang. }ront-end processor) do obsługi telekom unikacji oraz 
urządzeń typu czytnik k a r t oraz d ru k ark a  (ang. unit re 
cord devices)  zdecydow anie zm niejszy obcią 'en ie  jednostki 
cen tra lne j i pam ięci operacyjnej procesora obliczeniowego 
(ang. back-end processor). Rozdzielenie funkcji pozwoli po
nad to  na skoncentrow anie jednostek  pam ięci dyskowej 
przy  procesorze obliczeniowym, co ma istotny w pływ  na 
w ydajność przetw arzania.

W celu w ykorzystania pełnych możliwości zestaw u n a 
leży również założyć p rzetw arzan ie niektórych rodzajów  
prac w m aszynie pełniącej funkcje procesora czołowego, 
zwłaszcza w  okresach m ałej aktyw ności użytkowników  
zdalnych. E ksploatacja połączonych maiszyn pow inna spo
wodować efekt w postaci w zrostu w ydajności i popraw y 
organizacji p rzetw arzan ia. Wobec dotychczasowego b raku  
doświadczeń w  tym  zakresie, oszacowanie w artości w zrostu 
jest jednak  niemożliwe.

OPROGRAMOWANIE SYSTEMU 
WIELOMASZYNOWEGO

J a k  w ynika z analizy, oprogram ow anie zarządzania sy 
stem em  wielomaszynowytm nie powinno być elem entem  
system u operacyjnego OS. Z drugiej strony  m usi mieć 
ono znaczny w pływ  na całość procesu przetw arzania,

Oba te w arunk i spełnia system  HASP (Houston Auto
m atic Spooling & Pniionity), realizujący odm ienne niż s ta n 
dardow y system  operacyjny OS rozw iązania zarządzania 
pracam i. Obecna w ersja  HASP nie dysponuje jednak  opro
gram ow aniem  pozw alającym  na zbudow anie system u wie- 
lomaszynowego w  oparciu  o w ykorzystanie adap te ra  k a 
na ł—'kanał.

W Zakładzie Technologii P rzetw arzan ia  OPiZI realizo
w any jest obecnie tem at „Rozszerzony P ak ie t W prow adza
nia P ra c ”, k tórego zasadniczą częścią jest ad ap tacja  sy
stem u HASP dla kom puterów  JS. Celem  nadrzędnym  te 
m atu  jest uzyskanie jednolitego m echanizm u wprowadza,- 
nia p rac do system u w  trybach:

® w sadow ym  lokalnym  
® w sadow ym  zdalnym  
® konw ersacyjnym  zdalnym.

Prow adzone prace pozwolą rów nież na rozszerzenie 
funkcji system u HASP zw iązanych z w prow adzeniem  p rac 
do system u oraz otrzym yw aniem  ich wyniików przez p ro 
gram y użytkowe. S tanow i to podstaw ę dla p rac  nad zd a l
nym  konw ersacyjnym  w prow adzeniem  prac, a w  dalszym 
etapie — m onitorem  sieci kom puterow ej.

O program ow anie system u wielornaszyinawego łączy się 
logicznie z funkcjam i realizow anym i przez system  HASP 
i pozwala zapew nić prawiiidłową obsługę użytkowników  
zdalnych te rm inali i sieci kom puterow ej.
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KONCEPCJA ZASTOSOWANIA AKK  
W SYSTEMIE HASP

W system ie HASP nastąp iła  całkow ita elim inacja cza
sowych zbiorów danych, zaw ierających dane i w yniki 
p rzetw arzan ia. Ich m iejsce zajął zbiór SPOOL o swoistej 
organizacji, w  którym  system  HASP umieszcza wszystkie 
k a rty  w ejściow e oraz w yniki prac. F unkcje  SPOOL obej
m ują w czytanie strumiemia wejściowego (zadania JCL, 
program y i dane) z czytnika do pam ięci dyskow ej oraz 
w yprow adzanie w yników  z tej pam ięci na d ru k ark ę  lub 
perforator.

Zastosow ane w  system ie HASP algortym y przydziału 
przestrzeni dyskowej pozw alają na szybkie odnalezienie 
czy zapisanie inform acji. Z chw ilą zapotrzebow ania da
nych ze strum ien ia wejściowego HASP odnajdu je je w 
zbiorze SPOOL i przekazuje program ow i użytkow em u za 
pośrednictw em  bufora w pam ięci operacyjnej. Podobnie 
w yniki p rogram u przeznaozene do w yprow adzenia na d ru 
karkę  lub perfo rm ato r są kum ulow ane we w spom nianym  
buforze i następnie zapisyw ane w  w olnym  bloku w  zbio
rze SPOOL z założeniem  m inim alizacji ruchu  głowic. 
W prow adzenie to pozw ala w yjaśnić podstaw ow ą koncep
cję w ykorzystania AKK.

D opasow ując się do m echanizm u przekazyw ania p rac 
przew idzianych do w ykonania w  system ie, założono roz
dzielenie funkcji pomiędzy dwa połączone adapterem  
AKK i w spółpracujące z sobą kom putery. Jeden  z nich 
ma realizow ać typow e funkcje procesora czołowego, a 
więc głów nie obsługę urządzeń typu  „unit recand”, syste
mów telekom unikacyjnych oraz p rze tw arzan ia  określonych 
rodzajów  p rac  .Procesor obliczeniowy przeznaczony byłby 
do w ykonyw ania podstaw ow ych funkcji p rzetw arzania.

K om unikację pomiędzy m aszynam i realizuje ad ap te r k a 
nał—k an a ł, obsługiwany przez oprogram ow anie będące in 
teg ra lną  częścią rozszerzonego system u HASP. Czynności 
zw iązane z w prow adzaniem  prac , obsługą zibior.u SPOOL 
oraz w yprow adzeniem  wyMików są wylkenywane w  proce
sorze czołowym. Za pośrednictw em  AKK przesyłane są 
m iędzy m aszynam i inform acje pochodzące lub zapisyw ane 
w  zbiorze SPOOL (zdania JCL, program y, dane wejściowe 
i w yniki program ów). W procesorze obliczeniowym  rezy
duje w ersja  HASP, w ygenerow ana z  zam ianą obsługi zbio
ru  SPOOL na dysku m agnetycznym  na w spółpracę z ad ap 
te rem  kanał—ikanał.

W ersja HASP zarządzająca p racą procesora czołoweigo 
zaw iera zarówno obsługę zbioru SPOOL, jak  i adap te ra  
kanał—tkanał. Żądanie dostarczenia danych czy odebrania 
w yników  jest zgłaszane z procesora obliczeniowego i r e a 
lizowane z założeniem  najwyższego p rio ry te tu  w  proceso
rze czołowym.

Stosow ana przez HASP technika buforoiwania pozw ala 
n a  zm niejszenie s tra t czasu w ynikających z oczekiwania 
na zakończenie przesłań  pow stających w  standardow ym  
system ie OS. Duża szybkość kanałów  nie pow inna pow o
dować opóźnień.

Równocześnie należy przew idyw ać w ykorzystanie AKK 
do przesyłania inform acji koordynującydh działania obu 
system ów  operacyjnych, jak  rów nież przekazyw ania d a 
nych pomiędzy w ykonyw anym i równolegle w obu m aszy
nach program am i.

ZAŁOŻENIA REALIZACJI FIZYCZNEJ 
OBSŁUGI AKK

S ystem  operacyjny OS nie zapew nia p raw id ło w ej obsłu
gi AKK, co w ynika z innego znaczenia p rzerw ań  sygna
lizow anych jednostce cen tralne j przez adap te r k an a ł—k a 
nał. Dla pozostałych urządzeń przerw anie z sygnalizacją 
„a tten tio n ” oznacza przejście urządzenia w  stan  gotowoś
ci. W przypadku AKK przerw anie „a tten tion” sygnalizuje 
in ic jację  przesyłania inform acji z połączonej jednostki 
cen tralne j. System  OS ignoruje przerw anie „a tten tion”, o 

• ile uprzednio nie była zainicjow ana dla tego urządzenia 
operacja w ejścia/w yjścia. W tym  przypadku pow odow ało
by to zagubienie inform acji o zgłoszeniu z innej jadnostk: 
cen tralnej. P rzyjęcie zasady perm anentnego czekania z 
w ysterow anym  program em  kanałow ym  spowodowałoby 
blokadę -kanału w  przypadku selektora, jak  rów nież unie
m ożliw iłaby podejm ow anie ak tyw nej w spółpracy przez je
dną z połączonych jednostek  centralnych. D rugą rozbież



nością jest sygnalizacja stanu  „a tte n tio n + b u sy ” w  przy
padku  równoczesnego w ysterow ania dwóch operacji czyta
nia lub p isan ia z obu jednostek  centralnych.

■Superwisor wejścia/;wyjścia IOS trak tu je  tak ie urządze
nie jako zajęte i zawiesza z nim  w spółpracę do chwili 
o trzym ania przerw ania w skakującego na zwolnienie u rzą
dzenia (,^device end”).

W  przypadku AKK nigdy w  tej sy tuacji nie nastąp i 
p rzerw anie tego typu, a tym  sam ym  urządzenie to sta je  
się niedostępne dla program u użytkowego. Przyjęto  n as tę 
pujące założenia program u obsługi AKK:
® m onitor obsługi AKK w inien być procesorem  w cho
dzącym w  sk ład  system u HASP
® należy uzyskać m aksym alną niezależność od w ersji 
i w ydania system u OS
® m onitor m odyfikuje system ow ą obsługę przerw ań um o
żliw iając praw idłow e działanie AKK
•  m onitor p racu je  na rzecz innych procesorów  HASP 
i program ów  użytkowych bez analizy przesyłanych in 
form acji
® praca m onitora m usi być w pełni asynchroniczna w 
ito su n k u  do pozostałych procesorów HASP.

Przystosow ani« system u HASP do w ym iany inform acji 
za pośrednictw em  adap te ra  kanał—k a n a ł w ym aga opraco
w ania szeregu now ych elem entów  system u i zm iany n ie
których już istniejących. N ajw ażniejszym i z tych p rac  są: 
® m odyfikacja ap a ra tu  generacji system u HASP 
® m odyfikacja procesora nadzorującego w ykonanie prac 
(XEQ) pozw alająca na w spółdziałanie z m onitorem  AKK 
® opracow anie i w łączenie do system u m onitora AKK

® opracow anie procesora obsługującego przepływ  danych 
między AKK, a zbiorem  SPOOL
® opracow anie procesora pozwalającego na koordynacją 
akcji obu system ów  operacyjnych.

STAN REALIZACJI TEMATU

Podstaw ow ym  w arunk iem  realizacji tem atu  jest dostę» 
do instalacji sk ładającej się z m inim um  dwóch kom pute
rów  Jednolitego System u, połączonych ze sobą za pośred
nictw em  adap te ra  kanał—kanał. Do chw ili obecnej, n ie 
stety , nie dysponujem y tak ą  możliwością. Rozwiązaniem  
pozw alającym  na w stępne oprogram ow anie i u ruchom ie
nie system u wielom aszynowego jest w  tej sy tuacji w yko
rzystan ie funkcji system u operacyjnego VM (V.irtual M a
chinę), używanego w  pracach  CRiZI na kom puterze IBM 
370/148 w  Insty tucie O rganizacji, Z arządzania i Doskona
lenia K adr.

Isto tą  działania system u VM jest obsługa w ielu różnych 
system ów  operacyjnych eksploatow anych na jednej re a l
nej m aszynie cyfrowej. Oprócz tego VM pozw ala na łą 
czenie dowolnych m aszyn w irtualnych  za pośrednictw em  
w irtualnego adap te ra  kanał—kanał.

T aki tryb  pracy pozw ala na lepsze w ykorzystanie in 
sta lac ji (równoległe p rze tw arzan ie  innych p rac pod n ad 
zorem  odrębnego system u operacyjnego) oraz znacznie ła t
w iejsze śledzenie ich działania i usuw anie błędów, co w 
isto tnej m ierze powinno przyczynić się do obniżenia kosz
tów  realizacji tem atu.

Do chwili obecnej zakończony został etap badań  w stęp
nych. Do końca w rześnia br. przew idyw ane jest zakończe
nie p rac program ow ych, natom iast zakończenie całości te 
m atu  w raz z badaniam i eksploatacyjnym i przew idyw ane 
jest na koniec m arca 1982 roku.

ZAKRES ZMIAN W SYSTEMIE HASP

Oferta
Dzia łowego O środka  Informacji CPiZI

Działowy O środek In fo rm acji C en trum  P ro jek tow ania 
i Zastosow ań In fo rm atyk i i(DOI-CPiZI) up rze jm ie  in 
form uje, że w  najbliższym  czasie ¡zostanie w drożony 
zautom atyzow any system  w yszukiw ania in fo rm acji n a u 
kow ej i  techniiczneij iz ¡dziedziny in fo rm atyk i. Bazę in 
form acyjną stanow ić będą ztatiory ibiibiliolteikji (b. O środka 
Badawczo-Rozwojowego Inform atyki o raz .biblioteki b. 
ZETO-W arszawa, ak tualizow ane n a  bieżąco ¡przez n a 
sze C entrum .

S tru k tu ra  zbiorów  jest następu jąca : w ydaw nictw a
ąwartei, ¡czasopisma krajow e, czasopism a zagraniczne, 
zbiory specja lne { litera tura firm ow a, ¡opracowania w łas
ne, katalog i, «pracow ania innych ¡ośrodków linte), w y 
daw nictw a IBM i  ach ¡tłumaczenia, oprogram ow anie 
IBM.

(Przewiduje siię ponadto  u tw orzenie ¡zbioru ¡zawierają
cego ¡informacje n a  te m a t użytkow ego oprogram ow ania, 
opracowanego przez przedsięb iorstw a poldległe Z jedno
czeniu Inform atyki. W -okresie późniejszym  — w  m iarę  
otrzym yw anych ¡materiałów — izbiór będzie obejm ow ał 
inform acje o oprogram ow aniu e  innych  ośrodków , aby 
docelowo objąć w szystk ie ośrodki w  k ra ju .

¡Wszystkie ¡maitariały in fo rm acy jne będą u ję te  w  n a 
stępującym  podziale tem atycznym :
® sprzęt ¡¡informatyczny ¡(konstrukcja, ¡eksploatacja)
® teleiinfoim atyka (konstrukcja, ¡eksploatacja)
® cprogram ow enie
•  projektow anie systemów ■(metoidologia, technologia)
® system y i  anetejdy ¡inform atyki ¡(opisy system ów  i ¡me
tod)
•  ośrodki obliczeniowe (organizacja, urucham ianie, 
działalność, kadry)
® efektyw ność in fo rm atyk i
® podstaw y ¿informatyki w spółczesnej {próbIsmy teore
tyczne, eetshcssiwairie, s ta ty styka  litp.)

Poza tradycy jnym i form am i udostępnian ia zbiorów  
DOI-CPiZI proponuje:
•  se lek tyw ną ¡dystrybucję iinfórma'oj,i ¡(SDI) — w edług 
szczegółowego p ro filu  zam ów ienia

•  w yszukiw anie re tro spek tyw ne z ca łe j bazy — w e
dług żądanego. p rzek ro ju  tem atycznego 
® w ieloaspektow e analizy  
® kaitalogi.

Maiteniały ¡inform acyjne ¡będą przekazyw ane ¡odpłatnie 
w oparc iu  o zgłoszoną p ren u m era tę  w  iorm ie:
® tem atycznych zestaw ień dokuimentacyjno-bLbliogra- 
ficznych .(TZDB), zaw ierających  opis bibliograficzny 
uzupełniony ana lizą  ¡dokum entacyjną m ateria łów  in fo r
m acyjnych na określony tem at z uw zględnieniem  okre
su analizy (m ateriały  in form acyjne co najm nie j z ok re
su dwóch lat)
® 'uzupełnień do TZDB ‘bieżącym i inform acjam i, p rze 
syłanych ¡raz w  kwatntaie (cztery ¡razy w  roku)
® ¡informacji ekspresaw-ej p rzesy łane j raz  w  m iesiącu 
(na roczne zam ówienie), ¡zawierającej cp is  b ib liogra
ficzny ii analizę ¡dokum entacyjną ak tu a ln y ch  ¡materia
łów info rm acy jnych  idoityczących jeidnego tem atu  
® w ykazu ¡oprogram owania użytkowego ¡ze w skazanej 
tem atyki
® kata logu  z zakresu  oprogram ow ania użytkowego, w y 
dawanego ra z  w  noku.

M ateria ły  (inform acyjne będą przekazyw ane w  po>staci 
w y d rik u  kom puterowego. Istn ie je  możliwość udostępnia
n ia  zbiorćw  n a  ¡taśmie m agnetycznej, za ¡dodatkową ¡op
łatą, oraz w ykonyw ania kserokopii dokum entów  źród
łowych. N a specja lne  zam ów ienie możliwe jest w y k o 

n y w an ie  tłum aczeń m ateria łów  inform acyjnych  z ¡cza
sopism zagranicznych ¡oraz lite ra tu ry  firm ow ej.

P o  ¡dokładnym przeamalizowainiLu zapotrzebow ania, z a 
in teresow anym  naszym i propozycjam i, prześlem y d o 
k ła d n ą  ¡ofertą z określen iem  odpłatności i  fo rm ularzem  
zam ówienia. W edług w stępnego rozeznania odpłatność 
za maiteniały 'inform acyjne, O trzym yw ane .na ¡roczne za
m ów ienie w  tram ach jednego p ro filu  tem atycznego, b ę
dzie kształtow ała się w  g ran icach  ad 800 do -4000 zł.

EOHt/KItl
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IHFORMAGIÓ ELEKTRONIKA

U c h s i k a  Informatyka węgierska
Nasza znajomość aktualnego stanu informatyki w krajach socjalistycznych jest znikoma. 

Na pocieszenie można jedynie powiedzieć, że istnieje tu pełna równowaga, tzn. informacje 
i wyobrażenia na temat rozwoju informatyki polskiej są w tych krajach co najmniej nie
kompletne, sprzyjając tworzeniu się zdeformowanego obrazu naszej rzeczywistości.

Dążąc do wypełnienia tego rodzaju luki informacyjnej Redakcja nasza nawiązała już 
pierwszy bezpośredni kontakt i współpracę z redakcjami dwóch węgierskich czasopism in
formatycznych — SZAMITAS TECHNIKA oraz INFORMACIO ELEKTRONIKA. Pierwszym 
plonem tej współpracy było uzyskanie w końcu ub.r. bogatego zestawu artykułów przeglą
dowych, prezentujących najważniejsze sfery wegierskiej informatyki. Z zestawu tego wy
braliśmy artykuły, które naszym zdaniem mogą stworzyć całościowy i względnie kompletny 
obraz aktualnej sytuacji oraz zamierzeń naszego partnera.

Istnieją obecnie realne przesłanki, że w niedalekiej przyszłości uda się nam rozszerzyć te
go rodzaju wymianę informacji, co pozwoli prezentować Czytelnikom stan informatyki w 
innych krajach socjalistycznych.

R e d a k c ja

LÓRANT NEMETH
Zarzqd Zastosowań Techniki Obliczeniowej 
Budapeszt

Informatyka na W ęgrzech

W prow adzenie techniki kom puterow ej i p rodukcji sprzę
tu na W ęgrzech wynikło z tych sam ych przyczyn, jakie 
zaistniały 10 la t wcześniej w k ra jach  uprzem ysłowionych. 
Je st to konsekw encja śoisłego związku kom puteryzacji 
z obecnym tem pem  rozw oju gospodarczego, ku ltura lnego  
i technicznego społeczeństw. Zakres, w jakim  dany k raj 
w prow adza kom putery  oraz jest zdolny do ich w ykorzy
stan ia w różnych dziedzinach działalności gospodarczej, 
adm in istracy jne j i społecznej, zależy od ogólnego poziomu 
rozw oju tych rodzajów  działalności. Z drugiej strony  — 
technika kom puterow a i in form atyka coraz bardziej w a
ru n k u ją  przyśpieszenie tego rozwoju. Sform ułow ała to w 
sposób bardzo tra fn y  O rganizacja Narodów  Zjednoczonych: 
„K om putery spełn ia ją  ... szczególnie w ażną rolę..., ponie
waż tak  w iele ich zastosow ań wiąże się bezpośrednio z 
n iektórym i podstaw ow ym i aspektam i techniki, k tóre u ła t
w iają rozwój k rajów  gospodarczo rozw inię tych” ').

P odstaw ą do stw ierdzenia tego fak tu  był syntetyczny 
w skaźnik zaw arty  w zestaw ieniu możliwości rozwojowych

‘) The A pplication of Com puter Technology fo r Developm ent 
U nited N ations ACAST. Publication, New York, 1971.

przem ysłu kom puterow ego (Computer Indlustry Develop
m ent P o ten tial — CIDP, Index). W skaźnik ten  jest średnią 
w ażoną jedenastu  zm iennych s tru k tu ra ln y ch  (ogólnoeko- 
nomicznych, oświatowych, technicznych), użytych do scha
rak teryzow ania rozw oju techniki kom puterow ej w róż
nych k ra ja c h 2). S tw ierdzenia te mogą stanow ić punkt 
w yjścia do przeprow adzenia ogólnej oceny ak tualnego  s ta 
nu kom puteryzacji na W ęgrzech.

RO ZW Ó J G O S P O D A R C ZO -S P O ŁE C ZN Y  W Ę G IE R

Położona we w schodniej części Europy C entralnej Wę
gierska R epublika Ludowa, m ając 10,7 m in mieszkańców 
oraz te ry to rium  93 ty£ km 2, należy do grupy m niejszych 
państw  tego kontynentu .

Założone przed z górą tysiącem  la t jako zorganizow any 
tw ór państw ow y, W ęgry osiągnęły obecnie poziom rozwoju 
gospodarczego um iejscow iający je pomiędzy k ra jam i roz-

!) Model fo r Progress in Developing Nations, by Ramon C. 
B arquln, Tsutom u N ishlm ura and Kandell A. W hitney. D atam a
tion, vol. 220 No 9 (1976) pp. 190
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w ijającym i się, a k ra jam i wysoko rozw iniętym i. Ilu stru ją  
to niektóre dane statystyczne WRL, pokryw ające się ze 
zm iennym i wspom nianego w skaźnika CID.P (tab. 1, 2, 3).

Tabela 1. Rozwój gospodarki narodowej w latach 1938—1979

1938 1950 1970 1979

Podstawowe wskaźniki 
wzrostu (zmiany w odnie
sieniu do 1950 r. wg cen 
niezmiennych)

dochód narodowy 
produkcja przemysłowa 
produkcja rolna brutto

80
67

113

'

100
100
100

300
•156
146

k  : j: '

-.70
818
199 !

Udział w dochodzie naro
dowym (w procentach)

przemysł i budownictwo 25 35 55 61
rolnictwo i leśnictwo 58 48 23 16 i
inne 17 17 22 23 |

Tabela 2. Poziom oświaty w latach 1960—1980

1960/1961 1970/1971 1979/1980

procentowy udział osób 
uczęszczających do szkół 
średnich (dziennych) w gru
pie ludności w wieku od 14 
do 17 lat 30,3 36,1 39,5

procentowy udział osób 
uczęszczających na studia 
dzionno w grupie ludności 
w wieku od 18 do 22 łat 0.3 6,9 8,8

Tabela 3. Struktura procentowa wykształcenia ludności w wieku powyżej 6 lat 
(koniec 1979 r.)

Poziom wykształcenia 0//O

brak umiejętności czytania i pisania 1,8
szkoła podstawowa 08,7
szkoła zawodowa 10,1
szkoła średnia 11,3
studia wyższe 5,1

W 1979 r. dochód narodow y (produkcja m ateria lna) w y
niósł 566 mld fo rin tó w 3), produkcja b ru tto  (GDP) — 631 
mld Ft., produkcja b ru tto  na jednegcf m ieszkańca — 
63 845 Ft.

KRAJOWY PRZEMYSŁ KOMPUTEROWY

E lektro technika zajm ow ała dom inującą pozycję w  uprze
m ysłowieniu W ęgier już od ostatniego dziesięciolecia 
XIX w. W okresie m iędzyw ojennym  szczególnie wysoki 
poziom rozw oju osiągnęły n iek tó re gałęzie węgierskiego 
przem ysłu telekom unikacyjnego.

Jednym  z głównych celów Centralnego P rogram u Roz
woju Inform atyki było stw orzenie podstaw  dla rozw oju 
w ęgierskiego przem ysłu kom puterowego. Było to przedsię
wzięcie ściśle pow iązane ze wspólnym  zam ierzeniem  k ra 
jów RW PG w - zakresie zapro jek tow ania i uruchom ienia 
produkcji kom puterów  Jednolitego System u (RI:AD). W

’) Oficjalny k u rs obowiązujący od 1.03.80 : 100 dolarów  USA = 
~ 2035,90 — 2039,98 forintów

m iędzynarodow ym  podziale prac W ęgry otrzym ały specja
lizację w zakresie m odelu R-dO i jego następnych u lep
szonych w ariantów , a także n iektórych urządzeń pery fe
ry jnych  (alfanum eryczne m onitory ekranow e, d rukark i, 
urządzenia teletransm isyjne).

W pierw szym  pięcioleciu realizacji w spom nianego pro
gram u (1971—4.975) pow stał przem ysł — od bardzo skrom 
nych początków, aż do rozm iarów , stw arzających  podsta
wę do osiągnięcia pozycji znaczącego na rynku  eksportera 
urządzeń inform atycznych. W ostatn ich  la tach  rozm iary 
produkcji tego przem ysłu przekroczyły globalne w artościo
wa zapotrzebow anie k ra ju  o praw ie 100%, chociaż w za
kresie asortym entow ym  zapotrzebow anie to pokryte jest 
tylko w 35— 38%. Pozostałą część zapotrzebow ania użyt
kow ników  w ęgierskich pokryw a im port sprzętu kom pu
terowego, głównie z k ra jów  RWPG.

P ierw sze modele kom puterów  rodziny RIAD zostały j u :: 
zastąpione ich unowocześnionym i w ersjam i, natom iast 
obecne prace pro jek tow e ukierunkow ane są na rozw iąza
nia rep rezen tu jące następną generację sprzętu.

P a trząc  perspektyw icznie, m ożna przypuścić, że w k ra 
jow ej polityce rozw oju branży nastąp ią pew ne m odyfi
kacje. W iększy akcent zostanie praw dopodobnie położony 
na nak łady  innow acyjne. Szczególna uw aga zostanie skon
centrow ana n a  now ych technologiach (m ikroelektronika) 
oraz zw iększeniu efektyw ności w spółpracy m iędzynarodo
wej, k tó re  kształtow ać będą przyszłe podstaw y tego prze
mysłu.

ZASTOSOWANIE KOMPUTERÓW I ROZWÓJ 
INFORMATYKI

W ęgry stosunkowo niedaw no podjęły działania zm ierza
jące do zastąpienia zm echanizowanego i ręcznego p rze tw a
rzan ia danych przez kom putery. P ierw szy kom puter za
instalow ano dopiero w 1959 r., natom iast przyśpieszony 
rozwój zastosowań rozpoczął się dopiero pod koniec lat 
sześćdziesiątych. W tym  okresie rozpoczęto rów nież p ierw 
sze działania w dziedzinie zorganizowanego kształcenia 
specjalistów .

Tabela 4. Liczba i wartość komputerów w latach 1970—1979

1970 1975 1979

komputery małe 70 251 147
komputery średnic 30 130 107
komputery duże — 1 2
mini i mikrokomputery 27 106 517

łącznio 127 548 1103

wartość sprzętu wg cen 
bieżących w miliardach fo
rintów 2,1 7,7 10,7

R adykalne zm iany w zakresie polityki kom puteryzacji 
zapoczątkowano w 1971 r. z chw ilą zaakceptow ania przez 
Radę M inistrów  C entralnego P rogram u Rozwoju In fo rm a
tyki. K onsekw encją tego fak tu  był znaczny w zrost licżby 
i mocy obliczeniowej kom puterów  (tabela 4). W zrosła rów 
nież liczba ośrodków obliczeniowych, których jest obecnie

Tabela 5. Zatrudnienie w ośrodkach informatycznych w latach 1970—1979

Zatrudnienie 1970 1975 1979

analitycy systemów
i

307 841 1350
programiści 727 1071 2072
operatorzy komputerów 534 1224 155«
konserwatorzy 452 1038 1518
operatorzy urządzeń do
przygotowania danych 1291 2901 4045

zatrudnienie całkowite
1
j 5085 13037 21002
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•k . 300. D ziałają one w w arunkach  znacznej centralizacji 
gospodarki i adm inistracji państw ow ej, w ram ach  której 
¿ziała obecnie ponad 4400 sam odzielnych przedsiębiorstw  
i insty tucji. Odpowiednio do tego następuje stały  rozwój 
kadry  specjalistów  zatrudnionych w  tych ośrodkach 
(tabela 5).

Znaczne nak łady  inw estycyjne w  okresie 1970—1979 po
w iększały w artość zainstalow anego sprzętu kom puterow e
go średnio o 26% rocznie, doprow adzając do ośm iokrotnego 
jej w zrostu. Należy podkreślić, że te  dziewięć la t składa 
się z dwóch całkowicie odm iennych okr«sów. W okresie 
pierw szych 5—6 la t tem po w zrostu było szczególnie duże, 
osiągając punk t szczytowy na przełom ie 1966/67 r., od 
którego szybko zaczęło się zmniejszać.

Pom im o stosunkowo szybkiego rozw oju kom puteryzacji, 
W ęgrom nie udało się w  isto tny sposób popraw ić swej 
pozycji w śród k rajów  europejskich. Porów nania m iędzy
narodow e w ykazały, że liczba kom puterów  w  WRL na 
1 m in m ieszkańców wynosi ty lko 1/5 przeciętnej krajów  
EWG. N iestety, nie zm niejszyło się rów nież zapóźmenie 
technologiczne. S ta tystyka re jestru je , że ok. 500 kom pute
rów, reprezentu jących  przew ażającą część mocy oblicze
niowej, jest eksploatow anych średnio na dwde zmiany.

S tru k tu ra  ok. 2 m in gadzin czasu kom puterowego, jak i 
zarejestrow ano w 1979 r., nie w ykazuje istotnych różnic 
w  stosunku do w ystępującej w  k ra jach  bardziej zaaw an
sow anych w  kom puteryzacji (tabela 6).

Taitla £. Fro«»»tow« wykarzysia»!« iu sn  j«tUo>tek 
centralnych komputerów w 1979 r.

Rodzaj* zastosowań %

przetwarzanie informacji 18,7
obliczenia naukowe 7,3
programowanie i «terowani* pro

dukcji 7,8
kontrola zapasów 12,1
sterowani* procesami 7,3
projektowani* wsp*«tagane 3,1
nauczani* 3,2
rozwój oprogramowania 10,8

Usługi świadczone przez ośrodki obliczeniowe na rzecz 
użytkow ników  zew nętrznych stanow iły w  badanym  roku 
ok. 34% łącznego czasu pracy kom puterów . S tru k tu rę  pro
centow ą instalacji kom puterow ych wg dziedzin zastoso
w ania ilu s tru je  tabela 7.

Tabela 7. Procentowy udzla) Hczky komputerów 
w głównych dziedzinach działalności gospodarczej 

społecznej

Dziedziny działalności 0//o

przemysł 31,7
budownictwo 4,B
rolnictwo i leśnictwo 0,5
transport i komunikacja 5,0
liandel zagraniczny i wewnętrzny 0,0
gospodarka wodna 3,"
usługi dla ludności i gospodarki 15,8
administracja publiczna, zdrowie,
opieka społeczna, usługi kulturalne,
oświata 25,6
inne usługi 8,5

CELE I KORZYŚCI PROGRAMU

C entralny  P rogram  Rozwoju In fo rm atyk i obejm uje cało
ksz tałt polityki i s tra teg ii w  zakresie:
® upow szechnienia i uspraw nienia zaaw ansow anych tech
nologii p rze tw arzan ia  inform acji oraz innych zastosow ań 
kom puterów  w działalności gospodrczej, naukow ej, spo
łecznej i adm inistracy jnej, zm ierzających do lepszego w y
korzystania zasobów ludzkich i m ateria lnych  k ra ju , po
tencja łu  produkcyjnego społeczeństwa oraz bezpośredniego 
w pływ u na poziom życia obyw ateli
® rozszerzania produkcji i zw iększania konkurencyjności 
sprzętu  krajow ego oraz w yrobów  przem ysłu elektronicz
nego.

Aby to osiągnąć P rogram  pow inien stym ulow ać n ie
zbędne posunięcia polityczne i gospodarcze oraz odpowie
dnie rozmieszczenie zasobów. Między innym i m a on za
pewnić:
® udział we w spółpracy w  ram ach  realizacji Jednolitego 
System u zgodnie z porozum ieniem  zaw artym  w 1968 r. 
i odnowionym  w  1979 r. przez prem ierów  europejskich 
k rajów  socjalistycznych oraz Kuby
® w sparcie użytkow ników  kom puterów  środkam i w łaści
wej in fra s tru k tu ry  organizacyjnej (instytuty badań  syste
mowych, przedsiębiorstw a produkcji oprogram ow ania, oś
rodki usługowe, przedsiębiorstw a konsultacyjne, in sty tu 
cje szkoleniowe itp.) oraz stw orzeniem  dla tych celów od
pow iednich podstaw  ekonom icznych, praw nych, in sty tucjo 
nalnych i szkoleniowych.

ZARZĄDZANIE PROGRAMEM

K oordynacja Centralnego P rogram u Rozwoju In fo rm aty 
ki została pow ierzona M iędzyresortow em u K om itetow i 
Techniki K om puterow ej, k tórym  k ieru je  w iceprzew odni
czący Państw ow ego K om itetu Rozwoju Technicznego, pod
legły bezpośrednio Prezesowi Rady M inistrów.

Obecnie funkcje kontro lne najwyższego szczebla są po
dzielone pomiędzy m inistrów  stosownie do ustalonego za
k resu  ich działalności. Szczególną odpowiedzialność ponosi 
m in iste r przem ysłu nadzorujący in te resu jące nas gałęzie 
wytwórczości, W ęgierska A kadem ia N auk (w zakresie b a
dań i rozwoju), Państw ow y K om itet Rozwoju Technicz
nego (badania i rozwój w  dziedzinie au tom atyzacji p rze
mysłu, pro jek tow ania wspomaganego, sterow ania proce
sam i itp.) oraz m in ister k u ltu ry  (szkolnictwo, łącznie ze 
szkoleniem  kursow ym , program y nauczania w  szkołach 
wyższych, zawodowych i średnich).

W zagadnieniach inform atyki i ogólnych aspektów  po
lityki zastosow ań kom puterów  oraz zw iązanych z tym  
usług funkcje  nadzoru i koordynacji spełnia C entralny  
U rząd S tatystyczny. U praw nien ia te nadał m u d ek re t R a
dy M inistrów , przekazujący, odpowiedzialność za nadzór 
i koordynację zastosow ań kom puterów  oraz w ydaw nictw  
z zakresu polityki inform acyjnej we w szystkich gałęziach 
i sek torach gospodarki i adm in istracji publicznej P reze
sowi Centralnego U rzędu Statystycznego.

K ontynuacja strategicznych celów P rogram u w y m aja  
okresow ej ak tualizacji zadań kró tko- i średnioterm inow ych 
oraz odpowiedniego rozm ieszczenia dysponow anych środ
ków. P re lim inarze budżetow e P rogram u są zatw ierdzane 
przez R adę M inistrów  w  w yodrębnionych pozycjach oraz 
są cen traln ie  adm inistrow ane. Odpowiedzialne organy w ła
dzy państw ow ej są św iadom e fak tu , że zm iany w  m iędzy
narodow ych stosunkach gospodarczych oraz bardzo szybki 
rozwój m ikroelek tron ik i i telekom unikacji w ym agają b a r
dzo elastycznego k ierow ania program em . Zapew nić to m o
że nadążanie za postępem  technicznym  oraz bardziej efek
tyw ne w ykorzystanie now ych możliwości inform atyki.
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JÓZSEF KONDRICZ
Przedsiębiorstwo Elektronicznej Techniki Obliczeniowej
i Organizacji Sprawozdawczości
Budapeszt

Sieć usług in fo rm atycznych

Przedsiębiorstw o E lektronicznej Techniki Obliczeniowej 
i O rganizacji Sprawozdawczości (SZUV), założone w  1949 r. 
i działające pod nadzorem  Centralnego Urzędu S ta ty 
stycznego (CUS), obejm uje rozbudow aną na obszarze ca
łego k ra ju  sieć ośrodków obliczeniowych. Je st ono n a j
w iększym  w ęgierskim  przedsiębiorstw em  usług in fo rm a
tycznych, a jego rozwój m ożna scharakteryzow ać liczbami, 
zaw artym i w  poniższej tabeli.

Tabela. Rozwój SZÜV w lalach 1950—1978

1050 10G0 1970 1978

Zatrudnienie (osób) 100 100 3500
Wartość usług (min Ft) 3—4 10 350 836
Wartość środków trwałych 
(min Ft) 9,0 250 1300

W skaźniki te pozw alają zaliczyć SZUV, w  w arunkach  
węgierskich, do kategorii przedsiębiorstw  w ielkich. W cią
gu przeszło trzydziestu la t istn ienia można w yróżnić n a 
stępujące etapy jego rozwoju:

•  1949 — w ram ach  CUS pow staje W ydział M aszynowego 
P rzetw arzan ia Danych, którego głównym  zadaniem  jest 
przygotow anie spisu ludności oraz maszynowe przetw o
rzenie uzyskanych danych; zadanie to zostaje zrealizow ane 
na m aszynach licząco-analitycznych system u HOLLERITH;

•  1951 — w spom niany W ydział zostaje przekształcony na 
Biuro Maszynowego P rzetw arzan ia  D anych Statystycznych, 
którego zadaniem  jest zaspokajanie potrzeb poszczególnych 
wydziałów CUS w dziedzinie p rzetw arzania danych; w ol
na moc obliczeniowa jest udostępniana na zasadach od
płatności zainteresow anym  przedsiębiorstw om , co stanow i 
precedens w  tego rodzaju  usługach;

® 1955 — pow ołane zostaje sam odzielne P rzedsiębiorstw o 
P rzetw arzan ia M aszynowego D anych S tatystycznych, co 
jednoznacznie konkretyzu je profil działania nowej jednost
ki, a jednocześnie zw iększenie zapotrzebow ania w ielu 
użytkowników;

•  1960 — dzięki przeniesieniu  siedziby przedsiębiorstw a 
do większego budynku następuje przyspieszenie rozw oju; 
oprócz zw iększenia załogi dokonana zostaje także znaczna 
rozbudowa sprzętu: po tabu lato rach  tyipu T5, T5M oraz 
IBM 421 zostaje za instalow ana pierw sza m aszyna cyfrowa 
UNIVAC 1004; jadnooześnie rozszerzony zostaje zakres 
działalności przedsiębiorstw a o zaopatrzenie w  części za
pasowe do m aszyn liczących, usługi serw isow e oraz dzia
łalność poligraficzną;

® 1963 — K ierow nictw o przedsiębiorstw a oraz CUS po
dejm ują decyzję sukcesyw nego tw orzenia sieci terenow ych 
ośrodków obliczeniowych, opartych o jednolite zasady o r
ganizacji; jako pierw sze rozpoczynają pracę ośrodki w  m ia
stach Pécs, Szeged, D ebrecen oraz Gyor; pierw sze trzy 
zostają w yposażone w m aszyny firm y BULL typu GAMMA 
115 (czwarty ośrodek uzyskuje m aszynę cy irow ą — EC 
1020 — dopiero w  okresie późniejszym );

•  1966 — zainstalow any zostaje ICL 1904 — pierw szy sy
stem  kom puterow y o w iększej mocy obliczeniowej;

® 1971 — C en tralny  P rogram  Rozwoju E lektronicznej
Techniki Obliczeniowej — oprócz typow ych usług in fo r
m atycznych — określa dla SZUV także dodatkow e zada
nia, a m ianow icie: utw orzenie reg ionalnej sieci kom pute
rowej, w ytw arzan ie papierow ych nośników  danych oraz 
rozpow szechnianie k u ltu ry  inform atycznej.

Obecnie na W ęgrzech około 40 różnych insty tucji św iad
czy usługi inform atyczne na rzecz użytkow ników  zew nętrz
nych. Przeszło jedna trzecia tych  usług realizow ana jest 
przez SZUV.

Przedsiębiorstw o poza Budapesztem  m a 13 ośrodków ob
liczeniowych, a w edług planów  do 1985 r. — we w szyst
kich 19 m iastach w ojew ódzkich będą eksploatow ane 
ośrodki obliczeniowe SZUY. P a rk  m aszynow y obecnie nie 
jest jeszcze jednolity , lecz w iększą część z 30 posiadanych 
kom puterów  stanow ią system y EC-1020 oraz EC-1022, w y
kazujące w  eksploatacji dobry poziom niezawodności dzia
łania.

W iększość zleceń w ykonyw anych na rzecz zam aw iają
cych m a jeszoze obecnie charak te r indyw idualnych, w y
cinkowych rozw iązań. Ich znaczna część dotyczy syste
m ów zarządzania, charak teryzu je  się w sadow ym  trybem  
p rzetw arzan ia oraz kilkom a zbioram i danych podstaw o
wych dla każdego z systemów. Zastosow anie sparam etry - 
zcw anych zbiorów danych podstaw ow ych przyczyniło się 
do w ęk sz e j term inow ości w ykonyw anych usług. Praw ie 
50% zleceń dotyczy dziedzin zaopatrzenia m ateriałow ego 
oraz zbytu. W zleceniach tych w ystępuje ok. 60 tem a
tów, eksploatow anych w  różnych ośrodkach obliczenio
wych, spośród których  należy w ym ienić tem atykę doty
czącą technicznego przygotow ania produkcji i zarządzania 
nią, prob lem atykę finansów  oraz kom unikacji, a w  o sta t
nich la tach  — rolnictw a.

V r f4r«dki projekt»w*n» 4* 1S*5r
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Przedsiębiorstw o ma ok. 500 klientów , eksploatujących 
przeciętnie po 2—3 podsystem y. W dużej części systemy 
są eksploatow ane w cyklu m iesięcznym, dekadowym , a n a 
w et dziennym. Dąży się do m aksym alnego w ykorzystania 
możliwości w łasnych oraz klientów  w  ujednolicaniu roz
w iązań poszczególnych problem ów.

W w yniku działań m ających na celu przyspieszenie roz
w oju przedsiębiorstw a oraz świadczonych usług, ośrodki 
obliczeniowa wyposażane są obecnie w  kom putery  Jedno
litego System u. Zapew nia się także zunifikow ane w arunk i 
ich eksploatacji. N orm alizacja innych zagadnień i rozw ią
zań organizacyjnych zapew nia bardziej efektyw ne w yko
rzystanie potencjału  intelektualnego załogi. Dotyczy to 
między innym i procesu pro jek tow ania system ów, metod 
opracow ania dokum entacji, użycia języków  program ow a
nia, adaptacji system ów  itp. Isto tnym  uspraw nieniem  dzia
łalności przedsiębiorstw a było stw orzenie centralnego za
opatrzenia w system y operacyjne DOS oraz OS, w aru n 
kujące w spółpracę różnych konfiguracji sprzętu.

W śród klientów  SZUV, oprócz przedsiębiorstw , coraz 
liczniej po jaw iają się insty tucje o ogólnokrajow ym  zakre
sie działania, realizujące zadania adm inistracji oraz s ta 
tystyk i państw ow ej. Są to klienci działający w  oparciu 
o sieć krajow ą, dla k tórych należy przygotować, adap to 
wać i eksploatow ać zunifikow ane system y branżowe. Za
daniem  o podstaw owym  znaczeniu stało się rozw iązanie 
zagadnień zw iązanych z m asow ym  przetw arzan iem  da
nych. Do tego celu coraz bardziej potrzebne są system y 
scentralizow anego przygotow ania danych oraz rozbudowa 
bazy sprzętow ej ośrodków obliczeniowych. Zachodzi więc 
konieczność — z jednej strony — w prow adzenia teleprze- 
tw arzan ia pomiędzy ośrodkam i obliczeniowym i sieci SZUV, 
z drugiej zaś — w spółpracy ośrodków w ielkich użytkow 
ników  z ośrodkam i obliczeniowymi SZUV.

W św ietle opisanych faktów  należy zwrócić uwagę na 
podstaw owe elem enty koncepcji perspektyw icznego roz
w oju SZUV. Jednym  z nich jest rozszerzenie w spółpracy 
z branżow ym i insty tu tam i organizacji i inform atyki, a w 
przyszłości — ze specjalistycznym i przedsiętoioi‘stw am i p ro
dukcji oprogram ow ania. Dążyć będziem y rów nież do og ra
niczenia konieczności podejm ow ania prac polegających na 
adap tacji i w drażaniu  zalecanego system u wzorcowego. 
O pracow anie i testow anie a następnie zainstalow anie i eks
ploatację system u przeprow adzałby sam  użytkow nik, ko 
rzysta jąc z konsultacji i s ta łe j opieiki SZOT.

Drugim elem entem  koncepcji rozw ojow ej są wytyczne 
dla rozwoju sprzętu. Oprócz potrzeb w ew nętrznych przed
siębiorstw a służyć one m ają  przede w szystkim  rozwojowi 
sam ych usług. W rozw iniętych k ra jach  kapitalistycznych 
co drugi kom puter p racu je  — choćby częściowo w  try 
bie te leprzetw arzania. Na W ęgrzech udział te leprzetw arza- 
nia wynosi zaledwie kilka procent. S tw orzenie u nas w łaś
ciwych w arunków  do upow szechnienia techniki te lep rze
tw arzania będzie wym agało dłuższego czasu, lecz w  przed
sięwzięciach tych nie może zabraknąć SZUV. Sądzimy, że 
nadan ie  organizacji in sta lu jące j system y tele p rze tw arza
nia sta tusu  generalnego w ykonaw cy mogłoby znacznie 
przyspieszyć rea lizację  krajow ych sieci kom puterow ych 
o raz opracow anie i uruchom ienie produkcji sprzętu i opro
gram ow ania, uk ierunkow anych  na różne typy  takich  sieci.

Chociaż realizacja telepnzetw arzania obejm ującego sze
roki k rąg  k lientów  w ym aga dłuższego czasu, to jednak 
w każdej fazie rozwoju sprzętu  zw racam y już obecnie 
szczególną uw agę oraz k ie ru jem y  znaczne środki inw esty
cyjne na tego rodzaju  perspektyw iczne rozwiązanie.

W szóstej pięciolatce (1981—'1985) w  każdym  ośrodku ob
liczeniowym sieci SZOT będą pracow ać średnie lub duże 
kom putery  Jednolitego System u lub kom putery  kom paty
bilne, przy czym w  n iektórych ośrodkach będą to zesta
wy wielomaszynowe. Do kom puterów  tych zostaną przy
łączone w ielofunkcyjne term inale, zainstalow ane bezpo
średnio u użytkowników . Stosow anie system u operacy j
nego OS stan ie się powszechne. Przygotow anie danych w e
w nątrz ośrodka obliczeniowego będzie w ykonyw ane w co
raz większej m ierze za pomocą nowoczesnych urządzeń 
do re jestrac ji m agnetycznej. W eksploatacji kom puterów

nadal będzie dominowało p rzetw arzan ie partiow e, z tym, 
że poszczególne jednostki sprzętu będą obsługiwać według 
określonych reguł i harm onogram ów  także term inale 
klientów. Do transm isji danych służyć będzie publiczna 
sieć telefoniczna, a przekaz.ywanie odbywać się będzie za 
pośrednictw em  łącz stałych o szybkości ok. 2400 bodów. 
Jako  eksperym ent użycia sieci prom ienistej będzie rea li
zowane połączenie pomiędzy kom puteram i w dwóch ośrod
kach obliczeniowych SZUV. Pożądane jest, ażeby do sfo r
m ułow anych przez nas zadań rozwojowych znaleźć w yspe
cjalizowanego oraz solidnego wykonawcę. P ragniem y p rze
jąć do eksploatacji system y w .pełni kom patybilne z J e 
dnolitym  System em  (o zapew nionej synchronizacji sprzętu 
z oprogram ow aniem ) oraz takie, k tóre zapew niają rea liza
cję upraw nień  gw arancyjnych.

W prow adzenie i rozwój teleprzetw arzan ia w  obrębie 
SZUV łączą się z urucham ianiem  nowych ośrodków obli
czeniowych. O rganizowanie ich rozpoczyna się zwykle z 
k ilku letn im  w yprzedzeniem  w oparciu  o pomoc okolicz
nych ośrodków S2UV. Po przekazaniu  nowego ośrodka n a 
stępuje przeniesienie realizow anego już przetw arzania. W a
runkiem  realizacji jest oczywiście kom patybilność sprzętu 
i oprogram ow ania nowego ośrodka oraz ośrodków w spół
pracujących, a ponadto istnienie łączy i sprzętu  te lep rze
tw arzan ia . Specjalistów  nowego ośrodka można wyszkolić 
na miejscu przy in teligentnym  term inalu , przyłączonym  do 
innego ośrodka SZUV oraz um ożliw iającym  p rzetw arzan ie 
partiow e. Term inale tak ie można zainstalow ać także u 
przyszłych użytkowników  i przyłączać je do danego ośrod
ka lokalnego.

Rozwój perspektyw iczny akcentu je konieczność objęcia 
w spólną siecią kom puterow ą w szystkich regionalnie za
instalow anych ' maszyn. W ażnym zadaniem  jest tu  zasto
sow anie m inikom puterów  oraz ustalenie ich m iejsca oraz 
funkcji w nowym procesie technologicznym.

Pierw szoplanow ym  zadaniem  m inikom putera zainstalo
wanego w ośrodku obliozeniowym jest jego perspektyw icz
ne połączenie z siecią kom puterow ą, natom iast jego obec
ne w ykorzystyw anie w ym aga stosowania lokalnego trybu 
eksploatacji. W takim  przypadku użycie dużego lub śred 
niego kom putera nie jest efektyw ne ekonom icznie, ponie
w aż np. proces przygotow ania danych trzeba będzie p rze 
kazać oddzielnej maszynie. Z rozbudow ą sieci ośrodków 
obliczeniowych SZUV będzie w zrastać rola połączeń po
między m aszynam i. M inikom putery pełnić wówczas będą 
funkcje in te rfe jsu  pomiędzy siecią a dużym kom puterem ,

W dziedzinach n a  pozór dalekich od inform atyki, SZUV 
podejm ow ał także w ażne zadania. W 1963 r. w ynikła po 
trzeba w prow adzenia w ew nątrz przedsiębiorstw a działal
ności poligraficznej. W konsekw encji tego fak tu  przejęto 
stopniow o zaopatrzenie wszystkich insty tucji w  k ra ju  za j
m ujących się techniką obliczeniową w k arty  dziurkow ane. 
Dysponowane obecnie moce produkcyjne w zakresie do
staw  k art dziurkow anych oraz taśm y papierow ej zapew 
n ia ją  całkow itą elim inację im portu.

Znaczny rozwój można również odnotować zarówno w 
zakresie techniki typograficznej, jak  i produkcji papieru 
do drukarek . W roku 1969 — dzięki uruchom ieniu odpo
w iednich m aszyn poligraficznych — stało się rów nież m o
żliwe w ykonyw anie w ydaw nictw  w  w iększym  form acie 
(wówczas ukazało się po raiz pierw szy rów nież czasopismo
„S zam itastechnika”).

W roku 1975 pow stała możliwość drukow ania w ydaw 
nictw  z użyciem płytek fotopolim erowych. Przyczyniło się 
to w znacznej m ierze do uzyskania w arunków  w ykony
w ania druków  w ysokiej jakości. W celu w ykonania zadań 
sform ułow anych w C entralnym  P rogram ie Rozwoju E lek
tronicznej Techniki Obliczeniowej, została znacznie zw ięk
szona zdolność produkcyjna zakładu poligraficznego.

W zakresie dostaw  papieru  do d rukarek  SZUV przy 
w spółpracy z d ru k arn ią  pokryw a w  pełni zapotrzebow a
nie krajow e. W zrost eksploatacji kom puterów  oraz córa?
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lepsze ich w ykorzystanie pow oduje pełne w ykorzystanie 
mocy przerobow ej wspom nianego zakładu poligraficznego, 
k tóry  w br. w ytw orzy 3500—4000 ton w yrobu gotowego 
(ok. 400 m in k a r t dziurkow anych, ok. 240 m in arkuszy 
pap ieru  do d rukarek  oraz ok. .240 tysięcy rolek taśm y p a
pierowej).

Pom ocą w naszej działalności była realizacja w  o sta t
nich la tach  pożytecznej w spółpracy z bratn im i przedsię
biorstw am i w kilku  k ra jach  socjalistycznych. Podstaw ą 
tej w spółpracy były następujące w spólne cechy tej dzia
łalności:
•  pełnienie identycznej funkcji usługow ej
•  zachow anie pełnej niezależności od resortów  i branż

® dynam iczny udział w eksploatacji sprzętu Jednolitego 
Systemu.

Szczególnie dobrze przebiega w spółpraca z W B  M a
schinelles Rechnen w NRD oraz z ZETO w Polsce. Mimo, 
że przedsiębiorstw a te są większe niż SZUV, m ają  większą 
liczbę ośrodków obliczeniowych oraz w łasne insty tu ty  b a 
dawczo-rozwojowe, to jednak  znaleziono dziedziny, gdzie 
można w ym ieniać sw oje osiągnięcia. Np. wspólnie z ZETO 
planow ane jest uruchom ienie w spólnych projektów  b ad aw 
czych. W ytworzyły się rów nież dobre w arunk i współpracy 
pomiędzy ośrodkam i obliczeniowymi w D reźnie i B uda
peszcie, w S uhl i Kecskem et oraz w K rakow ie i Debre- 
cenie.

GYORGY PARIS
Departament Szkolnictwa Wyższego 
Ministerstwa Oświaty WRL 
Budapeszt

N auczan ie  in fo rm a tyk i

W w ęgierskim  system ie szkolnictw a nauczanie in fo rm a
tyki rozpoczęło się w  początkach la t sześćdziesiątych. Do
brą podstaw ę nauczania stanow iły badania naukow e m a
tem atyki na Węgra ech, w  których osiągnięto w yniki na 
poziomie św iatowym .

Podobnie jak  w  innych k rajach , w  początkowym  ok re
sie produkcji oraz stosow ania m aszyn m atem atycznych, 
instalow anie kom puterów  służyło w  pierw szym  rzędzie 
autom atyzacji p rze tw arzan ia  w ielkich ilości inform acji, 
natom iast szkolenie specjalistów  ograniczało się do przy
gotow ania k ad ry  po trzebnej do eksploatacji m aszyny 
określonego typu oraz do rozw iązyw ania zadań w y n ik a ją
cych z jej stosowania. Do rozw iązyw ania zadań szkolenio
wych na jp ierw  w łączyły się politechniki i un iw ersy te ty  
oraz inne wyższe uczelnie, przede w szystkim  dzięki dzia
łalności naukow o d y d ak ty cz n e j k a ted r bezpośrednio zw ią
zanych lub zain teresow anych produkcją oraz zastosow a
niem  kom puterów . Oceniając ten  okres z perspektyw y la t 
można stw ierdzić, że działalność ta  odegrała isto tną rolę 
w  stw orzeniu krajow ego system u oraz treści kształcenia 
specjalistów  inform atyki.

Znaczna część w yszkolonych w ten  sposób — w la tach 
1965—1966 — inżynierów , m atem atyków  i ekonom istów  
odegrała i nadal odgryw a w  sposób bezpośredni lub po
średni isto tną rolę w najróżniejszych dziedzinach k ra jo 
wych zastosow ań inform atyki i produkcji kom puterów , 
a w raz z m łodszymi fachowcam i, którzy skończyli studia 
w okresie późniejszym  spełnia coraz w ażniejszą rolę w 
rozpow szechnianiu k u ltu ry  inform atycznej.

Do in tensyfikacji szkolenia w zakresie in form atyki przy
czyniło się także pow ołanie K om itetu Rządowego ds. Tech
niki Obliczeniowej.

W 1970 r. w  ram ach  Centralnego P rogram u Rozwoju 
Techniki Obliczeniowej opracowano, a następn ie  za tw ier
dzono, program  szkolenia kadr, akcen tu jąc  tym  wagę pro
blemu szkolenia fachowców. P rogram  ten — wychodząc

z wcześniejszych doświadczeń krajow ych i zagranicznych 
sform ułow ał zadania in sty tucji dydaktycznych oraz ośrod
ków szkolenia kursowego, zm ierzające do w ytw orzenia w 
k ra ju  k u ltu ry  inform atycznej.

P rogram  szkolenia kad r uw zględnił podział organizacyj
ny działalności dydaktycznej w szkołach oraz na k u r
sach, a jednocześnie określił sposób synchronizacji treści 
nauczania w  obu form ach działalności dydaktycznej, k tó 
rą  powierzono M inisterstw u Oświaty. W ram ach  naucza
n ia na kursach  zapewniono szkolenie przede w szystkim  
tych absolw entów , k tórzy w  czasie studiów  n ie mogli 
jeszcze zdobyć niezbędnych w iadom ości z zakresu  techniki 
obliczeniowej, a k tó rych  udział lim itow ał zastosow anie m a
szyn m atem atycznych. Szkolenie na kursach  spełniało 
rów nież w ażne zadania w  zakresie w drażania now ych m e
tod oraz doskonalenia kadr. Zadania te  spełniają: M iędzy
narodow y Ośrodek Szkolenia oraz Inform acji Techniki 
Obliczeniowej (SZAMOK), K rajow y Ośrodek Szkolenia 
K adr K ierow niczych oraz inne ośrodki doskonalenia kadr. 
Zgodnie ze specyfiką organizacyjną w arunków  w ęgier
skich oraz istn iejącą już tradycją , szkolenie inform atyczne 
na kursach  nadzorow ane jest przez C entralny  U rząd S ta
tystyczny.

PROGRAM NAUCZANIA INFORMATYKI

Ogólny program  nauczania in form atyki został przygo
tow any w roku 1970. O kreślił on:

® cel oraz treść szkolenia 
•  ram y organizacyjne realizacji szkolenia 
® zadania zw iązane z przygotow aniem  w ykładow ców  
® potrzebny do szkolenia sprzęt kom puterowy.

Program  ten  przypisał duże znaczenie szkoleniu pod
staw ow em u, zapew niającem u rozpowszechnienie ku ltu ry  
inform atycznej. Zakres wiadom ości przekazyw anych w  r a 
mach szkolenia ogólnego — mimo posiadania wspólnych
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cech — może być różny na różnych poziom ach nauczania 
oraz w  różnych insty tucjach  dydaktycznych.

W szkołach podstaw owych i średnich ram y nauczania 
w iadom ości ogólnych z inform atyki stanow ią przede 
w szystkim  m atem atyka, fizyka, a w trakcie obecnie doko
nyw anego unowocześnienia m ateria łu  dydaktycznego — 
przedm iot „technika”. Celem jest tu  przyzw yczajenie ucz
niów do algorytm icznego sposobu m yślenia oraz uzyskanie 
odpow iednich podstaw  do nauczania in form atyki w  tr a k 
cie późniejszych studiów.

W szkolnictw ie wyższym, ze względu na różne dziedziny 
nauki, zasób oraz treść wiadom ości wchodzących w  skład 
nauczania podstawowego — w ykazują isto tne zróżnico
w ania.

P rogram  nauczania in form atyki określa s tru k tu ra  jej 
kad r przedstaw iona w tabeli.

Tabela. Struktura kadr Informatyki

Grupa
zawodowa. Specjalizacja

Poziom
wykształ

cenia
Kwalifikacje.

Analitycy
(problemiści)

analityk (problemista) 
systemu informatycz 
nego

analityk (problemista) 
procesu informatycz
nego

wyższe

średnie

mgr inżynier

mgr ekonomii,
Inżynier
ckonomisla przemysło
wy
analityk (problemista)

Projektanci projektant systemu in
formatycznego wyższe

mgr matematyki 
mgr inżynier 
mgr ekonomii 
inżynier
ekonomista przemysło
wy

Programiści matematyk-konstruk- 
tor programów

matematyk
programista
programista

wyższo

wyższo
średnie

mgr matematyki
matematyk
programista
matematyk
programista
programista

Pracownicy 
obsługi tech
nicznej syste
mu kompute
rowego

inżynier techniki 
komputerowej

mechanik techniki 
komputerowej

wyższe

średnie

mgr inż. elektronik 
lub mechanik 
inż. elektronik lub 
mechanik 
mechanik techniki 
komputerowej (tech
nik lub robotnik wy
kwalifikowany z zakre
su elektrotechniki)

Personel
pomocniczy

operator komputera

personel przygotowa
nia danych

podstawo
we

operator komputera

operator urządzeń 
przygotowania da
nych

NOWE ZADANIA SZKOLENIA W DZIEDZINIE 
INFORMATYKI

W 1979 r. specja lna kom isja rządowa zbadała sy tuację 
w zakresie kształcenia oraz szkolenia kad r in form atyki 
oraz usta liła  cele i zadania na następne okresy p lan i
styczne. Oprócz zatw ierdzenia dotychczasowej działalności 
szkoleniowej zostały określone na następne dziesięciolecie 
now e zadania:

•  w  szkołach podstawowych oraz średnich należy stop
niowo upowszechnić nauczanie podstaw ow ych w iadom ości
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z zakresu  inform atyki, zw racając szczególną uw agę na n ie
zbędne wiadom ości dla bezpośredniego użytkow nika in
form atyki

•  w  szkołach wyższych należy zrealizow ać nauczanie w ia
domości o zastosow aniach inform atyki, co w ym aga skory
gow ania program ów  nauczania przedm iotów  specja li
stycznych.

Realizacja powyższych zadań stw arza konieczność zapla
now ania i zorganizow ania szkolenia odpow iednich w ykła
dowców. N ajw iększe trudności w ystępują przede w szystkim  
w nauczaniu użytkow ników  inform atyki. Obecnie nie każ
da jeszcze uczelnia dysponuje k ad rą  w ykładowców, przy
gotow aną do szkolenia użytkow ników  i dlatego najw cześ
niej należy zorganizować kursy  dla w szystkich w ykła
dowców w  zakresie w iadom ości dostosowanych do potrzeb 
użytkow ników  zainteresow anych szkoleniem  zarówno na 
poziomie szkoły średniej, jak  i wyższej.

D la w ykładow ców  szkół wyższych przygotow anie do 
przekazyw ania wiadom ości dla użytkow ania należy roz
w iązać przede w szystkim  w ram ach  doskonalenia zawodo
wego, którego zorganizow anie stanow i zadanie pierw szo
planowe.

U niw ersytety  oraz wyższe szkoły pedagogiczne już obec
nie w prow adzają in form atykę do program u nauczania m a
tem atyki. Poniew aż nauczanie podstaw ow e inform atyki w 
szkołach średnich jest obecnie realizow ane w ram ach 
przedm iotów  m atem atyki i fizyki, to w  kształceniu nauczy
cieli przygotow anie uzupełniające potrzebne jest w łaśnie 
dla studentów  w ydziałów  m atem atyki i fizyki. W celu 
rozszerzenia nauczania in form atyki w  szkołach średnich, 
od 1981 r. w kształceniu nauczycieli o specjalizacji „tech
n ik a” zostało rów nież w prow adzone nauczanie in fo rm a
tyki, ponieważ program  zajęć nowo w prow adzanego p rzed
m iotu „techn ika” zaw iera wiadom ości na ten  tem at.

K ształcenie specjalistów  inform atyki (konserw atorów  
sprzętu, program istów , probłem istów) w ym aga dysponow a
nia na teren ie szkół średnich kad rą  nauozycieli o spec
jalizacji inform atycznej. Ich  kształcenie — ze względu na 
stosunkowo niew ielką liczebność potrzebnej kadry  — moż
na na razie zapewnić drogą kształcenia podyplomowego. 
W ym aganą liczbę nauczycieli dla kształcen ia operatorów  
sprzętu  kom puterow ego w  szkołach średnich, można za
pew nić przede w szystkim  drogą angażow ania w ykładow 
ców z terenow ych ośrodków szkoleniowych insty tucji in 
form atycznych.

KOMPUTERY W INSTYTUCJACH SZKOLENIOWYCH

W ciągu ubiegłych dw udziestu la t dokonyw ano w WRL 
znacznych w ysiłków  m ających na celu zaopatrzenie in sty 
tuc ji szkoleniowych w  odpowiedni sprzęt kom puterowy. 
Pojaw ienie się oraz upow szechnienie na coraz szerszą sk a 
lę kom puterów  Jednolitego System u umożliwiło stopniowe 
unow ocześnienie oraz ujednolicenie bardzo różnorodnego 
dotąd p ark u  maszynowego. Oprócz m aszyn serii RIAD 
(R-.10, R-20, R-22, R-30, R-32, R-40), insty tucje  szkolenio
we wyposażone są w  liczne kom putery  typu TPA p ro 
dukcji krajow ej oraz różne m inikom putery. Z ainstalow a
ne w pierw szym  Okresie kom putery  typu  ODRA zostaną w 
n iedalekiej przyszłości zastąpione kom puteram i serii 
RIAD-2.

W następnym  okresie planistycznym  zostanie zapocząt
kow ane instalow anie m inikom puterów  seriii SM, jak  rów 
nież m asowe rozpow szechnianie kom puterów  stołowych, 
m ikrokom puterów  oraz program ow anych kalkulatorów  
elektronicznych o dużej w ydajności. Te osta tn ie  zostaną 
w prow adzone przede w szystkim  w  szkołach średnich, n a 
tom iast kom putery  stołowe oraz m inikom putery  serii SM 
— w szkołach wyższych.

Oprócz masowego rozipowszechniania m ałych kom pute
rów  zostaną rozbudow ane drogą koncen trac ji nakładów  in 
w estycyjnych system y kom puterow e terenow ych szkolenio
w ych ośrodków  obliczeniowych.
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Ośrodki tak ie m ają  w zasadzie wspom agać działalność 
szkól wyższych i średnich  oraz innych insty tucji podleg
łych M inisterstw u Oświaty. P rzy spełnieniu określonych 
w arunków  ze św iadczeń tych ośrodków mogą korzystać 
również jednostki organizacyjne W ęgierskiej Akadem ii 
N auk, in sty tu ty  naukow o-badaw cze oraz inne zain tereso
w ane insty tucje. Duże system y kom puterow e serii RIAD 
zainstalow ane w terenow ych szkoleniowych ośrodkach 
obliczeniowych są w ykorzystyw ane nie tylko do szkolenia 
kadr, ale ró w n ie i do rozw oju oprogram ow ania, obliczeń 
naukow ych, technicznych, ekonom icznych i statystycznych, 
au tom atyzacji pro jek tow ania technicznego oraz sym ulacji. 
Ponadto w m iarę dysponow ania w olną mocą obliczeniową 
realizow ane są zlecenia z zakresu  płac, p rze tw arzan ia  da
nych adm inistracyjnych, rachunkow ości, itp. W ośrodkach 
tych eksploatow ane są rów nież system y inform acyjne z za
kresu  szkolenia oraz badań  naukow ych. Oprócz w ym ienio
nych zadań ośrodki szkoleniowo-obliczeniowe spełniają 
rów nież funkcje ośrodków  m etodycznych w dziedzinie za
stosow ania kom puterów  w okręgu ich działalności.

Sieć term inali przyłączonych do terenow ych ośrodków 
szkoleniowo-obliczeniowych umożliwi użytkow nikom  bez
pośredni dostęp do kom putera centralnego przy rozw iązy
w aniu sw ych zadań dydaktycznych lub naukow ych. Kom 
pu tery  cen tralne są dobierane w tak i sposób, ażeby mogły 
one sprostać w ym aganiom  staw ianym  zarówno przez obec
nych, jak  i przyszłych użytkowników.

T erenow e ośrodki szkoleniowo-obliczeniowe zostaną stop
niowo rozbudow ane w  k ilku  etapach. W pierw szym  e ta 
pie można będzie korzystać z usług jedynie w  trybie 
off-line, natom iast w etapie czw artym  — w tryb ie kon-

w ersacyjnym  zdalnym . Obecnie z 20 kom puterów  zain
stalow anych w w ytypow anych przez M inisterstw o Oświaty 
terenow ych ośrodkach szkoleniowo-obliczeniowych korzy
sta  ponad 1000 jednostek  organizacyjnych (katedry w yż
szych uczelni podlegające różnym  m inisterstw om  oraz in 
sty tu ty  naukow e m in isterstw a ośw iaty, W ęgierskiej A ka
dem ii N auk i m in istrstw a ro ln ic tw a i przem ysłu spożyw- 
szego). Jeden  z terenow ych ośrodków szkołem owo-oblicze- 
niowych p racu je w Szeged na U niw ersytecie im. József 
A ttila już w tryb ie konw ersacyjnym  zdalnym , św iadcząc 
w ten  sposób usługi licznym insty tucjom  szkoleniowym 
z te ren u  dwóch m iast. W n iedalek ie j przyszłości zostanie 
uruchom iony kolejny tego rodzaju  terenow y ośrodek szko- 
leniow o-obliczeniow y w  Pecs, natom iast w  przyszłym  
roku — system  m inisterstw a ośw iaty w  Ośrodku Oblicze
niowym  U niw ersytetu  oraz na Politechnice B udapeszteń
skiej.

'W następnym  okresie p lanistycznym  szkolnictwo w ęgier
skie zam ierza zw racać coraz w iększą uw agę na unow o
cześnienie treści szkolenia, niezależnie od wspom nianego 
coraz szerszego upow szechniania nauczania inform atyki. 
W ts j działalności WRL liczy również na w spółpracę ze 
strony  k rajów  socjalistycznych. N arada m inistrów  szkol
nictwa. wyższego oraz zawodowego, w  1974 r. w H aw a
nie, pow ołała grupę ekspertów  w  zakresie tem atu  „Tech
n ika obliczeniowa w szkolnictw ie wyższym ”, za rea liza
cję którego odpowiedzialne je st w  WRL M inisterstw o 
Oświaty. W spom niana grupa ekspertów  służyła dużą po
mocą w  rea lizacji program u szkolenia inform atycznego. 
Drogą rozw ijan ia w spółpracy m iędzynarodow ej WRL p ra 
gnie przyczynić się do in tensyfikacji nauczana in fo rm a
tyki, a w konsekw encji do rozszerzenia inform atyzacji 
k raju .

ANDRAS KOCSiS
Międzynarodowe Centrum Szkolenia i Informacji 
o Technice Obliczeniowej — SZAMOK 
Budapeszt

Centralny ośrodek szkolenia specjalistów  
techniki obliczeniowej

Dzięki zatw ierdzeniu przez rząd WRL, na początku la t 
siedem dziesiątych, program u rozw oju technik i obliczenio
wej, nastąpiło  w  tej dziedzinie znaczne przyspieszenie jej 
rozwoju. W celu w ypełnienia zadań  w spom nianego p ro 
g ram u należało zapew nić z jednej strony środki m ateria lne 
(budynki, sprzęt) i n iem ateria lne  (oprogram owanie, te ch 
nologie itd.), -z drugiej zaś strony  — specjalistów . Nie 
dysponowaliśm y wówczas k ad rą  specjalistów  w ystarcza
jącą do zaspokojenia potrzeb k ra ju  i dlatego, w  pierw szej 
kolejności, należało stw orzyć w arunk i dla właściwego jej 
przygotow ania. Do w ykonania tego zadan ia  pow ołano w 
1969 r. M iędzynarodow e C entrum  Szkolenia i Inform acji 
T echniki Obliczeniowej (SZAMOK). Naszą działalność 
szkoleniową prow adzim y więc już przeszło 10 la t przy 
stale w zrastającym  zakresie i poziomie szkolenia. W ok re
sie tym  ponad 8 tys. specjalistów  otrzym ało dyplomy n a
szego ośrodka.

Nowocześnie w yposażony budynek, ponad 400 pracow ni
ków, now oczesny sprzęt kom puterow y oraz studio te lew i
zyjne są gw aranc ją  dalszego doskonalenia działalności 
ośrodka.

C entrum  prow adzi szkolenie specjalistów  w  tryb ie k u r
sów. O naszej pozycji w system ie przygotow yw ania kadr 
dla techniki obliczeniowej, św iadczy fakt, że w  żadnej in 
sty tucji w ęgierskiej nie prow adzi się przygotow yw ania 
specjalistów  w tak  szerokim  zakresie jak  u nas oraz to, 
że przytłaczająca większość specjalistów , zatrudnionych n* 
W ęgrzech w  dziedzinie zastosow ań techniki obliczeniowej, 
jest absolw entam i naszych kursów.

SZAMOK prow adzi działalność szkoleniową w  następu
jących pięciu podstaw ow ych k ierunkach:
•  przygotow yw anie specjalistów
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® w ykłady z zakresu techniki obliczeniowej dla kadry  
kierowniczej

® szkolenie zorientow ane n a  konkretną m aszynę 

® podwyższanie kw alifikacji 

® szkolenie w językach obcych

Każdego roku uczestniczy w  kursach  około 6 tys. słucha
czy i odbywa się około 32—33 tys. w ykładów.

Najw ażniejszym  i najw iększym , jeśli chodzi o zakres, 
punktem  naszej działalności szkoleniowej jest przygotow y
wanie specjalistów .

W ram ach  tego .zadania przeprow adzam y szkolenie n a 
stępujących rodzajów  specjalistów :

® pro jek tan tów  system ów 

® pro jek tan tów  procesów 

® p ro jek tan tów  program ów  

® program istów  

® operatorów .

P ro jek tan tów  system ów  i .programów szkoli się w  cyklu 
dwustopniowym . P ro jek tanci procesów szkoleni są w taki 
sposób, aby mogli w ykonyw ać podstaw owe zadania p ro 
jektow ania i opracow yw ania praktycznych system ów  rów 
nież w  przypadku ich udoskonalania. P ro jek tanci syste
mów o trzym ują przygotow anie na poziomie studiów  wyż
szych. Dzięki przekazyw anej w iedzy teoretycznej i p ra k 
tycznej, uzyskują oni przygotow anie do k ierow ania opra
cowaniem  system ów  oraz w ybieran ia odpow iednich metod 
i środków  dla tw orzenia indyw idualnych rozw iązań sy
stemów.

Szkoląc program istów  kieru jem y się identyczną zasadą. 
Na k u rsach  dla program istów  szkolone są osoby, k tó re  w 
przyszłości będą się zajm ow ały opracow yw aniem  w yodręb
nionych części system ów , oraz kodow aniem  i kontro lą pro
gramów. Dla p ro jek tan tów  program ów  są organizow ane 
oddzielne kursy.

P rzygotow yw anie specjalistów  w dziedzinie eksploatacji 
sprzętu  prowadzone jest obecnie tylko na jednym  po
ziomie.

Po zakończeniu każdego z kursów , uczestnicy, którzy 
ukończyli je z w ynikiem  pom yślnym , o trzym ują odpo
w iednie dyplomy.

O znaczeniu tego podstawowego typu szkolenia (przygo
tow yw anie specjalistów) świadczy również okoliczność, że 
corocznie na kursach tych odbyw ają się w ykłady o łącz
nym w ym iarze około 20 tys. godzin, o raz że połow a w szy
stk ich  ku rsan tów  SZAMOK bierze udział w  tej kategorii 
szkolenia.

Większość kursów  jest organizow ana bez odryw ania 
słuchaczy od m iejsca pracy. N ajkrótszym  jest kurs dla 
operatorów  (ok. pół roku), a najdłuższym  kurs dla p ro 
jek tan tów  systemów. N a kursy  p ro jek tan tów  system ów 
i program ów  przyjm ow ane są osoby z wyższym w ykształ
ceniem, natom iast na pozostałe — ze średnim .

Sądząc po objętości program u, w ykłady z zakresu tech
niki obliczeniowej dla kadry  kierow niczej są n a jm n ie j
szym elem entem  naszej działalności szkoleniowej. Lecz ze 
względu na znaczenie, należy je .umieścić na dnugiej po
zycji (bezpośrednio po przygotow yw aniu specjalistów).

Można to uzasadnić tym , że k ad ra  kierow nicza uzyskuje 
najw ażniejsze w iadom ości z dziedziny techniki obliczenio

w ej w  tym  celu, aby posiąść um iejętność w yboru w łaś
ciwych, um otyw ow anych rozw iązań w  zakresie jej zasto
sowań. W iadomości .uzyskiwane przez kadrę  kierowniczą 
w trakc ie  szkolenia w  zasadniczym  stopniu przyczyniają 
się do pobudzania u niej potrzeb stosow ania techniki ob
liczeniowej w działalności w łasnych przedsiębiorstw  lub 
instytucji. Dla kadry  te j organizuje się kursy  jedno- lub 
dw utygodniowe. Prow adzone są one m etodą szkolenia in 
dyw idualnego i d a ją  możliwość przysw ojenia m ateria łu  w 
dogodnym dla uczestnika czasie, za pomocą najnowocześ
niejszych środków  nauczania (telewizja, m agnetow idy, 
kom putery, program ow ane podręczniki itd.).

W  ram ach  szkolenia zorientow anego na konkretną  m a
szynę jednym  z podstaw ow ych zadań je st przygotow yw a
nie operatorów  i program istów  ,dla produkowanego na 
W ęgrzech kom putera EC 1010. Przygotow anie specjalistów  
dla tego kom putera je s t prow adzone rów nież w pozosta
łych k ra jach  socjalistycznych. N asi w ykładow cy szkolą w 
tym  zakresie  specjalistów  różnych użytkow ników  w języ
kach rosyjskim , angielskim  i węgierskim .

Drugim obszarem  tego typu szkolenia jest przygotow y
wanie program istów  i operatorów  dla użytkow ników  n a
byw ających inne modele (im portowane) kom puterów  J e 
dnolitego System u. Zakres szkolenia zorientow anego na 
konkretne m aszyny jest stosunkowo duży (ok. 8 tys. go
dzin rocznie). O czekuje się dalszego zw iększenia tego typu 
zapotrzebow ania ze strony  producentów  sprzętu  — w 
pierw szym  rzędzie w następstw ie rozszerzenia asortym entu  
w yrobów zakładów  VIDEOTON.

N ajbardziej dynam icznym  elem entem  naszej działalności 
szkoleniowej są kursy  w zakresie piodwyższania kw ali
fikacji. Ich podstaw ow ym  zadaniem  jest stałe rozszerza
nie i doskonalenie zasobu wiedzy specjalistów , a  zwłaszcza 
ich przygotow ania do stosow ania bardziej efektyw nych 
metod i środków  inform atyki. W zajęciach trw ających 
od trzech do pięciu dni bierze udział 1000—1200 specja li
stów  rocznie. T em atyka kursów  jest sta le rozszerzana 
i uzupełniana, zgodnie z w ym aganiam i narzuconym i przez 
rozwój inform atyki. Do w ażniejszych tem atów  należą 
obecnie: stosowanie baz danych, m etody pro jek tow ania
system ów  i program ow ania, k ierow anie pro jek tam i, m i
kroprocesory. Z powodzeniem  prow adzim y także zajęcia, 
na k tórych  słuchacze wiedzę zdobytą teoretycznie mogą 
zastosować w praktyce.

Szkolenie w językach obcych jest najnow szym  elem en
tem  naszej działalności. P ierw szy kurs prow adzony w ję 
zyku angielskim  zorganizow ano w  1974 r. K urs ten, po
dobnie jak  następne, były organizow ane przy  w sparciu 
ze strony  ONZ. W w yniku sukcesu pierw szych tego ro 
dza ju  kursów  zorganizow ano następne w  językach angiel
skim  i rosyjskim . Ich liczba sta le rosła i w  bieżącym  ro 
ku osiągnęła już 15. Nasze kursy  są już  znane w  wielu 
kra jach  św iata, uczestniczyli w  nich specjaliści z ponad 
40 państw  i większość z n ich  pochodziła z b ra tn ich  k ra 
jów socjalistycznych.

Tem aty  kursów  m iędzynarodow ych dobierane są spośród 
najbardzie j ak tualnych  problem ów  inform atyki. A ktualność 
m ateria łu  dydaktycznego osiągana jest także dzięki tem u, 
że corocznie 5—G kursów  organizuje am erykańska firm a 
Control D ata.

Technika obliczeniowa rozw ija się szczególnie szybko, a 
w konsekw encji szybko zm ieniają się rów nież w ym aga
n ia w zakresie jej nauczania. Rozwój ten  jest śledzony 
uw ażnie także przez nasz ośrodek, poniew aż szkolenie po
winno sta le w yprzedzać zastosow ania. Dlatego nasz p ro 
gram  szkolenia jest sukcesyw nie doskonalony, np. od ro 
ku szkolnego 1979/1980 w prow adzono nowy system  szko
lenia kursow ego specjalistów . Naszą działalność szkole
niow ą, podw yższającą kw alifikacje  specjalistów , oceniam y 
jednak  krytycznie czego w yrazem  jest obecnie opraco
w anie now ych dyrektyw  je j rozw oju. Jednak  w  znacznej 
m ierze przyczynia się ona do podwyższenia stopnia w y
korzystania techniki obliczeniowej w naszym  k ra ju , a ta k 
że zaspokojenia części m iędzynarodow ych potrzeb w  przy
gotow yw aniu kad r inform atyki.
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MATY AS ARATÓ
Instytut Zastosowań Maszyn Matematycznych 
Budapeszt

Badania naukow e w  dz iedz in ie  zastosowań 
kom pu te rów

N ajw ażniejszą w ytyczną dla zastosow ań kom puterów  w 
p ią tej pięciolatce (1975—1980), zaw artą  w  C entralnym  P ro 
gram ie Rozwoju Techniki Obliczeniowej, było opracow anie 
różnych system ów inform acyjnych zarządzania. K om pu
teryzacja tych system ów  przyczynia się w  znacznym  stop
niu do realizacji stojących przed k ra jem  zadań oraz w y
tycznych planu pięcioletniego. Oprócz produkcji sprzętu, 
k rajow y program  rozw oju inform atyki ma zadanie zaspo
kojenia potrzeb inform acyjnych adm inistracji państw ow ej. 
Powinno odbywać się to w  sposób nowoczesny, oddziały
w ający rów nież n a  poziom organizacji przedsiębiorstw  
oraz rac jonalny  podizaał istniejących zasobów. W okresie 
p ią tej pięciolatki realizacja w ytycznych w  dziedzinie za
stosowań kom puterów  w ym aga in tensyfikacji p rac zarów 
no rozwojowych jak  i naukow o-badaw czych oraz zw ięk
szenia ich skuteczności i ekonomiczności. Jesteśm y św ia
domi, iż indyw idualne rozw iązyw anie zadań — w  prze
w ażającej większości przypadków  — przekracza możliwoś
ci jednej insty tucji lub przedsiębiorstw a, zwłaszcza w sy
tuacji realizacji pełnego cyklu rozwojowego. Zastosow ania 
in form atyki w ytw orzyły niezbędne form y ścisłej w spółpra
cy badaw czo-rozw ojow ej przedsiębiorstw  oraz insty tutów  
naukowych.

Spełnienie w ym agań, staw ianych przez organy adm ini
strac ji państw ow ej, dostarczania inform acji oraz rozsze
rzania działalności i popraw y poziomu organizacji zarzą
dzania przedsiębiorstw , w ym agało przede w szystkim  u- 
sprawmień technologii operow ania dużym i liczbam i danych. 
K om puteryzacja działalności adm inistracy jnej oraz ew iden
cyjnej jest podstaw ą popraw y poziomu organizacji p roduk
cji oraz gospodarki zasobami (siłą roboczą, m ateriałam i, 
energią).

W skali k ra jow ej zastosow ania dotyczą głów nie kom 
puteryzacji procesów  produkcyjnych (sterow ania proce
sam i technologicznymi, obliczeń techniczno-ekonom icznych, 
projek tow ania technicznego). W ym aga to opracow ania n ie
zbędnych algorytm ów  oraz system ów oprogram ow ania. 
W iele osób za p racę  naukow ą w  sensie „klasycznym ” u zn a 
je badania dotyczące ostatniego typu zadań, n ie  uznając 
za takie badań  dotyczących problem ów  w ystępujących w 
system ach zarządzania i p rze tw arzan ia  .informacji gospo
darczych.

Zastosow ania kom puterów  oraz upowszechnienie ku ltu ry  
inform atycznej w  okresie pięcio latk i uległy pod wpływem  
w spom nianego centralnego program u rozw oju znacznem u 
przyspieszeniu.

In fo rm atyka przen iknęła do najróżniejszych dziedzin ży
cia gospodarczego, adm in istracji publicznej, działalności 
naukow ej o raz życia społecznego. Można powiedzieć, że 
zastosow ania coraz bardz ie j przem ieszczają s ię  w  kierunku  
dziedzin obsługujących — w  sposób bezpośredni — p ro 
dukcję o raz gospodarkę. Upowszechnia, 'ugruntow uje się 
świadomość, że zastosow anie inform atyki jest podstaw o
wym narzędziem  w zrostu efektyw ności pracy. W w ielkich 
przedsiębiorstw ach oraz w aparacie adm inistracji państw o
w ej osiągnięto .pozytywne rezu lta ty  (np. w ielk ie system y 
ewidencyjne), k tóre dały podstaw ę do  podjęcia działalności 
naukow ej w  dziedzinie zastosowań.

W rozwoju zastosow ań decydującą rolę odegrało po ja
w ienie saę sprzętu  Jednolitego System u. Mimo tego nie 
spełn iają one jeszcze wszystkich postaw ionych w ym agań. 
A nalizując dotychczasowe osiągnięcia należy stw ierdzić, że

podstaw ow ym  zadaniem  na najb liższą przyszłość jest dal
sze rozszerzanie zakresu  zastosow ań oraz zw iększanie ich 
skuteczności. W zrost efektyw ności zastosow ań pow inni za
pew nić specjaliści uczestniczący w e w szystkich et,i pach ich 
realizacji. E tapy  te  obejm ują całokształt działań, począw
szy od opracow ania modeli teoretycznych aż do un ifika
cji m etod w ykorzystan ia sprzętu. W ytycznym tym  pow in
ny służyć w spom agające zastosow ania, badan ia  oprogra
m ow ania, a także badania dotyczące różnych w ariantów  
organizacyjnych zarządzania. Popraw ie skuteczności zasto
sow ań pow inny służyć nowe system y operacyjne, pom ocni' 
cze narzędzia program ow ania, sprzęt diagnostyczny o ra2 
sprzęt zapew niający usuw anie uszkodzeń, jak  również 
przeznaczone do realizacji tych zadań m etody badawcza.

KRAJOWE PLACÓWKI BADAŃ NAUKOWYCH

W dziedzinie kom puteryzacji procesów technologicznych 
oraz produkcyjnych najisto tn iejsze zadania, w śród k ra jo 
wych insty tu tów  naukow o-badaw czych, rea lizu je In s ty 
tu t Techniki Obliczeniowej i A utom atyzacji (SzTAKI) W ę
gierskiej A kadem ii N auk. In s ty tu t ten  opracow ał tego ro
dzaju system y, zarówno w przem yśle elektronicznym , jak 
i m aszynowym , k tóre um ożliw iają autom atyzację szero
kiego zakresu zadań. W Insty tucie prow adzone są rów 
nież badania nad opracow aniem  algorytm ów  dla p ro g ra
mów obliczeń techniczno-ekonom icznych.

W 'dziedzinie produkcji kom puterów  oraz projektow ania 
technicznego istotne rezu lta ty  osiągnęły In s ty tu t K oordy
nacji Techniki Obliczeniowej (SzKI) oraz C entralny  In sty 
tu t Fizyki (KFKI). K FK I na kom puterze TPA (własnej 
produkcji) zrealizow ał w  różnych zakładach w iele sy ste
mów sterow ania procesam i.

In sty tu t Badawczo-Rozwojowy Zakładów  VIDEOTON 
koncentrow ał sw ą działalność głównie na opracow aniach 
i badaniach  dotyczących zastosow ań kom puterów  R-10 oraz 
R-12. Podstaw ow ą placów ką badaw czą w  dziedzinie zasto
sow ań krajow ych  jest In s ty tu t Zastosow ań M aszyn M ate
m atycznych (SZAMKI). Jego osiągnięcia w  zakresie ew i
dencji i gospodarki środkam i trw ałym i, gospodarki m a
teriałow ej, ew idencji zam ówień oraz planow ania i p ro 
gram ow ania produkcji są  obecnie w ykorzystyw ane na 
W ęgrzech w  bardzo szerokim  zakresie. R eprezentują one 
niestety  typ  rozw iązań przetw arzan ia partiow ego oraz m a
ją  form ę podsystem ów .

•Spośród w yników  bad ań  prow adzonych przez SZAMKI 
w yróżniają się system y oprogram ow ania wspom agające 
zastosow ania w  przedsiębiorstw ach, np. system  MM oraz 
FORS, a także tran sla to r języka COBOL, dostosowany do 
użytkow ania na m inikom puterach. W dziedzinie zastoso
w ań na potrzeby adm inistracji państw ow ej prowadzono 
obszerne prace naukow o-badaw cze dotyczące opracow ania, 
w drażania oraz eksploatacji oprogram ow ania system u ew i
dencji ludności oraz ew idencji nieruchom ości.

W opracow aniu oprogram ow ania użytkowego pozostało 
jeszcze do w ykonania wiele zadań naukow o-badaw czych 
w  dziedzinie un ifikacji rozwiązań. Ich realizacja zależy je
dnak od ścisłego określenia w ym agań użytkowników  oraz 
opracow ania n a  tej podstaw ie uproszczonego modelu, w 
którym  poszczególne elem enty oprogram ow ania będą m o
gły być w budow yw ane i w ykorzystyw ane zgodnie z po
trzebam i i w ym aganiam i indyw idualnego użytkow nika.
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Poniew aż w  okresie poprzednim  zlecano w ykonyw anie in 
dyw idualnego oprogram ow ania dla każdego wycinkowego 
zadania, to przechodzeniu na nowy typ rozw iązań tow a
rzyszą pow ażne trudności.

Chociaż zalety i w ady w ykonyw ania oprogram ow ania 
indyw idualnego są obecnie już dobrze znane, to  jednak 
nie jest to równoznaczne z autom atycznym  przestaw ieniem  
się na stosow anie system ów  ¡zunifikowanych.

ZADANIA NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ

Podstaw ow ym  zadaniem  szóstej pięciolatki (1981—.1985) 
będzie rozw iązanie zastosow ań kom puterów  iw przedsię
biorstw ach. W realizacji tego zadania szczególnie w ażną 
rolę m ają in sty tu ty  naukow o-badaw cze oraz inne organi
zacje zajm ujące się  zagadnieniam i in form atyki, a tak że  in
sty tu ty  naukow e poszczególnych resortów . Poniew aż za
planow ano w prow adzenie kom puterow ego zintegrowanego 
system u zarządzania w  20—30 -najważniejszych ¡wielkich 
przedsiębiorstw ach, niezbędne jest n ie  tylko zapoznanie 
specjalistów  z zagranicznym i dośw iadczeniam i w zakresie 
nowoczesnej organizacji p rzedsiębiorstw  oraz oprogram o
w ania, lecz także intensyw ne prow adzenie w  .kraju odpo
w iednich prac rozw ojow ych i  naukow o-badaw czydh.

Rozw iązania kom puterow e, w spom agające operatyw ne 
zarządzanie przedsiębiorstw em , w ym agać będą oprócz 
w spom agania m etodycznego rów nież szerokiej działalności 
badaw czo-rozw ojow ej oraz dysponow ania odpow iednią b a
zą sprzętow ą.

N ależy podkreślić, że ze względu na zacofanie przede 
w szystkim  bazy sprzętow ej, zapóźnienie naszego k ra ju  w 
dziedzinie system ów  te lep rze tw arzan ia  ocenić m ożna jako 
znaczne. W drożenie system ów  teleprzetw arzaniia um ożliw ia 
realizację rzeczywiście operatyw nego zarządzania zarówno 
w  przedsiębiorstw ach, jak  i adm in istracji państw ow ej. Te
go rodzaju rozw iązania izapewnią n ie  ty lko  znaczny w zrost 
efektyw ności dotychczasowych zastosowań, ale także roz
w iązanie nowych, nieosiągalnych przy użyciu dotychcza
sowych m etod (natychm iastow e odpowiedzi na pytania, 
bieżąca ak tualizacja stanów  m agazynowych, itp.).

SYSTEMY UŻYTKOWNIKA ORAZ ICH MODELE

W łaściwe działanie system u użytkow nika w ym aga op ra
cowania odpow iednich m odeli o raz kontro li ich popraw 
ności.

Oprócz dotychczas stosow anych w  odniesieniu do  po
szczególnych elem entów  oprogram ow ania (części system u 
operacyjnego, procedur) opisów słownych, w ykorzystyw a
ne są także opisy i modele m atem atyczne. W prowadzone 
już do zagadnień technicznych modele stochastyczne i lo
giczne uw zględniane są coraz częściej także w  zastosow a
niach inform atyki. W ykorzystanie w te j dziedzinie apara tu  
m atem atycznego jest jednak  szczególnie trudne ze względu 
na istn iejące jeszcze luki w  teorii niezawodności oraz po
szukiw ania sygnalizacji błędów.

N a tle bardzo szybkiego rozw oju sprzętu  kom puterowego 
opracow anie m odeli system ów  zarządzania bazą danych 
oraz system ów  w yszukania inform acji pozostawało nadal 
podstaw ow ym  tem atem  krajow ych bad ań  naukow ych lat 
siedem dziesiątych. M odelowanie tak  istotnego z p u n k tu  w i
dzenia zastosow ań efektyw nego działania kom putera s ta 
nowi obecnie także przedm iot rozległych badań naukowych. 
Na ich tle ugruntow ał się pogląd, że złożoność system ów 
zastosow ań in fo rm atyk i n ie  może uzasadniać odchodzenia 
od w ym ogu bardzo ścisłego form ułow ania zadań. W d zia
łaniu tym  m atem atyka pomaga inform atyce, stanow iąc n ie 
zastąpione narzędzie do opracow ania algorytm ów , a także 
do przeprow adzania ich analizy porównaw czej. W ażnym 
aspektem  jest rów nież to, iż  modele m atem atyczne w ydat
nie pom agają w  analizie złożonych zadań oraz w  poszu
kiw aniu  rozw iązań optym alnych.

Podstaw ow ą cechą charak terystyczną in form acyjnych sy
stem ów  zarządzania jest to, .że zakładać one pow inny n ie
zawodne działan ie p rocesu p rzetw arzan ia inform acji, a 
więc autom atyczne popraw ianie błędów w ystępujących w 
trakcie tego procesu. W te j dziedzinie można zanotow ać 
znaczne osiągnięcia badań  krajow ych, dotyczących zw łasz
cza modeli m atem atycznych zw iązanych z popraw ą efek
tyw ności działan ia system ów  operacyjnych.
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Prow adzono rów nież prace badaw cze z zakresu  m etodyki 
p rogram ow ania oraz przem ysłow ej produkcji oprogram o
w ania.

B adania te  uk ierunkow ane są  n a  podstaw ow e zagadnie
nia oprogram ow ania, bez rozw iązania których n ie można 
sobie w yobrazić efektyw nego jego zastosow ania. Poszuki
w anie tu  odpow iednich rozw iązań jest tym  bardziej po
trzebne, że w  odróżnieniu od produkcji sp rzę tu  kom pute
rowego, oprogram ow anie m usi uw zględniać zindyw iduali
zowane potrzeby użytkow nika. Pow odem  zróżnicowania 
rozw iązań problem ow ych jest to, że o zakresie potrzeb
nych funkcji oraz sposobie rea lizacji decyduje w p ierw 
szym rzędzie sam  użytkow nik. Na początku la t siedem 
dziesiątych nasze podstaw ow e w ytyczne działalności b a 
dawczej dotyczyły rozw oju języków  program ow ania, a sa 
me b ad an ia  koncentrow ały  się wokół zagadnień technologii 
p isania translatorów . W ślad  za tym  pojaw iły  się badania 
w  dziedzinie opracow ania program ów  system owych, a n a 
stępnie m etod abstrakcyjnego  form ułow ania oraz opisu roz
w iązyw anego zagadnienia.

T eoretyczne b ad an ia  system ów  oprogram ow ania dotyczy
ły głównie m odeli m atem atycznych, natom iast z punk tu  
w idzenia zastosow ań isto tne są nasze osiągnięcia w  dzie
dzinie odw zorow yw ania inform acji. Dobrze znane w  za
stosow aniach m etody dekom pozycyjne zaliczane są do 
podstaw ow ych narzędzi badań  operacyjnych. B adania w y
kazały, że mogą być one skutecznie stosowane także w 
teorii program ow ania.

ZADANIA PERSPEKTYWICZNE

P erspek tyw ę badań  w  dziedzinie in form atyki określają 
w  pierw szym  rzędzie zadania dotyczące je j zastosow ań. 
Poniew aż w  dziedzinie zarządzania przedsiębiorstw em  za
in teresow ania koncen tru ją  się coraz bardziej na opraco
w aniu  system ów  operatyw nego zarządzania produkcją, to 
p riorytetow ym  zadaniem  sta je  się prow adzenie tego typu 
badań. W naszym  k ra ju  system y inform atyczne w  p rze d 
siębiorstw ach d z ia ła ją  przede w szystkim  w  oparciu o p la
ny rea lizacji wyrobów końcowych oraz o dane dotyczące 
stanu  zamówień. S tw arza to potrzebę posiadania rozw iązań 
uk ierunkow anych  na obliczenia operatyw ne, dotyczące 
określenia zapotrzebow ania m ateriałów  oraz części i pod
zespołów. W ym aga to zarejestrow ania w ielu danych s ta 
łych, np. norm atyw ów  zapasu oraz stanów  m agazynowych 
dla kilkudziesięciu, a naw et setek  tysięcy pozycji m a teria 
łowych. Do tego dochodzi konieczność codziennego uw zglę
dnienia k ilku  tysięcy pozycji zm ian zapasów, co dla za
gw arantow ania rzeczywiście operatyw nego zarządzania w y
m aga te leprzetw arzan ia oraz oprogram ow ania opartego 
o technikę zarządzania bazą danych.

Bezpośredni, szybki dostęp do inform acji uw arunkow any 
jest oczywiście posiadaniem  odpowiedniego sprzętu  oraz 
oprogram ow ania. U zyskanie tak ich  system ów  w ym aga je 
dnak nie tylko opracow ania nowych system ów oprogra
m owania, ale również w spom agania organizacji odpowied
nim i narzędziam i program ow ym i. Istn ie jący  asortym ent 
narzędzi program ow ych ukierunkow anych  na potrzeby o r 
ganizacji (ISDOS, PROTEE) jest obecnie jeszcze niew ielki, 
a ponadto znaczną ich w adą jest w iększe zapotrzebow a
nie pam ięci operacyjnej oraz zew nętrznej w  porów naniu 
do narzędzi obecnie używ anych. W przypadku rozszerze
nia aso rtym entu  tego rodzaju  narzędzi pow stan ie możli
wość podjęcia p rac badaw czo-rozw ojow ych w  dziedzinie 
w drażania system ów  o szerszej skali działania.

Na zakończenie należy podkreślić, że w  oparciu o w y
konane w osta tn im  okresie p race badaw cze zgrom adziliś
my bardzo dużo inform acji i doświadczeń n a  tem at zacho
w ania się, stopnia złożoności oraz m echanizm ów funkcjo
now ania procesów inform acyjnych w  użytkowych syste
m ach inform atycznych. Podsum ow anie tych bad ań  oraz po
głębienie n iektórych szczegółów w ym aga jeszcze znaczne
go nak ładu  pracy.

W ram ach  k ró tk ie j charak terystyk i nie m a oczywiście 
możliwości pełnego rozw inięcia konkretnych  problem ów 
specjalistycznych, dlatego też zasygnalizow ałem  jedynie 
niektóre zagadnienia stanow iące odbicie w łasnych poglą
dów i doświadczeń. Jestem  przekonany, że osiągnięte w y
niki stanow ią gw arancję, że wdrożone już w  w ęgierskiej 
inform atyce zastosow ania będą szybko rozw ijane, op iera
jąc się na w ynikach krajow ych  prac badaw czo-rozw o
jowych.
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Instytut Technik i O b i iczen iow e j i A u tom a tyzac ji

In sty tu t Techniki Obliczeniowej i A utom atyzacji W ęgier
skiej A kadem ii N auk pow stał z połączenia In s ty tu tu  Au
tom atyzacji oraz C entrum  Obliczeniowego Akadem ii. Za
trudnia on obecnie ok. 800 pracow ników , w śród których 
ok. 60% to inżynierow ie i m atem atycy. P odstaw ą sprzę
tow ą In sty tu tu  stanow i kom puter o dużej mocy oblicze
niowej z im portu  oraz kom puter Jednolitego System u 
typu EC 1020. Oprócz tego w  różnych pionach In sty tu tu  
w ykorzystyw anych jest 15 m inikom puterów , uk ierunkow a
nych na realizację różnych zadań. Z leceniodaw cam i prac 
badaw czych In sty tu tu  są w ielkie zakłady przem ysłowe 
WRL. Podstaw ow ym  zadaniem  Instytuitu jest realizacja 
użytkowych system ów  inform atycznych w spom agających 
ważne z ogólnogospodarczego punk tu  w idzenia gałęzie 
produkcji. B adania system ow e opiera ją się na:
® specjalistycznych narzędziach i m etodach oprogram o
wania
® m etodach m atem atycznych uk ierunkow anych na kom 
puteryzację
® praktycznych i teoretycznych pracach  badaw czych w 
różnych dziedzinach au tom atyzacji i inform atyki.

P odstaw ow ą s tru k tu rę  organizacyjną In s ty tu tu  tw orzą 
następujące zakłady badaw cze:
® Zakład A utom atyzacji P rzem ysłu M aszynowego 
® Zakład E lektroniki
® Zakład System ów Inform acji, Regulacji i S terow ania
® Zakład Teorii Regulacji i A utom atyzacji P rac Inżynier
skich
® Zakład K om puterów  i Sieci K om puterow ych 
® Zakład M atem atyki Stosowanej.

Poniżej zostaną podane ogólne charak tery styk i tych za
kładów  oraz najw ażniejsze z prow adzonych przez n ie p rac 
badawczych.

ZAKŁAD AUTOMATYZACJI PRZEMYSŁU 
MASZYNOWEGO

W ciągu ubiegłych 10 la t In s ty tu t sta ł się  w iodącą p la
cówką badaw czo-rozw ojow ą w  dziedzinie skom puteryzo
w anych system ów  regulacji i sterow ania. Podstaw ow e cele 
działalności Zakładu można u jąć w  następujących  pięciu 
tem atach:
•  synteza i realizacja zintegrow anych system ów  p ro d u k 
cyjnych
•  opracow anie skom puteryzow anych system ów  regulacji 
i sterow ania m aszyn
® projek tow anie i w drażanie skom puteryzow anych syste
mów dla obrab iarek  sterow anych num erycznie 
® opracow anie system ów  zautom atyzow anych pom iarów, 
m ontażu i transpo rtu
® rozwój system ów  konw ersacyjnych skom puteryzow ane
go projektow ania.

•W dziedzinie skom puteryzow anych system ów  regulacji 
i sterow ania m aszyn realizow ana jest koncepcja rozwoju 
system u DNC, stanow iącego kontynuację system u CNC 
oraz innych zastosowań sterow ania num erycznego.

W dziedzinie skom puteryzow anego pro jek tow ania p ro
dukcji, niezależnie od opracow ania obszernego oprogram o
w ania oraz uzyskania in teresu jących  rozw iązań teoretycz
nych, szczególnym osiągnięciem  Zakładu jest system  p ro 
jektow ania oprzyrządow ania tłoczni EIYRT,

W dziedzinie skom puteryzow anego pro jek tow an ia tech
nologicznego uzyskano pom yślne w yniki p rac badaw czo- 
-rozwojowych w  odniesieniu do program ow ania NC oraz 
trójw ym iarow ego pro jek tow ania części. Podstaw ow ym  n a
rzędziem  dla tych przedsięw zięć je st graficzny m onitor 
ekranow y GD 71. W najbliższym  czasie przew iduje się 
użycie m onitora typu  GD 80, k tó ry  jest rozw inięciem  kon
strukcy jnym  obecnie używanego urządzenia.

W śród realizow anych przez Zakład zleceń w ystępuje 
również tem at „Ogólny system  operacyjny banku  danych 
dla m inikom puterów ”. Także w  dziedzinie tran sp o rtu  m ię 
dzyzakładowego m ateriałów  oraz pom iarów  i  m ontażu po
w stało w  ostatn ich  la tach k ilka spraw dzonych już w p ra k 
tyce przem ysłow ej rozwiązań.

ZAKŁAD ELEKTRONIKI

W zakładzie tym  opracowano i zbudowano m in . d ru 
k ark ę  w ierszow ą o szybkości 6000 w ierszy /m in  (136 zna
ków  w  wierszu). Je st to pierw sza w  k ra jach  socjalistycz
nych użytkow a konstrukcja  d rukark i laserow ej.

ZAKŁAD SYSTEMÓW INFORMACJI,
REGULACJI I STEROWANIA

Do najw ażniejszych zadań .tego zak ładu  należy stym ulo
w anie rozw oju skom puteryzow anych system ów  inform acji, 
regulacji i sterow ania. W prow adzonych pracach  badaw 
czych akcentow ane są techniczne aspekty  zastosowań, po
niew aż w  tej dziedzinie nie m a dotąd jeszcze insty tucji, 
k tó ra  mogłaby przejąć i  wdrożyć w ynik i badań  naukow ych 
Zakładu.
P race badawcze Zakładu w  dziedzinie sterow ania proce
sów ciągłych i pseudociągłych dotyczą następujących p ro 
blemów:
•  skom puteryzow anego sterow ania technologicznego zbior
ników w rafinerii nafty ;
•  zastosow ania m inikom putera do kum ulow ania danych 
technologicznych w e w spom nianej rafinerii. System  ten, 
złożony z m in ikom putera TPA oraz czterech m ikroproce
sorów, nadzoru je przerób 3 m in ton ropy naftow ej rocz
nie oraz proces odsiarczania frakcji szlachetnych;
•  skom puteryzow anego sterow ania procesu technologicz
nego w  zakładach azotowych z zadaniem  nadzorow ania 
eksploatacji zakładu produkcji am oniaku o dziennej w y
dajności 420 ton;
•  bieżącego sterow ania pracy reak torów  w zakładach fa r 
m aceutycznych;
•  program ów  analizy sieciowej, opracow anych dla zak ła
dów gazow nictw a w  Budapeszcie (z zadaniem  popraw y 
zaopatrzenia m iasta  w  gaz).

Zakład w  w yniku opracow ania pak ietu  program owego 
ACER ulepszył w zasadniczy sposób oprogram ow anie kom 
pu te ra  EC 1010 w  zakresie sterow ania procesam i.

P odejm ow ane są rów nież liczne prace badaw cze zm ie
rzające do szerszego stosow ania m etod m atem atycznych 
do rozw iązyw ania problem ów  obliczeniowych. Należy 
szczególnie podkreślić w yniki osiągnięte w dziedzinie r a 
chunku praw dopodobieństw a oraz stosow ania m etod s ta 
tystycznych. W realizacji przyszłych p rac badaw czych 
głównymi tem atam i będą:
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© rachunek  praw dopodobieństw a oraz problem y m atem a
tyczne system ów  kom puterow ych oraz system ów opera
cyjnych
© problem y m atem atyczne system ów  inform acyjnych oraz 
system ów  banków  danych
© m etody statystyczne skom puteryzow anego przetw arzan ia 
i wykorzystywania- inform acji
© założenia m atem atyczne w arunku jące pełne rozw iąza
nie zadań sterow ania procesem.

ZAKŁAD TEORII REGULACJI I AUTOMATYZACJI 
PRAC INŻYNIERSKICH

Prace badaw cze w dziedzinie sterow ania produkcją za
kładów  przem ysłu m aszynowego koncen tru ją się obecnie 
na sterow aniu  procesam i obróbki w iórow ej. Pro-gramy 
opracow ane przez Zakład  zostały ju t  wdrożone w  fabryce 
frezarek  oraz w fabryce zespołów ham ulcowych. Rozwój 
oprogram ow ania został tu  uwieńczony następującym i w y
nikam i:
© tak ie  produkty  program ow e, jak  FORTRAN i LISP, za
mówione pierw otnie przez K om binat VIDETON, zostały 
w ykorzystane w  różnych zastosow aniach, zarówno na te 
ren ie W ęgier, jak  i w ZSRR
© opracowano tran sla to r języka BASIC dla kom putera 
EC 1010
© zaaw ansow ane są prace nad pro jek tem  IDOS, k tóry  
znacznie zwiększy możliwości zastosow ań kom putera EC 
1010.

N ajw ażniejszym i tem atam i badaw czym i Zakładu są:
© regulacja procesu obróbki skraw aniem  
•  opracow anie „in teligen tnych” robotów  
© ogólne badania system ow e i technologiczne w  dziedzi
nie oprogram ow ania
© problem y system ow e i technologiczne ¡zintegrowanych 
system ów  projektow ania.

ZAKŁAD KOMPUTERÓW I SIECI KOMPUTEROWYCH

Prace badaw czo-rozw ojow e w dziedzinie tele-przetwarza- 
n ia  oraz sieci kom puterow ych stanow ią główny przedm iot 
zainteresow ań Zakładu. Celem tych p rac jest rozw ój za
łożeń dla tw orzenia nowych system ów  kom puterow ych, 
jak ie  m ają być wdrożone w gospodarce w ęgierskiej. P ra 

ce prow adzone są tu  w  ścisłej w spółpracy m iędzynarodo
w ej i m ają  przyczynić się do rozszerzenia możliwości eks
portow ych oraz poziomu technioz-nego rozw iązań k onstruk 
cyjnych.

P u n k t ciężkości tych badań  stanow i sieć kom puterow a 
W ęgierskiej A kadem ii N auk, k tó re j rea lizacja w praw dzie 
angażuje p raw ie  cały po tencja ł badaw czy Zakładu, ale 
równocześnie przyczynia się do rozw iązania również in 
nych zadań.

ZAKŁAD MATEMATYKI STOSOWANEJ

W 1976 r. opracow ano koncepcję system u sterow ania 
produkcji dla W ydziału P rodukcji O brab iarek  K om binatu 
CSEPEL. W ram ach  tych prac uzyskano następu jące  w y 
niki:
© opracowano system  sterow ania, odpow iadający w aru n 
kom zautom atyzow anej p rodukcji
•  dokonano analizy części składow ych zintegrow anego sy
stem u produkcji
© opracowano m etodę p lanow ania uw zględniającą zm iany 
w arunków  produkcji
© opracowano m etodę program ow ania produkcji uw zględ
n ia jącą zm iany profilu  produkcyjnego 
© rozw iązano problem  optym alnego obciążenia m aszyn
•  rozw iązano problem  harm onogram ow ania produkcji
•  opracow ano m etodę u trzym yw ania niskiego poziomu za
pasów  m ateriałow ych
© skonstruow ano model zintegrow anego system u ste ro 
w ania produkcją.

W ażnym zadaniem  Zakładu jest ' opracow anie op tym al
nego, operatyw nego planu  zaopatrzenia k ra ju  w  energię 
elektryczną. Z opracow anych przez Zakład modeli m ate
m atycznych utwonzony został obszerny bank  danych.

W  dziedzinie p rogram ow ania nieliniowego przebadano 
problem  optym alnej konstrukcji układu napędow ego a u 
tobusów IKARUS. Jako  algorytm  dla rozw iązania tego 
problem u przyjęto w aria n t metoidy SUMT.

W ym ienione zadania w skazują obecne i perspektyw iczne 
punk ty  ciężkości p rac badaw czych Insty tu tu . W realizacji 
tych p rac isto tną pomoc stanow ią regu larne kon tak ty  oraz 
w spółpraca z analogicznym i placów kam i naukow ym i ak a 
dem ii nauk  k rajów  socjalistycznych.

FERENC GAL
NOTO
Budapeszt

Państwowe Przedsiębiorstwo Techniki Komputerowej

Z aw arte w 1969 r. porozum ienie, m ające na celu o p ra 
cowanie i produkcję kom puterów  Jednolitego System u 
EMC w ram ach m iędzynarodowego podziału pracy, stw o
rzyło dla uczestników  tego porozum ienia możliwość przy
jęcia nowych, bardziej ekonom icznych form  organizacyj
nych instalow ania, obsługi technicznej oraz w yposażenia w 
części zam ienne i oprogram ow anie, czyli tzw. obsługi kom 
pleksow ej sprzętu  JS  EMC. Obsługę nabyw cy przed i po 
sprzedaży kom putera za granicę przeprow adza nie zakład 
produkcyjny, lecz specjalnie do tego powołana organiza
cja NOTO (Krajowa O rganizacja Obsługi Technicznej).
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NOTO realizuje również scentralizow aną, kom pleksow ą ob
sługę w szystkich kom puterów  JS  EMC, zainstalow anych 
na terenie danego k raju .

W większości k rajów  organizacja NOTO pow stała w  ra 
mach już istn iejących insty tucji technik i obliczeniowej. 
W przypadku W ęgier w  1973 r. utworzono w  tym  celu 
całkiem  nowe przedsiębiorstwo. W ęgierskie NOTO (Pań
stw ow e Przedsiębiorstw o Techniki K om puterow ej NOTO- 
-OSZV) za trudn ia w chw ili obecnej około 500 specjalistów  
oraz ma w ielu dostawców. S tru k tu ra  organizacyjna przed-
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siębiorstw a jest szczególnie dogodna dla użytkow nika, k tó 
ry  w  etapach nabyw ania, instalow ania i eksploatacji kom 
putera , w ym agających różnych specjalistycznych um ie ję t
ności, jest zw iązany z jednym  tylko krajow ym  partnerem . 
W 1980 r. NOTO-OSZV rozpoczęła sprzedaż im portow anych 
przez WRL kom puterów  oraz kom pleksow ych system ów  
i podsystem ów  te leprzetw arzan ia danych, opartych  na 
sprzęcie JS  EMC i SM EMC. NOTO-OSZY p rze jm u je  ta k 
że kom pleksow ą obsługę w spom nianych system ów . Mimo 
scentralizow anej obsługi sprzętu, dla efektyw nego w yko
rzystania kom puterów  stało się rów nież niezbędne scen
tralizow ane zaspokajanie potrzeb użytkow ników  w  zakre
sie oprogram ow ania. W celu zaspokajania tych potrzeb 
utworzono w  ram ach przedsiębiorstw a B ank Program ów  
i Służbę Obsługi — FPSS.

DZIAŁALNOŚĆ MIĘDZYNARODOWA

N abyw anie środków  technik i obliczeniowej oraz części 
zapasowych realizow ane jest na podstaw ie kon trak tów  za
w ieranych przez w ęgierskie przedsiębiorstw o handlu  za
granicznego M ETRIM PEX z jego odpow iednikam i w in 
nych krajach . W przygotow aniu  technicznym  tych k o n trak 
tów  uczestniczy NOTO-OSZV. W w yniku szkoleń w  zakre
sie sprzętu  i oprogram ow ania oraz rozw iązyw ania różnych 
problem ów  technicznych, zostały naw iązane bezpośrednie 
więzy z w iększością zagranicznych zakładów  produkcji 
sprzętu  JS. W ażnym  organem  m iędzynarodow ej w spółpra
cy w  zakresie obsługi kom pleksow ej je s t Rada Obsługi 
Kom pleksow ej JS  EMC. Specjaliści NOTO-OSZV uczest
niczą w  p racy  Raidy ora-z jej trzieich sekcji. W zakresie 
popraw y zaopatrzenia w części zam ienne osiągnięto znacz
ne postępy w  w yniku działalności Tym czasowej G rupy 
Roboczej ds. Zaopatrzenia w  Części Zam ienne, w  ram ach 
której NOTO-OSZV przejaw iła dużo inicjatyw y. Istotnym  
zadaniem  R ady jest pomoc i koordynacja opracow ań p ers
pektywicznych. S tronie w ęgierskiej powierzono koordyna
cję następujących dwóch tem atów  badań  naukow ych:

® obsługa techniczna realizow anych w  oparciu  o sprzęt 
JS  EMC system ów  te leprzetw arzania,

•  ogólne w ym agania techniczne przy pro jek tow an iu  ośrod
ków obliczeniowych w yposażonych w  sprzęt JS  EMC.

Duże znaczenie ma rów nież istn iejąca już ponad 5 la t 
dw ustronna w spółpraca pomiędzy w ęgierskim  NOTO a 
NOTO pozostałych k rajów  — uczestników  porozum ienia. 
P ierw sze porozum ienie dw ustronne zostało zaw arte  w po
łowie 1974 r. z czechosłowackim  NOTO. N astępne poro
zum ienia zaw arto w końcu 1974 r. z NOTO NRD oraz w 
1976 r. z NOTO PRL. Podpisanie porozum ienia z ru m u ń 
skim  NOTO zam knęło kom plet kontaktów  dw ustronnych 
ze w szystkim i k ra jam i JS  EMC.

Specjaliści nasi regu larn ie  uczestniczą we w szystkich 
pracach m iędzynarodow ych JS  EMC. Uczestniczą oni w 
pierw szym  rządzie w  badaniach  m iędzynarodow ych, a w 
wielu przypadkach — w  oparciu o zgrom adzone dośw iad
czenia użytkow ników  — biorą udział w  opracow aniu w y
magań technicznych dla nowego sprzętu.

W zależności - od istn iejących w arunków  lokalnych, sfera 
działalności poszczególnych krajow ych  NOTO uległa roz
szerzeniu w  porów naniu z zadaniam i ustalonym i w za
w artych um ow ach m iędzynarodow ych. Szkolenie realizo
w ane przez NOTO-OSZV je st szczególnie w ielostronne, 
przyczyniając się do znacznego u łatw ienia p racy  użytkow 
ników w ęgierskich.

DZIAŁALNOŚĆ KRAJOWA

W odróżnieniu od p rak ty k i n iektórych k rajów  socjali
stycznych działalność NOTO-OSZV uwzględnia rów nież as
pekty kom ercyjne. Po zapoznaniu się z w ym aganiam i .użyt
kownika, jednym  z pierw szych kroków  działań przygoto
wawczych jest w ybór z pomocą specjalistów  NOTO-OSZV 
właściwego typu kom putera i optym alnej konfiguracji 
sprzętowej. NOTO-OSZV dostarcza oraz in sta lu je  zamówio
ną przez użytkow nika konfigurację oraz inne urządzenia, 
konieczne do praw idłow ego funkcjonow ania ośrodka obli
czeniowego.

E fektyw ne w ykorzystanie kom putera w ym aga przepro
w adzenia odpowiednich przedsięw zięć organizacyjnych w 
jednostce instalu jącej kom puter. Z uwagi na profil sw ej 
działalności, NOTO-OSZV nie podejm uje się w ykonyw ania 
reorganizacji system u inform acyjnego przedsiębiorstw a, 
lecz oferuje w  tym  zakresie w ielostronną pomoc konsu lta
cyjną oraz uczestniczy w organizow aniu w spółpracy m ię
dzy użytkow nikiem  i branżow ym i insty tucjam i p ro jek to 
wymi.

W arunkiem  niezawodnego funkcjonow ania współczesnych 
kom puterów  jest zapew nienie w łaściw ych pomieszczeń. 
Większość użytkow ników  nie jest przygotow ana do prac 
związanych z tw orzeniem  ośrodków obliczeniowych, w y
m agających różnorodnych um iejętności i d latego woli ko
rzystać z usług NOTO-OSZV dysponującego w  tej dziedzi
nie w ieloletnim  doświadczeniem .

Przedsiębiorstw o nasze działając w  charak terze genera l
nego dostaw cy i w ykorzystu jąc możliwości innych  p rzed
siębiorstw , p rzy jm uje zam ów ienia n a  realizację ośrodków  
obliozeniowych w  istniejących budynkach, a także na prze
budow ę lub pow iększenie istn iejących sal kom puterow ych.

Pierw szy ośrodek obliczeniowy został zrealizow any przez 
nasze przedsiębiorstw o w  pierw szym  k w arta le  1974 r. Od 
tego czasu zajm ujem y się realizacją sal kom puterow ych 
różnej w ielkości i dla różnych konfiguracji. Usługi tego 
rodzaju obejm ują pełny cykl inw estycyjny, od zapro jek 
tow ania — (do oddania obiektu  „pod klucz”.

Do dnia dzisiejszego oddaliśm y do eksp loatacji 47 obiek
tów. Dzięki jednolitym  rozw iązaniom  projektow ym  oraz 
spraw dzonym  rozw iązaniom  technologicznym , ¡przeważająca 
w iększość elem entów , zespołów ¡i węzłów m ontażowych, 
koniecznych do budow y ośrodka obliczeniowego, pochodzi 
ze źródeł krajow ych. N a podstaw ie dotychczasow ej p ra k 
tyk i m ożna powiedzieć, że w  przypadku nieznacznej p rze
budowy budynku, realizacja ośrodka obliczeniowego w y
maga okresu  8—1.0 miesięcy, zaś w  p rzypadku  znacznego 
zakresu przebudow y — 1-2—118 miesięcy.

Specjaliści naszego przedsiębiorstw a w ykonują następu
jące prace, określające zakres podstaw ow ej 'działalności 
przedsiębiorstw a:

O instalow anie konfiguracji kom puterow ej w  odpowiednio 
w yposażonej klim atyzow anej sali

® rozm ieszczanie -poszczególnych urządzeń  z ¡uwzględnie
niem zaleceń producenta sprzętu  oraz aspektów  ergono
micznych

•  urucham ianie konfiguracji oraz kom isyjne przekazyw a
nie ośrodka obliczeniowego ■użytkownikom.

Chociaż system  scentralizow anej kom pleksow ej obsługi 
sprzętu  JS  EMC i SM EMC zm niejsza w  znacznej m ie 
rze liczbę personelu technicznego i  eksploatacyjnego użyt
kow nika, to jednak  użytkow nik  pow in ien  zawczasu przy
gotować rów nież odpow iednich specjalistów  — w  p ie rw 
szej kolejności program istów  i operatorów . P rzedsięb ior
stwo nasze w e w spółpracy z ośrodkam i szkoleniowym i 
producentów  sprzętu  oraz z dw iem a organizacjam i k ra jo 
w ym i — M iędzynarodow ym  C entrum  Szkolenia i In fo r
m acji o Technice Obliczeniowej o raz Insty tu tem  Dosko
nalenia K adr P olitechniki B udapesztańskiej — już od, k il
ku  la t organizuje ku rsy  dla program istów  oraz konser
w atorów  i operatorów  urządzeń. Użytkownicy delegują 
na te ku rsy  osoby posiadające już podstaw ow e w iadom oś
ci w  zakresie technik i obliczeniowej. W celu u trzym ania 
właściwego poziomu kursu , kandydaci m uszą zdać egza
m in w stępny. K ursy  te  są organizow ane na zasadzie mo
dułow ej, ze w zględu na to, że w ielu uczestników  brało 
udział w  szkoleniu zagranicznym  lub k ra  jow ym  i  w  zw iąz
k u  z tym  dysponuje już niezbędnym  zasobem potrzebnych 
wiadom ości.

Dotychczas ok. 2 tys. osób brało  udział w  organizow a
nych przez NOTO-OSZV kursach  krajow ych lub zagranicz
nych. P rzedsiębiorstw o nasze zapew nia w szystkie niezbęd
ne do tego celu pomoce naukowe,
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Wobec politycznego, ekonomicznego i m iędzynarodow e
go znaczenia program u rozw oju JS  EMC, przedsiębior
stwo nasze prow adzi w ielostronną i in tensyw ną działalność 
in form acyjną i propagandow ą.

Naszymi propagandow ym i i reklam ow ym i ¡prospektami 
oraz ogłoszeniami i w ydaw nictw am i inform acyjnym i chce
m y zwróoić uw agę zwłaszcza tych, k tórzy już stosują 
technikę obliczeniową.

W celu zaznajom ienia się z potrzebam i użytkowników  
oraz ich bespośredinieego inform ow ania, regularniie uczest
niczym y w w ystaw ach krajow ych. ‘Również w  czerwcu 
i lipcu 1979 r. w  Moskwie na m iędzynarodow ej w ystaw ie 
JS  EMC i SM EMC oraz ich zastosow anie” dem onstrow a
liśm y naszą działalność w dziiale obsługi kom pleksow ej.

W  ubiegłych la tach  w ydaliśm y .znaczną liczbę podręcz
ników  oraz m ateria łów  m etodycznych w  zakresie ś ro d 
ków technicznych i oprogram ow ania. Szczególnie należy 
podkreślić w ydaw anie w  języku w ęgierskim  dokum entacji 
opracow anej w  innych językach. W ydanie m ateria łów
0 łącznej objętośoi kilkudziesięciu  tysięcy stron  wym agało 
nie tylko dużych środków  m ateria lnych, lecz olbrzym iego 
w ysiłku in telektualnego. W celu popraw y organizacji p rze
chow yw ania coraz liczniejszych inform acji, a zarazem  lep
szego zaspokojenia potrzeb użytkow ników , przedsiębior
stwo nasze utw orzyło w  1977 r. laboratorium  m ikrofil
mowe.

Specjaliści NOTO-OSZV zapew niają, z jednej strony, ob
sługę gw arancyjną system ów  i sp rzę tu  (konsultacje spec
jalistyczne, usuw anie u ste rek , w ykonyw anie konserw acji 
profilaktycznej), z drugiej s.trony — na życz®nlie użytkow 
nika — świadczenie usług po upływ ie okresu  g w aran cy j
nego w różnych fo rm ach  organizacyjnych (kontrak t na 
zryczałtow aną obsługę, korzystanie z porad specjalistów , 
usuw anie konkretnych  usterek). Efektyw ność usług w  za
kresie usuw ania  u ste rek  w  znacznym  stopniu  wzrosła 
dzięki u tw orzeniu służby dyspozytorskiej, zorganizow anej
1 funkcjonującej zgodnie z zaleceniam i Rady.

Celem zwiększenia efektyw ności działalności serw isow ej 
sta le pow iększam y w yposażenie serw isu w  przyrządy 
i środki transportow e. Opróoz przyrządów  uniw ersalnych  
oraz oferow anych przez producentów  w  ram ach  dostaw  
sprzętu, często p ro jek tu jem y i konstruu jem y we w łasnym  
zakresie urządzenia u ła tw iające lokalizację i usuw anie 
usterek  lub  błędów'. W celu skrócenia ozasu prac rem on
tow ych na m iejscu, a w  konsekw encji przestojów  kom pu
terów , stworzono zestaw y w ym iennych zespołów m ontażo
wych oraz urządzeń zew nętrznych. N apraw a zespołów, 
których rem on t nie jest możliwy na m iejscu, dokonyw a
na jest w  w arunkach  w arsztatow ych, w  dobrze w yposa
żonym laboratorium  centralnym . W skaźniki w ykorzystania 
użytkowego im portow anych i eksploatow anych n a  W ęg
rzech modeli JS  EMC (zgodnie z ustalonym  m iędzynaro
dowym sposobem rozliczeń), w ykazują następujące w a r
tości:

o  EC 1020 — K t =  89—90%

•  EC 1022 - K t =  92—93%

•  EC il040 — -Kt =  92—93%.

Oprócz modeli im portow anych, NOTO-OSZV w ykonuje 
napraw y gw arancyjne i pogw arancyjne oraz konserw uje 
małe 4 średnie kom putery  oraz urządzenia zew nętrzne p ro 
dukcji firm y  DATASAAB, INTERSCAN, C II — HONEY- 
WELL BULL, WANG, BOWE, RC, RURROUGHS, DATA- 
POINT.

S tru k tu ra  procentow a rozm ieszczenia tery torialnego ob
sługiw anych przez NOTO-OSZV kom puterów  przedstaw ia 
się następująco:

sprzęt JS EMC pozostały sprzęt

Budapeszt 45% 75%
prowincja 55% 25%

Isto tnym  w arunk iem  spraw nej .działalności serw isow ej 
jest dobre zaopatrzenie w  części zam ienne. W tym  celu 
już w  m om encie tw orzenia przedsiębiorstw a, przystąp iliś
my do zorganizow ania gospodarki częściami zam iennym i, 
oparte j na norm atyw ach  technicznych oraz ocenach służby 
nadzoru. W ubiegłych la tach  zgrom adziliśm y znaczny za
pas elem entów  urządzeń JS  EMC, ilościowo ii asortym en
towo zbliżonych do poziomu optym alnego. Zapew nia to 
naw et w  przypaidku opóźnienia lub  n iekom pletnych do
staw  partnerów  zagranicznych, elim inację  przestojów  z po
wodu b raku  części. Zdobyliśm y pozytywne dośw iadczenie 
w zakresie konsygnacyjnej (komisowej) fo rm y m agazyno
w ania, k tó rą  stosujem y przy zaopatryw aniu  w  części za
m ienne kom puterów  typu  EC-il040. W podobnej form ie od
byw a się zaopatryw anie w  części zam ienne obsługiwanych 
przez nasze przedsiębiorstw o kom puterów  produkcji k ra 
jów zachodnich.

W  skali krajow ej zaopatru jem y rów nież użytkow ników  
sprzętu  JS  EMC oraz innych typów  kom puterów  w  noś
niki danych i inne konieczne do p racy  ośrodków oblicze
niow ych m ateria ły  eksploatacyjne (dyski m agnetyczne, taś
m y m agnetyczne, dyski elastyczne, taśm y perforow ane, 
kalk i i  taśm y barw iące, środki oczyszczające itp.). Dzięki 
zakupom  hurtow ym  uzyskiw ane są korzystne ceny, co w 
skali gospodarki narodow ej daje znaczne efek ty  ekono
miczne. O statnio czyni się duże w ysiłki w  k ierunku  za
stąpienia m ateria łów  im portow anych z k rajów  k ap ita li
stycznych m atera łam i krajow ym i lub pochodzącymi z k ra 
jów  socjalistycznych.

W naszym  cen tru m  dośw iadczalno-obliczeniow ym  n as tą 
pi w krótce w ym iana .modeli EC-1030 i EC-1022 n a  dużą 
konfigurację m odelu EC-d055. M aszyna ta  oraz należące 
do SM EMC m inikom putery  SM-3 i SM-4 służyć będą 
częściowo do opanow ania eksploatacji now ych urządzeń 
i oprogram ow ania, a częściowo zapew nią now ym  użytkow 
nikom  spraw dzenie program ów  przed uruchom ieniem  w łas
nego ośrodka obliczeniowego. Oprócz tego w spom niane 
centrum  obliczeniowe w ykonuje podstaw owe zadania z za
k resu  przetw arzania danych przedsiębiorstw a oraz zapew 
nia użytkow nikom  kom puterów  JS  EMC dostęp do dodat
kow ej mocy obliczeniowej.

Baza techniczna NOTO-OSZV powiększy się w najb liż
szej przyszłości o dodatkow y nowoczesny sprzęt, tak i jak  
np. system  TELE JS  i system  zbierania danyoh EC 9150.

Nasz wydział techniczny w ykonuje n a  życzenie uży tkow 
ników  przyłączenia urządzeń zew nętrznych i inne prace 
instalacy jne związane z wyposażeniem  ośrodków  oblicze
niowych. Testow anie daiałan ia tych insta lacji odbyw a się 
także w naszym  centrum  obliczeniowym.

Szczególnie w ażnym  zadaniem  jest zaopatryw anie im 
portow anych m odeli JS  EMC i  SM EMC w  oprogram o
wanie. W ram ach  naszego przedsiębiorstw a pow stał w  
1975 r. w spom niany już Bank Program ów  i Służba Ob
sługi — FPSS.

Jego zadania i funkcjonow anie określają:

9 zalecenia .międzynarodowe dotyczące FPSS, opracowane 
i p rzy ję te  przez uczestników  program u JS  EMC

9 tradycja i zwyczaje ukształtow ane ,na W ęgrzech

9 obowiązki w ynikające z zadań przedsiębiorstw a NOTO- 
-OSZV.

Głównym  zadaniem  FPSS jest zapew nienie niezbędnego 
oprogram ow ania w  oparciu  o bibliotekę program ów  JS 
EMC.

Do w ażniejszych funkcji tej biblioteki należą:

9 archiw izow anie nabytych i rozbudow yw anych p rog ra
mów o raz dotyczących ich zaleceń

9  prow adzenie ew idencji program ów  na potrzeby służb 
inform acyjnych użytkowników.

R azem  z kom puterem  dostarczane są system y opera
cyjne D O S/JS lub OS/JS,- przystosow ane do w ym agań 
wszystkich modeli JS  EMC. W celu rozszerzenia możli
wości eksploatacyjnych rozpow szechniane są również in 
ne, stosow ane na kom puterach  JS , system y operacyjne-
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N abyw am y u  producentów  także nowe w ersje  system ów  
operacyjnych i przekazujem y je  użytkow nikom , zapew nia
jąc jednocześnie pomoc w  rozw iązyw aniu w szystkich p ro 
blemów pow stających przy eksploatacji nowego op ro g ra
mowania.

Jednym  z naszych celów jest rozszerzanie zakresu  dzia
łalności na polu udzielania w szechstronnej pomocy użyt
kow nikom  (oddaw anie do dyspozycji dodatkow ej mocy ob
liczeniowej kom putera, urucham ianie program ów  itp.).

Dla im portow anych m odeli kom puterów  JS  EMC na
byliśm y i rozpow szechniam y liczne program y oraz pak ie
ty użytkowe, opracoiwane dla kom puterów  serii IBM 360 
i 370. Zbiór ten  je st -uzupełniany licznym i program am i 
użytkowym i pow stałym i w  oparoiu o finansow anie z cen
tralnych  funduszy państw ow ych. Zbiór program ów  użyt
kowych powiększa się  także przez zakup oprogram ow ania 
opracowanego w  .innych k ra jach  realizu jących  program  
JS EMC.

D alszem u rozw ojow i krajow ej techniki obliczeniowej na 
obecnym etapie sp rzy ja ją  narzędzia program ow ania po
zw alające użytkow nikom  sam odzielnie i stosunkowo szyb
ko realizow ać system y zastosowań. Należą do nich uogól
nione system y przetw arzan ia danych oraz zorientow ane 
m etodycznie program y użytkowe. Im port i rozpowszech
n ianie tych narzędzi stanow i w ażny elem ent realizacji 
naszych zadań. P rogram y uzyskane n ieodpłatnie rozpow 
szechniam y za n iew ielką opłatą, w ynikającą z w artości 
zużytego m ateria łu  i kosztów adm inistracyjnych, natom iast 
program y opracow ane lub nabyte ze środków  finansow ych 
przedsiębiorstw a rozpow szechniam y oczywiście odpłatnie.

Z tego, co dotychczas powiedziano o -działalności n a 
szego przedsiębiorstw a, wiidoczne jest, że działalność ta  
jest znacznie szersza od typow ej działalności organizacji 
NOTO.

W prak tyce k rajów  socjalistycznych za stosunkowo no
wą form ę działalności można ¡uważać dzierżaw ę syste
mów kom puterow ych. Przedsiębiorstw o nasze .uczyniło już 
pierw sze kroki w k ie runku  uruchom ienia system u w y
najm u kom puterów  JS  EMC. W przypadku, jeśli kom pe
tentny organ zapew ni niezbędne w arunk i finansow e, za
m ierzam y zastosować tę  form ą zbytu w szerszym  zakresie.

W 1977 r. w prow adzono now y rodzaj usług, k tóry  szyb
ko zdobył popularność ze względu n a  znaczne oszczęd
ności, n ie ty lko  dla poszczególnych użytkowników, ale 
również w  skali gospodarki narodow ej. Je s t to w ynajem  
sprzętu  do czyszczenia, badan ia  i  regeneracji taśm  i dys
ków m agnetycznych. Za pomocą tego sprzętu nasi klienci 
zregenerow ali już ok. 1000 pakietów  dyskowych oraz ok. 
15 000 krążków  taśm y.

Mimo tego, że na W ęgrzech pow stał już stosunkow o du
ży park  jednorodnych kom puterów  JS  EMC, a k ilka k ra 
jow ych przedsiębiorstw  p roduku je  sprzęt te leprzetw arza- 
nia danych, można stw ierdzić pew ne opóźnienie w stosun
ku do światowego rozw oju techniki obliczeniowej. W celu 
rozw iązania tego problem u powołano spółkę, którego 
udziałowcem  jest z jednej strony  nasze przedsiębiorstw o, 
zajm ujące się rozpow szechnianiem  im portow anych modeli 
JS  EMC oraz ich kom pleksow ą obsługą, a z d rug iej s tro 
ny W ęgierskie Zakłady Telefoniczne, w ytw arza jące  sze
roki asortym ent urządzeń transm isji danych. Celem spółki 
jest opracow yw anie i sprzedaż kom pletnych system ów  te- 
leprzetw arzan ia w  oparciu o sprzęt im portow any i k ra 
jowy. Oprócz system ów  całościowych p lanu je  się także 
realizację podsystem ów  teleprzetw arzania , dołączanych do 
istn iejących kom puterów , jak  rów nież dostaw y pojedyn
czych elem entów  sprzętu  teleinform atycznego i odpowied
nich usług.

Liczba kom puterów  JS  EMC szybko rośnie, co nak łada 
coraz większe zadania na przedsiębiorstw o NOTO-OSW. 
Od kilku  la t, przy  praktycznie stałej liczbie personelu, 
udaje się w ykonyw ać rosnące zadania, zwłaszcza w  zakre
sie obsługi kom puterów  im portow anych. Osiąga się to za 
pomocą odpow iednich przedsięw zięć organizacyjnych, sto 
sow ania nowoczesnych środków  technicznych oraz sta łe 
go podw yższania kw alifikacji pracow ników . Technika ob
liczeniowa, w ym aga szczególnie wysoko kw alifikow anych 
specjalistów . W yjaśnia to s tru k tu rę  zatrudn ien ia  NOTO- 
-OSW, gdzie 39% pracow ników  ma wyższe wykształcenie.

P rzedsiębiorstw o nasze w niosło znaczny w kład  w  w y
konanie w ęgierskiego centralnego program u rozw oju  tech
niki obliczeniowej. G łównym  zadaniem  NOTO-OSW w sy
tuacji szybko rosnącej liczby kom puterów  jest sp raw na 
obsługa użytkow ników  z uw zględnieniem  stałego rozsze
rzenia zakresu oraz podnoszenia poziomu świadczonych 
usług.

GYORGY MATÓK
Międzynarodowy Ośrodek Szkolenia 
oraz Informacji Techniki Obliczeniowej 
Budapeszt

O bieg  informacji o informatyce

In form atyka — ze względu na swój dynam iczny roz
wój — narzuca bardzo duże w ym agania w  zakresie szyb
kości przepływ u inform acji, stanow iąc przy tym  rodzaj 
taśmy transportow ej dla innych system ów  inform acyjnych. 
S tąd też system  inform acyjny in form atyki pow inien służyć 
za wzór dla podobnych system ów  innych dyscyplin. Za
pewnienie spraw nego procesu inform ow ania (a w szczegól
ności — dostępu do nowej techniki) s ta je  się jednym  z 
głównych obowiązków państw a.

W naszym  k ra ju  znalazło to w yraz w zatw ierdzonym  
w 1971 r. przez rząd  — C entralnym  P rogram ie Rozwoju 
Techniki Obliczeniowej. W śród w stępnych w arunków  re a 
lizacji p rogram u podkreślona została konieczność w ytw o
rzenia niezbędnej bazy in te lek tualnej oraz trak tow an ie  tej 
działalności jako zadania priorytetow ego w skali kraju . 
W konsekw encji tych usta leń  powołano w Budapeszcie 
C entrum  Szkolenia ;oraz Inform acji T echniki O bliczeniowej 
(SZAMOK), podporządkow ując go C entralnem u Urzędowi
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Statystycznem u. SZAMOK jest równocześnie podstaw ow ą 
insty tucją dla działalności inform acyjnej z zakresu tech
n iki obliczeniowej. Zadania te j działalności można ująć w 
następujących trzech punktach:
•  ułatw ianie stosow ania techniki obliczeniowej dirogą 
upow szechniania inform acji fachow ej na ten  tem at
•  zaspokajanie potrzeb inform acyjnych słuchaczy kursów  
szkoleniowych organizow anych przez SZAMOK, a także 
w ykładow ców  oraz w szystkich pracow ników  Ośrodka
°  w drażanie i rozpow szechnianie nowoozesnych techno
logii inform owania.
Zadania te są realizow ane w  ram ach  poniżej sch arak te ry 
zow anych sfer działalności Ośrodka.

BIBLIOTEKA

Biblioteka specjalistyczna w dziedzinie techniki oblicze
niow ej rozw ijała się p rak tycznie równolegle z rozwojem 
krajow ej inform atyki. G łówny zakres tem atyczny zbiorów 
to aspekty  zastosowań, sprzętu kom puterow ego oraz opro
gram ow ania, a także problem atyka k ierow ania i o rgani
zacji oraz m etodyka szkolenia. W całości grom adzona jest 
specjalistyczna lite ra tu ra  w ęgierska oraz k rajów  socjali
stycznych, natom iast spośród w ydaw nictw  k rajów  k ap ita 
listycznych nabyw ane są pozycje najw ażniejsze.

Obecny stan  zbiorów w ynosi już przeszło 31 000 jedno
stek  bibliotecznych. N ajw ażniejszą ich częścią jest dział 
podręczników  wynoszący przeszło 11 000 tomów oraz dział 
czasopism, pow iększający się z roku na rok o ok. 430 rocz
ników. Obszerny jest rów nież zbiór tłum aczeń obejm ują
cy praw ie 10 000 pozycji. Oprócz tego B iblioteka zaw iera 
bardzo poszukiw ane prace dyplomowe i konkursow e, b i
bliografie, w ydaw nictw a referu jące  oraz szczególnie w a r
tościowe serie encyklopedyczne. W ub. r. została np. za
kupiona w yjątkow o in teresu jąca seria  INFOTECH, sk ła
dająca się z 15 tomów. S tale rozw ija się także zbiór in 
strukcji ’technicznych.

DOKUMENTACJA

W Cfńu zapew nienia ciągłej inform acji na tem at lite ra 
tu ry  specjalistycznej przygotow uje się co roku z przeszło 
6000 krajow ych oraz zagranicznych artykułów  specja li
stycznych ab s trak ty  lub tłum aczenia tytułów . W ram ach 
naszej kom puterow ej selektyw nej dystrybucji inform acji 
co miesiąc w ysyła się do abonentów  serw isy inform acyjne 
w  68 stałych zakresach tem atycznych. Liczba abonentów  
wzrosła z 56 w  1976 r. do 186 w 1979 r. W ym agania no
woczesnej szybkiej inform acji spełnia b iu le tyn  bibliogra
ficzny „Technika obliczeniowa, A utom atyzacja”.

SŁUŻBA TŁUMACZEŃ

W ykonyw ane są tłum aczenia artykułów  z zagranicznych 
czasopism specjalistycznych, znajdujących się w  zbiorach 
Biblioteki, lub innych publikacji z zakresu techniki obli
czeniowej — z języków  angielskiego, niem ieckiego, ro sy j
skiego, francuskiego, polskiego, ozeskiego oraz słowackiego. 
W m inionym  okresie tłum aczono miesięcznie — na zam ó
w ienie różnych zleceniodawców — przeciętnie 3500 stron 
tekstów .

SŁUŻBA BIBLIOGRAFICZNA

W oparciu o dysponow ane przez Ośrodek zbiory in fo r
m acji podejm ujem y na. podstaw ie zlecenia wew nętrznego 
lub zew nętrznego śledzenie tem atu, badan ia  lite ra tu ry  oraz 
sporządzanie zestaw ień bibliograficznych. Np. w  roku 
szkolnym  1977/1978 przygotow ano 30 bibliografii, wśród 
których  dużym  powodzeniem cieszyło się w ydaw nictw o 
na tem at kom puterów  Jednolitego System u, obejm ujące 
lite ra tu rę  specjalistyczną z la t 1972—'1977.

INFORMACJA KOMPUTEROWA Z ZAKRESU 
LITERATURY SPECJALISTYCZNEJ

W celu zwiększenia skuteczności naszej działalności in 
form acyjnej opracowano system  w yszukania oraz przecho
w yw ania dokum entów  bibliograficznych SZAMOK, w

oparciu o pakiet program ów  ISIS. System  ten diziała w 
trybie w sadow ym  — bez przerw y od 1 stycznia 1977 r. 
Zarówno użytkownicy zew nętrzni, jak  i w ew nętrzni mogą 
korzystać z tej form y szybkiej i skutecznej inform acji. 
System  jest eksploatow any n a  kom puterze IBM 370/45, 
stanow iącym  w łasność SZAMOK.

Podstaw ow ym  zadaniem  rozwojow ym  na rok szkolny 
1979/1980 było uruchom ienie in te rakcy jnej w ersji system u 
ISIS, zapew niającej jeszcze szybsze i dokładniejsze za
spokojenie potrzeb użytkowników. Tem u celowi ma słu 
żyć rów nież opracow yw any obecnie tezaurus inform atyki.

WYDAWNICTWO PODRĘCZNIKÓW

Jedną z najw ażniejszych oraz najszerzej w ykorzystyw a
nych form  naszej działalności inform acyjnej je s t działal
ność w ydaw nicza SZAMOK. S form ułow ane w  1969 r. i n a 
dal ak tualne  cele te j działalności są następujące:

•  zaopatrzenie kursów  szkoleniowych w  pomoce dla słu 
chaczy (podręozniki oraz skrypty)

•  w spom aganie realizacji zadań in form atyki w  skald k ra 
ju, za pomocą nowoozesnej, rep rezen tu jącej wysoki po
ziom naukow y lite ra tu ry  specjalistycznej.

P ierw sze w ęgierskie podręozniki specjalistyczne z dzie
dziny inform atyki były w ydaw ane przez insty tucje będące 
poprzednikiem  organizacyjnym  SZAMOKU. Obecnie ok. 2/3 
ukazujących się na W ęgrzech podręczników  z dziedziny 
in form atyki pochodzi z W ydaw nictw a SZAMOK. W ciągu 
10 la t w ydano ok. 120 podręczników  specjalistycznych 
i szkoleniowych oraz skryptów  znajdujących się w  obro
cie księgarskim , o łącznym  nakładzie praw ie pół m iliona 
egzem plarzy. W tym  najw ażniejszym  w ydaw nictw ie k ra jo 
wym, zajm ującym  się inform atyką, p lanu je się w najb liż
szej przyszłości w ydaw anie ok. 15 ty tu łów  rocznie o łącz
nym nakładzie 35—40 tys. egzem plarzy.

W ydając podręczniki specjalistyczne s ta ram y się zaspo
kajać potrzeby inform acyjne Jednolitego System u lite ra 
tu rą  fachową. Oprócz tego dążym y dio zaspokojenia b ie
żących w ym agań środow iska dzięki publikacjom  porusza
jącym  tem atykę cieszącą się najw iększym  zain teresow a
niem  (seria „Inżynieria oprogram ow ania”). Naszą nową 
in ic ja tyw ą będizie seria  „Pracow nia in fo rm atyk i”, k tó ra  za
pewni szybkie rozpow szechnienie najbardzie j ak tualnych  
tem atów  w form ie całościowych m onografii.

CZASOPISMA SPECJALISTYCZNE

Jed n ą  z najbardzie j znanych sfer naszej działalności 
inform acyjnej w dziedzinie inform atyki jest w ydaw anie 
prasy specjalistycznej. SZAMOK w ydaje czasopisma spec
jalistyczne „TECHNIKA OBLICZENIOW A” oraz „INFOR- 
M ACJA-ELEKTRONIKA”. Czasopisma te można uważać 
za odpow iednik polskiej INFORMATYKI.

INFORM ACJA-ELEKTRONIKA

Pierw szy num er czasopism a ukazał się w 1964 r.. P u 
b likacja poświęcona była przede w szystkim  zagadnieniom  
eksploatacyjnym  wówczas jeszcze nielicznych w WRL m a
szyn m a t e m a t y czny ch. Od samego początku czasopismo 
wspom agało głównie zastosow ania inform atyki. Na począt
ku był to  kw arta ln ik  w ydaw any w  k ilkuset egzem pla
rzach, natom iast obecnie jest dw um iesięcznikiem  o obję
tości 60 stron, d rukow anym  w nakładzie 3000 egzem plarzy. 
Ma charak te r czasopism a naukowego, zapew niającego m o
żliwość publikow ania najnow szych osiągnięć oraz dośw iad
czeń z dowolnej dziedziny zastosow ań inform atyki.

Spośród sześciu num erów  w  roku — tnzy lub cztery 
są num eram i tem atycznym i, zaw ierającym i artyku ły  p re 
zentujące osiągnięcia w  poszozególnych dziedzinach zasto
sowań. Były to przykładow o następujące tem aty:
•  zagadnienia ekonom iczne oraz efektyw ność zastosowań
•  przem ysłow a produkoja oprogram ow ania
•  organizacja przedsiębiorstw a oraz racjonalizacja pracy
•  zastosow ania w  adm inistracji państw ow ej.
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W przyszłości będą p referow ane następu jące tem aty:
® p rezentacja w ybranych system ów inform atycznych
® zagadnienia m etodyki norm alizacji i unifikacji
© ekonom iczność i efektyw ność zastosow ań oraz system  
regulacyjno-¡bodźcowy
® ochrona inform acji oraz niezawodność inform acji 
0  teleprzetw arzanie.

TECHNIKA OBLICZENIOWA

Czasopismo ukazało się po raz pierw szy w  1969 r. Ma 
ono ch a rak te r czasopism a referującego, publiku je w iado
mości na tem at artykułów  z czasopism zagranicznych, 
głównie zachodnich. W ciągu pierw szych pięciu la t is tn ie
nia objętość czasopism a wzrosła do 12 stronic, a nak ład  — 
do JSOO egzem plarzy. Przełom em  w rozw oju czasopisma 
był rok  1974, gdy redagow anie czasopism a podjęła sam o
dzielna redakcja przy  odm iennych zadaniach oraz nowych 
celach.

Podstaw ow ym  nowym  celem było dostarczanie użytkow 
nikom szybkiej inform acji w czasopiśmie o charak terze 
gazety, w ielostronne przedstaw ianie różnych aspektów  
inform atyki, w spom aganie realizacji zadań C entralnego 
Program u Rozwojowego Techniki Obliczeniowej, Jedno li
tego System u EMC oraz Jednolitego System u M inikom pu
terów.

Takie działy czasopisma, jak  np. „W kręgu kom putera”, 
„Systemy program ow ania”, „E ksploatacja” — m ają  zaspo
koić bezpośrednie potrzeby in form acyjne użytkowników,

natom iast nasze w yw iady oraz reportaże — przybliżyć 
do czytelnika w ydarzenia oraz in te resu jące osoby ze śro
dowiska inform atyki.

Publikacje p rzedstaw iające osiągnięcia oraz kłopoty in 
form atyki na prow incji m ają  nie tylko duże powodzenie, 
ale również są czynnikiem  m obilizującym . W niektórych 
num erach czasopisma podano w szechstronne omówienie 
sytuacji inform atyki w poszczególnych rejonach geogra
ficznych i adm inistracy jnych  kraju .

TECHNIKA OBLICZENIOWA, podobnie jak  INFORM A
CJA-ELEKTRONIKA, je st czasopismem Centralnego U rzę
du Statystycznego. Zgodnie z um ow ą o w spółpracy zaw artą  
ze Stow arzyszeniem  Inform atyków  im. Janosa N eum anna, 
czasopismo regularn ie zamieszcza wiadom ości S tow arzy
szenia, a jego członkowie m ają zapew niony bezpłatny abo
nam ent tego periodyku.

Ciągłe przeobrażanie czasopisma, organizow anie kon tak
tów  krajow ych i zagranicznych oraz rozszerzanie kręgu 
czytelników  są istotnym i osiągnięciam i zespołu redakcy j
nego. Osiągnięoia te  m ówią sam e za siebie. N akład cza
sopism a w zrósł ostatnio do 6000 egzem plarzy, a jego ob
jętość do 16 stron. Zapoczątkow aliśm y w spółpracę z b ra t
nim i czasopism am i k ra jów  uczestniczących w Jednolitym  
System ie EMC oraz zorganizow aliśm y w Budapesz
cie pierw szą m iędzynarodow ą naradę redakcji tych cza
sopism. Dzięki pomocy b ratn ich  czasopism NRD, CSRS 
i PRL m ogliśmy przedstaw ić .ważniejsze osiągnięcia n a
szych przyjaciół, a czechosłowacki VYBER oraz NRD- 
-ow skie REOHNENTEC-HNIK/DATENVERARBEITUNG w y
dały num ery poświęcone zastosowaniom  węgierskim .

GYOZO KOVACS
Sekretarz Generalny Towarzystwa im. Janosa Neumanna 
Budapeszt

Tow arzystw o Sm. Janosa N eum anna 
o rga n izac ją  zaw odow ą in fo rm a tykó w  w ęg ie rsk ich

Pierwszym i, k tórzy zaczęli zajm ow ać się in form atyką 
w W ęgierskiej Republice Ludow ej, byli — tak  jak  w  in 
nych k ra jach  — naukow cy: na U niw ersytecie Szeged
skonstruow ano urządzenie do rozw iązyw ania zadań logicz
nych, na Politechnice B udapeszteńskiej pow stała  m aszy
na przekaźnikow a. Pod koniec la t pięćdziesiątych zespół 
badawczy ds. cybernetyki W ęgierskiej A kadem ii Nauk 
zbudował m aszynę liczącą w oparciu o technikę lam p 
elektronowych.

Osiągnięcia te nadały  inform atyce pew ien rozm ach, w y
rażający się w zapotrzebow aniu na usługi obliczeniowe. 
Dzięki tem u sprowadzono z zagranicy i w prow adzono do 
eksploatacji k ilka średnich i dużych kom puterów . Chociaż 
zastosowanie kom puterów  zostało w ydatnie przyspieszone 
z chw ilą pojaw ienia się sprzętu  Jednolitego System u, po
zostało w tyle w stosunku do istniejących możliwości. Za-

późnienie uzew nętrzniło się zwłaszcza w  dziedzinie orga
nizacji produkcji, a także w tyCh dziedzinach, k tóre dzięki 
inform atyce uzyskały w arunk i przyspieszonego rozwoju.

W ykorzystanie inform atyki na W ęgrzech charak teryzuje 
obecnie pew na liczba indyw idualnych system ów działa ją
cych niezależnie od siebie. Pomimo fak tu , że środki tech
niczne, tak ie jak  np. sprzęt kom puterow y Jednolitego Sy
stem u, są w w ielu przypadkach identyczne, nie poiwstała 
dotąd spójna sieć w zajem nie w spółpracujących systemów 
i powiązań, np. w dziedzinie kierow ania produkcją. P rzy
czyn takiego stanu  nie należy poszukiwać w sferze tech
niki, lecz w tym , że społeczeństwo nie poznało jeszcze 
w pełni w szystkich możliwości now ej techniki, a  także nie 
nauczyło się efektyw nego w ykorzystyw ania elektroniczne
go p rzetw arzan ia danych.
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Tow arzystwo Inform atyczne im. Janosa N eum anna zo
stało utw orzone w 1975 r. w form ie organizacji naukow o- 
-technicznej. Specjaliśei-inform atycy już w  1962 r. uznali 
konieczność zrzeszenia się. Początkowo założono O rgani
zację o stosunkow o niew ielkiej liczbie członków, re k ru tu 
jących się spośród osób zajm ujących się in fo rm atyką w 
różnych dziedzinach nauki. Była to in form atyka w  jej po
czątkow ej fazie rozwoju, a więc z zakresu cybernetyki, 
konserw acji i eksploatacji kom puterów , badań operacy j
nych i n iektórych zadań autom atyzaoji.

Sw ą obecną nazw ę Tow arzystw o przyjęło w 1968 r., roz
szerzając profil działalności o tak ie  nowe specjalizacje in 
form atyczne, jak:

•  pro jek tow anie program ów  i program ow anie 
© organizacja system ów
© teoria system ów
© rozpoznaw anie obrazów i sztuczna inteligencja 
© system y użytkowe
•  zarządzanie ośrodkam i obliczeniowymi
•  zastosow ania w biologii i medycynie.

Istn ie ją  dziedziny, którym i Tow arzystwo dotąd nie za j
m uje się, np. sterow anie procesam i i zastosow ania n au 
kowe.

DOSTOSOWANIE METOD DZIAŁANIA  
DO WARUNKÓW LOKALNYCH

W ielopłaszczyznowa działalność Tow arzystw a realizow a
na je s t poprzez sekcje specjalistyczne, kom itety oraz od
działy terenow e. Form am i te j działalności są odczyty, se
m inaria , konferencje i spotkania dyskusyjne, a także 
zwiedzanie placów ek inform atycznych i w szechstronna 
w ym iana poglądów. P rezentow ane są rów nież system y 
i urządzenia oraz organizow ane dyskusje społeczne doty
czące rozw oju in form atyki w ęgierskiej. Tow arzystwo o r
ganizuje rów nież wycieczki o charak terze  studialnym .

W oddziałach terenow ych działają inform atycy za tru d 
nieni w  danym  okręgu adm inistracy jnym  lub większych 
m iastach, zain teresow ani w pierw szym  rzędzie rozw iązy
w aniem  w łasnych problem ów. Tak wiięc np. oddział te 
renow y okręgu Csongrad specjalizuje się w  zagadnieniach 
zastosow ań inform atyki w biologii i medycynie, ponieważ 
większość członków pracu je w insty tu tach  naukow ych o 
tak im  charakterze.

P rzew ażająca część członków Tow arzystw a zam ieszkuje 
w  Budapeszcie. O rganizacja stołeczna obejm uje działalność 
sekcji specjalistycznych i kom itetów , zajm ujących się

różnym i dziedzinam i inform atyki. C harak terystyczne dla 
współczesnej inform atyki w ąskie specjalizacje, znajdu ją 
odbicie w profilu działalności sekcji specjalistycznych. W y
stępu ją  tu  głównie tem aty, in te resu jące stosunkowo m ałe 
grupy członków, chociaż spotkać można równietż tem atykę 
dotyczącą badania złożonych system ów, obejm ujących 
wiele dyscyplin naukow ych.

CEL PODSTAWOWY: WSPARCIE PROGRAMU 
RZĄDOWEGO

Głównym  zadaniem  Tow arzystw a jest w spom aganie 
uchwalonego przez rząd Centralnego P rogram u Rozwoju 
Inform atyki. P lan  generalny działania jest całkowicie 
podporządkow any realizacji tego celu. Z adania roczne są 
ukierunkow yw ane na rozw iązanie ak tualnych  problem ów  
realizacji program u rządowego. Do zadań w spom agających 
program  rządowy należą:

•  prow adzenie badań w zakresie budow y sieci kom pute
row ej na W ęgrzech

© stw orzenie uniw ersalnyoh, pow tarzalnych  system ów  za
stosowań

® badanie niezawodności i efektyw ności działania sprzętu 
i system ów kom puterow ych.

Nową, przyjaźnie pow itaną przez w łaściw e organy pań
stw ow e in ic ja tyw ą je st podejm ow anie dyskusji rów nież na 
tem at problem ów, tworzących sprzy ja jące w arunk i do 
błędnego ukierunkow ania rozw oju inform atyki. W tego ro 
dzaju  społecznych dyskusjach w ypracow ujem y i rozpow 
szechniam y również propozycje, mogące stanow ić dla za
interesow anych resortów  pomoc w podejm ow aniu p raw i
dłowych decyzji.

Działalności T ow arzystw a bardzo pom aga to, że istnieje 
ścisła w spółpraca w  procesie redagow ania dwóch czaso
pism  fachowych SZAM ITASTECHNIKA (INFORMATYKA) 
oraz INFORMACIO ELEKTRONIKA (INFORMACJA 
ELEKTRONIKA). Czasopisma te  pozw alają na u trzym anie 
bezpośrednich kontak tów  z członkam i Tow arzystw a.

L iczba członków przekroczyła już obecnie 2000. Oprócz 
B udapesztu w  14 okręgach i dużych m iastach działają od
działy terenow e, do k tórych  należy rów nież ponad 100 in 
s ty tucji o charak terze produkcyjnym , eksploatacyjnym  
i zastosowaniowym .

Tow arzystw o jest zainteresow ane w naw iązaniu  kon tak 
tów  oraz w  w ym ianie dośw iadczeń z pokrew nym i orga
nizacjam i zagranicznym i.

CENTRALNY ZARZĄD 
ZAKŁADÓW KARNYCH 

MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWOŚCI
sprzeda

zestaw komputerowy M-4030 
radzieckiej produkcji z 1976 r.

Bliższych in form acji udziela Ośrodek Inform atyki 
CZZK MS, 00-950 W arszawa, skr. poczt. P-33, tel. 
49-38-04

EO /352IK I81

K L I M A T Y Z A T O R Y
oraz

przetwornicę stabilizującą do Odry 1305
pilnie zakupi lub wydzierżawi

(nowe lub używane)
Instytut Podstawowych Problemów Techniki

Polskiej Akademii Nauk,
00-049 Warszawa, ul. Świętokrzyska 11/21

telefon: 26-43-96.

EOI547/KI81
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SPIS’80

/

Ź ró d ła  danych w  cen tra lnych  systemach
in fo rm a tycznych

S em inarium  SPIS’80 *) poświęcone 
było problem atyce źródeł infoirnnacji 
w cen tralnych  system ach  in form a
tycznych. W drożenie szeregu banków  
danych obsługujących w  Polsce cen
tra lne  szczeble p lanow ania  i zarzą
dzania w ykazało bowiiem w yraźnie, że 
znacznie w ięcej czasu, kosztów  i n a
k ładu pracy  oraz działań o rgan izacy j
nych w ym aga zapew nienie bankom  
danych stałego zasilan ia inform acji, 
niż ich zapro jek tow anie i wdrożenie.

W rozw oju  system ów  rządowych 
i resortow ych m ożna dostrzec pew ną 
prawidłowość, polegającą na tym, że 
w pierw szej fazie p ro jek tow an ia sy
stem u centralnego uw aga p ro jek tan 
tów koncen tru je  się na konstrukcjach 
spełniających funkcje obsługi in fo r
m acyjnej k ierow nictw a szczebla cen
tralnego danego resortu . W te j fazie 
buduje się z reguły tzw. system y in 
form ow ania k ierow nictw a (SIK). W 
m iarę postępu w drażania, gdy opra
cowane finezyjnie bank i danych za
czynają odczuwać n iedobór in fo rm a
cji, za in teresow ania p ro jek tan tów  k ie 
ru ją  się ku  źródłom  danych, z k tó 
rych banki te  można by system atycz
nie zasilać. Okaziuje się przy tym , że 
banki oparte  na „w łasnych” źródłach 
są zazwyczaj tw oram i efem erycznym i. 
Wówczas sięga się najczęściej po dane 
statystyczne.

W tym  m om encie system  centralny 
w kracza w drugą fazę, polegającą 
bądź na korzystaniu  z danych  s ta ty 
stycznych otrzym yw anych na nośniku 
m agnetycznym  ze SPIS^u, b ^ d i na 
opracow yw aniu we w łasnym  zakresie 
spraw ozdań GUS-owskieh z jednostek 
podległych resortow i. W w yjątkow ych 
przypadkach w prow adzano naw et 
w łasny tryb  zasilania inform acjam i, 
dublujący z reguły istn iejące s tru m ie
nie inform acji statystycznej.

N iezależnie od oceny fak tu  dublo
w ania p rac i dezorganiizacy.jnyah sk u t
ków w prow adzania nieskoordynow a
nego obiegu inform acji, pozytywnym  
efektem  te j fazy było bezpośrednie 
zetknięcie się p ro jek tan tów  cen tra l
nych system ów  inform atycznych ze 
źródłami danych  w ystępującym i na 
najniższych szczeblach inform acyjnych 
system ów zarządzania.

’) Sem inarium  SPIS'80, p iąte  z kolei (a 
nie trzecie, jak  podano w INFORMATYCE 
nr 11/80), odbyło się w  dniach 14—16 paź
dziernika ub. r. w Puław ach w siedzibie 
Insty tu tu  Uprawy, Nawożenia i Glebo
znawstwa (organizatorów  przedstaw iliśm y 
w num erze 11/80, s. 12  — przyp. red.)

Sem inarium  S PIS ’80 umożliwiło 
przedyskutow anie problem ów  zw iąza
nych z kształtow aniem  treści in fo r
m acji oraz z organizacją i technologią 
źródeł danych w ykorzystyw anych 
przez cen tralne system y in fo rm a
tyczne.

PRZEBIEG SEMINARIUM

W S em inarium  wzięło udział 110 
uczestników  reprezentu jących  w szyst
kie rządowe system y inform atyczne, 
podstaw ow e system y resortow e, sy
stem y branżow e oraz wyższe uczelnie 
i ośrodki zaplecza badaw czo-roaw ojo- 
wego inform atyki. Podczas obrad p le
narnych  omówiono węzłowe problem y 
źródeł zasilania oraz instrum entów  
koordynacji źródeł danych w  C en tra l
nych System ach Inform atycznych.

W ram ach obrad sekcji pierw szej 
(„System informatyczny rachunkowoś
ci i ewidencja podstawowa jako źró
dła zasilania Centralnego Systemu 
Informatycznego”) omówiono p roble
m atykę system u inform atycznego ra^- 
chunkowośoi. Zarów no w  refera tach , 
jak  i w trakc ie  dyskusji sform ułow a
no następu jące  wnioski.

O Budowa System u Inform atycznego R a
chunkowości (SIR) jest rzeczywiście w iel
kim i ważnym  dla gospodarki narodow ej 
przedsięwzięciem, k tórego realizacja po
w inna doprowadzić do:
— rozwiązania na jbardzie j kłopotliwych 
problem ów wielkiego ap ara tu  rachunko
wości w gospodarce narodow ej
— zaspokojenia potrzeb k ierow nictw a 
przedsiębiorstw  w zakresie inform acji eko- 
u omiczne j
— dostarczania do m akrosystem ów  in fo r
m atycznych, szczególnie do System u Pań
stwow ej In fo rm acji S tatystycznej (SPIS), 
m ateria łu  wejściowego (danych ekonomicz
no-finansowych) w przekro jach  w ynikają
cych z ak tua lnych  potrzeb
— znacznego polepszenia jakości danych 
w prow adzanych do C entralnych System ów 
Inform atycznych, gw arantującego w iary 
godność i rzetelność re trospek tyw nej in 
form acji m akroekonom icznej
— znacznego wzbogacenia podstaw  infor
m acyjnych centralnego planow ania. 
Z daniem  uczestników  Sem inarium  — SIR 
powinien n a  etapie tw orzenia i w drażania 
uzyskać określone preferencje  i pomoc.
9  Głównym zadaniem  SIR-u będzie służe
nie bezpośrednim  użytkow nikom , a więc 
jednostkom  obciążonym  praw nym  obowiąz
kiem  prow adzenia rachunkow ości, co j e 
dnak nie zm niejsza roli i znaczenia tego 
system u dla zasilania różnych m akrosyste
mów inform atycznych, a w szczególności 
SPIS-u.

O Za w ażną d la spełnienia m akroekono
m icznych funkcji inform acyjnych uznano 
realizację system u Bilanse G ospodarki Na
rodowej (BIGON,) k tó ry  m a stanowić m a
kroekonom iczną nadbudowę ogółu obiek
towych SlR-ów. Związana z tym  oferta  
prof. dr. liab. Tadeusza Peche powinna 
być sta rann ie  rozważona.

•  W yrażono zainteresow anie funkcją  zau 
tom atyzow anej diagnozy ekonom icznej, ja 
ką m ógłby podjąć zarówno SIR, jak  i CSI 
(szczególnie SPIS).

0  Zwrócono uwagę n a  potrzebę uregulo
w ania praw nych aspektów  w spółdziałania 
SIR i CSI — m .in. przestrzegano przed 
trak tow aniem  SIR-u jako  „w ytrycha”  do 
system ów inform acyjnych przedsiębiorstw .
9  Pomimo pewnych obaw, w yrażono prze
konanie o możliwości stw orzenia bazy ma- 
ieiialno-teclin iczncj SIR w jego obecnie 
p ro jek tow anej w ersji (podstawowe u rzą 
dzenia są produkow ane w kraju).

S  Niepokój budzi powolna realizacja prac 
zw iązanych z SIK-em, brak koncentracji 
sił na  tym  przedsięwzięciu oraz trudności 
piętrzone n iepotrzebnie przed w ykonaw ca
m i, co w sum ie może doprowadzić do po
ważnego jego opóźnienia lub też fiaska.
0  W yrażono obawy co do zbyt szerokiego 
— zdaniem  n iek tó rych  dyskutantów  — za
kresu  SIR i zbyt „ostrych1 założeń w stęp
nych, co w sum ie może doprowadzić do 
p rak tycznej niew ykonalności zadania. Z a
lecono daleko idący um iar i „etapow anie” 
w obejm ow aniu SIR-em różnych podsyste
mów dziedzinowych.

W sum ie uznano jednak  budowę SIR, je 
go szybkie wdrażanie i następnie — daleko 
idące (choć nie na  silę) upowszechnienie 
za spraw ę dużej wagi również dla CSI. 
Insty tucje  realizujące CSI powinny więc 
wykazywać trw ale zainteresow anie SIR-em.

Sekcja druga (..Kontrola i korekta 
danych źródłow ych”) objęła trzy  pod
staw ow e grupy tem atyczne: sprzęt
1 oprogram ow anie w procesach kon
troli i Kcrekty, problem y organizacyj- 
no-projpktow e dotyczące procesów 
w eryfikacji danych źródłowych oraz 
problem y metodologiczne w eryfikacji 
danych. W toku dyskusji zostały po
ruszone p ’ oblemy bezpośrednio odno
szące się do kontroli danych źródło
wych i korek ty  błędów oraz zagadnie
nia zu ązane szerzej z procesem  kon 
troli ; korek ty  danych źródłowych.

B Zainteresow anie w yw ołała kw estia  szyf 
row ania danych (tj. ochrony danych przed 
niepow ołanym  dostępem ), a także wyko
rzystanie tego sposobu w celu stworzenia 
możliwości trak tow an ia  nośnika m agne
tycznego x zapisanym i na  nim  danym i ja 
ko dokum entu w sensie praw nym .
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® Dokonano w ym iany poglądów na tem at 
ew entualnej pełnej porównyw alności d a 
nych w szeregach czasowych. N iektórzy z 
dyskutantów  podkreślali bezwzględną ko
nieczność zapew nienia tak ie j porów nyw al
ności, inni natom iast — stw ierdzając p rak 
tyczną niemożliwość jej osiągnięcia — wy
kazywali, że w wielu przypadkach jest 
to naw et niekonieczne, zważywszy na fakt, 
iż porównyw alność jes t pojęciem  względ
nym.

O Stwierdzono, żc problem  danych kom 
pliku je  się, gdy wziąć pod uwagę, że po
chodzą one z różnych źródeł i zbierane 
są w rezultacie prow adzenia rozm aitych 
badań, co u tru d n ia  zapewnienie ich pełnej 
m erytorycznej spójności.

€> Podkreślono, że w statystyce nie za
chodzi potrzeba zapew nienia absolutnej, 
bezwzględnej dokładności w szystkich d a 
nych jednostkow ych.

O Założenia określające zakres i sposób
prow adzenia w eryfikacji danych jednost
kowych są opracowyw ane ,,pod użytkow ni
k a ” . Przy udostępnianiu  ich innem u u ży t
kownikowi zachodzi konieczność ponowne
go spraw dzenia posiadanych m ateriałów  z 
uwzględnieniem  odpowiednich d la niego 
k ry teriów  poprawności. Prow adzi to  do 
oczywistych trudności w zapewnieniu
obiektyw nej i pełnej (w sensie sta tystycz
nym) poprawności danych.

9  Analizując proces kon tro li danych w ejś
ciowych i ko rek ty  błędów, stw ierdzono, że 
konieczne jest zapewnienie — poprzez od
powiednie słowniki — możliwości przeko
dowania sym boli z jednego układu na in 
ny (w razie dokonyw ania przez GUS 
zm ian w zasadach k lasyfikacji).

© Postulow ano przedstaw ienie GUS postu
latów  zgłoszonych w referacie  d ra  Jana  
Gajdy i m gra W iesława Jaszczuka pt. 
„Problem y ak tualizacji zbiorów danych w 
oparciu o publikacje GUS” .

W ram ach  sekcji trzeciej („Proble
my integracji danych źródłowych”)
omówiono zagadnienia .wjplyiwiu in te 
gracji lub dezintegracji na banki da
nych — pro jektow anie, w drażanie i 
eksploatację. Zaprezentow ano poglądy 
na tem at budow y banków  danych 
„od dołu” i „od góry”. Twiandzono, że 
z teoretycznej analizy wyinikała pożą
dana m etoda budowy banków  danych 
„od góry”; banki te pow inny kształ
tować strum ienie i źródła inform a- 
cjii2). Dotychczas jednak  banki da
nych nie są tw orem  na tyle u sank 
cjonow anym  (w m echanizm ach funk 
cjonow ania urzędów  statystycznych 
czy innych jednostek), aby ta k ą  fu n k 
cję mogły spełniać; w  prak tyce rea li
zuje się je  „od dołu”.

Zaprezentow ano podejście meitodyczne 
stosow ane w budow ie banków  da
nych w NRD. In teresu jące  jest tam  
kształtow anie źródeł inform acji w 
oparciu o system y ew idencyjne przed
siębiorstw . F ak t podpo.rtząjdkowania 
ogólnodostępnych ośrodków oblicze
niowych Państw ow em u C entralnem u

!) R eferat dra A. R abensejfera: Relewan- 
cja danych źródłowych, a problem y budo
wy banków  danych CSI

Urzędowi S tatystycznem u decyduje o 
kształcie polityka rozw oju system ów 
inform atycznych w NRD.

Dokonano przeglądu problem ów  zw ią
zanych z in teg racją danych pochodzą
cych z różnych źródeł; w łasnych b a
dań ankietow ych, danych sta tystycz
nych, danych ściąganych władnym i 
kanałam i inform acyjnym i. W ysunięto 
wniosek, że pełny obraz w arunków  
in tegracji i stopnia dezintegracji da
nych pow staje dopiero wówczas, k ie
dy są realizow ane prace o charak te
rze m odelow ym  bądź analitycznym . 
Główne wnioski zgłoszone w  czasie 
obrad tej sekcji są następujące.

0  Zaakceptow ano in tegru jący  wpływ ban
ków danych na źródła in form acji; w p rak 
tyce obserw uje się jednak  dezin tegrujący 
wpływ źródeł inform acji na  banki danych. 
W dalszych pracach należy zatem  dążyć 
do uruchom ienia procesu zm ierzającego do 
rzeczywistego, in tegrującego wpływu ban
ków danych na źródła inform acji, banki 
danych mogą być bowiem znakom itym  
narzędziem , ale niestety  — ujaw niającym  
ty lko braki w in tegracji źródeł inform acji.

© W skazano na potrzebę w ykorzystania 
wniosków z prac analitycznych (m odelo
wych), jako  elem entu doskonalenia syste
mu in form acji sta tystycznej i p lanistycz
nej. Należy uwzględnić je przy p ro jek to 
waniu źródeł zasilania.

6> Stw ierdzono konieczność wzmocnienia 
instrum entów  koordynacji m etodologicznej
1 organizacyjnej w procesie in tegracji d a 
nych źródłowych.

9  Postulowano szersze stosow anie autom a
tycznego zasilania banków  danych.

W sekcji czw artej („Źródła danych 
w systemach resortowych i regional
nych”) omówiono następujące pro
blemy.

0  W yodrębniono trzy poziomy zarządzania 
(przedsiębiorstw a, branży, centralnego za
rządzania) pod kątem  spełn ianych funkcji
1 zainteresow ania określoną inform acją. 
Zainteresow ania te w ynikają  z podstaw o
wych czynności cyklu decyzyjnego syste
mów analityczno-rozliczeniow ych i syste 
mów planow ania. Według opinii p rezen to
wanej przez prof. d ra  hab. A ndrzeja Li
sowskiego zain teresow ania przedsiębiorstw  
koncen tru ją  się głównie na  sferze ew iden
cji, branży — n a  zagadnieniach analizy 
i prognozy, zaś centralnego zarządzania — 
na zagadnieniach optym alizacyjnych.

O Postulow ano wprow adzenie cen tralne j 
koordynacji rozwoju system ów  branżowych, 
na k tó rych  należy skupić baczniejszą uw a
gę (w pełnym  cyklu decyzyjnym ). Istn ieje  
duża możliwość stosow ania w branżach sy
stemów pow ielarnych. M.in. M inisterstw o 
Przem yślu Maszynowego zam ierza system a
tycznie realizować hierarchiczny resortow y 
system  inform atyczny oparty  na zasadzie 
teleprzetw arzania w układzie przedsiębior
stw o—zjednoczenie—centrala  resortu  z n ie 
zbędnym  odgałęzieniem do system ów rzą 
dowych.

G Prezentow ano technologię przetw arzania 
przy w ykorzystaniu sieci tele in form atycz
nej, szczególnie w wrarunkach  dużego roz
proszenia system ów cząstkowych.

© Akcentowano rolę inform atyki w now o
czesnej adm in istracji terenow ej oraz przed
stawiono doświadczenia z zakresu regional
nej in form atyki sta tystycznej, realizow anej 
przez W ojewódzkie B anki Danych SPIS. 
WBD SPIS ch arak teryzu ją  się dużą ela
stycznością w zakresie możliwości zmian 
i uwzględniania zróżnicow ań wojewódzkich. 
N iedostateczne w ykorzystanie ty ch  możli
wości w ynika z b raku  um iejętności korzy
stan ia  z tych banków. Dalsza współpraca 
z użytkow nikam i może przyczynić się do 
zwiększenia stopnia ich w ykorzystania.

© Zw racano uwagę na konieczność doko
nyw ania przez GUS analizy inform acji 
i stopnia  je j w ykorzystania przez użytkow 
ników oraz w ykorzystania wyników tych 
analiz  przy kształtow aniu banków danych, 
a także na istnienie rzeczyw istej potrzeby 
organizow ania system ów regionalnych.

© Postulowano pow rót do natura lnego  po
działu na inform acje m ikro- i m akroeko
nomiczne.

Odbyła się ponadto dyskusja p an e
lowa nt: „Odpowiedzialność użytkow
ników i informatyków za poprawność 
danych źródłowych”.

W trakcie sw obodnej, bogatej i róż- 
nokierunkow ej dyskusji podczas obrad 
p lenarnych  i sekcyjnych poruszono 
szereg problem ów, które nie zawsze 
mogły znaleźć ostateczne rozstrzyg
nięcia.
O R eferaty  i dyskusja potw ierdziły  główną 
tezę Sem inarium  SPIS’80 o roli i znacze
niu popraw nych źródeł inform acji z 
punktu  w idzenia in form acji wynikowych.

•  N ajbardziej doskonałe algorytm y p rze
tw arzania  i środki techniczne nie są  w s ta 
nie zapewnić w łaściw ej inform acji, k tó ra  
mogłaby być w ykorzystana jako  narzędzie 
zarządzania, jeśli dane źródłowe które 
wchodzą do system u, będą obarczone b łę
dami. W wyniku różnych m etod k o n tro l
nych — ręcznych i au tom atycznych (z wy
korzystaniem  ap ara tu  m atem atycznego) 
można u jaw nić niektóre błędy. N apraw ie
nie ich polega natom iast na  powrotnym  
sięgnięciu do źródeł, co często jest niem o
żliwe ze względu na trudności w ich zlo
kalizow aniu, a ponadto powoduje bardzo 
skom plikow aną procedurę w yjaśniania. W 
związku z tym naw et popraw na in form a
cja wynikowa zaczyna tracić  na wartości 
z uwagi na to, że w w yniku zastosowania 
tych skom plikow anych procedur jej uzys
kanie znacznie się opóźnia.

O Dyskusja wzbogaciła naszą wiedzę o 
w arunkach  zapew nienia w iarygodności 
źródłom inform acji, odzwierciedlającym  
rzeczywistą sy tuację, rzeczywiste zjaw iska 
społeczno-gospodarcze.

© W dyskusjach  udało się wyodrębnić 
trzy podstawowe obszary, w k tó rych  mogą 
powstawać zniekształcenia inform acji, są 
to:

— jednostki generujące  inform acje

— inform atycy, w ykorzystujący środki 
techniczne i narzędzia program ow e, odpo
wiedzialni za przekształcenie danych w pro
wadzonych do system u w inform acje wy
nikowa
— użytkow nicy, k tórzy — szczególnie p r z y  

tak ich  system ach, jak  SPIS — dzielą się 
na dwa rodzaje: bezpośrednich (w naszym 
przypadku — pracow nicy ap ara tu  s ta ty 
stycznego, odpowiedzialni za organizację 
zbierania, analizę i in te rp retację  in form a
cji) oraz końcowi, k tórzy  w ykorzystują
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uzyskane inform acje  wynikowe do podej
m owania decyzji w procesie planow ania 
i zarządzania

— stw ierdzono, że odpowiedzialności za 
źródła in form acji nie należy przesadnie 
dzielić, lecz należy w m iarę  szczegółowo 
zdefiniować odpowiedzialność in form aty
ków i użytkow ników  inform acji, p rzy jm u
jąc, że podstawowa część odpowiedzialnoś
ci spoczywa na jednostkach dostarczają
cych inform acje.

9  Istotne jest zdefiniow anie źródeł in fo r
m acji. Podział na inform acje źródłowe 
czy zbiorcze jest tru d n y  do zdefiniow ania 
i mało przydatny w pracach. Jakość in for

m acji uzyskiw anych z system ów źródło
wych zależeć będzie od w arunków , jakie 
zostaną stw orzone przez prak tykę  gospo
darczą. Niezależnie od istniejącego syste
mu zarządzania i k ierow ania, inform acje 
dostarczane użytkow nikom  muszą być po
prawcie. Zawsze bowiem będą istniały 
obiektyw ne w arunki pobudzające jednostk i 
podstawowe do pewnego ,,upiększania’ in 
form acji.

© Szereg wniosków z dyskusji będzie po
mocnych przy ustaleniu  k ierunków  dosko
nalenia s ta tystyk i państw ow ej, zm ierzają
cych do przew artościow ania system u udo
stępn ian ia  inform acji społeczeństwu, a tak 
że organom  planow ania i zarządzania (do
tyczy to zwłaszcza sta ty s ty k i społecznej, 
w arunków  bytu, efektyw ności gospodaro

wania itp.), przy jednoczesnym  ogranicze
niu sprawozdawczości.

& Należy dążyć do uporządkow ania obiegu 
inform acji w k ra ju  poprzez likw idację 
przerostów' i nadm iernych in ic jatyw  w 
zbieraniu inform acji, a także realizację za
sady, że zebrane inform acje powinny być 
udostępniane tym  wszystkim , którzy tej 
inform acji potrzebują.

O K ierowano postulaty pod adresem  SPIS 
o przyspieszenie prac nad system em  
SŁOWNIK.

Opracował mgr Henryk DĄBROWSKI 
— sekretarz naukowy Seminarium

SPISKO

20 lutego br., a zatem trzy miesiące po zakończeniu INFOGRYFU’80, otrzy
maliśmy od Sekretariatu Naukowego tej imprezy wnioski i postulaty jej uczest
ników. Publikujemy je poniżej (mimo, że są .w większości bardzo ogólnikowe), 
gdyż stanowią jeszcze jeden zapis świadomości informatyków w  tym szczegól
nym okresie, jaki obecnie przeżywamy. Liczymy zatem, że kołobrzeskie podsu
mowanie stanic się kolejnym przyczynkiem do wnikliwej dyskusji o informa
tyce. (Ked.)

Podsumowanie IN FO G R YFU ’80

W niniejszym  dokum encie p rzedsta
wione zostały najciekaw sze — zda
niem S ek re ta ria tu  Naukowego V K o
łobrzeskich Dni In form atyki INFO- 
GRYF’80 — w nioski i poglądy w y ra 
żone przez uczestników  ubiegłorocz
nej imprezy.

ORGANIZACJA INFORMATYKI

Bardzo krytycznie oceniono o rgani
zacji; i sterow anie rozwojem  inform a
tyk ' w k ra ju . Nie spełnił oczekiwań 
w tym  zakresie K om itet In fo rm aty 
ki, sta jąc się zbędną fasadą. Popeł
nione błędy w sterow aniu  in fo rm aty 
ką doprowadziły do w ielu negatyw 
nych zjaw isk, w śród których w 
szczególności należy wym ienić:
® rozm ijanie się działalności przem y
słu kom puterow ego z potrzebam i 
użytkowników, skutkiem  czego b ra k u 
je urządzeń do zestaw iania użytecz
nych konfiguracji kom puterow ych, 
części zam iennych i serw isu produ
centa, a także m ateriałów  eksp loata
cyjnych
•  n iew ykorzystanie szans, jak ie  daje 
w spółpraca m iędzynarodow a (np. w 
ram ach MKETO, gdzie strona polska 
w spółpracę sym uluje)
•  obserw ow aną powszechnie dom ina
cję m etod nad celami

® negatyw ną selekcję k ad r k ierow ni
czych

® niew ykorzystanie szeregu now o
czesnych m aszyn (np. IBM 370), które 
często w ykonują prace o m argineso
wym znaczeniu

® brak  skutecznej działalności no r
m alizacyjnej

® rozbicie środow iska inform atyków

® brak  działań w k ierunku  podno
szenia k u ltu ry  inform atycznej społe
czeństwa, szkoleń w zakresie stoso
w ania m etod in form atyki we w szyst
kich dziedzinach.

K rytycznie oceniono rów n ie : dzia
łalność czasopism a INFORMATYKA, 
które nie spełnia roli w yraziciela opi
nii środow iska inform atyków  i nie 
przyczynia się do in tegracji jego ce
lów i dążeń.

W św ietle powyższych krytycznych 
uwag postu luje się:

•  przeprow adzenie rzetelnego rozli
czenia dotychczasowych osiągnięć 
i błędów w sterow aniu  rozwojem  in 
form atyki w skali k ra ju

® pow ołanie organu koordynującego 
rozwój in form atyki w Polsce lub po
w ierzenie te j funkcji Sekretariatow i

K om itetu In form atyki; do zadań te 
go organu w  szczególności należa
łoby:

— inicjow anie, organizow anie oraz 
nadzór nad pracam i w  zakresie no r
m alizacji

— określenie właściwego stanu  p raw 
nego in form atyki

— reprezentow anie interesów  infor
m atyki wobec odpow iednich instytucji 
rządowych, a szczególnie — zapew 
nienie w łaściwego udznału in fo rm aty 
ki w podziale dochodu narodowego; 
uidział ten pow inien zapew nić pożą
dany społecznie rozwój inform atyki 
we wszystkioh dziedzinach życia

— negocjow anie z odpow iednim i in
sty tucjam i rządowym i w spraiwie pod
staw ow ych narzędzi ekonom icznych 
rozw oju inform atyki, tak ich  jak  ce
ny, dotacje, podatki itp.

— rozdział środków na badania pod
staw ow e w  inform atyce, a również 
badania i finansow anie zastosow ań 
inform atyki w  obszarze szeroko rozu
m ianej obsługi inform acyjnej społe
czeństwa, kształcenia kad r itp.

® szerszy niż dotychczas udział s to 
warzyszeń naukow ych i zawodowych 
w kreow aniu  i sterow aniu  rozwojem  
inform atyki.
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SPRZĘT INFORMATYKI

S tan  i s tru k tu ra  eksploatow anych 
konfiguracji kom puterow ych są dalece 
n iezadow alające i nie odpow iadają 
w ym aganiom  w ykraczającym  poza ra 
my w ąskich  system ów  ew idencyjnych 
i obiektowych. Nie spełn ia oczekiwań 
Użytkowników producent sprzętu 
kom puterowego, w  którego działalnoś
ci — obok już w ym ienionych niedo
ciągnięć — należy w skazać ciągle 
zm iany w  stru k tu rze  produkcji (po
jaw ia ją  się ciągle, nowe konstrukcje, 
przez co urządzenia pozostają n iedo
pracow ane, zaw odne i — jak  np. 
MERA 300 i 400 — bez podstaw ow e
go oprogram ow ania).

;W związku z powyższym postulu je 
się m.in.

® dokonanie rzetelnej i kom plekso
w ej oceny efektyw ności eksportu 
sprzętu kom puterow ego i m ateriałów  
eksploatacyjnych (w sy tuacji dotkli
wych braków  w kraju ); porów nanie 
s tra t ponoszonych przez społeczeństwo 
z doraźnym i efektam i dewizowym i z 
eksportu  może być bardzo pouczające

© podniesienie jakośai produkowanego 
sprzętu (niezawodność, oprogram ow a
nie itp.)

© zwiększenie podaży urządzeń do 
przygotow yw anych danych na nośni
kach m agnetycznych

•  zintensyfikow anie planow ej dzia
łalności rem ontow ej, m.in. is tn ie ją
cych zestaw ów  kom puterow ych

® popraw ę zaopatrzenia ośrodków 
obliczeniowych w m ateria ły  eksploa
tacy jne i części zam ienne

© podniesienie spraw ności funkcjo 
now ania serw isu naprawczego.

KADRY INFORMATYKI

W dyskusji skoncentrow ano się 
przede w szystkim  na zagadnieniach 
zaw odu inform atyka oraz kształcenia 
w zakresie in form atyki. W skazywano 
w szczególności na potrzebę:

•  ukształtow ania m odelu (być może 
w ielow ariantow o) zawodu in fo rm aty 
ka, w skazując w yraźnie na dwie syl
w etk i — inform atyk  tw órca i in fo r
m atyk  organizator (eksploatator)

•  m odyfikacji program ów  kształcenia 
stosownie do przyjętego profilu  ab 
solw enta in form atyka

® m odyfikacji program u nauczania 
in form atyki (m.in. zw iększenie liczby 
godzin) n a  k ie runkach  nieimfoanma- 
tyoznych

•  m odyfikacji ta ry fik a to ra  płac, który 
pow inien um ożliw iać osiąganie w yso
kich zarobków  z ty tu łu  kw alifikacji 
i osiągnięć zawodowych, a nie tylko 
z rac ji zajm ow ania stanow isk  k ierow 
niczych

® zwiększenia lim itu  czasu na dosko
nalenie zawodowe inform atyków

® stw orzenia rzeczyw istych w aru n 
ków w ym iany m yśli i osiągnięć po
m iędzy różnym i środow iskam i w  k ra 
ju  i za granicą

© przeznaczenia w iększej ilości środ
ków na w yposażenie (sprzęt, oprogra
m ow anie itp.) ośrodków kształcenia 
i doskonalenia k ad r inform atyki.

ZASTOSOWANIE INFORMATYKI

W w arunkach  ograniczonych zaso
bów (kadry, sprzęt, środki finansow e 
itp.) niezbędnym  w ydaje się ustalenie 
(na podstaw ie oceny ekonorniozno- 
-społecznej) głównych k ierunków  za
stosowań inform atyki w  zarządzaniu 
i we w spom aganiu procesów p roduk
cyjnych. W skazywano na konieczność 
szczególnej opieki i potrzebę datow a
nia przedsięwzięć inform atycznych w 
następujących  k ierunkach:

® dydaktyka, szkolenie, podnoszenie 
ku ltu ry  inform atycznej społeczeństwa

® m edycyna, dostęp do wiedzy i in 
form acji, badan ia  społeczne i opinii 
publicznej

© przedsięw zięcia rozwojowe, w aru n 
kujące przyszły poziom zastosowań 
inform atyki (np. sieci kom puterowe).

Ponadto  należy:

® rozpatrzyć potrzebę przyśpieszenia 
realizacji rządow ych system ów  infor
m atycznych i zwiększyć ich spójność

® szerzej w ykorzystyw ać na potrzeby 
zarządzania m etody statystyczno-eko- 
nom etryczne i sym ulacy jne — w sy
stem ach inform atycznych

® uspraw nić przepływ  inform acji o 
opragramowaniiu, istn iejącym  w  róż
nych ośrodkach na terenie k ra ju  i za 
granicą

® uspraw nić m echanizm y koordynacji 
baidań i wdrożeń

© powołać w yspecjalizow ane ośrodki 
badaw cze zajm ujące się zastosow ania
mi in form atyki w  zarządzaniu.

OŚRODKI OBLICZENIOWE

Je.dnym z w arunków  odnowy w in 
form atyce jest dokonanie zm ian w 
usytuow aniu  i s truk tu rze  organizacyj
nej ośrodków obliczeniowych. Zmiany 
te pow inny zm ierzać w  k ie runku  w y
datnego zwiększenia sam odzielności 
ośrodków  obliczeniowych (do praw a 
bankructw a włącznie), funkcjonu ją
cych na zasadach przedsiębiorstw  in 
form atycznych, co pow inno dać:

© podniesienie poziomu obsługi użyt
kow ników

© podniesienie poziomu systemów, 
oprogram ow ania i dokum entacji

® rzeczyw istą selekcję systemów.

Sam odzielne ośrodki obliczeniowe 
oraz przedsiębiorstw a produkujące 
sprzęt inform atyczny pow inny mieć 
możliwość pow oływ ania d o b r o w o l 
n y c h  zrzeszeń, w  których za pomocą 
wspólnie d o b r o w o l n i e  grom adzo
nych funduszy można by zapewnić 
w łaściw y poziom:

® działalności inw estycyjnej, serw isu 
i norm alizacji

© prac zw iązanych z oprogram ow a
niem , adekw atnych  do posiadanego 
i rozw ijanego sprzętu

© produkcji sprzętu, części zam ien
nych i m ateria łów  eksploatacyjnych.

Podkreślić należy p ilną potrzebę 
kom pleksowego rozpoznania im plikacji 
reform y gospodarczej dla zastosowań 
inform atyki, a w  szczególności w  ta 
kich obszarach, jak  pośrednie w spo
m aganie w drożenia reform y (np. po
przez m etody sieciowe), procedury 
p lanow ania i m odelow ania w ielolet
niego, system y optym alizacyjne dla 
przedsiębiorstw .

Co Tobie — informatykowi przeszkadza w pracy? Dlaczego sądzisz, że 
Twoja działalność traci sens? Opisz te problemy z myślą o swoim i po
dobnych przypadkach.
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POLSKIE TOWARZYSTWO INFORMATYCZNE

Zjazd  Założycielski

Istn ien ie p ierw szej ogólnopolskiej o rganizacji społecznej 
.zajm ującej się in fo rm atyką  s ta ło  się fak tem . 22 m aja  br., 
a zatem  w przeddzień  zjazdu  .założycielskiego Polskiego 
Tow arzystw a Inform atycznego, Urząd m .st. W arszaw y za
akceptow ał s ta tu t i  w  efekcie zarejestrow ał T ow arzyst
wo. Z jazd Założycielski był w ięc w  pew nym  stopn iu  ty l
ko form alnością, dopełn iającą dzieła. ¡PTI rozpoczęło sw o
ją norm alną działalność.

18 grudnia iub. r . n ie fo rm alna grupa in ic ja tyw na za
prosiła p rzedstaw icie li środow iska inform atyków  n a  ze
branie, k tó re  s ta ło  się punktem  w yjścia do p rac o rg an i
zacyjnych. 69 uczestn ików  tego zebrania w ybra ło  22-oso- 
bowy K om ite t Założycielski stow arzyszenia, k tó rem u  po
tem n ad an o  funkcjonu jącą  obecnie nazw ę. K om itet Zało
życielski opracow ał s ta tu t o raz  przygotow ał pierw szy 
zjazd Tow arzystw a. Na tym  działan ie zakończył.

Na Z jazd zaproszonych zostało — poza w spom nianym i 
już 69 — 121 osób, w ybranych  spośród tych , k tó rzy  zgłosili 
akces. O statecznie w  Zjeździe uczestniczyło 98 osób. L icz
ba ta , rozszerzona jeszcze o n ieobecną część „69-tki”, 
określa dzisia j gruipę członków -założycieli PTI. Dalsi 
członkowie będą przy jm ow ani zgodnie z  zasadam i sta tu tu , 
opisanym i w e fragm entach  re fe ra tu  program ow ego, k tó re  
publikujem y poniżej. (Pozostałe części re fe ra tu , ocen ia
jące s tan  in form atyki po lsk iej i om aw iające w nioski, ja 
kie dla PTI p łyną z  te j  oceny, przedstaw im y — rów nież 
w skrócie — w  następnym  num erze INFORMATYKI).

Mimo opóźnionej re je s tra c ji K om itetow i udało  się 
spraw nie przygotow ać i przeprow adzić Z jazd. W ybrano

w ładze (Zarząd Główny, G łówną K om isję Rew izyjną, 
G łówny Sąd Koleżeński), omówiono cele działalności To
w arzystw a (w znacznej m ierze godząc się n a  w skazania 
re fe ra tu  program ow ego), zebrano d ek larac je  chętnych  do 
działania w  sekcjach i kom isjach, ustalono w pisow e {200 
zł; studenci 100 zł) i sk ładk i roczne (200 zł; s tudenci 100 
zł), w reszcie — przyjęto  opublikow aną poniżej Uchwałę.

Jedynym  pow ażnym  niedostatk iem  Z jazdu był b rak  
w nikliw ej dyskusja n a  te m a t s ta tu tu . W ielu członków -za- 
łożycieli n ie  m iało  się w cześniej okazji do niego usto 
sunkow ać. Poza ty m  przedstaw iciele U rzędu m. st. W ar
szawy zażądali ¡zmian w  statucie, n a  k tó re  K om itet Zało
życielski przystał. Tylko n ieliczni w iedzieli, w  jakim  
kształcie s ta tu t 'zarejestrow ano. D latego też  dyskusja t a 
ka byłaby celowa, um ożliw iłaby szybsze określenie w szy
stk ich  niezbędnych popraw ek.

Poniew aż dyskusja była dość ogólnikow a, a i członko- 
w ie-założyciele n ie  stanow ią rep rezen tac ji całego środo
w iska in form atyków  (niew iele osób spoza W arszawy, 
przew aga inform atyków  „uniw ersyteckich”), zatem  czu je
my się w  obow iązku opublikow ać n a  naszych łam ach 
s ta tu t P T I w pełnym  brzm ieniu (w num erze 8-9/81), 
u ła tw iając  w  te n  sposób in form atykom  w ypow iedzenie się 
w  te j is to tne j spraw ie. P rzyszłość polskiej in fo rm atyk i 
je s t — jak  się w ydaje  — nierozerw aln ie izwiązana z p rzy
szłością Tow arzystw a. A s ta tu t d a je  m u przecież podsta
wowe gw arancje.

Z. GLUZA

Z  re fe ra tu  p ro g ra m o w e g o :

Struktura i program

Organaimi Tow arzystw a, prawaidzą- 
cyirrui ¡dziiałatoość m ery toryczną są  k o 
m itety naiufccwe, iseikcje tematycznie i 
komisje. (Komitety naukcw e Zarządu 
Głównego pow inny być Ciałami s ta ły 
mi, k tó rych  zalkres idziiałainia obejm ie 
pewne szeroko określane dziedziny in - 
foinmaitylki. S ekcje teimaityozwe pow inny 
być natom iast s ta łym i zespołam i robo
czymi, służącym i określonym  dziedzi
nom działalności zaw odowej. P roponu
je się też pow ołanie ¡komisji — sta
łych lub  zwieranych doraźn ie w  celu 
w ykonania konk re tn y ch  zadań.

Konieczne je st opracow anie w m o
żliwie najk ró tszym  czasie R aportu  o 
Stanie In form atyki, zaw ierającego glo
balną ocenę sitaniu k ra jo w e j in fo rm a
tyki i  je j zastosow ań. R ap o rt te n  po

w inien  być przygotow any przez m ożli
w ie szeroką rep rezen tację  społecznoś
ci in form atycznej. O sta teczne jego 
opracow anie powitano zostać pow ierzo
ne Kom isji R aportów . R a p o r t—< oprócz 
om ówienia i  cceny  obecnego staniu 
środków  in fo rm atyk i, fcaldry in fo rm a
tycznej i  stopnia je j w ykorzystan ia, 
istn iejących  w  k ra ju  zastosow ań oraz 
s tru k tu r  organizacyjnych — pow inien 
rów nież zaw ierać ocenę czynników , 
od k tó rych  zależy idalszy rotzwój in 
form atyki.

W okresie  późniejszym  trzeba będzie 
(np. co d w a  kuta) spcirząidzać rap o rty  
PTI o  s ta n ie  in fo rm atyk i lub  jej w y 
branych działów . P ieczę m exytory:czną 
nad  tym i praicaimi będą spraw ow ać 
kom itety  naukow e, natom iast Komisja

R aportów  pow inna zajm ow ać się  k o 
ordynacją p rac  redakcy jnych  i  o sta 
tecznym  w ydaniem  dokum entów-

D la w szystk ich  zatrudnionych  w in 
form atyce w ażnym  problem em  jest 
dobór w łaściw ych meltod oceny k w a li
fikac ji zawodowych. P roponu je  się  za
tem  rozw ażenie celowości i w p ro w a
dzenia w  inform atyce stopni specja li
zacyjnych albo innych  m etod  jednoli
tego ocenian ia kw alifikacji kaidr. Za
gadnienia te  pow inny być av gestii 
Kom isji S topni Specjalizacyjnych.

Całość zagadnień zw iązanych z 
kształceniem  inform atyków , różnym i 
form am i szkolenia i popularyzacji po
w inna należeć do sfery  działania K o
m itetu  K ształcenia. Z adaniem  szcze
gólnie p itnym  jest zapew nienie w łaś-
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oiwego rozw oju  Waiałataoścd szkoletnio- 
wej, ¡którą pow inna Się .zająć spec ja l
na K om isja Szkoleń, dziiałająca pad 
nadzorem  K om ite tu  ¡Kształcenia.

Tow arzystwo pow inno prowadzić 
działalność pub likacy jną; ¡zadanie to 
należy pawienzyć iKiamliisji W ydaw 
nictw . P T I powitano ¡mieć w łasn e  cza
sopisma ii w ydaw nic tw a niepenicidy.cz- 
ne, by  publikow ać w  n ich  zarów no 
wiadom ości bieżące, jaik i  praca n a u 
kowe. Tow arzystw o pow inno p ro w a
dzić w  itydh czasopism ach starły dział 
recenzji p rac  iniformaltyczinych; nadzór 
nad (tym ii kocrdynaaję  ¡powinny ob
jąć kom itety  naukow e, ikaiżldy iw 
swoim obszarze działami â

byw ać się ¡konferencje (tematyczne, o r 
ganizow ane pnzez ¡komitaty ¡naukowe 
lub pod lich opieiką ii naldzorem m e
rytorycznym .

Dla um ożliw iania ogółowi ¡informa
tyków  pianainia w yróżniających  się 
p rac .i uhonorow ania ¡ich au to rów  po
w inno się  ¡wpriowadaić zw yczaj p rze 
prow adzania dorocznych w ykładów  
PTI. Pow ierzanie italkiiego w ykładu , 
trak tow ane jako w yróżnienie przez 
Tawarzystiwa, pow inno łączyć się  z 
obowiązkiem ¡wygloszenlia g o ' ¡w sie
dziba oh Oddziałów. A utorów  w y k ła 
dów pow inny  proponow ać kom itety  
naiulkcwe .Zarządu G łównego, a ¡decy
zję podejm ować — ¡Zarząd Główny.

Należy idążyć do ¡ułatw iania P T I do
stępu ido pub likacji :i m ateria łów  f a 
chowych o raz in fo rm acji ¡bibliogra
ficznych. W przyszłości należy  dążyć 
do stw orzenia IbiibliOteki (PTI.

iPilną po trzebą ¡jest także stw orzenie 
i ¡rozwijania fachowego rzeczoznaw - 
stiwa inform atycznego; maflaży jednak  
wcześniej rozwiązać w yn ikające  s tą d  
różne problem y organizacyjne, p raw ne 
i m erytoryczne. iZaigaidoianliatmi ¡tymi 
pciwinna się rzSgąć Kom isja Rzeczo
znawcza.

Ważnymi p rze jaw em  dBiałatoiaści 
naukow ej Tow arzystw a będzie o rg a
nizowanie ¡konferencji mau!kowyoh. 
Raz w ro k u  .powinna odbywać się 
k ra jo w a ¡konferencja PTI, pośw ięcona 
przeglądow i ak tua lnych  k ierunków  
d w yników  ¡badań w  limformaltyce. Po
nadto w m iarą ¡potrzeb pow inny  cd-

Tiowarzystwo poiwiinno naw iązyw ać 
i ¡utrzymywać ¡kontakty ;ze sw oim i cjd- 
pciwiadiriikąńai w  ¡innych ikrajaich i  z 
organizacjam i ¡międzynarodowymi g ru 
pującym i towarzystwa- linfcrmajtycane. 
Należy ¡też dążyć ¡do ¡tego, aby ¡PTI b y 
ło oticjatayim  przedStaiwsicieleim Polski 
w -IFIP. Całość sp raw  'związanych ze 
w spółpracą ¡z (zagranicą pow ierzy się 
Kom isji W spółpracy, za jm ującej się 
równiea w szelkim i zagadnieniam i 
w spółpracy ¡PTI z liinnymi organiizaloja- 
md zawodowym i w  ¡kraju.

Działaflinoiść Tclwarzy^twai, w  ¡tym 
zwłaszcza ¡prace w ydaw nicze d ¡organi
zacyjne, m ogą w ym agać nak ładów  ii-  
na.nsciwych, ¡których w artość p raw do
podobnie przekroczy w pływ y ze śkła- 
dek członkow skich. ¡Wobec /tego P T I 
pawin.no organizować ¡przedsięwzięcia, 
które — poza spełnieniem  «¡kreślonych

zadań m ery torycznych — zapew nią 
w pływ y finansow e. ¡Warto rozważyć 
postulait, aby w szystkie ©lamanty dzia
łalności p rogram ow ej PTI, w ykonyw a
ne n a  korzyść osób albo insty tucji 
spoza Tow arzystw a, a prowadzone z 
jego inicjatyw y, były opodatkow ane 
na rzecz Tow arzystw a. PTI, może 
również uzyskiwać środki finansow e 
od insty tucji i osób pryw atnych.

¡Za całokształt gospodarki finanso
wej, a między innym i ,za- zrów now a
żenie 'Wpływów ¡i w ydatków , odpow ia
da Zarząd Główny. ¡Zatwierdza on 
buidiżat Tow arzystw a, przygotow any 
przez Pnazydùum ¡Zsirząldu Głównego. 
Czuw anie ¡nad zgodnością w ydatków  z 
program om  P T I o raz zatw ierdzonym  
budżetem  pow inno należeć d o  Obo
w iązków  Głównaj Kom isji R ew izyjnej.

P roponu je  się powołać:

Komitety Naukowe Zarządu Głównego 
do spraw: Sprzętu  Inform atycznego, 
O program ow ania, Zastosow ań In fo r
m atyki, K ształcenia.

Komisje: Regulam inow ą, Raportów ,
K odeksu Etycznego, K onferencyjną, 
W ydaw niczą, W spółpracy, Szkoleń, 
Stopni Specjalizacyjnych, Rzeczoznaw
czą, Biblioteczną, H istoryczną.

Sekcje tematyczne: użytkow ników
ODRA 1300, użytkow ników  Jedno lite 
go System u, użytkow ników  MERA 
400, .użytkowników SM, użytkowników  
DATAPOINT, sprzętu m ikroprocesoro
wego, sieci, baz danych.

Członkowie i organa

Podstaw ow ą kom órką organizacyjną 
Tow arzystw a jest Koło skupiające co 
najm n ie j 10 członków. Raz n a  trzy 
la ta  w alne zebranie Koła w ybiera 
3—5-osobowy Zarząd, z k tórego  są 
w yłaniani: przewodniczący i sek re tarz  
Koła. W szystkie wybory w całym  To
w arzystw ie pow inny odbywać się w 
głosow aniu tajnym .

Poszczególne Koła podlegają orga
nizacyjnie O ddziałem  PTI, których 
obszar działania zostanie ustalony 
zgodnie .z podziałem  adm in istracy j
nym k ra ju . W skład w ładz Oddziału 
wchodzą członkowie zarządu, kom isji 
rew izyjnej i sądu koleżeńskiego. Ich 
kadencja, podobnie jak  wszystkich o r
ganów  w ybieralnych Tow arzystw a, 
trw a trzy  la ta , a pow oływ ani są oni 
przez w alne zgrom adzenie delegatów  
Oddziału.

N ajw yższą w ładzą PTI jest W alny 
Zjazd delegatów , ¡który decyduje o 
głównych k ierunkach  działalności m e
ry torycznej -i finansow ej oraz dokonu
je w yboru Zarządu Głównego T ow a
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rzystw a, jego sądu koleżeńskiego i ko
m isji rew izy jnej. Na szczeblu cen
tra lnym  .istnieją ponadto w spom niane 
kom itety, kom isje i sekcje.

P rzew iduje się trzy  typy członkow 
stw a PTI. Podstaw ow ą form ą będzie 
członkowstwo zwyczajne. Uzyskać je 
mogą osoby, k tóre ukończyły studia 
wyższe .na k ie runku  inform atycznym  
lub .związanym z in form atyką, albo 
m ające stopień naukow y w  tej dzie
dzinie. Dopuszcza się ¡też tych, ¡którzy 
— m ając co najm nie j średnie w y
kształcenie — pracow ali przez co n a j
m niej trzy  la ta  w ¡zawodzie ściśle 
zw iązanym  z in form atyką. Do T ow a
rzystwa. mogą być rów nież przy jm o
w ani studenci, poczynając ¡od trzecie
go roku  studiów.

Powyższe k ry te ria  n abo ru  są na 
ty le szerokie, że przy  istn ie jącym  b ra 
ku zgodności na te m a t defin icji za
wodu in fo rm atyka , m ogłyby dopusz
czać kandydatów , k tórzy  z  in fo rm aty 
ką nie m a ją  w iele w spólnego (mp. ¡o

soby w ykorzystu jące kom putery  do 
prostych obliczeń w  zupełnie odm ien
nych dziedzinach czy też absolw enci 
przy spieszony cli ku rsów  program owa.- 
nia). Dlatego ¡też decyzje kw alifika
cyjne pozostaw ia się .zarządom oddzia
łów do indyw idualnego ro zp a try w a
nia, przy czym w ym aga się opinii 
dwóch członków w prow adzających, 
którzy należą  do Tow arzystw a przy
najm nie j od dw óch la t. Początkow ą 
grupę członków ¡zwyczajnych tw orzą 
uczestnicy Z jazdu Założycielskiego.

Osobom szczególnie zasłużonym  dla 
rozw oju in form atyki lub T ow arzyst
wa może być nadany  ty tu ł członka 
honorowego. Wszyscy zaś zain tereso
w ani działalnością Tow arzystw a, a 
nie spełn iający w ym agań k w a lifik u ją 
cych ich na członków zwyczajnych 
lub honorowych, mogą zostać człon
kam i w spierającym i PTI. N abyw ają 
oni wówczas praw a do korzystan ia z 
pomocy naukow o-technicznej T ow a
rzystw a w zam ian za zadeklarow ane 
poparcie finansow e.
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UCHWAŁA

Założycielskiego Zjazdu Polskiego Towarzystwa Informatycznego

My, uczestnicy Zjazdu, będąc p rze
konani, że in form atyka jest isto tnym  
składnikiem  kulturotw órczym  i po
tencjaln ie jsdnym  z w ażniejszych 
czynników ir,ozw,oju gospodarczego, 
uważamy, że pow inna .ona osiągnąć 
właściwą ja j rangę w k ra ju . Biorąc 
pod uwagę ’krytyczny stan  polskiej in 
form atyki, uw ażam y .za konieczne roz
poczęcie energicznych działań w  śro
dowisku fachow ym  dla stw orzenia 
perspektyw  rozw oju  itej dziedziny.

P rzy jm u jąc  re fe ra t program ow y, 
opracowany przez K om itet Założyciel
ski, jako podstaw ę przyszłego działa
nia Tow arzystw a, w  Itrakcie dyskusji 
uznaliśm y za najp iln ie jsze  następujące 
zadania:

•  opracow anie rap o rtu  to stan ie  in 
form atyki

Wybrane władze

Zarząd Główny

prof. d r hab. W. M. Turski — prezes 
prof. d r hab. J. Bańkowski — wiceprezes 
mgr inż. .T. K arpiński — wiceprezes 
doc. d r hab. S. W aligórski — wiceprezes 
mgr R. Dąbrówka — członek prezydium  
dr J. Gwiazda — członek prezydium

mgr inż. J . Muszyński — członek prezy
dium

mgr inż. J. Popiel — członek prezydium  
prof. d r hab. A. Blikle — członek prezy

dium
dr inż. M. M aniecki — skarbnik

® tw orzenie -warunków dla kon- 
struktyw nego w spółdziałania środo
w iska in form atyków
•  w ykorzystanie istniejącego po ten
cjału  in form atyki w  sposób odpow ie
dni dla obecnej sy tuacji w  kra.ju
® zab ieganie o przełam anie barie r 
s tru k tu ra ln y ch  ham ujących .rozwój in 
form atyki
•  dążenie do pełnego za trudn ien ia  
absolw entów  k ierunków  in fo rm atycz
nych, zgodne z kw alifikacjam i
•  rozszerzenie działalności T ow arzy
stw a -na cały k ra j
•  rozw ijan ie k u ltu ry  inform atycznej 
w społeczeństwie, a w szczególności 
w śród młodzieży
•  podnoszenie poziomu fachowego 
kadry , a zwłaszcza dbanie o  poziom 
fachowy osób pow oływ anych n a  s ta 
now iska kierow nicze w  jednostkach

Polskiego Towarzystwa

oraz członkowie: d r  inż. C. Daniłowicz, dr 
inż. M. Hołyński, d r inż. L. Janczew ski, 
m gr inż. S. Jaskólski, d r inż. Z. Kierz- 
kowski, m gr inż. W. M ardal, m gr inż. A. 
M usielak, prof. d r M. S to larski, d r  inż. 
R. Szym ański, d r hab. J. Zabrodzki.

Główna Komisja Rewizyjna:
m gr J. Wrzos — przewodniczący

m gr E. N astaj — zastępca przew odniczą
cego

dr inż. W. Iszkowski — sekretarz
oraz członkowie: d r hab. P. Dembiński,

organizacyjnych o profilu inform a
tycznym
•  dbanie o to, aby in fo rm atyka by
ła  w ykorzystyw ana zgodnie ze spo 
łecznym i in tenc jam i o raz  przeciw dzia
łanie użyciu jej niezgodnie z  in te re 
sem społecznym.
P onadto  zalecam y Zarządow i G łów 
nem u przeanalizow anie możliwości 
i form y objęcia p rzez Tow arzystw o 
opieką działalności istn iejących k lu 
bów użytkow ników  kom puterów . 
W nioski szczegółowe zgłoszone na 
Zjeździe, jako  załącznik do niniejszej 
uchwały, stanow ią w ytyczną dla Z a
rządu Głównego.

Oświadczamy, że dołożymy w szel
kich starań , aby działalność Tow arzy
stw a m ogła ¡się przyczynić do proce
su pozytywnych p rzem ian  zachodzą
cych w k raju .

Warszawa, 23 maja 1981 r.

Informatycznego

d r inż. Z. Fryźlew icz, d r inż. M. Murasz- 
kiewicz.

Główny Sąd Koleżeński:

prof. d r hab. A. M azurkiewicz — prze
wodniczący

doc. d r hab. H. W oźniakowski — zastępca 
przewodniczącego

m gr S. Ossowska — sekretarz

oraz członkowie: m gr inż. B. Osuchowska, 
d r S. Szpakowicz, m gr inż. S. T rautm an, 
m gr inż. K. W asilewski.

Pierwszy krok został zrobiony. W iem y już  w przy 
bliżeniu, jak  Założyciele Towarzystwa wyobrażają  
sobie jego przyszłą aktywność. Już  dzisiaj zawiązują  
się dalsze — po władzach głównych  — kom órki or
ganizacyjne. Odbyło się naw et pod firmą PTI p ierw 
sze problemowe konwersatorium. Zalążek już jest, 
co będzie dalej?

O ty m  zadecydują przede w szys tk im  nowi człon
kowie. Trudno sobie bowiem wyobrazić, że s tuk ilku -  
dziesięcioosobowe grono Założycieli podoła gigan
tycznym  obowiązkom, jakie Towarzystwo wzięło na 
swoje barki. Liczba członków musi wielokrotnie  
wzrosnąć, aby PTI stało się fa k ty c zn y m  reprezen

tan tem  i s ilnym  trybunem  polskiej informatyki.  Tak  
więc — choćby ilościowo biorąc — zadecydują przy
szli członkowie. To zresztą oczywiste, nie m usim y  
za tem  na naszych łamach prowadzić agitacji.

Możemy natomiast pomóc T ow arzystw u otwiera
jąc dyskus ję  na jego temat. Jeśli nasi Czytelnicy  
przedstawią na łamach swoje racje, odpowiadając na 
pytania: czego oczekują od PTI oraz jak i widzą w  
nim  swój udział, w tedy  uda się być może stworzyć 
dodatkowe miejsce autorefleksji,  tak bardzo potrzeb
nej Tow arzys tw u  w  obecnym jego, embrionahiym  
okresie. Zapraszamy.
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ZW IĄZKI ZAW ODOW E

Horyzont związkowy

Ruch związkowy w środowisku informatyków sprawia wrażenie ustabilizowanego. Okres nie
mowlęcy nowe związki mają już za sobą. Aby przedstawić aktualny obraz sytuacji do Redakcji 
zaprosiliśmy przedstawicieli głównych ugrupowań związkowych skupiających informatyków.

NSZZ „Solidarność” (s) reprezentowali: Zofia Winawer — członek sekretariatu Tymczasowej 
Komisji Porozumiewawczej sieci ZETO (CPiZI), Włodzimierz Lipiński — członek sekretariatu 
TKP sieci ZETO (Centrala ZI), Sławomir Krzemiński — przewodniczący Komisji Zakładowej 
(ZETO Łódź) oraz Ryszard Borys — członek TKP sieci ZETO (ZETO Wrocław).

NSZZ Pracowników Informatyki (i), wchodzący w skład Konfederacji Autonomicznych Związ
ków Zawodowych, reprezentowali: Bogdan Fiutowski — przewodniczący Zarządu (CPiZI), Sta
nisław Mrozik — były przewodniczący Komitetu Założycielskiego (CPiZI) oraz Krzysztof Gościń- 
ski — członek Rady Zakładowej (CPiZI).

Ze strony Redakcji udział wzięli: Zbigniew Gluza, Janusz Gwiazda i Władysław Klepacz.

Redakcja: — Naszego zaproszenia nie 
przyjął przedstawiciel trzeciego związ
ku, tj. ZZ Energetyków. Fakt ten jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem, że 
mamy przed sobą przedstawicieli 
dwóch najważniejszych informatycz
nych ugrupowań związkowych. Kogo 
Państwo reprezentujecie?

W. Lipiński (s): — W styczniki br. by 
ło nas w sam ym  ty lko  Zjednoczeniu 
In fo rm atyk i ok. 4,5 tys., czyli ponad 
70% w szystkich pracow ników . W 
przedsiębiorstw ach szczecińskim  i 
w rocław skim  „Solidarność” skupia ok. 
90%> pracow ników , w  w arszaw skim  — 
30%. We w szystkich przedsiębior
stw ach ZETO pow stały już koła 
Związku, ich przedstaw iciele zaś tw o
rzą Tym czasową Kom isję Porozum ie
w aw czą sieoi ZETO. „Solidarność” 
istn ieje  też oczywiście w  innych oś
rodkach inform atycznych. W sieci 
ETOB i GUS zrzesza ok. 2̂ 3 w szyst
kich pracow ników .

R. Borys (s): — Jesteśm y w fazie o r
ganizow ania regionalnych zawodowych 
Komisjii Porozum iewaw czych. D owie
działem  się ostatnio, że w Gdyni m a
ją  już na piśm ie zgodę K K P na u tw o
rzenie kom isji pracow ników  in fo r
m atyki. Z chw ilą zakończenia o rgani
zacji kom isji regionalnych powołam y 
więc kom isję k rajow ą.

B. Fiutowski (i): — Nasz związek nie 
jest aż tak  liczny, m im o że zrzesza 
in form atyków  z całej Polski i to  nie
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tylko pracow ników  ZETO, jak  to n ie
daw no błędnie podała „P olityka”. 
Liczba członków zm ienia się z m ie
siąca na m iesiąc. W styczniu zanoto
w aliśm y w yraźny spadek, potem  sy
tu ac ja  się ustabilizow ała, a obecnie 
m am y pojedyncze, nowe zgłoszenia. 
Zaw iązało się też ostatnio sześć no
wych K om itetów  Założycielskich. P o
za tym  praw ie wszyscy nasi człon
kowie z GUS przeszli do „S olidar
ności”. W rezultacie m am y ok. 1800 
członków.

Redakcja: — Wiemy, że w  okresie po
wstawania obu związków dochodziło 
do wzajemnych zadrażnień. Czy dzi
siaj można już mówić o współpracy?

B. F iutow ski (i): — Oczywiście — tak. 
Nasz Zarząd nie spotkał się zresztą 
z żadną sy tuacją konfliktow ą w po
szczególnych przedsiębiorstw ach. N a
tom iast w większości akcji — popie
ram y  się. Co do początków  działa l
ności związkowej, to widzę ją  nas tę 
pująco: z jednego pnia w yrosły dwa 
związki — obejm ująca cały k ra j, silna 
„Solidarność” oraz ogólnopolski zw ią
zek pracow ników  inform atyki. Obraz 
sy tuacji dopełnił trzym ający  się k u r
czowo sta rych  s tru k tu r  ZZ E nergety
ków — związek branżowy. Pow stanie 
naszego związku w yw ołało w ątp li
wość, że oto rodzi się now y związek 
branżow y, k tó ry  — choć głosi hasła 
Porozum ienia G dańskiego — wpisze 
się szybko w  staire układy. Postaw m y 
więc spraw ę jasno: sta le opowiadam y

się za w spółpracą z „Solidarnością”, 
natom iast ze zw iązkam i branżow ym i 
nie przeprow adziliśm y do te j pory ża
dnej rozmowy. Do tych rozmów 
w praw dzie niebaw em  dojdzie, ale nie 
będą m iłe. Chodzi o roszczenia f i
nansowe.

Z. W inaw er (s): — Rzeczywiście, kon
k re tn e  spraw y załatw iam y najczęściej 
w spólnie. P roblem  pojaw ia się dopie
ro na poziomie zarządów  obu związ
ków. „Inform atycy” m ają tak i zarząd, 
my — nie. Nasza K om isja Porozu
m iew aw cza p racu je na innych zasa
dach — co jakiś czas zjeżdża się i po
dejm uje decyzje. Je s t to zatem  ciało 
dość bezw ładne. Z tym  jednak, że de
cyzje konsultow ane są ze w szystkim i 
załogami, w skład K om isji wchodzą 
bowiem przedstaw iciele poszczegól
nych zakładów. W efekcie decyzje po
dejm ow ane są znacznie później i stąd 
kłopoty. D yrekcja Zjednoczenia zm u
sza nas czasam i do natychm iastow ych 
decyzji, nie licząc się z tą  „specyfi
ką”. Spotkaliśm y się także z naciska
mi innych związków, żeby decydo
wać natychm iast, zadeklarow ać coś w 
im ieniu „Solidarności”. Gdy odm aw ia
my, posądzani jesteśm y o świadome 
blokow anie w spółpracy. Miało to 
m iejsce np. przy pracach nad ta ry f i
katorem  i U kładem  Zbiorowym . Dc 
żądającej pośpiechu C entrali Z jedno
czenia dołączył się ZZ Energetyków. 
Czas przeznaczony na konsu ltację  jest 
dla nich dowodem nieporadności 
Z w iązku!
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Redakcja: — Czyżby w  istocie cho
dziło tylko o trudności formalne?

W. Lipiński (s): — W  początkowym  
okresie założyciele „Solidarności” w 
CPiZI m ieli w rażenie, że członkowie 
„Inform atyków ” chcą u trudn ić  im  or
ganizację związku. W niektórych oś
rodkach ZI, w  których dom inow ali 
„Inform atycy”, blokow ane były in fo r
m acje o „Solidarności” (np. ZETO 
Białystok, B ielsko-B iała, Częstochowa). 
„Inform atycy” nie przekazyw ali w ia
domości o działaniach naszego związ
ku, które —• jak  np. spraw y płacowe 
— dotyczyły w szystkich pracowników  
ZETO. W B iałym stoku pom agałem  
założyć „Solidarność” ; spotkałem  się 
z w rogością zarówno ze strony „E ner
getyków ”, jak  i „Inform atyków ”. Po
tem napięcie osłabło. Obecnie rzeczy
wiście można już mówiić o w spółpra
cy. Choćby w  przypadku prac nad 
układem  zbiorowym oba związki w y
stępują we w spólnym  froncie.

S. Krzemiński (s): — W momencie 
pow stania K om itetu  Założycielskiego 
„Solidarności” w  moim, łódzkim  za
kładzie, działalność „Inform atyków ” 
była już bardzo zaaw ansow ana. Zw ią
zek ten  skupiał ok. 100 pracow ników  
(„Solidarność” — 45) na ogólną liczbę 
277 osób w  zakładzie. Zdarzały  się 
w tedy starc ia  m iędzy ludźm i, niie było 
ich natom iast m iędzy kom isjam i. 
W szystkie akcje podejm ow aliśm y 
wspólnie, tw orząc zw arty  fron t w  sto
sunku do adm in istracji. S y tuacja je 
dnak d iam etra ln ie  się zm ieniła z 
chw.ilą, gdy przewodniczący Rady Z a
kładow ej „Inform atyków ” przeszedł 
do „Solidarności”. T eraz w spółpracy 
w ZETO Łódź n ie m a wcale. „ In fo r
m atycy” są pasyw ni, czekają na n a 
sze działanie, k ry tyku ją , ale na żadne 
wsparci« m erytoryczne z ich strony 
nie można liczyć. My jesteśm y czyn
ni, oni — bierni. S tąd też w ynika po- 
diział. W końcu decydują przecież lu 
dzie i ich stosunek do ruchu  zw iązko
wego.

R. Borys (s): — N ajm niej konfliktów  
było na te renach  objętych sierpnio
wymi s tra jk am i (Gdynia, Szczecin, 
W rocław). Opowiedzieliśm y się od r a 
zu po jednej stronie. P raw ie wszyscy 
byli solidarni.

S. Mrozik (i): — Chciałbym  wrócić
do początków działania naszych 
związków. We w rześniu ub. r. odbyło 
się w  CPiZI zebranie załogi, z w y ją t
kowo dużą frekw encją. W ybrany zo
stał w tedy (w głosow aniu ta jnym , na 
zasadach dem okratycznych) K om itet 
Założycielski nowych zw iązków  zawo
dowych (rozszerzony następnie do po
nad 20 osób). P rogram  działania K o
m itetu określiły w ynik i ank iety  p rze
prowadzonej wśród pracow ników  bez
pośrednio przed tym  zebraniem . Z a n 
kiety tej w ynikało, że życzą sobie oni 
niezależnego sam orządnego związku 
zawodowego i jednocześnie — związ
ku inform atyków ! Upoważnieni 
przedstaw iciele K om itetu  Założyciel
skiego odbyli rozm owy ze w szystkim i 
nowo pow stałym i zw iązkam i na tem at 
możliwości w spółpracy i  w łączenia się 
do ruchu  nowych związków („Mazow

sze”, „ D zi ew i ęc i oli t ero  w iec' ’ — NSZZ 
Pracow ników  N auki, Techniki i Oś
w iaty, „Energetycy”) i b iorąc pod 
uw agę ich s ta tu ty  — opracow ał w łas
ny. K olportu jąc go, dołączyliśm y s ta 
tu ty  „M azowsza” i „Dziewięciolite- 
row ca”, aby umożliwić porów nanie. 
Byliśmy — podkreślam  — pierw szym  
związkiem, k tóry  te s ta tu ty  rozkolpor
tow ał w  CPiZI. Przy rozszerzaniu 
działalności na cały k ra j nie udało 
nam  się jednak  dotrzeć do ludzi. Z 
k ilkuset listów , jak ie  w ysłaliśm y, do 
adresatów  dotarło  zaledwie kilka. W 
każdym  razie nasza działalność nie 
była w ym ierzona przeciw  „Solidar
ności”. Przeciw nie. Od początku p ró 
bow aliśm y w spółpracy. N ajpierw  n a 
sza delegacja odbyła w G dańsku roz
mowę z A ndrzejem  Gwiazdą, w  k tó 
rej doszło do w ielu konkretnych  usta
leń, a dopiero potem  zdecydowaliśm y 
się skierow ać do sądu spraw ę re je 
stracji.

B. Fiutowski (i): — Te rozmo%vy moż
na podzielić na dwa etapy. W tedy 
gdy istniało jeszcze samo „M azowsze”, 
zapew niano nas, że bardzo szybko 
znajdziem y się w  jego s truk tu rze  ja 
ko odrębny związek. Gdy jednak  w 
„Solidarności” zapadła decyzja o 
działaniu tery to ria lnym , powiedziano 
nam : rozwiążcie się i w stąpcie do n a 
szych regionalnych ogniw. Tego je 
dnak  zrobić nie mogliśmy, choćby 
dlatego, że nie we w szystkich regio
nach, w których  działaliśm y, istn iała 
„Solidarność”. T ak  czy inaczej jedno 
nas łączy bez w ątp ien ia — podobnie 
jak  „Solidarność” byliśm y na począt
ku zwalczani przez adm inistrację  
i sta re  związki. Byliśm y może naw et 
w  gorszej sy tuacji, gdyż naw et w 
„Solidarności” nie m ieliśm y sojusz
nika.

R. Borys (s): — Różni nas s ta tu t.

B. Fiutowski (i): — Zgoda, ale tylko 
w tym  sensie, że do naszego dodane 
są zagadnienia pracy inform atyków .

R. B orys (s): — A cała nasza batalia 
w  Sądzie Najwyższym...?

S. Mrozik (i): — Oczywiście, parę
spraw  „Solidarność” w yw alczyła, nie 
ulega wątpliw ości. P ragnę jednak 
podkreślić, że jako przewodniczący 
K om itetu Założycielskiego zostałem 
przez w yborców  zobligowany do zało
żenia konkretnego zw iązku i konsek
w entnie do jego założenia dążyłem. 
Gdy związek pow stał, uznałem , że 
m oje zadanie zostało spełnione.

Z. Winawcr (s): — A nkieta, na w yn i
kach k tó rej oparliście Panow ie swo
je działania, odpow iada na pytanie, 
czy chcem y zw iązku zawodowego po
za CRZZ, a nie — czy nie chcemy 
zw iązku o s tru k tu rze  „Solidarności”. 
Jaszcze w tedy nie można było prze
widzieć sy tuacji. K ażdy mógł zatem 
w yciągać z te j ank ie ty  tak ie  wnioski, 
jak ie były dla niego wygodne.

S. Mrozik (i): — Świadom ość pracow 
ników  w  dn iu  przeprow adzenia a n 
kiety  na pew no do dziś radykaln ie

się zm ieniła (przed końcem  sierpnia 
1980 nie było jeszcze w iadom o o pow
stan iu  „Solidarności”), tym  niem niej 
na dwa py tan ia ank iety  uzyskaliśm y 
kategoryczne odpowiedzi.

1. Czy jesteś za u tw orzeniem  SZZ In 
form atyków ? — Tw ierdząco odpowie
działy 434 osoby, przecząco 20, a  0 
osób w strzym ało się od odpowiedzi.
2. Czy uważasz, że do opracow ania 
s ta tu tu  należy powołać zupełnie no
wą kom isję? — „T ak” odpowiedziało 
277 osób, na 460 biorących udział w 
ankiecie.

S. K rzem iński (s): — A nkieta była 
odniesiona do przeszłości. D zisiaj już 
chyba nie czas się na nią powoływać. 
U staliła się zupełnie nowa sytuacja.

W. Lipiński (s): — Panow ie m ów iliś
cie o rozm ow ach na tem at połącze
nia obu Związków. Dlaczego w koń
cu do tego nie doszło?

S. Mrozik (i): — Na początku otrzy
m aliśm y od „M azowsza” w yraźną od
powiedź, że w  takim , jak  przyjęty, 
kształcie nie m ieścim y się w  jego 
struk tu rze . Poinform ow ano nas, że 
jeżeli pow staną sekcje branżow e, 
wówczas nasz udział w  Zw iązku bę
dzie bardzo realny . W G dańsku za
pewniono nas jednak, że w  przysz
łości dojdzie do form alnego porozu
m ienia o w spółpracy — z chw ilą po
w ołania w „Solidai‘ności” sekcji 
branżow ej. I tę odpowiedź tra k tu je 
my nadal jako w iążącą. Dopiero po 
tym  zapew nieniu podjęliśm y decyzję, 
o pow ołaniu Zw iązku. Poza tym, b y 
łem w ybranym  przez załogę przew od
niczącym  K om itetu Założycielskiego. 
Równocześnie drugi, sam ozwańczy 
K om itet Założycielski dążył do powo
łan ia „M azowsza”. Dlaczego w łaściw ie 
w ybrany  K om itet m iałby się rozw ią-

Zofia W inawcr
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zać na rzecz samozwańczego? I pow 
tarzam : nie połączyliśm y się ani z 
„M azowszem”, ani potem z „Solidar
nością” dlatego, że nie mogło dojść 
do form alnego porozum ienia między 
Zw iązkam i. Nie ja decyduję, lecz 
członkowie Związku. Jeśli oni podej
m ą decyzję, że dołączam y się do sek
cji inform atyków  przy „Solidarności” 
— tak się stanie.

Redakcja: — Czy jednak istnienie obu 
związków — w  sytuacji, gdy w  „So
lidarności” konstytuuje się  sekcja 
pracowników informatyki — ma na
dal sens? Czy nie należałoby raczej 
zewrzeć szyków?

W. Lipiński (s): — Myślę, że nikom u 
w „Solidarności” nie przeszkadza fak t 
istn ienia w ielu  związków.

Redakcja: — A pomaga?

S. M rozik (i): — Odpowiedź stanow ią 
nasze konkretne doświadczenia. N aj
ak tyw niejszy  okres działania obu 
związków w CPiZI, to okres ich pow 
staw ania. K onkurencja zm uszała nas 
w tedy do bardzo w ytężonej pracy. 
Je j istn ienie jest chyba ze wszech 
m iar celowe.

B. Fiutowski (i): — Tylko z dem okra
tycznej, tw órczej ryw alizacji może 
w yniknąć dobro pracowników .

Redakcja: — Jakie jednak konkretne 
argumenty uzasadniają istnienie od
rębnego związku informatyków?

S. Mrozik (i): — Odpowiedzmy na
podstaw owe pytan ia. Czy istn ieje za
wód inform atyka? Uważam , że is t
nieje. Jeśli bowiem są tacy pracow -

W łodzimierz Lipiński

nicy, którzy — w przypadku zlikw i- 
dow ania ośrodków obliczeniowych 
i techniki kom puterow ej — nie będą 
m ieli pracy, to sta je  się to chyba 
oczywiste. Czy jest to zawód szcze
gólny, w ym agający w yjątkow ej 
opieki? Tak, ponieważ działalność w 
inform atyce opiera się na pracy 
tw órczej. Je st to bardzo rzadki przy
padek w  przem yśle i produkcji, żeby 
aktyw ność człowieka polegała na 
tw orzeniu. Z sam ej definicji tego za
wodu w ynika przecież, że jego zalety 
w ynikają z pracy  tw órczej, a nie z 
uczestnictw a w procesie p rodukcy j
nym.

Redakcja: — Byłoby to chyba także 
uzasadnienie dla sekcji informatyków  
w „Solidarności”?

S. K rzem iński (s): — To uzasadnie
nie nie jest w ogóle przekonyw ające. 
N adaje s.ię bowiem bardziej dla sto
w arzyszania niż związków zawodo
wych. Tylko 10—20% praic:iwin.iikćiw 
inform atyki (np. w ZETO) ma p re
dyspozycje do pracy tw órczej i w y
konuje ją. Taki więc argum en t w y
daje się dość w ątpliw y. Zw iązek za
wodowy pow inien bronić człowieka, 
nie zaś jego branży. Ciągłe szafow a
nie kategorią „twórczości’ powoduje 
przy tym, że nasz zawód, k tó ry  po
w inien być powszechny, nab>era cech 
ezoterycznych.

W. Lipiński (s): — N ajp ierw  trzeba 
rozw iązać podstaw ow e problem y lu 
dzi pracy w całym  kraju , a dopiero 
potem  rozpatryw ać konkretne spraw y 
poszczególnych zawodów.

S. Mrozik (i): — Jesteście Panow ie 
przeciwko naszem u związkowi czy 
też tw ierdzicie, że zawodu in fo rm a
tyka nie ma?

Sławom ir Krzem iński

Z. Winawer (s): — Nie powinniśm y 
go po prostu  mitologizować. Zawód 
w  końcu jak  każdy inny.

S. Mrozik (i): — Zatem  nie powinien 
istnieć związek inform atyków ?

Z. Winawer (s): — Nie, dlacze£0?
Niech istnieje. Mnie nie przeszkadza.

Redakcja: — Wszyscy Państwo zgo
dziliście się, że lepiej jest, gdy dzia
łają dwa związki, dopingujące się 
wzajem nie do pracy. Więc niby zgo
da i pojednanie. Czyżby jednak zno
wu animozje?

W. Lipiński (s): — Odpowiedzi zało
życieli „Inform atyków ” nie tra fia ją  
nam  po prostu  do przekonania.

S. Mrozik (i): — Dlatego nie zapisa
liście się do tego związku. To oczy
w iste. My możemy tylko w yrazić za
dowolenie, że „Solidarność” istnieje.

Redakcja: — M ówiliście dotąd, że
związki działają. Warto byłoby wresz
cie przejść do tego, co robią. Na na
szych łamach próbowaliśmy rejestro
wać sytuację. Nie wszystko chyba je
dnak udało się zapisać?

B. Fiutowski (i): — K ilka dni temu 
otrzym aliśm y w reszcie rap o rt o s ta 
nie zastosow ań inform atyki, o który 
zw róciliśm y się do MNSzWiT i Ko
m ite tu  Inform atyki. Spróbujem y 
rozkolportow ać ten  raport. Dzięki n ie
m u możemy rozpocząć dyskusję o sy
tuac ji polskiej inform atyki. Ponadto 
zajm ujem y się spraw am i placowymi. 
Dotyczy to głównie ta ry fika to ra  
i U kładu Zbiorowego.

Ryszard Borys
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Redakcja: — O tycli sprawach już pi
saliśmy.

B. F iu tow ski (i): — Tak, w  poprzed
nich num erach. Chciałbym  jednak  
przy okazji poruszyć problem  opinio
w ania aktów  praw nych, k tó re  m ają 
w najbliższym  czasie w ejść w  życie. 
Do naszego związku zaczynają w resz
cie docierać p ro jek ty  ustaw , które 
mamy poddać konsu ltacji. Rząd daje 
nam  jednak  tylko dw a, trzy  tygodnie 
na odpowiedź. To bezsens. Do na jn iż
szych ogniw zw iązku p ro jek ty  te t r a 
fiają z reguły  w momencie, gdy po
w inniśm y już przedstaw ić nasz po
gląd. PA P natom iast donosi zawsze o 
szerokiej konsultacji. Obecnie m amy 
kilka takich , konsultow anych aktów  
praw nych (m inim um  socjalne, dodat
ki rodzinne, urlopy m acierzyńskie). 
Przy trudnościach z powielaniem : 
brak  papieru , ograniczony dostęp do 
powielacza, kiepskie kopie pism  do 
pow ielania — nie m am y szans na 
spełnienie sw ojej roli.

Z. W inaw er (s): — W efekcie n iedaw 
nej decyzji m in istra  NSzWiiT, k tóra 
w prow adza ścisłą kontrole; druków  
organizacji społecznych (ale — zna
m ienne — nie politycznych), pojaw ił 
się zakaz pow ielania. W uzasadnio
nych przypadkach możemy w praw dzie 
korzystać z powielacza, tyle, że — 
odpłatnie (6 zł za stronę). M ażemy 
więc tylko rozłożyć ręce, nie stać nas, 
po prostu. Od czasu, kiedy z tą  de
cyzją zapoznał się dy rek to r Z jedno
czenia In form atyki, p. Substyk — za
częła się w ojna.

B. F iutow ski (i): — My także jesteś
my w stanie w ojny  z adm in istracją . 
Pow inniśm y — na przykład  — pow ie

lić i rozesłać w spom niany już rap o rt 
o stan ie zastosow ań inform atyki. Dziś 
jednak  nie m am y możliwości na po
w ielenie choćby jednej kartk i.

S. Mrozik (i): — Spraw ą podstaw ową, 
decydującą o działalności Związku, 
j° s t reform a gospodarcza. W szystkie 
pozostałe problem y m ają drugorzęd
ne znaczenie, w łącznie z podw yżkam i 
płac czy U kładem  Zbiorowym . Bez 
reform y stanow ią one bow iem  iluzję. 
Dlatego też zasadniczą w ydaje nam  
się dzisiaj analiza stanu  gospodarki 
i w  tym  — inform atyki. W skrócie 
nasze zdanie m ożna przedstaw ić n a 
stępująco: w  inform atyce sytuację
uzdrow ić może jedynie ustanow ienie 
praw a do swobodnego tw orzenia i 
rozw iązyw ania niew ielkich przed
siębiorstw , działających sam odziel
nie, w  oparciu  o zespoły tw ó r
cze. Zespoły tak ie  pow inny mieć 
praw o do swobodnego handlu  za 
granicą, bez pośrednictw a centrali 
HZ i ingerencji państw a (poza podat
kiem). Zw iązek p rzedstaw ił tę opinię 
K om isji ds. R eform y Gospodarczej.

B. Fiutowski (i): — W tym  m ateria le  
były też opisane pew ne modelowe 
rozw iązania, dotyczące in form atyki. 
K om isja poinform ow ała mas listow 
nie, że nasze propozycje zostały 
w nikliw ie rozpatrzone i uw zględnio
ne w program ach. N iem niej w Zało
żeniach R eform y nie ma ich, jak  do
tąd.

Redakcja: — W prawie, które dzisiaj 
obowiązuje, nie ma — jeśli dobrze 
wiem y — przeszkód, żeby tworzyć 
przedsiębiorstwa, o których Panowie 
mówicie.

Krzysztof Gościński Stanisław  Mrozik

S. M rozik (i): — Tylko teoretycznie. 
P róbujem y od pół roku w  CPiZI 
uzyskać sam odzielność pionu. Bez r e 
zultatów . Nie m ożem y jakoś dopro
w adzić do sy tuacji, w  k tó re j ludzie — 
pracu jący  w  określonym  zespole — 
dostaną do dyspozycji fundusz płac 
oraz spis zadań, jak ie  m a ją  w ykonać, 
i będą pewni, że przy przekroczeniu 
norm y zwiększy się także ich pensja.

W. L ipiński (s): — „Solidarność” nie 
zajm uje się na raz ie  tak  w ielk im i 
problem am i. P racu jem y  natom iast 
nad: U kładem  Zbiorowym , ta ry fik a to 
rem , kom pletow aniem  postu latów  pod 
adresem  resortu , scentralizow anym i 
funduszam i ZI oraz tw orzeniem  sek
cji k ra jow ej pracow ników  in fo rm atyk i 
i sam orządu pracowniczego. Jeśli zaś 
chodzi o reform ę gospodarczą, pow o
łane zostały dw a niezależne od sie
bie zespoły problem owe, m ające  śle
dzić dokonujące się  p rzem iany. S ą
dzę, że in form atyka je s t dziedziną 
usługową w  stosunku  do gospodarki, 
pow inniśm y zatem  poczekać na gene
ralne usta len ia (których nb. m ała r e 
form a n ie  zastąpi). „Solidarność” 
przedstaw i sw oje zdanie w e w łaści
wym  m om encie. Na raz ie  jest za 
wcześnie.

Redakcja: — Obecnie sprawą najbar
dziej absorbującą „Solidarność” jest 
tworzenie samorządu pracowniczego. 
Czy tak?

S. Krzemiński (s): — Nasza K om isja 
Zakładow a w  ZETO Łódź była n ie
daw no organizatorem  konferencji 
„Sam orząd pracow niczy w  p rzedsię
biorstw ach ZETO”. Uczestniczyli w

Bogdan Fiutow ski
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niej przedstaw iciele 14 p rzedsię
biorstw . (K om unikat z konferencji 
zam ieściliśm y w  nr. 4/81 — przyp. 
red.). G rupa in ic ja tyw na, k tó ra  .za
w iązała się w  naszym  zakładzie, 
stw orzyła p ro jek ty  podstaw  praw nych  
dla przyszłego o rganu  sam orządow e
go. Od pierw szych dni „Solidarności” 
było dla nas jasne, że ziwiązek nie 
może 'zarządzać zakładem , że jest to 
w yłącznie ro la  sam orządu  pracow ni
czego. Zw iązek m a natom iast bronić 
p raw a załóg do zarządzania przedsię
b iorstw em . D latego też całą akcję 
organizow ania sam orządu pracow ni
czego K om isja Zakładow a w zięła na 
swoje bark i. K onferencja, o k tó rej 
w spom niałem , była o ty le  znam ienna, 
że ma początku większość uczestni
ków  n ie przejaw iała raczej za in te re
sow ania spraw ą; w yjeżdżali natom iast 
w przekonaniu, że pow ołanie organów  
sam orządow ych jest niezbędne. I pod
k reślam  — chodzi o to, by załoga 
zarządzała przedsiębiorstw em , a nie 
— jak  chciałby tego Rząd — w spół
gospodarzyła. Przed pow stającym i 
obecnie R adam i Pracow niczym i s ta 
w iam y na raz ie  jeden, zasadniczy cel. 
M uszą one przygotow ać rapo rty  o 
stan ie swoich przedsiębiorstw . Na ich 
poidstawie będzie można określić m e
tody zarządzania.

B. Fiutowski (i): — My przyjęliśm y 
inny sposób pow oływ ania sam orządu. 
Je st to zresztą charak terystyczne dla 
naszych metod działania. Na P lenum  
Z w iązku (2 m arca br.), w  którym  
uczestniczyli przedstaw iciele poszcze
gólnych ogniw związkowych, chciano 
wym usić na Zarządzie, by opracow ał 
wzorcowy p ro jek t dla sam orządu. Od
m ów iliśm y kategorycznie, żądając je 
dnocześnie, aby w  każdym  przedsię
biorstw ie została przeprow adzona dy
skusja  i aby  w nioski z miej p rzekaza
ne zostały do Zarządu. My także u- 
w ażam y, że kom petencje związków 
i sam orządu pow inny być rozdzie
lone.

V

S. Mrozik (i): — Sam orząd pow inien 
decydować o proporcjach rozdziału 
środków, czyli dbać o zachow anie 
rów now agi pom iędzy dochodam i 
i kosztam i w  przedsiębiorstw ie oraz 
o uzależnienie w ynagrodzenia od w y
ników  pracy. D yrekcja m usi spełniać 
jedynie rolę kontro lną w  stosunku 
do pracow ników , decyzje m usi uzgad
niać z sam orządem . D yrek tor pow i
nien być pow oływ any (akceptowany) 
przez sam orząd. To 'trzy główne sp ra
wy, jak ie  nasz związek łączy z p ro 
blem em  sam orządu. W znanym  mi 
przypadku CPiZI sy tuacja  je s t — 
chociaż m inęło już w iele czasu — 
niekorzystna. Sam orząd nie działa.

Z. Winawer (s): — W CPiZI n ie  jest 
źle. P race  w yraźnie posuw ają się do 
przodu. W prawdzie pow ołana już 
w cześniej w  C entrum  Rada P racow ni
cza nie spełn iała sw ojej ro li, je j kom 
petencje nie są precyzyjnie określone, 
adm in istracja  zaś w tedy  tylko ją 
uznaje, gdy je s t to ad m in is trac ji na 
rękę, niem niej uchw aliliśm y już no
wą ordynację wyborczą...

B. Fiutowski (i): — I pow stała ko
m isja, k tó ra  doprow adzi do wybo
rów.

Z. Winawer (s): — „Solidarność” w 
CPiZI w spółpracu je z K om isją Za- 
kładow cą w  ZETO Łódź, k tó ra  koor
dynuje te działania. M am y jednak  
w łasne zasady funkcjonow ania sam o
rządu  i w łasną ordynację wyborczą.

B. Fiutowski (i): — W łaśnie! My ta k 
że uw ażam y, że przedsiębiorstw a po
w inny  być sam orządne i  niezależne. 
Żadnych odgórnych nakazów!

Redakcja: — A jak wygląda sprawa 
samorządu w  innych regionach?

R. Borys (s): — U nas, w  ZETO W ro
cław, pow stał już sam orząd pracow 
niczy. We w rześniu natom iast ukon
sty tuow ała się K om isja Ekonom iczna, 
k tó ra  przygotow uje ra p o rt o stanie 
przedsiębiorstw a. K om isja p racu je  sy
stem atycznie, oceniając każdą decyzję 
gospodarczą w ram ach  zakładu. P o
nieważ w tedy nie mówiło się jeszcze 
o sam orządzie, była to więc siłą rze 
czy kom isja „Solidarności”.

W. Lipiński (s): — W sieci ZETO sy
tuacja sam orządów  jest bardzo różna. 
W n iektórych przedsiębiorstw ach 
działa ją już organizacje tym czasowe, 
w  innych zaś nie m a ich  w cale (np. 
Poznań). W niektórych ośrodkach — 
to ciekaw ostka — działa ją jeszcze 
KSR, zasilone „Solidarnością” (np. 
Białystok).

Redakcja: — O taryfikatorze i Ukła
dzie Zbiorowym dla Pracowników  
Informatyki informowaliśmy już Czy
telników. Na jakim etapie są obecnie 
prace nad tymi dokumentami?

K. Gościński (i): — Z ram ien ia  sw o
jego zw iązku brałem  udział w  opinio
w aniu  obu tych dokum entów . Jeżeli 
chodzi o ta ry fika to r, to prace zostały 
zawieszone. Chyba słusznie, bowiem 
przed w prow adzeniem  reform y gospo
darczej opracow anie ta ry fik a to ra  m i
ja  się z celem. Je st to w  końcu po
chodna system u gospodarczego. P ierw 
sza w ersja  ta ry fik a to ra  nie uw zględ
nia ponadto rzeczyw istych u w aru n 
kowań.

W. Lipiński (s): — Nie zgadzam się, 
że prace nad w stępną w ersją  ta ry f i
kato ra  nie m ają . sensu. Je st tam  parę 
now ych rozw iązań, k tóre w arto  pod
dać dyskusji. Je s t przydatny  choćby 
dlatego, że podnosi uposażenie w ielu 
pracow nikom  inform atyki. „Solidar
ność” nie p rzerw ała dyskusji na jego 
tem at.

K. G ościński (i): — P ro je k t ta ry fik a 
tora je s t jednak  zupełnie nie do przy
jęcia. Mówi się w  nim  — na p rzy
kład — że dyrek to r m usi m ieć staż 
dyrek torsk i, a nie inform atyczny. 
Mógł być dyrek to rem  od butów , na 
inform atyce się n ie  zna, ale — zgod
nie z ta ry fika to rem  — to żadna prze
szkoda. Popełniono też w  nim  sta ry

błąd, w iążąc siatkę płac z w ykształ
ceniem  i  zajm ow anym  stanow iskiem  
i nie stw arzając możliwości tzw. a- 
w ansu równoległego. N adal mówi 
się w  nim  tylko o prem ii regulam ino
w ej. P ieniądze rzeczywiście przynosi 
znacznie większe, ale now e sum y nie 
m ają jakiegokolw iek realnego pokry
cia. W ak tu a ln e j w ersji ta ry fik a to ra  
godna uwagi jest tabela określająca 
kw alifikacje  w ym agane ma poszczegól
nych stanow iskach pracy. N iem niej 
sztyw ne przyporządkow yw anie jej 
sia tk i płac jest błędem.

S. M rozik (i): — Dopóki ta ry fik a to r 
bazuje na tym , czym kto  był, a  nie 
na tym , co kto zrobił — dopóty bę
dzie zły.

K. G ościński (i): — Jeśli natom iast 
chodzi o ostatn ią , trzecią w ersję 
U kładu Zbiorowego, to zauw ażam y, 
że b rak u je  w  niej: norm  ochronnych 
pracy, w ykazu stanow isk  szkodli
wych i uciążliwych, w ykazu stanow isk 
pracy chronionej, w ykazu w yposaże
nia stanow isk pracy, określen ia m in i
m alnych w arunków  pracy, opisu gw a
ran tow anych  udogodnień socjalnych 
oraz usta leń  co do czasu pracy po
szczególnych grup  zawodowych. Po
nadto  U kład Zbiorowy pow inien 
obejm ow ać klauzulę, że jeśli k tóryś z 
w arunków  nie je s t spełniony, p ra 
cownik ma praw o odmówić w ykony
w ania pracy.

Redakcja: — Opracowanie układu
zbiorowego leży w  gestii związków  
zawodowych. Z Pana wypowiedzi na
tomiast wynika, że pisany jest ro
dzaj koreferatu do Układu. Kto w o
bec tego jest referentem?

K. Gościński (i): — W stępną w ersję  
U kładu przygotow ała adm in istracja  
Z jednoczenia In form atyki. Związki 
postanow iły w ykorzystać ten  p ro jek t 
w  dalszej dyskusji, choć on sam jest 
nie do zaakceptow ania.

B. Fiutowski (i): — T rzeba jednak  
dodać, że trzecia w ersja  U kładu, w y
słana do m in istra  NSzW iT z p ro ś
bą o opinię, podpisana jest przez 
przedstaw icieli trzech Związków.

S. Mrozik (i): — Dla m nie spraw ą 
zasadniczą w Układzie Zbiorowym  
są koszty przekw alifikow ania, W n a 
szym k ra ju  szczególnie popularna jest 
reorganizacja. A gdy pracodaw ca ją 
sobie funduje, pracow nicy mogą sobie 
zażyczyć przekw alifikow aaiia, czyli — 
przejścia do innego zawodu. P raco 
daw ca m usi w tedy pokryć konieczne 
koszty.

Redakcja: — M ówiliście Państwo o 
reformie gospodarczej. Warto ją po
przedzić analizą organizacji samej 
informatyki w  Polsce. Czy związki 
zawodowe próbują zająć stanowisko 
w tej sprawie?

S. Mrozik (i): — Nas jako — związek 
zawodowy nie in te resu ją  s tru k tu ry  
adm inistracy jne. In teresu je  n as  m ie js
ce człowieka w  jego zawodzie i w a
runk i jego pracy. A dm inistracja  jest
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nam  w  zasadzie obojętna, w ażne aby 
zapew niła to w szystko, czego od niej 
żądamy. Oczywiście, s tan  obecny 
uznajem y za niezadow alający.

S. K rzem iński (s): — W idzim y rzecz 
jasna potrzebę reorganizacji. Jako 
związkowcy nie będziem y jednak  do 
niej dążyć. Naszym zadaniem  jest 
zagw arantow anie przem ian, ale nie 
do nas należy ich dokonanie. Będzie
my się tym  zajm ow ać jako p racow 
nicy in form atyki, w  ram ach  sam o
rządu.

B. F iu tow ski (i): — S tru k tu ry  orga
nizacyjne nie są nam  jednak  obojęt
ne, tak  jak  nie są obojętne spraw y 
poszczególnych ludzi. O statnio np. w 
trakcie Kolegium  D yrektorów  Z jedno
czenia In fo rm atyk i m iały zapaść od
górne decyzje, dotyczące zm ian w  u- 
kladzie organizacyjnym  Zjednoczenia. 
Złożyliśmy protest. Nie w ystarczy bo
wiem przekształcić Zjednoczenia' w 
Zrzeszenie (określone na starych  za
sadach). Jeśli już ma być Zrzeszenie, 
to takie, do którego sam odzielne 
przedsiębiorstw a zgłaszają się dobro
wolnie. P róbu jem y zatem  zajm ować 
stanowisko...

Sam  problem  zw ołania Kolegium  
wym aga paru  słów. Przed K ole
gium nie przekazano m ateriałów . Nie 
mogliśmy zaitem (podobnie jak  dy
rektorzy przedsiębiorstw ) skonsul
tować stanow iska. Jednocześnie sy
tuacja ta  daw ała k ierow nictw u Z je
dnoczenia możliwość elastycznej 
zm iany tem atyki. Być może m ylnie 
oceniliśmy in tencje przekształcenia 
Zjednoczenia w  Zrzeszenie, ale naw et 
m ateria ły  rozdane na m iejscu (w Ja -  
gniątkow ie) świadczą, iż były takie 
zam iary.

Redakcja: — I będzie to z reguły 
stanowisko na „nie”, bez próby okre
ślenia własnych propozycji?

Chórem (s, i): — Nie!

S. Krzemiński (s): — W te j ko n k re t
nej sy tuacji protestow aliśm y także. 
Jednak  nie przeciw ko zm ianom  or
ganizacyjnym , ale przeciw  zasadzie. 
Całe działanie Zjednoczenia jest 
sprzeczne z duchem  odnowy.

B. F iu tow ski (i): — Oczywiście!

S. K rzem iński (s): — K ażda załoga 
musi m ieć praw o do zarządzania 
w łasnym  przedsiębiorstw em  i adm i
nistracja  nie może tego p raw a p rze
kreślić. W im ieniu załogi będzie to 
czynił — jeszcze raz  to podkreślam  — 
organ sam orządow y, nie związek.

Redakcja: — Czy na temat kadry 
kierowniczej też Państwo nie będzie
cie chcieli rozmawiać?

B. F iutow ski (i): — Ale chyb» bez 
konkretów ? Chociaż, czemu nie? Nasz 
związek w  w ystąp ien iu  do MNSzWiT 
i K om itetu In fo rm atyk i zażądał w y
pracow ania system u w eryfikacji k a 

dry  kierow niczej na każdym  szczeblu 
a zatem  nie tylko dyrektorów . Są
dzę jednak, że rezu ltatów  rozpoczę
tych prac nie należy się spodziewać 
prędzej niż za dwa miesiące.

W. L ipiński (s): — Na ostatn im  po
siedzeniu TK P sform ułow ała pismo 
do m in istra  NSzWiT. Między innym i 
pisze tam :

„Po zapoznaniu się z  przedstaw iony
m i na spotkaniu materiałami, dotyczą
cym i mianowania ob. J. iKramarczu- 
ka  na stanowisko zastępcy d y r e k 
tora Zjednoczenia In form atyk i  ds. 
rozwoju, T K P  wyraża zaniepokojenie  
tak prowadzoną polityką kadrową, 
będącą kontynuacją  k ry ty ko w a n e j  ro
tacji na stanowiskach dyrek torsk ich”.

Odpowiedź jest następująca:

„Stanowisko zastępcy dyrektora  ZI  
leży w  gestii m inistra i nie ma obo
w iązku  dokonywania  uzgodnień z  

• czynnikam i społecznymi".

M inisterstw o w yraźnie nas ignoruje. 
K aruzela trw a  nadal.

B. Fiutowski (i): — W arto dodać, że 
nasz związek kategorycznie zażądał 
opracow ania rapo rtu  o ¡działalności 
Z jednoczenia Inform atyki. Do te j po
ry  nie ma jak iejko lw iek  reakcji na 
tn żądanie.

S. Krzemiński (s): — W zw iązku z 
polityką kadrow ą w ychodzim y z trze
ma propozycjam i, k tóre zaw iera p ro 
ponow any przez nas s ta tu t sam orzą
du, a m ianow icie: pow oływ anie dy
rek to ra  i ustalenie w arunków  um ow y
0 pracę zaw ieranej z nim  na czas 
określony oraz odw oływ anie go z peł
nionej funkcji; zaw ieranie i rozw iązy
w anie um owy o pracę z zastępcam i 
dyrek to ra  oraz k ierow nikiem  służb 
pracowniczych; wreszcie — akcep ta
cja propozycji dyrek tora co do ob
sadzenia stanow isk  kierow niczych
1 sam odzielnych. Nie w dajem y się w 
rozgryw ki personalne, chcem y gane- 
raln ie  rozw iązać problem .

Z. W inaw cr (s): — Chodzi tu ta j o 
każde z przedsiębiorstw . Jeżeli Z je
dnoczenie In fo rm atyk i ma n ada l is t
nieć, to i w  nim  m usi się pojaw ić sa 
morząd.

R. Borys (s): — We W rocław iu p rze
żyliśm y już zm ianę dyrek to ra naczel
nego, poprzedni się do te j pracy  po 
prostu  n ie  nadaw ał. W alka trw ała  
trzy miesiące, od października do g ru 
dnia ub.T. Udowodniliśm y, że by ły  dy
rek to r  n ie  może dailej zajm ow ać k ie
rowniczego stanow iska. Potem  pojaw ił 
się problem  obsadzenia w akatu . W y
kazaliśm y tu  — trzeba przyznać — 
dużo hariu . M kno oporów ze stireny 
aidm^indstraicjd, dyrektorem  została 
osoba w ybrana przez załogę.

Redakcja: — Ostatnią sprawą, jaką 
chcielibyśm y poruszyć, jest przepływ  
informacji związkowej. Jak Państwo 
oceniacie ten obieg?

B. Fiutow ski (i): — Zdecydow anie za 
m ały i zbyt wolny, zarówno w ew nątrz  
związków, jak  i pom iędzy nim i. P o 
za tym  cykl wyidaiwiniozy INFORMA
TYKI jest zibyt długi, a  jest to  jeśdy- 
ne pism o ogólnopolskie, w  k tó rym  pu 
bliku jem y siwoje m ateriały . Dostęp do 
środków  masowego przekazu  jest n a 
dal skutecznie blokow any. Zrezygno
w aliśm y też z w ydaw ania w łasnego 
biu letynu; organom  Zw iązku po trzeb
ne są częstsze inform acje, dlatego też 
postanow iliśm y rozsyłać poszczególne 
d ruki. A poza tym  te koszm arne k ło
poty z powielaniem ...

W. Lipiński (s): — Do g rudnia sy tu a 
cja było korzystna. W ew nątrzzw iąz- 
kow y obieg inform acji nie napotykał 
w iększych przeszkód. N atom iast od 
stycznia zaczęło się blokow anie n a 
szych m ateria łów , znowu — spraw a 
powielaczy. Oszczędność papieru , k tó 
ra  ma niby uzasadniać w prow adzone 
ograniczenia, jest dopraw dy znikoma. 
O statn io  w ystąpiliśm y zresztą do 
C entrali Z jednoczenia o przekazanie 
Związkom  jednego z trzech zn a jd u ją
cych się tam  powielaczy. Jeden  z n ich  
jest podobno uszkodzony, to n ap ra 
wimy.

S. Krzemiński (s): — Muszę przyznać, 
że w  Łodzi nie m am y z tym  żadnych 
kłopotów. Możemy pow ielać naw et 
duże ilości m ateria łu . Już  od w rześ
nia an i z poligrafią , an i z tablicam i, 
ani też z radiow ęzłem  nie m am y 
trudności.

B. Fiutowski (i): — A utonom iczne
Związki Zawodowe podpisały z „So
lidarnością” porozum ienie w  spraw ie 
podziału m a ją tk u  b. CRZZ, m.in. ta m 
tejszego In s ty tu tu  W ydawniczego. 
Wszyscy w iem y o skandalu , jakim  
jest zaanektow anie In s ty tu tu  przez 
związki branżow e. Rozstrzygnięcie tej 
spraw y w  sposób rozsądny mogłoby 
defin ityw nie rozw iązać nasze trudnoś
ci poligraficzne.

Redakcja: — Jeszcze może parę słów  
o perspektywach...

Z. Winawer (s): — D robna ciekaw ost
ka. B iuro „Solidarności” region M a
zowsze zwróciło się do sekcji in for
m atyków  w  W arszawie, aby skom pu
teryzow ała jego pracę. Je st tam  już 
bowiiem potężna ew idencja. Być może 
zajm ie się tym  nasze Centrum .

B. F iutow ski (i): — N am  z kolei 
Związki Autonom iczne zaproponowały 
stw orzenie system u inform atycznego 
obejm ującego in form acje nt. m in i
m um  socjalnego. D ane do system u 
m ają  być zbierane społecznie przez 
związki zawodowe.

Redakcja: — Może w ięc przyszłość 
informatyki nic będzie tak dnarna- 
tyczna, jak można by przewidywać. 
Dziękujemy Państwu.

IG m arca 1981 r.

Opracował Zbigniew GLUZA 
Z djęcia Jacek  BARCZ

47



UCHWAŁA

reprezentatyw nego przedstawicielstwa załóg sieci ETOB, 
podjęta na naradzie Komisji Koordynacyjnej NSZZ „Solidarność’ 

sieci ETOB z udziałem przedstawicieli NSZZ PBiSBM 
z ETOB Katowice, ETOB Kraków i ETOB W arszawa

K om isja K oordynacyjna NSZZ „So
lidarność” sieci ETOB od początku 
sw ej działalności w skazyw ała p rzesta 
rzałą  d ¡nie odpow iadającą potrzebom  
przedsiębiorstw  s tru k tu rę  ii działalność 
CENTRUM ETOB. W św ietle zacho
dzących zm ian gospodarczych, w yraża
jących się m .in. usam odzielnieniem  
przedsiębiorstw , dalsze podtrzym yw a
nie form y centralnego sterow ania jest 
szkodliwe i niebezpieczne dla zgrupo
w anych w  sieci ETOB przedsię
biorstw .

W te j  sy tuacji przedstaw iciele za
łóg zw racają się do: M inisterstw a
Budow nictw a i Przem ysłu M ateriałów  
Budow lanych, D yrek tora Naczelnego 
C entrum  ETOB oraz D yrektorów  
P rzedsiębiorstw  sieci ETOB z żąda
niem  rozw iązania cen tra li in fo rm aty 
ki pod nazw ą CENTRUM ETOB. Roz
w iązanie CENTRUM pozwoli przed
siębiorstw om  sieci ETOB zwiększyć 
zakres u p raw n ień  o raz  stw orzy w a 
runk i do rozszerzania ich odpow ie
dzialności za spraw y gospodarcze 
(zgodnie z uchw ałą nr 118 Rady Mi
nistrów ), a także przyspieszy pow sta
nie nowej s tru k tu ry  organizacyjnej.

Z uwagi na konieczność zabezpie
czenia interesów  przedsiębiorstw , p ro 
ponujem y:
•  przyjęcie zasady dobrowolnego 
zrzeszania się ¡przedsiębiorstw  w  no
w ej s tru k tu rze  organizacy jnej pn. — 
„Zrzeszanie P rzedsiębiorstw  Usług In 
form atycznych ETOB”
•  Zrzeszenie to  może być o rgan iza
cją o tw artą  dla p rzedsiębiorstw  spo 
za sieci ETOB
•  naczelnym  organem  Zrzeszenia po
w inna być R ada Zrzeszenia, złożona 
z dyrek torów  i przew odniczących Rad 
P r a c owni czych przedsiębiorstw
® R ada Zrzeszenia pow ołuje dyrek to 
ra  B iura W ykonawczego, n a  kadencję 
określoną s ta tu tem
•  agendą roboczą Zrzeszenia oraz a d 
m in istracy jną jednostką usługową 
będzie Biuro W ykonawcze Zrzeszenia
© celem nadrzędnym  Zrzeszenia bę- 
dzjie ochrona in teresów  przedsię
biorstw  poprzez:
— koordynację prac projektow ych i 
technologii p rze tw arzan ia
— koordynację zaopatrzenia technicz
nego

— koordynację poczynań inw estycyj
nych
— w spółudział w  tw orzeniu  aktów  
norm atyw nych (norm, cenników) do
tyczących budow nictw a
•  szczegółową działalność Zrzeszenia 
określi S ta tu t Zrzeszenia.

O pracow anie pro jek tów  s ta tu tu  
przedstaw iciele załóg zaproponow ali:
— dyr. nacz. CETOB, doc. dr. M ar
kowi Grochowskiem u
— dyr. ETOB W arszaw a, m gr. M aria
nowi Urazowi
— dyr. ETOB G dańsk, m gr. Czesła
wowi Jan iakow i
— dyr. ETOB W rocław , m gr. inż. 
M aciejowi Rzążew skiem u
— m gr. inż. W incentem u Ładzie. 

P ro je k t s ta tu tu  Zrzeszenia pow sta
ły  na bazie powyższych opracowań 
zostanie poddany  szerokiej konsultacji 
do dnia 30 czerwca 1981 r. P ro jek t 
ten  zaakceptow ny przez w szystkich 
zain teresow anych zos-tanie przekazany 
odpow iedniej kom isji, w yłonionej na 
naradzie zorganizow anej przez KK 
sieci ETOB — do w prow adzenia w  
życie.

Gdańsk, 5 maja 1981 r.

Komunikat NSZZ „Solidarność" 

sieci informatycznych GUS, ZETO, ETOB, CEKAR

Z inic ja tyw y S ek re ta ria tu  Tym cza
sowej Kom isji Porozum iew aw czej 
NSZZ „Solidarność” sieci ZETO oraz 
przewodniczącego Kom isji K oordyna
cyjnej NSZZ „Solidarność” sieci 
ETOB 10 kw ietn ia br. w  W arszawie 
odbyło się spotkanie przedstaw icieli 
NSZZ „Solidarność” z  sieci in fo rm a
tycznych: Głównego -Urzędu S ta ty 
stycznego, Zakładów  E lektronicznej 
T echniki Obliczeniowej, E lek tronicz
nej Techniki Obliczeniowej Budow 
nictw a o raz  C entrum  K om puteryzacji 
R ynku.

Wszyscy uczestnicy spo tkania uzna
li za cel-owe pow ołanie k ra jow ej sek
cji pracow ników  in fo rm atyk i NSZZ 
„Solidarność”. Nie ustalono jednak  
czy m a być to  sekcja branżow a, czy 
też zawodowa.

Uczestnicy spo tkan ia postanow ili:

® poinform ow ać K om isje Zakładow e 
NSZZ „Solidarność” o zam ierzeniach 
pow ołania sekcji k ra jo w e j i o ew en
tualnym  w łączeniu w  je j o rganizow a
nie ośrodków  obliczeniow ych spoza 
czterech sieci, zrzeszonych i niezrze- 
szonych w  sekcjach regionalnych
•  zwrócić się do NSZZ „Solidarność” 
ośrodków  obliczeniowych w  poszcze
gólnych reg ionach  i w łasnych sieciach 
o przeprow adzenie konsu ltac ji z 
członkam i związku n a  tem at pow oła
nia ta k ie j sekcji
© zobligować K om isje Zakładow e 'do  
podjęcia uchw ały w  te j spraw ie i 
p rzesłania jej do sekcji regionalnej 
w  G dańsku bądź K om isji Z akłado
wych GUS, ZETO, ETOB, CEKAR 
przedsiębiorstw  tego regionu.
Sekcja reg ionalna w  G dańsku zbierze 
rów nież propozycje K om isji Z akłado

w ych dotyczące program u działania. 
Po zebraniu  uchw ał K om isji Zakłado
w ych ośrodków  obliczeniowych z ca
łego k ra ju  okaże się, czy istn ieje rze
czyw ista potrzeba pow ołania sekcji 
k rajow ej. Jeśli istn ieje, sekcja w  re 
gionie gdańskim , przy pomocy K om i
sji Z akładow ych przedsiębiorstw  
GUS, ZETO, ETOB, CEKAR d zia ła ją
cych n a  tym  teren ie, zorganizuje 
zjazd założycielski. K om isja Z ak łado
w a ZETO G dańsk zobowiązała się do 
załatw ienia w szystkich form alności 
zw iązanych z zarejestrow aniem  sekcji 
k ra jow ej w  S ekretariac ie  K K P NSZZ 
„Solidarność”.

Za Sekretariat TKP NSZZ 
„Solidarność” ZETO 

Zofia WINAWER, 
Włodzimierz LIPIŃSKI
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zjednoczenie informatyki

PARYS — pak ie t p ro ce d u r rysunkow ych

W yniki uzyskiw ane w  zastosow a
niach m aszyn cyfrowych do obliczeń 
inżynierskich m ają zwykle postać n u 
meryczną, tzn. są to z reguły bardzo 
długie ciągi liczb. W yobrażenie sobie 
przebiegu graficznego otrzym anych 
rozw iązań na płaszczyźnie lub w  p rze
strzeni je s t w  tych przypadkach  n ie
zwykle trudne, niekiedy po prostu  
niemożliwe. Stosow anie m aszyn cyf
rowych o coraz w iększej mocy obli
czeniowej pow oduje law inow y w zrost 
w yprow adzanych z kom putera in fo r
macji. W tej sy tuacji niezbędnym  s ta 
je się w yprow adzanie w yników  na u- 
rządzenia graficzne typu „p lo tter”.

Mimo bogatego, uniw ersalnego o- 
program ow ania tak ich  urządzeń, w y
prowadzenie wyników, szczególnie na 
etapie pro jek tow ania i urucham iania 
program ów  nastręcza naw et zaaw an
sowanym  program istom  w iele tru d 
ności. Stw ierdzono jednak, że bez 
względu na rodzaj w ykonyw anego ry 
sunku istn ieje tu  w iele czynności po
w tarzalnych, k tó re  należy w  sposób 
jednolity  zaprogram ow ać. P ak ie t PA 
RYS opracow any w  byłym  Z E fO  
W arszawa (obecnie C entrum  P ro jek to 
w ania i Zastosow ań Inform atyki) s ta 
nowi próbę oprogram ow ania narzę
dziowego w  dziedzinie graficznego w y
prow adzenia w yników  obliczeń inży
nierskich, ukierunkow anego na zau
tom atyzowanie czynności pow tarzal
nych. P ak ie t ten  został zapro jek tow a
ny w  sposób uniezależniający działanie 
procedur kreślących od typu  u rzą 
dzenia kreślącego.

W sk ład  pak ie tu  wchodzą podpro
gramy w yw oływ ane przez użytkow ni
ka oraz podprogram y w yw oływ ane 
wewnętrznie.

Podprogram y użytkow nika to:
BEGIN — inicjow anie zbioru zew nę
trznego
ROTAX — obrót uk ładu  w spółrzęd
nych względem  trzech osi 
ORIGO — określenie początku układu  
współrzędnych 
LINE — w ykreślenie linii 
SYMBOL — w ykreślenie w ybranego 
znaku
NUMBER — w ykreślenie liczby 
TEXT — w ykreślenie ciągu znaków  
alfanum erycznych
SHADE — kreskow anie obszaru  za
wartego m iędzy dw om a lin iam i 
ARROW — w ykreślenie odcinka linii 
prostej zakończonego grotem  
SURFAC — w ykreślenie w ykresu 
przestrzennego fu n k cji dwóch zm ien

nych określonej dyskretn ie  lub rów 
naniem  Z =  F(x,y)

ISOLIN — w ykreślenie w ykresu  
w arstw icow ego funkcji dwóch zm ien
nych określonej dyskretn ie  lub  rów 
naniem  Z =  F(x,y)

AXISY — w ykreślenie osi Y

AXISX — w ykreślenie osi X

FINISH — zam knięcie zbioru zewnę
trznego.

Podprogram y pak ietu  um ożliw iają 
w ykreślenie przebiegów  rozw iązań 
złożonych problem ów  fizyki, m atem a
tyki czy m echaniki. Podprogram  LINE 
pozwala na sporządzenie najrozm ait
szych ch arak te ry styk  statycznych i 
dynam icznych, rysunków  konstrukcji 
p łaskich lub przestrzennych dowolnie 
obróconych w  przestrzeni. U żytkow 
nik  m a do w yboru 10 typów  linii, np.: 
p rosta  łam ana, krzyw a, pogrubiona, 
przeryw ana itd. Liczba w ykreślanych 
funkcji, a także liczba osi Y są do
wolne. W ykresy mogą być w ykony
w ane w skalach liniowej, logarytm icz
nej lub półlogarytm icznej, oblicza
nych autom atycznie lub określonych 
przez użytkow nika.

Podprogram  SURFAC pozw ala w y
kreślać obrazy tró jw ym iarow ych po
w ierzchni dowolnie zorientow anych w 
przestrzeni. Podprogram  dokonuje a- 
nalizy odpowiednich fragm entów  ob
razu i przydziela im określone barw y. 
E lim inuje rów nież z obrazu te  linie 
geodezyjne, k tó re  byłyby niewidoczne 
(gdyby stanow ił on pełną bryłę geo
m etryczną), dzięki czemu rysunki s ta 
ją  się bardziej czytelne.

Podprogram  ISOLIN w ykreśla  w y
kresy  w arstw icow e funkcji dwóch 
zm iennych określonej dyskretn ie lub 
rów naniem  Z =  F(x,y). A proksym acja 
pow ierzchni odbywa się m etodą dys- 
kretyzacji obszaru. W artości funkcji 
dla poszczególnych linii w arstw ico- 
w ych obliczane są autom atycznie lub 
mogą być określone przez użytkow ni
ka.

P ak ie t um ożliw ia sporządzenie nie 
tylko efektyw nych w izualnie ry su n 
ków, lecz może oddać nieocenione u- 
sługi inżynierom  i naukow com , za j
m ującym  się na co dzień rozw iązyw a
niem  skom plikow anych problem ów  
technicznych za pomocą m aszyn cyf
rowych. Może stanow ić dużą pomoc 
w procesie dydaktycznym , przy  n a u 
czaniu m atem atyki, fizyki i chemii 
oraz wszędzie tam , gdzie nasza tró j
w ym iarow a w yobraźnia, pracu jąca

2L t e B l A J U

przecież tylko w  bardzo prostych p rzy 
padkach  funkcji m atem atycznych, za
czyna zawodzić. W szczególności m a 
to duże znaczenie przy rozw iązyw a
niu  zadań z fizyki stosow anej, chemii 
i techniki, gdzie w yobrażenie sobie 
tró jw ym iarow ych przebiegów rozw ią
zań ma isto tne znaczenie dla określa
nia możliwości m odyfikacji, korygo
w ania czy upraszczania otrzym anego 
rozw iązania. Szczególny nacisk poło
żono na to, aby m aksym alnie uproś
cić korzystanie z podprogram ów  p a 
kietu. W yjściem z pak ietu  może być 
zbiór zew nętrzny, tzw. „sym ulow any”, 
zaw ierający  zakodow any rysunek  lub 
zbiór zew nętrzny zaw ierający dyrek
tyw y dla konkretnego urządzenia 
kreślącego.

Zbiór sym ulow any m usi być nas tęp 
nie zdekodowany przez odpowiedni 
postprocesor tw orzący zbiór zew nętrz
ny z dyrektyw am i dla konkretnego 
urządzenia. A ktualn ie pak ie t zapew 
nia w yjście na urządzenia kreślące 
typu CALCOMP, BENSON, KINGM A- 
TIC i DIGIGRAF. Z uw agi na to, że 
pak iet jest „sam ow ystarczalny” pod 
względem oprogram ow ania, dostoso
w anie w yjścia na inne urządzenia g ra 
ficzne (np. grafoskopy) nie nastręcza 
trudności.

Eksploatacja pak ie tu  PARYS w ym a- 
m aga zastosow ania kom putera Jedno
litego System u lub serii IBM 360 i 370 
pod nadzorem  system u operacyjnego 
OS o następującej m inim alnej konfi
guracji:

•  pam ięć operacyjna — 256 K b a j
tów

® standardow e urządzenie w ejścia i 
w yjścia

O urządzenie graficzne dowolnego 
typu.

P ak ie t został w ykorzystany w syste
m ach obliczeniowych eksploatow anych 
w CPiZI, tak ich  jak:

SYMES, SIGMA — rysunki k onstruk 
cji przed i po odkształceniu, rozkłady 
przem ieszczeń i naprężeń

SESAM-69 — przebiegi naprężeń 
wzdłuż ścieżek węzłowych

GRUNT — rysunki w arstw icow e te 
renu.

Grzegorz WYRZYKOWSKI 
Centrum Projektowania 

i Zastosowań Informatyki 
Warszawa
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IC E S -S IG M A -podsystem  graficznej} prezentacji 
obliczeń wytrzymałościowych konstrukc ji

Wymóg coraz dokładniejszych da
nych na temat zachowania się kon
strukcji w  różnych warunkach pracy 
zmusza do opracowywania coraz bar
dziej skomplikowanych modeli nu
merycznych, których analiza przepro
wadzana jest za pomocą obliczeń na 
komputerze. W obliczeniach wytrzy
m ałościowych konstrukcji, służących 
do tworzenia modeli numerycznych, 
wykorzystywana jest najszerzej m e
toda elementów skończonych (MES). 
Przygotowanie danych i ich kontrola 
w MES jest bardzo pracochłonna ze
względu na możliwości popełnienia
błędów w  trakcie opracowywania mo
delu analitycznego konstrukcji. Pro
wadzi to do wzrostu kosztów i w y
dłużenia się cyklu obliczeniowego.
Istotne znaczenie mają również pra
ce, których celem jest przetworzenie 
wyników' obliczeń uzyskiwanych w 
postaci danych liczbowych (uszerego
wanych w  tablicach) na postać bar
dziej czytelną dla inżyniera — w for
mie prezentacji graficznej (rysunki, 
wykresy, schematy).

Podstaw ow ym  urządzeniem , niezbęd
nym  w  zastosow aniach kom puterów  
do obliczeń inżynierskich, jest obecnie 
au tok reśla rka (re jestra to r x —y, ploter). 
M a ona zastosow anie zarówno do w e
ry fikac ji popraw ności przygotow ania i 
zakodow ania m odelu num erycznego (w 
oparciu o uzyskany w stępny rysunek 
konstrukcji), jak  i do syntetycznego 
przedstaw ienia otrzym yw anych z sys
tem u w yników  obliczeń w  postaci ry 
sunków  aksonom etrycznych konstruk 
cji, w ykresów  w arstw icow ych czy w y
kresów  przestrzennych funkcji.

Podstawowe założenia podsystemu

Podsystem  ICES-SIGM A, um ożliw ia
jący  przeprow adzenie obliczeń w ytrzy
małościowych konstrukcji m etodą ele
m entów  skończonych oraz graficzną 
prezen tację w yników , został opraco
w any w  byłym  ZETO W arszaw a (o- 
becnie w  CPiZI) w  oparciu o następu
jące założenia:

l) S tru c tu ra l Design Language — pod
system  opracow any w  USA przez Massa
chusetts In stitu te  o£ Technology — jest 
szeroko w ykorzystyw any w  Polsce.

•  zaprojektow anie w  s tru k tu rze  sys
tem u ICES (In terg ra ted  Civil Engine
ering  System ); w konsekw encji pod
system  ICES-SIGM A może działać 
niezależnie lub jednocześnie z pod
system em  IC ES-STR U D L1), przezna
czonym do obliczeń w ytrzym ałościo
w ych konstrukcji m etodą elem entów  
skończonych;

•  zaprogram ow anie w języku ICE- 
TRAN (ICES FORTRAN), będącym  
rozszerzeniem  FORTRAN-u; ICETRAN 
zaw iera w szystkie konw encjonalne zda
n ia języka FORTRAN IV poziom E; 
główną zaletą tego języka jest możli
wość dynam icznej definicji tablic; 
program y napisane w  języku ICE
TRAN są następnie tłum aczone na 
język FORTRAN;

•  zaprogram ow anie języka w prow a
dzania danych i sterow ania przebie

g ie m  obliczeń w  języku CDL (Com-
m and D efinition Language). CDL jest 
językiem  przeznaczonym  do definio
w ania rozkazów  języka podsystem u 
ukierunkow anego problem owo, a więc 
określenia s tru k tu ry  nowego rozkazu 
oraz rodzaju  w ykonyw anej za jego po
średnictw em  odpowiedniego, nap isa
nego w  języku ICETRAN program u.

Prezentacja wyników

Podsystem  ICES-SIGM A umożliwia 
uzyskanie następujących form  prezen
tacji graficznej:

® rysunków  konstrukcji — przed i 
po obciążeniu

® w ykresów  w arstw icow ych funkcji

•  w ykresów  przestrzennych funkcji

•  rozkładów  funkcji wzdłuż dowol
nie obranej prostej.

Sposób p rezen tacji w yników  za po
mocą au tok reśla rk i zależy od typu 
konstrukcji, rodzaju  obciążenia itp., 
m usi być zatem  odpowiednio dobrany 
przez użytkow nika. Podstaw ow ym i 
pojęciam i geom etrycznym i, za pom o
cą k tórych określa się analizow ane 
fragm enty  (przekroje) konstrukcji, 
je s t lin ia i płaszczyzna. Linia może 
być definiow ana przez podanie dowol
nych dwóch punktów , dwóch węzłów 
lub punktu  i węzła. Płaszczyznę o- 
k reśla  się przez podanie dwóch linii 
lub — w przypadku  konstrukcji sk ła
dających się z płaszczyzn (tarcze, p ły
ty) — num erów  elem entów  z całej lub 
z części płaszczyzny konstrukcji.

Rysunki konstrukcji

Podsystem  ICES-SIGM A pozwala 
rysow ać konstrukcję w  zależności od 
potrzeb w  różnych uk ładach  i fra g 

m entach. Na etapie w prow adzania da
nych i budow y m odelu num erycznego 
rysunki konstrukcji mogą służyć do 
spraw dzenia popraw ności w prow adzo
nych w spółrzędnych węzłów i ich po
łączeń. Po w ykonaniu  obliczeń w y
trzym ałościow ych (za pomocą podsys
tem u ICES-STRUDL) można przed
staw ić graficznie konstrukcję odkształ
coną. W prow adzając kąty  obrotu w o
kół osi X, Y, Z, określające położenie 
konstrukcji względem  globalnego u- 
k ładu  w spółrzędnych, m ożna obrócić 
konstrukcję wokół dowolnej osi, jak  
rów nież „powiększyć” analizow any 
fragm ent poprzez odpowiedni dobór 
w ym iarów  rysunku.

Analiza stanu naprężeń w  konstrukcji

Sposób przeprow adzania analizy za
leży od typu konstrukcji, a dokładniej 
od sporządzonego m odelu m atem atycz
nego. Rozróżnia się następujące dwa 
typy konstrukcji:

•  zam odelowane elem entam i tró jw y 
m iarow ym i

© zam odelowane elem entam i płaskim i 
(płyty, tarcze).

Dotychczas eksploatow ane system y, 
zw iązane m etodą elem entów  skończo
nych, pozw alały otrzym ywać w artości 
przem ieszczeń i naprężeń tylko w 
w ęzłach elem entów. Pozbaw ione były 
ponadto możliwości w yznaczania tych 
w artości w  dowolnym punkcie bryły. 
K orzystając z podsystem u ICES- 
-SIGM A można otrzym ać rozkład n a 
prężeń w zdłuż dowolnej p rostej lub 
w  dowolnym przekro ju  bryły.

Po zdefiniow aniu prostej przebicia 
zak ładana jest na niej s ia tka  pu n k 
tów. P rzy  uw zględnieniu znanych w a r
tości przem ieszczeń w  węzłach ele
m entów , obliczane są naprężenia w 
punk tach  leżących na prostej. O trzy
m any rozkład naprężeń można 
przedstaw ić w  form ie tabelarycznej 
lub w  postaci w ykresu.

W celu uzyskania rozkładu n ap rę 
żeń w przekro ju  b ry ły  należy okreś
lić dwie proste leżące na tej sam ej 
płaszczyźnie. A nalizow ana jest tylko 
ta  część płaszczyzny, k tó ra  leży m ię
dzy tym i prostym i. Pom iędzy liniam i 
ograniczającym i generow ana jest 
w iązka prostych pomocniczych. Na 
każdej z nich zak ładana jest sia tka 
punktów . Opisany poprzednio proces 
dla jednej linii przebiega te raz  dla 
każdej z nich. W w yniku tego dzia
łan ia  budow any je s t dyskretny  m o
del funkcji (naprężeń). Model ten  jest 
opracow yw any przez program y in te r
polacyjne, następnie zaś rysow ane są 
p lany  w arstw icow e i w ykresy  p rze
strzenne funkcji.
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E OMSlimi Z  K U / M U

W konstrukcjach , w  przypadku k tó 
rych do sporządzenia m odelu m atem a
tycznego posłużono się elem entam i 
płaskim i (płyty, tarcze), analizow any 
obszar określany jest przez podanie 
num erów  elem entów . Z nając w artości 
funkcji w  w ęzłach elem entów , można 
przy użyciu program ów  in terpo lacy j
nych w ykonać rysunki, w arstw icow e 
i w ykresy  przestrzenne funkcji.

W pracach  nad podsystem em  ICES- 
-SIGMA w ykorzystano opracow any w  
CPiZI pak ie t p rocedur rysunkow ych 
PARYS. Umożliwia on graficzną p re
zentację obliczeń inżynierskich. P roce
dury rysujące są niezależne od typu 
au tokreślark i. Tworzony przez nie 
zbiór danych opisu rysunku może być 
czytany przez postprocesory p loterów  
firm  CALCOMP, BENSON, KING- 
MATIC, DIGIGRAF.

Przykłady zastosowań podsystemu

Proces pro jek tow ania konstrukcji 
przy użyciu kom putera można podzie
lić na dwa zasadnicze etapy:

@ w prow adzenie danych geom etrycz
nych

•  analiza w yników  obliczeń.

Na etapie w prow adzania danych ry 
sunek kontro lny konstrukcji um ożli
w ia szybkie i efektyw ne w ykrycie 
błędów  w geom etrii s tru k tu ry , jak ie 
m ogą być rezu lta tem  błędnego 
w prow adzenia danych lub złych 
założeń. Poprzez obrót k onstruk 
cji m ożliwa je st obserw acja całej lub 
w ybranych  fragm entów  s tru k tu ry  pod 
dowolnym kątem , a w  efecie szybkie 
usunięcie błędów.

Ja k  w ynika z analiz przeprow adzo
nych przez zagraniczne ośrodki obli
czeniowe, rysunek  kontro lny  konstruk 
cji w ykonany po w prow adzeniu da
nych (bez rozw iązyw ania m acierzy 
sztywności struk tu ry ), um ożliw ia z re
dukow anie obliczeń na kom puterze z 
trzech do jednego przebiegu. P row a
dzi to do znacznych oszczędności cza
su kom putera.

Na etapie analizy w yników  obliczeń 
— rysunki konstrukcji odkształconej, 
w ykresy  w arstw icow e lub w ykresy 
p rzestrzenne funkcji mogą stać się 
doskonałym  m ateria łem  w  pracach  in- 
żyn iera-p ro jek tan ta . P ozw alają one na 
szybką ocenę stanu  naprężeń w  kon
strukcji, określenie najbardzie j n ie
bezpiecznych przekrojów , a więc u n ik 
nięcie pracochłonnej analizy zestaw io
nych w  tabelach w yników  obliczeń.

Podsystem  ICES-SIGM A może być 
szeroko stosow any w placów kach n a u 
kow o-badaw czych i b iurach  p ro jek to 
wych jako bardzo efektyw ne narzę
dzie przy rozw iązyw aniu problem ów 
np. w ytrzym ałości m ateriałów  czy 
analizy naprężeń w  konstrukcjach.

Techniczne środki eksploatacji pod
systemu

Eksploatacja podsystem u w ym aga 
zastosow ania kom putera Jednolitego 
System u lub IBM 360 i 370 pod n ad 
zorem  system u operacyjnego OS o n a 
stępującej m inim alnej konfiguracji:

•  pam ięć operacyjna 512 K  bajtów

® standardow e urządzenia w e/w y (pa
m ięć dyskowa, czytnik k a rt, d rukarka  
wierszowa)

•  au tok reśla rka dowolnego typu.

Mgr inż. Alfred STEFANKIEWICZ 
Centrum Projektowania 

i Zastosowań Informatyki
Warszawa

Z E  Ś W I A T A

O g rza ć  się kom pu te rem

Oszczędzanie ciepła poprzez jego 
regenerację je s t w ciąż jeszcze w  po
wijakach, niem niej ludzie, którzy  pod
jęli badan ia  w tej dziedzinie są p rze
konani, że jest to droga do znacznych 
oszczędności. Koszt oszczędzaia ener
gii je s t bow iem  stosunkowo znacznie 
niższy, niż koszt je j w yprodukow ania. 
Jednym  zaś z m iejsc o dużej nadw yż
ce ciepła są hale kom puterow e. W ięk
szość sprzętu  kom puterow ego w ydzie
la duże ilości niepożądanego i usuw a
nego przez system  klim atyzacji ciep
ła. Do te j pory było ono bezpow rotnie 
tracone.

Ostatnio pojaw iły  się pierw sze u rzą 
dzenia pozw alające przechw ycić zbęd
ne ciepło hal kom puterow ych i po
nownie je w ykorzystać do ogrzania 
innych pomieszczeń. U rządzenia te  są  
w stanie zastąpić tradycy jne sieci cen
tralnego ogrzew ania lub grzenikL 
elektryczne. P ra cu ją  w  oparciu o za
sadę pom py cieplnej, k tó ra  je s t

zw ykłym  układem  chłodniczym, stoso
w anym  np. w domowych lodówkach. 
Ś redni uk ład  chłodniczy osiąga w spół
czynnik w ydajności rzędu 5:1, co o- 
znacza, że za pomocą jednego kilow a
ta  energii można przesłać pięć kilo
w atów  z m iejsca gdzie jest ono zbęd
ne do m iejsca jego ponownego uży
cia. Jedna  pompa cieplna dopiero w te
dy sta je  się użyteczna, gdy pracu je 
ze sta łym  źródłem  ciepła. T aką sy tu a
cją  może być m.in. przeniesienie nad 
m iaru  ciepła z hal kom puterow ych do 
pom ieszczeń biurow ych.

System  FREEWARM zaprojektow a
ny przez firm ę W RIGHT przesyła 
ciepło z hali kom puterow ej zna jdu ją
cej się w  biurow cu do sąsiednich po
mieszczeń. P arow nik  system u sprzężo
ny je st bezpośrednio z system em  k li
m atyzacji hali, a  skraplacze obudow a
ne estetycznie drew nem , zna jdu ją  się 
w  biurach. Ciche, balansow ane w ia
traczk i zapew niają rów om ierny p rze

pływ  pow ietrza przez sp iralę  sk rap la 
cza. G rzejnik i-skraplacze mogą być 
niezależnie sterow ane, aby um ożliwić 
zm ianę w ym aganej tem peratu ry . 
W okresie le tn im  całą instalację  moż
na przełączyć na podgrzew anie wody.

W okresie próbnej eksploatacji sys
tem  FREEWARM pracow ał zadow ala
jąco, a uzyskane oszczędności były 
znaczne. Dla użytkow nika system u 
kom puterowego jedynym i dodatkow y
mi kosztam i eksploatacji je s t praca 
w iatraczków  (ok. 0,6 KW), podczas 
gdy w  chłodne jesienne dni w łączane 
są grzejn iki o mocy k ilkunastu  k ilo
watów . Koszty inw estycji przy obec
nych cenach energii pow inny się 
zwrócić w  ciągu trzech lat.

Opracował E.B. na podstawie 
DATA PROCESSING, nr 10/80
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R E C E N Z J E

W ykład o SIMULI 67

K siążka H. O ktaby i W. R a ta jc z a k ') jest pierw szym  
opublikow anym  po polsku, system atycznym  w ykładem  ję 
zyka program ow ania SIMULA 67. W cześniej były p rezen
tow ane jedynie n iektóre aspekty  tego języka (np. w  a r 
tykule L. Borkowskiego, wg. pracy  Ichbiah’a i M orse’a: 
Podstaw ow e pojęcia języka Sim ula 67, INFORMATYKA nr 
5/1974 oraz w książce niżej podpisanego: Program ow anie 
sym ulacji procesów, WNT, 1974).

Początkow e wersge języka SIMULA 67 m iały służyć 
program ow aniu  sym ulacji procesów. N iem niej w m iarę 
postępu prac prow adzonych w tym  k ierunku  (przez Ole- 
-Johan  D ahl’a, B jorna M yhrhaug’a i K ristena N ygaard’a 
z Norweskiego O środka Obliczeniowego w Oslo) w yodręb
niono szereg pojęć, k tórych  rola w ykroczyła daleko poza 
problem atykę sym ulacji. T ak  pow stał un iw ersalny  język 
program ow ania oparty  na zupełnie now ych koricepcjach, 
zm ieniających isto tn ie dotychczasow e poglądy na p ro g ra
m ow anie (klasy obiektów  w ykonyw anych jako współ- 
program y). Mimo upływ u k ilkunastu  la t koncepcje te nie 
straciły  niczego ze swych w alorów . Co w ięcej, insp iru ją 
one ciągle rozwój w  dziedzinie program ow ania, stanow iąc 
np. dobry p u n k t w yjścia dla p rogram ow ania obliczeń 
współbieżnych.

W te j sy tuacji należy w yrazić zadow olenie z opubliko
w ania książki o języku  SIMULA 67 i z udostępnienia tym  
sam ym  krajow em u środow isku inform atycznem u w spół
czesnych idei w dziedzinie program ow ania.

W pierw szym  rozdziale książiki w prow adzono pojęcia 
obiektów  i klas obiektów  oraz opisano jak  dek laru je  się 
klasy obiektów  i twortzy obiekty konkretnych  klas. W y
m ienione pojęcia są kluczowe dla całego języka. O biekt 
jest s tru k tu rą  danych, k tó ra  może zm ieniać swój stan  
i oddziaływ ać na inne obiekty w edług pewnego program u, 
w  jak i jest wyposażona. N atom iast k lasa obiektów  jest 
klasą zaw ierającą obiekty o podobnych s tru k tu rach  d a
nych J  zachow ujące się podobnie.

W drugim  rozdziale jest opisany a p a ra t tzw. prefikso- 
w ania klas, k tó ry  pozwala w ykorzystyw ać klasy zdefinio
w ane wcześniej do definiow ania nowych. W prow adza się 
też tzw. typy referency jne oraz instrukcje charak terystycz
ne dla tych typów. W artościam i typów  referencyjnych  są 
obiekty (a śoiślej m ówiąc odsyłacze do obiektów), co um o
żliwia m anipulow anie obiektam i.

Trzeci rozdział je s t poświęcony m echanizm om  dostępu 
do składow ych stanów  obiektów, zwanyoh atrybu tam i 
obiektów.

C zw arty  rozdział zaw iera rozszerzenie ap a ra tu  prefikso- 
w ania na bloki program ow e. Je st to w ażne narzędzie ję 
zyka, um ożliw iające definiow anie języków  zorientow anych 
problem owo.

W piątym  rozdziale opisano m echanizm y przekazyw ania 
param etrów  procedur i klas.

Szósty rozdział zaw iera opis m echanizm ów  sterow ania 
w ykonyw aniem  program ów . Ten oryginalny m echanizm  ję 
zyka jest oparty  na zasadzie w ykonyw ania program ów  
poszczególnych obiektów  w  sposób odpow iadający w yko
nyw aniu  tzw. w spółprogram ów  (tzn. program ów , które 
mogą zawieszać sw oje w ykonanie i aktyw ow ać inne po
dobne program y).

3) Oktaba Hanna, R ata jczak W iesława: Sim ula 67, WNT, Warsza 
wa, 1980, nakt. 8000 +  260 egz, str. 204, cena 60 zl.

Siódm y rozdział dotyczy te j części języka, k tó ra  jest 
zorientow ana na program ow anie sym ulacji procesów (ta
ka część je s t w budow ana na sta łe  do języka SIMULA 67).

W ósmym rozdziale jest m owa o znakach, tekstach  oraz 
operacjach n a  znakach i tekstach.

W reszcie rozdział dziew iąty — zaw iera opis innej, spec
jalistycznej w budow anej na sta łe  do języka części, k tóra 
.umożliwia w ym ianę in form acji z otoczeniem  (czytanie 
i pisanie).

W trzech dodatkach podano fo rm alną sk ładnię języka, 
definicję części zorientow anej na program ow anie sym ula
cji procesów oraz opisy procedur do generow ania tzw. 
liczb pseudoloisowych.

Opisom poszczególnych środków  języka tow arzyszą licz
ne n iebanalne przykłady, które ilu s tru ją  użycie tyah środ
ków. D aje to w sum ie całość, k tó ra  stanow i pełny (przy
najm nie j z p u nk tu  w idzenia użytkow nika) opis języka 
SIMULA 67. K siążka m a ch a rak te r podręcznika ak ad e
mickiego. Może być rekom endow ana zarówno studentom  
k ierunków  inform atycznych, jak  i zawodowym  in fo rm a
tykom . Od czytelnika w ym aga się jedynie znajom ości p ro 
gram ow ania w zakresie języka ALGOL 60.

M ateria ł jest uporządkow any logicznie i jasno wyłożony. 
A utorki posługują się w ystarczająco precyzyjnym , a rów 
nocześnie prostym  i oszczędnym językiem , co powoduje, 
że książkę czyta się lekko. Te w alory  docenią z łatwością 
czytelnicy, którzy znają inne publikacje o podobnej tem a
tyce, a w  szczególności publikacje nt. języka SIMULA 67.

Spośród zagadnień sk ładających  się na treść książki trzy 
w ym agają — moim zdaniem  — nieco innego ujęcia w 
ew entualnych  przyszłych w ydaniach. P ierw sze z nich do
tyczy pojęcia obiektu  i iden tyfikacji obiektów. Zapozna
jąc się z tym  pojęoiem (str. 20) n iezorientow any czytelnik 
może uw ażać obiekt za parę złożonych z w artościow ania 
atrybu tów  i listy  instrukcji, jak ie  pozostały do w ykonania. 
W ten  sposób ( pom yli obiekt z jego stanem  chwilowym 
i nie będzie mógł zrozumieć, że do identyczności obiek
tów nie w ystarcza identyczność ich stanów . Tej trudności 
można uniknąć, jeśli zdefin iu je się obiekt jako uk ład  zło
żony z odsyłacza (referencji) oraz atrybu tów  i program u. 
Przy tak im  podejśoiu, s tan  trzeba zdefiniować dodatkowo.

D rugie zagadnienie dotyczy prefiksow artia. Otóż jest 
wygodnie trak tow ać t e k s t y  bloków  jako specyficzne de
k laracje  klas (bez nazw  i bez program ow ego dtostępu do 
referenc ji odpow iednich obiektów). W tedy zaś prefikso- 
wanie bloków jest szczególnym przypadkiem  prefiks owa- 
nia klas i n ie w ym aga odrębnego opisu. T rzecie zagadnie
nie wreszcie dotyczy m echanizm u sterow ania w ykonyw a
niem procesów w program ie sym ulacyjnym . Należy w y
jaśnić dokładniej, jak  w ykorzystu je się in stru k c je  detacli 
i resume w procedurach planujących  p rogram u sym ula
cyjnego. Dopiero bowiem po tak im  w yjaśn ien iu  czytelnik 
uśw iadom i sobie, jak  m ógłby ew entualnie konstruow ać 
inne języki problem owo zorientow ane (być może z w łas
nym  specyficznym  m echanizm em  sterow ania) i dlaczego 
w program ie sym ulacji nie pow inien korzystać z in s tru k 
cji detach i resume.

Poza tym  w arto  byłoby — moim  zdaniem  — pomyśleć 
o uzupełnieniu poszczególnych rozdziałów  książki odpo
w iednim i ćwiczeniam i.

Józef WINKOWSKI
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Szanowny Panie Redaktorze! Od autora

Zamieszczony w  IN FO RM A TY C E  (nr 12/SO) artyku ł  
p. Janusza Zalewskiego „Informatyka iv badaniach nauko 
wych chemii’’ mial zadanie przedstawić Czyte ln ikom  po
gląd o celach i przebiegu M iędzynarodowej Letniej Szko ły  
DATA PROCESSING IN CH EM ISTRY. Jako kierow nik  
naukowy Szko ły  m uszę sprostować pew ne nieścisłości oraz 
nierzetelne informacje w  n im  zawarte. Przede w szys tk im  
Autor ar tyku łu  pisze o treściach naukowych, które n i e  
były poruszane podczas obrad. Można-oczywiście  — w  ce
lu podania pewnego tła  — wspomnieć o sprawach nie dys
kutowanych, ale w  ta k im  przypadku  należy tak  redago
wać informacje, aby klarownie z  nich wynika ło  co jest 
uzupełnieniem Autora, a co — istotną treścią w ykładów  
i, dyskusji. Dotyczy to np. sy s tem u  informatycznego DEN-  
DRAL, o k tó rym  n ik t  nie wspomniał naw et słowem.

Jeszcze gorzej wygląda sprawa ścisłości przedstawienia  
treści merytorycznych. Po pierwsze, tem a tyka  Szko ły  
obejmowała  n ie dw a ale t r z y  kierunki,  związane z  reali
zacją modeli obliczeniowych (np. chemia kw antowa) oraz 
morfologicznych (np. identyfikacja  s truk tu ry  zw iązków  
chemicznych) a także sem antycznych (np. prognozowanie  
nowych dróg syn tez  zw iązków  organicznych). Dalej — w e 
dług Autora, sys tem y in formatyczne STREC, CIIEMICS  
i DENDRAL (znowu!) nie różnią się od siebie pod wzglę
dem metodologii. S tw ierdzenie to jest oczywiście n iepraw 
dziwe. Istotne różnice metodologiczna działania w ym ien io 
nych system ów  są im plikow ane na przykład  tym, że 
DENDRAL jest m onom etodycznym  sys tem em  iden ty f ikacy j
nym  (tj. opartym  na jednej technice badawczej, w  ty m  
przypadku spektrometrii  masowej) natomiast CHEMICS  
(Japonia) i STREC (ZSRR) są system am i typu  z integrowa
nego, w ykorzys tu jącym i różne m etody  instrumentalne. Nie
zależnie od tego, również CHEMICS i ST REC  różnią się 
zasadniczo od siebie pod w zględem  metodologii działania, 
zaś jeszcze inną filozofią cechuje się system  in form atycz
ny SEAC  (Politechnika Rzeszowska), k tóry  był przedsta
wiony podczas sesji technicznej, lecz został przemilczany  
przez Autora artykułu.

Zeby jednak  zakończyć sprawę nieszczęśliwie podjętego 
w artykule problemu sys tem u  DENDRAL, informuję, że 
miejscem jego powstania nie jest Uniwersytet w  S ta n 
fordzie — ja k  sobie wyobraża p. Zalew ski  — lecz Uni
wersytet imienia Lelanda Stanforda w  Pało Alto, Cali- 
fornia. Podobnie n ieprecyzyjnie wygląda sprawa prognozo
wania syntez i reakcji. Dwa „podejścia", o k tórych Autor  
pisze jako o zasadniczych metodologiach projektowania  
syntez, dotyczą nie kom puterów  lecz... ludzi; przy ję ty  przez 
Autora lok  narracji w  odniesieniu do wymienionego za
gadnienia sugeruje, że w niosek  tak i w y n ik a  z  mojego w y 
stąpienia. N ic takiego nie wypowiadałem  podczas Szkoły.

Chciałbym również zwrócić uwagę na fak t,  że zasad
niczym celem Szko ły  było omówienie spraw rozw iązyw a
nia w ybranych  zagadnień w  chemii, koncentrując się na 
metodach i  algorytmach. Dlatego dziwię się, że p. Z a lew 
ski czuje się zaskoczony, iż  ty lko  w  je d n ym  wykładzie  
padło słowo m ikrokom puter .  Kończąc, chciałbym jeszcze 
poruszyć spraw y nomenklaturowe. Osobiście preferuję po- 
głąd, że podczas obrad S zko ły  były  omawiane zagadnienia  
przetwarzania danych, a nie zagadnienia obliczeniowe.

Zdzisław HIPPE

1. W yjaśnienie, ilu k ierunków  badaw czych dotyczyły za
jęcia Szkoły, zależy od przyjętego k ry te riu m  podziału. M o
je k ry terium , którego nie podałem  ¡w sposób jaw ny w 
treści artyku łu , polega na czysto prak tycznym  rozróżnie
niu między iden ty fikac ją  zw iązku a -modelowaniem reakcji, 
tj. w yjaśn ian iem  budow y (w sensie statycznym ) i  w y jaś
nianiem  przebiegu (w sensie dynam icznym ). U w ażam , że 
przy tak im  k ry terium , przedstaw iony podział je s t uzasad 
niony i w ystarczający na użytek  a rty k u łu , choć m am  św ia
domość, że je s t n ieostry  i obie w yróżnione w  nim  dzie
dziny w zajem nie się p rzenikają . W ypada mrsi dodać, że po 
dział ten  n ie  jest moim w ym ysłem , lecz został sform uło
w any — także bez podania k ry terium  — n a  publicznej 
dyskusji podczas obrad Szkoły i wówczas nie wzbudził 
niczyich zastrzeżeń. Nie podejm uję się dyskutow ać n a  te 
m at podziału przedstaw ionego w liście, poniew aż nie znam  
kry terium , na podstaw ie którego podziału dokonano.
2. K ontrow ersy jne sform ułow anie użyte w  odniesieniu do 
program ów  STREC, CHEMICS i  DENDRAL nie jest b łę 
dem. Całkowicie niezależne od stosow anych w  chemii 'me
tod in strum en ta lnych  w szystk ie w ym ienione 'program y 
(i odpow iadające im  algorytm y) są  przyk ładam i te j sam ej 
m etody rozw iązyw ania problem ów , k tó re j podstaw y teo re
tyczne sform ułow ali Newell, S haw  i Simon, o p iera jąc  na 
ruiej słynny G eneral P roblem  Solver, GPS. Nie m am  więc 
wątpliwością że sitwiendzenia użyte przeze m nie w  artyku le  
odnośnie w ym ienionych program ów  są zasadne, choć nie 
doszłoby — być m oże — do kon trow ersji, gdyby odpow ie
dnie sform ułow anie brzm iało: w szystkie program y tej g ru 
py nie różnią się m iędzy sobą pod wzglęidem zastosow a
nej m etody rozw iązyw ania problem ów , ¡zamiast — jak  w 
artyku le  — pod w zglądem  metodologM.
Mam nadzieję, że Czytelnicy dom yślą się, jak a  jest istota 
różnicy zdań co do m iejsca pow stania p rogram u DEN
DRAL. Ja  podtrzym uję sw oje zdanie dodając, że tym  r a 
zem w yobraźnia m nie nie zawiodła, gdyż w edług w ydaw 
nictw a „The W orld of L earn ing”, Europa Pub!., Londyn, 
1978 (zawierającego dane o szkołach wyższych na całym 
świecie), w  Palo A lto n ie  ma un iw ersytetu .
3. Z daję sobie spraw ę, że oba podejścia do rozw iązyw a
nia problem ów  syntezy chem icznej były stosow ane przez 
chem ików  niezależnie od fa k tu  istn ien ia kom puterów , je 
dnak  nie jest to tem at, k tó ry  mógłbym om awiać. Moim 
celem było p rzedstaw ien ie sposobu w  jak i chemicy w y
korzystu ją kom putery , co w yn ika z treści odpowiedniego 
fragm entu  tekstu , choć prof. H ippe może być innego zda
nia.
S praw  pozam erytorycznych nie podejm uję, poniew aż m o
głyby odwieść n as  zbyt daleko od przedm iotu, a na to 
szkoda mi czasu i papieru . U w ażam  w yjaśn ien ia  k ierow 
nika naukow ego Szkoły za barjdzo cenne, um ożliw iające 
Czytelnikom  uzyskanie pełniejszego obrazu iprzebiegiu za
jęć oraz w yrobienie ogólniejszego poglądu na całą dzie
dzinę. W zw iązku z tym  proponu ję dyskusję zakończyć, 
co niniejszym  sam  czynię. M am natom iast w rażenie, że 
Czytelnicy INFORM ATYKI dow iedzieliby się znacznie w ię
cej, gdyby P an  P rofesor zechciał im  przedstaw ić prace 
prow adzone w  Polsce, choćby program  SEAC, o  którym  
w spom ina w liście.

Janusz ZALEWSKI

S p r o s t o w a n i e

W num erze 3/81 n a  str . 17 w  życiorysie p. Józefa B. Lewoca m ylnie podaliśm y nazwę 
uczelni, k tó rą  ukończył.

Pow inno być Politechnika w arszaw ska, a n ie  PoU technika W rocławska. Przepraszam y,
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O  iedno lifq  te rm in o lo g ię

Teleinformatyko

Na ogól uw aża się, że pow stan ie  te leinform atyki jest 
konsekw encją rozproszenia przestrzennego sam ych kom pu
terów  i ich użytkow ników . Zapotrzebow anie na usługi te 
lekom unikacyjne w  inform atyce w iąże się z je j rozw ojem  
w dwóch k ierunkach:

© zwiększenia mocy obliczeniowej system ów  kom putero
wych przez w zajem ne połączenie k ilku  'kom puterów  (pro
cesorów)

® zw iększenia litaby  użytkow ników  korzystających jedno
cześnie z system u kom puterowego.

Problem ów  term inologicznych, jak ie w  związku z tym  
pow stają, jest bardzo w iele. Ja k  dotąd, tylko n iektóre z 
nieb zostały rozstrzygnięte i u ję te  w  przepisach.

S y s t e m  w i e l o p r o c e s o r o w y  (ang. multiproccssor) 
jest to — w edług norm y ISO 2332 — system  ‘kom puterow y 
zaw ierający dwa lub w ięcej procesorów, m ających dostęp 
do w spólnej pam ięci operacyjnej. P odając tę definicję nie 
przesądzam y, czy jest ona w yczerpująca, pozostaw iając to 
do rozstrzygnięcia specjalistom . Zwróćmy jedynie uw agę 
n a  kw estię jej zgodności z klasyczną p racą  pod ned. P. H. 
Enslowa (Systemy cyfrowe w ieloprocesorow e, WNT, W ar
szawa, 1978), gdzie jednym  z dodatkow ych w arunków  n a 
rzuconych na system  w ieloprocesorow y jest istn ienie 
wspólnego system u operacyjnego.

Zajm iem y się natom iast term inem  ściśle zw iązanym  z 
drugą tendencją, leżącą u podstaw  rozw oju te le in fo rm a
tyki. W term inologia polskiej ma oznaczenie system u kom 
puterow ego, z którego m oże korzystać jednocześnie k ilku  
użytkowników, używa się  — zależnie od środow iska — 
jednej z nazw : s y s t e m  w i e l o d o s t ę p n y  lub s y s t e m  
w i e l o d o s t ę p o w y .  Spróbujm y w yjaśnić, ozy ta  n ieje- 
dnomyślność jest uzasadniona. S praw ą tą  zajm ow ano się 
już wcześniej (W. Nowicki, O ścisłość .pojęć 4 ku ltu rę  sło
wa w  technice. W.KiŁ, W arszaw a, 1978), ć0W0;dizą:c, że oba 
określen ia są poprawin«, lecz w  różnych okolicznościach. 
P rzym iotnik w i e l o d o s t ę p n y  odnosi s.ię do rzeczyw i
stego obiektu dostępnego dla w ielu  użytkow ników  jedno
cześnie. N atom iast p rzym iotnik  w  i e 1 o d o s t  ę p  o w y .(skrót 
od: w i e 1 o d  o s t ę p n  o ś c i o w  y) dotyczy s ys tem u  (uwa - 
żanego tu  za abstrak t), do którego dostęp, jako do ab s tra k 
tu, nie istnieje. M ożna jednak  przypisać m u cechę dostęp
ności urządzeń, od k tó re j tw orzy  się na®wę w  i e 1 o d  o- 
s i t ę p n o ś ć ,  m ów i się zatem  — s y s t e m  w i e l o d o -  
s t ę p  o w  y.

N iestety, o ile  rozum ow anie to m a w szelkie w alory po
praw ności w te lekom unikacji, to upada w inform atyce, 
gdzie słowo system  jest używ ane w yłącznie (!) na ozna
czenie zbioru konkretnych, w zajem nie pow iązanych obiek
tów (komputerów). Mógłbym zaryzykow ać stw ierdzenie, że 
w  ciągu ostatnich kilku  la t nie spotkałem  książki doty
czącej in form atyki, w  k tó re j za system  nie uw ażano by 
konkretu . Dla w yjaśn ien ia podajm y także określenie, za
w arte  w  norm ie ISO 2382, według którego system  p rze
tw arzan ia  danych jest to zbiór urządzeń, m etod i proce
dur, a taltże ludzi, zorganizow anych w celu w ykonania 
określonego zbioru -funkcji p rze tw arzan ia  danych.

N ależy zatem  uznać, że w inform atyce używ anie te rm inu  
s y s t e m  w i e l o d o s t ę p o w y  jest nieuzasadnione.

Jednakże spraw a n ie jest jeszcze do końca w yjaśniona. 
Otóż przym iotnik  ten  nie musi być używ any jedynie z ta 
kimi słowam i, jak  kom puter lub system , ponieważ nie 
charak teryzu je  jedynie określonej cechy kom putera (sy
stem u), lecz także tryb  jego pracy. M ówimy za tem  w i e l o -  
p r o g r a m o w o ś ć  lub t r y b  w i e l o p r o g r a m o w y ,  
podobnie — w i e l o z a d a n i o w o ś ć  i t r y b  w i e l o z a 
d a n i o w y ,  w i e l o p . r z e t w a r z a l n o ś ć  i(?) i w i e l o -  
p r z e t w a r z a n i e ,  itp. Obok słowa w i e l o d o s t ę p 
n o ś ć  zachodzi konieczność używ ania zw rotu  t r y b  — 
a w łaśnie! — w i e l o d o s t ę p o w y ,  a nie w i e l o d o 
s t ę p n y .  Do rozstrzygnięcia te j w ątpliw ośoi zastosow aliś
my regułę podaną w  w ym ienionej pracy  (W. Nowicki, op. 
oit.). T ryb n ie jest konkretem  i n ie  m a sensu m ów ienie o 
dostępie do trybu, a więc nie może być m owy o trybie 
w ielodostępnym . N atom iast, tryb  pracy kom putera (sy
stem u kom puterowego) może um ożliw iać w ielodostępność 
i w tedy  należy  używać te rm inu  t r y b  w i e l o d o s t ę 
p o w y .

Oczywiście, ani system  w ieloprocesorow y, an i system 
w ielodostępny n ie musi m ieć zespołu cech decydujących 
o tym , by można go nazw ać system em  teleinform atycz
nym . Jedną z tj^ch cech je st rozłożenie p rzestrzenne (ang. 
distribution)  urządzeń.

Szczególnym przykładem  system ów  m ających tę w łaś
ciwość są system y zw ane po angielsku distributed intelli- 
g ence syslems.  W edług term inologii IEC (Internationa! 
E lectro technical Commission) distributed intelligence  (sy
stem , pnzyp. J. Z.) jest to system  kom unikacy jny  złożony 
z dwóch lub w ięcej stacji inteligentnych, k tóre m ogą w za
jem nie niezależnie inicjow ać przesyłanie w iadom ości i s te 
rować n im  (raport IEC 65A/Sec./25). W lite ra tu rze  polskiej 
te rm in  ten wszedł już do obiegu, jednak  jego polski od
pow iednik nia został jeszcze ustalony.

Na podstaw ie podanego określenia w ydaje się, że w y
raz intelligence oanacza tu  możliwości obliczeniowe stacji, 
czyli je j moc obliczeniową, rozum ianą oczywiście nie tylko 
jako możliwość w ykonyw ania operacji arytm etycznych. 
N atom iast im iesłów distributed  oznacza tu  rozprzestrze
nienie, tj. rozłożenie przestrzenne funkcji obliczeniowych. 
Jednakże używ anie określen ia s y s t e m  o r o z ł o ż o n e j  
p r z e s t r z e n n i e  m o c y  o b l i c z e n i o w e j  nie spełnia 
w aru n k u  .zwięzłości. W zw iązku z ty m  w ydaje się, że uza
sadnione będzie skrócenie te j nazw y — o dwa człony — 
do sform ułow ania: s y s t e m  o r o z ł o ż o n e j  i n t e l i 
g e n c j i ,  którego treść odpow iada dok ładn ie określeniu 
angielskiem u. In teligencję należy tu  rozum ieć jako wielość 
w ykonyw anych funkcji obliczeniowych. Użycie imiesłowu 
r o z ł o ż o n y  zam iast angielskiego distributed,  n ie  jest 
precedensem , poniew aż od w ielu la t w dziedzinie pok rew 
nej, tj. autom atyce, mówi się system y o p a r a m e t r a c h  
r o z ł o ż o n y c h  (ang. distributed parametr systems). N a
tom iast spo tykane n iekiedy sform ułow anie s y s t e m y  
r o z p r o s z o n e  przywodzi na m yśl przypuszczenie, że 
system  je st zdezintegrow any, co n ie je s t praw dą, dlatego 
nie zalecałbym  używ ania tego term inu .

W podanej definicji IEC, te rm inu  s t a c j a  użyto w  zna
czeniu ogólniejszym nóż poprzednio (nie precyzując budowy 
stacji, por. INFORMATYKA, n r  4/81), m ianow icie na ozna-
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czenie urządzenia, które po dołączeniu do Minii tran sm isy j
nej jest zdolne ¡do w ym iany ram ek z inną staoją. Syno
nim em  tego te rm inu  je st tu  w yraz t e r m i n a l ,  dla k tó 
rego w  term inologii polskiej przyjęto  następujące okreś
lenie: u r z ą d z e n i e  k o ń c o w e  (amg.. terminal)  jest to 

• urządzenie przeznaczone do kon tak tow an ia  się z kom pu
terem  z oddalonego od niego m iejsca. O kreślenie to  jest 
najogólniejsze, a le  i na jm n ie j dokładne, bowiem  nie p re 
cyzuje ani budow y urządzenia, ani jego właściwości fu n k 
cjonalnych.

Mimo że ten  osta tn i te rm in  w prow adzano w  Polsce już 
dość daw no (1971), nie jest jedynym  używ anym . Znacznie 
częściej m ówi się k o ń c ó w k a  lub . t e r m i n a l .  O ba te 
term iny, choć krótsze poddano krytyce (W. Nowicki, P rz e 
gląd Telekom unikacyjny, 52, 246, 1979) i zaproponowano 
używanie zam iast nich neologizm u k o ń c o w n i k  na ozna
czenie urządzenia telekom unikacyjnego lub zespołu takich 
urządzeń, um ożliw iającego zdalne korzystanie z ośrodka 
obliczeniiowego i połączonego w tym  celu z ośrodkiem  łą 
czem lub łączam i telekom unikacyjnym i.

Należy zgodzić się z tym , że „w yraz końców ka m a już 
ustalone inne znaczenie” w  elektronice a ponadto  „nazy
w anie złożonych i kosztow nych urządzeń końcówiką razi 
dysharm onią”, tak  więc nie jest on w łaściw y jako odpo
w iednik słowa term inal. Z kolei w yraz k o ń c o w n i k  s ta 
nowi propozycję bardzo logiczną, lecz tru d n ą  do urzeczy
w istn ienia w  sytuacji, gdy oczy in form atyków  są zwróco
ne raczej w  k ie ru n k u  lite ra tu ry  obcojęzycznej, co nie czy
ni ioh podatnym i na rodzim e propozycje językowe. W yraz 
t e r m i n a l  nie ma natom iast żadnych w ad, poza obcym 
pochodzeniem, d latego gdybym  m iał w ybierać, głosow ał
bym — ze względów praktycznych — za w prow adzeniem  
go do języka polskiego i usankcjonow aniem  jego używ a
nia.

Należy jednak  sprecyzow ać jego znaczenie, bo przy is t
nieniu k ilku  określeń  trudno się  zorientow ać, k tóre jest 
w łaściwe (mimo że zawsze wiadom o, o co w nim  chodzi). 
Przy u sta lan iu  znaczenia tego w yrazu nie m ożem y pom i
nąć definicji podanej w  norm ie ISO 2382, k tóra brzm i: 
term inal (amg. user terminal)  jest to urządzenie w ejścia- 
-wyjścia służące do kom unikacji użytkow nika z system em  
przetw arzania danych.

W szystkie trzy  podane określenia te rm inala  (według P o l
skiej Normy, W. Nowickiego i norm y ISO) są — jak  mi 
się w ydaje — rów now ażne w  tym  sensie, że określa ją  
urządzenie służące do porozum iew ania się z kom puterem  
na odległość, a jedyna różnica międlzy nim i polega na tym, 
że są utw orzone przy użyciu słów bardziej odpowiednich 
w danym  kontekście (definicje PN i ISO są częścią od
powiednich przepisów  norm alizacyjnych, natom iast trzecia 
definicja pow stała na gruncie telekom unikacji).

O ddzielnym  problem em  jest kw estia, czy term inal jest 
tym sam ym , co stacja. Obie podane defin icje  stacji różnią 
się isto tn ie od definicji te rm inala  ty m ,  że zak ładają  rów- 
norzędność stacji względem  urządzenia, z k tó rym  się ko
m unikuje. N atom iast, definicje te rm inala  zak ładają jego 
podporządkow anie tem u urządzeniu. Rozróżniając więc 
t e r m i n a l  od s t a c j i  podałbym  tak ie w iaśnie k ry terium  
rozróżnienia. W arto zwrócić jednak  uw agę na to, że po
wyższe k ry terium  rozdziału może bardzo szybko stracić 
sens, ponieważ tendencje rozw oju  sp rzę tu  są takie, że 
dzięki w zrasta jące j in teligencji urządzenia końcowe w yko
nują coraz bardziej skom plikow ane funkcje  kom unikacyj
ne, s ta ją  się bardziej autonom iczne i coraz trudn ie j jest 
określić stopień ich podporządkow ania.

.
Zostaw iając specjalistom  spraw ę znalezienia innego k ry 

terium  rozróżnienia między t e r m i n a l e m  a s t a c j ą  
(jeżeli w  ogóle istn ieje  potrzeba rozróżnienia) w ypada za
znaczyć, że jeden  z tych term inów  pow stał w  inform atyce, 
a drugi — w te lekom unikacji; może więc rozbieżność zna
czeń jest tylko pozorna.

Janusz ZALEWSKI

B C E C 0 1 0 3 H 0 E  O E T > E # M H Ę H W E

B B E lH T E X H M iC A

YSESOJUZNOJE OBJED1MEMSJE
YNlSHTECBNim

V /0  „VWESHTECHNSKA”
Radziecka organizacja handlu zagranicznego 
„Vneshtechnika” oferu je organizacjom  i f ir 
mom radzieckim i zagranicznym pom oc w re 
alizacji następujących rodzajów  prac i usług 
naukowo -  technicznych:
-  prace pro jektow o -  konstruktorskie, nauko

wo -  badawcze i eksperymentalne, wspólne
i na zlecenie;
-  próby maszyn, urządzeń przem ysłowych, 
surowców i materiałów;
-  ekspertyzy, konsultacje specja lis tów  we 

wszystkich najważniejszych gałęziach 
przemysłu;

-  eksport -  import próbek przyrządów nauko
wych, wyrobów, materiałów;

-  wypożyczanie i wynajem sprzętu nauko
wego;

-  dostarczanie kompletnej dokum entacji tech 
nicznej najnowszych urządzeń przem ysło
wych, mechanizmów, maszyn, obrabiarek, 
technologii przemysłowej;

-  tłumaczenie dokum entacji technicznej
z języków  zachodnioeuropejskich na rosyjski.

Działalność ta prowadzona je s t w oparciu 
o najnowsze osiągnięcia nauki i techniki.

Adres: V /0  „Vneshischnika”
ZSRR, Moskwa, 119034, Starokoniu- 
szennyj per. 6, telex: 411418 „Mołot”, 
telefon: 201 -7 2 -6 0

Adres filii V /0  „Vneshtechnika” 
w Kijowie:
ZSRR, Kiew, 252033 
Nikolsko-Botaniczeskaja ul. 2 
telefon: 24 -51-44 , 
adres telegraficzny: Kiew, Vneshtechnika
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Bibliografia wydawnictw polskich z dziedziny Informatyki

© Modelowanie cyfrow e system ów ekonomicznych w języku 
DELTA Wyd. Akadem ii Ekonom icznej w Krakow ie, K raków  1980, 
s. 198, cena 15 zł

W prowadzenie w  prob lem atykę m odelowania 1 sym ulacji system ów. 
Schem aty s tru k tu ra ln e . Język sym ulacji ciągłej — DELTA. T ran s
la to r języka DELTA. W ybrane m etody num eryczno. Przykłady 
program ów  sym ulacyjnych.

S k ry p t przeznaczony jest d la studentów  IV roku  studiów  stacjo 
n arnych  k ierunku  cybernetyka ekonom iczna i in form atyka, eko
nom ika 1 organizacja obrotu  1 usług oraz Podyplom owego S tu 
dium  P ro jek tow ania  System ów EPD.

©  Podstaw y program ow ania i obsługi m ikrokom puterów  serii 
MERA 300 — GALICA B., PRZYBYŁA M., Wyd. Akadem ii Eko
nom icznej im. K arola Adamczewskiego (skrypty uczelniane), K a
towice 1980, s. 112, cena 11 zł

Ogólna budow a kom putera  biurowego. Podstaw y program ow ania 
w języku w ew nętrznym  KB MERA 300. O program ow anie podsta
wowe kom puterów  biurow ych MERA 300. Podstaw y program ow a
nia w języku sym bolicznym  1<B MERA 300. Zasady program ow a
n ia  KB MERA w w ersji dyskow ej. P rzykłady  program ów  napisa
nych  w języku sym bolicznym  KB MERA 300. Proces translacji 
program u. Testow anie program u, praca krokow a. Aneks.

S k ry p t przeznaczony jes t dla studentów  wyższych uczelni ekono
m icznych oraz użytkow ników  (w szczególności program istów ) m ini
kom puterów  serii MERA 300.

O System y inform atyczne w szkole wyższej — BAZEWICZ M., 
PWN, W arszawa 1980, s. 318, cena 51 zł 
Seria: biblioteka in form atyki

S tan 1 k ieru n k i kom puteryzacji szkół wyższych. Model in form a
cyjny 1 s tru k tu ra  inform atyczna szkoły. System y inform atyczne 
szkoły (SIS). Zbiory i bazy danych. Im plem entacja SIS. E fek
tyw ność system ów  inform atycznych w szkole. P ro jek tow anie  sy
stemów, m etody oceny param etrów  SIS oraz w eryfikacje  roz
wiązań projektow ych. Zastosowanie m etod sym ulacyjnych w oce
n ie obsługi zadań. K ierunki rozwoju SI w szkołach wyższych. 
M ateriały  są przeznaczone dla pracow ników  naukow ych — k ieru 
jących szkołam i wyższymi, zam ierzających wprow adzić system y 
Inform atyczne w szkole. Są one rów nież przydatne dla p ro jek 
tantów  1 użytkow ników  tych systemów.

© M ikroprocesory — wiadomości wstępne — MARCZYŃSKI M., 
BAKOWSKI P., SOCHACKIJ, WNT, W arszawa 1979, s. 230, cena 
50 zł

W prowadzenie do m aszyn cyfrow ych. E lem enty m ikroprocesorów , 
technologie, a rch itek tu ra . P rzykłady m ikroprocesorów . Dodatki: 
M ikroprocesory INTEL 8080 1 TMS 9900.

Książka jes t przeznaczona dla przyszłych użytkow ników  m ikropro
cesorów 1 szerokiego kręgu  czytelników  zainteresow anych tem a
tem.

C S tru k tu ra ln e  program ow anie baz danych — WEDEKIND H. 
(tłum . wyd. niem . z 1977 r.), WNT, W arszawa 1980, s. 93, cena 
15 zł

Ogólne zasady program ow ania baz danych. Uzgadnianie, zacho
wywanie in tegralności bazy danych. Aspekty osiągów s tru k tu 
ralnych. Inw ersja  program u.

Książka przeznaczona jes t dla program istów .

© W spółistnienie p rzetw arzan ia  scentralizow anego i rozproszonego 
(tłum . wyd. ang. z 1979 r.), W yd. Z jednoczenia In form atyk i — 
C entrum  P rojektow ania  i Zastosowań Info rm atyk i, W arszawa 1980 
s, 125, cena 12G zł

Europejski program  Badawczy Diebolda, zeszyt 111 (EC 142)

Sesja B — Transm isja danych — niektóre k ieru n k i rozwoju i ich 
w arian ty  — JOSEPH E. C.
Sesja C — T elekom unikacja dziś 1 ju tro  — NOREN L. O., ERIC
SSON L. M.
Sesja I. — Obecny stan  i nowości w dziedzinie bezpieczeństwa 
danych — NAGELK
Sesja O — P rzetw arzan ie  rozproszone — problem  dla kierow nic
twa w latach  osiem dziesiątych — GRATI-I J. M.
M ateriały  są przeznaczone dla p ro jek tan tów  1 użytkow ników  sy
stem ów  inform atycznych.

9  Układy elektroniczne Cz. I. M ateriały  do zajęć z kom putero 
wego p ro jek tow ania  — GROBELNY M. (red. W yd. Politechniki 
W rocławskiej), W rocław 1980, cena 32 zł

W prowadzenie do m etod projek tow ania  kom puterow ego układów 
elektronicznych. P rogram  nieliniow ej analizy stałoprądow ej OPAL. 
Program  stałoprądow ej analizy  wrażliwości BWL 2. P rogram  n ie 
liniow ej analizy stałoprądow ej 1 wrażliwości z w ykreślaniem  
ch arak terystyk i statycznych — DCAP. Program  analizy często
tliwościowej liniow ych układów  elektronicznych z odcinkam i linii 
długich MREP. P rogram  analizy czasowej nieliniow ych, dynam icz
nych układów  elektronicznych — TRAP. W spom agane kom pute
rowe projek tow anie  przedwzm acniacza korekacyjnego. Modele ele
m entów  elektronicznych. W ykorzystyw anie program ów  BWL 2, 
DCAP, MRED, OPAL 1 TRAP — pod kontro lą  system u operacy j
nego GEORGE 3 — w C entrum  Obliczeniowym Politechniki W ro
cławskiej.

S k ryp t ma pomóc studentom  w zdobyciu praktycznych u m ie ję t
ności p rojektow ania  układów  elektronicznych ze wspom aganiem  
kom puterowym .

© System y cyfrow e — POCHOPIEŃ B. (red. Wyd. Politechniki 
Śląskiej im. W. Pstrow skiego), Gliwice 19S0, s. 148, cena 14 zł 
Skryp ty  uczelniane n r  899
Przesyłanie in form acji m iędzy re jestram i. O peracje realizow ani 
z zastosowaniem  rejestrów . G enerator słów, pam ięci półprzewod
nikowe, program ow ane sytem y steru jące . M ikroprocesory. Możli
wości 1 organizacja system u CAMAC, jego zastosow anie do re a 
lizacji uniw ersalnego zestawu testującego. P rzetw orn ik i analogo
wo-cyfrowe 1 cyfrow o-analogowe. K om puterow e system y ste ro 
wania.

Skryp t przeznaczony Jest dla studentów  W ydziału A utom atyki 
1 In fo rm atyk i P o litechnik i Śląskiej.

O Laboratorium  elektronicznych układów  analogowych — LAS
KA L. (red. W yd. P o litechnik i Śląskiej im. W. Pstrow skiego), 
Gliwice 19S0, s. 129, cena 11 zl 
Skryp ty  uczelniane n r  880

Opisy ćwiczeń, układy źródeł sterow anych. U niw ersalny f i ltr  a k 
tywny. Prostow niki operacyjne. W zmacniacze prądu  zmiennego. 
G enerator RC z m ostkiem  W iena. U kład m nożący. K asety  un i
w ersalne. Sk ryp t jest przeznaczony dla studen tów  W ydziału Au
tom atyki i In form atyk i Po litechniki Śląskiej.

© U doskonalenie działania ośrodka przetw arzania danych  (tłum. 
wyd. ang. z 1978 r.), Wyd. Zjednoczenia In fo rm atyk i — C entrum  
P rojektow ania  i Zastosow ań Inform atyk i, W arszawa 1980 s. 12t, 
cena 126 zł

Europejski Program  Badawczy Diebolda, zeszyt 107 (E 166)

W prowadzenie. Podstaw a oceny wydajności. T echniki 1 narzędzi* 
pom iarowe. K ry te ria  w ydajności. Sprawozdawczość. Glosariusz. 
Załączniki.

M ateriały  są przeznaczone dla kadry  kierow niczej ośrodków i dl* 
p ro jek tan tów  system ów  EPD.

O In teg rac ja  korperacyjncgo planow ania gospodarczego i plano
wania SIK (tłum . wyd. ang. z 1979 r.), Wyd. Z jednoczenia In 
form atyki — C entrum  P ro jek tow ania  i Zastosow ań Inform atyk i, 
W arszawa 1980, s. 89, cena 126 zł

Europejski Program  Badawczy Diebolda, zeszyt 110 (E 161)

Mity, wnioski, trendy . Integrow anie korporacyjnego planow ania 
gospodarczego i planow ania SIK. Szansa dla planow ania SIK. Je 
den e celów planow ania SIK po roku 1980.

M ateriały  przeznaczone są dla kad ry  kierow niczej ośrodków prze
tw arzania danych 1 przedsiębiorstw .

O G eneracja program ów  problem ow o-zorientow anych. Propozycje 
rozw iązań — BRECZKO A., WYSOCKI Z., W yd. Z jednoczenia In 
form atyk i — C entrum  P ro jek tow an ia  i Zastosow ań Inform atyk i, 
W arszawa 1980, s. 98, cena 82 zl

Seria: Problem y Inform atyk i.

U niw ersalna jednostka  program ow a i m etody generacji. Taśmowy 
system  generacji program ów  obsługi wejścia SOWIK. D efinicje 
pojęć używ anych w opisie system u SOWIK.

M ateriały  przeznaczone są dla p rojektantów .
Oprać. A.K.
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Zegnam  Cię w  im ien iu  pogrążonych  
w  najg łębszym  sm u tk u  i żalu ko le
gów i przyjaciół, w  im ien iu  środow is
ka polskiej in fo rm a tyk i. Żegnając Cię 
w racam  m yślą  do 1978 roku, k iedy  
odchodziłeś z Z  ETO W rocław. Nie 
mogę oprzeć się w rażeniu, że tam to  
odejście było początkiem  Twojego  
odejścia na zawsze... Pouńedziałeś 
nam  w tedy , że w  ZETO  W rocław  zo
staw iłeś całe sw oje życie  — swoich  
najlepszych 15 lat. N ie przypuszcza
łem, że T w oje  słowa należy tra k to 
wa praw ie dosłow nie. W iem , że n ig
dy nie zaakceptow ałeś fa łszu  i k ła m 
stwa, które sta ły się w ów czas p rzy 
czyną Tw ojego odejścia.

W oparciu o T w oją  koncepcję pow 
stała i działa od szeregu lat ogólno
krajow a sieć usługow a ośrodków in 
form atycznych , m im o że gdy rozpo
czynałeś organizowanie ZETO w e  
W rocław iu (18 lat tem u), mało kto  
w ierzy ł w  realność te j koncepcji. Dla 
ZETO W rocław  — sieć przedsię
biorstw  ZETO zaw sze ko jarzyć się bę
dzie z  postacią D yrektora  Jerzego  
Trybulskiego. Byłeś J u rk u  pierw szą i 
najw iększą  je j postacią.

W ciągu T w o je j 15-letniej pracy w  
ZETO W rocław , przedsiębiorstw o to 
zaw sze było czo łow ym  ośrodkiem  
usług in form atycznych  w  Polsce. D zię
ki T w o je j osobowości i postaw ie za
łoga ZETO  jest zintegrow aną w  pra
cy społecznością, w  k tó re j podstaw o
w y m  kry te riu m  oceny każdego z nas 
są w y n ik i pracy. U fałeś nam  i uczyłeś 
nos trudnej sz tu k i u fania  i rozum ie
nia innych. Byłeś naszym  przywódcą. 
Pod T w oim  kierow nictw em  powstała  
niepow tarzalna i unika lna  atm osfera  
pracy; atm osfera, w  k tó re j nie było 
m iejsca na zbędne słowa, ani pozorne 
działania.

S tw orzyłeś szkołę m yślenia  o in for
m atyce. P rzy ję liśm y ją jako coś n a j
bardziej cennego, jako  rzecz n a jw yż
szej wartości. T w ó j w kład  w  rozw ój 
sieci ZETO, w  rozw ój zastosowań in 
form atyki, a także w  rozw ój każdego 
z nas — zapew nia Ci trw ałe  m iejsce  
w  historii polskiej in fo rm a tyk i. 1 za
pew nia Ci nieśm iertelność w  naszej 
pamięci.

Chciałbym  oświadczyć, że z  cafq 
świadomością i odpowiedzialnością  
p rzy jm u jem y  spuściznę T w o je j pracy, 
pracy, która  była  pasją Tw ojego życia.

T w oja  śm ierć okryła  nas głębokim  
żalem.

Zegnaj, Jurku .
Janislaw Muszyński

JERZY 
TIYBULSKI

We wczesnych latach sześćdziesiątych istniała w  środowisku wrocławskim  
zorganizowana grupa entuzjastów elektronicznej techniki obliczeniowej. Prze
wodził jej JERZY TRYBULSKI, wówczas kierownik Wydziału Organizacji 
w Fahryce Wagonów „PAFAWAG". Z inicjatywy tej grupy, wiosną 1961 r. od
było się w  KW PZPR w e Wrocławiu spotkanie z udziałem ministra Zadrzyń- 
skiego, pełniącego od stycznia tego roku urząd Pełnomocnika Rządu ds. ETO. 
Przedstawiona podczas spotkania koncepcja ogólnodostępnych, usługowych 
ośrodków elektronicznej techniki obliczeniowej spotkała się z życzliwym  za
interesowaniem i uzyskała akceptację. Zapadła decyzja o utworzeniu pierw
szego ośrodka w łaśnie w e Wrocławiu, gdzie istniały WZE „ELWRO” i  gdzie 
wyższe uczelnie — Politechnika i Uniwersytet — prowadziły specjalistyczną 
działalność na Wydziale Elektroniki (wówczas — Łączności) i  w  Katedrze Me
tod Numerycznych.

Pionierską misję zorganizowania ośrodka powierzono JERZEMU TRYBUL- 
SKIEMU, którego losy od tej chwili ściśle wiążą się z polską informatyką. 
Data 1 grudnia 1364 roku wyznaczyła oficjalnie start działalności wrocław
skiego ZETO i zapoczątkowała powstanie sieci Zakładów. Przedsiębiorstwo, 
rozpoczynające od koncepcji i zaangażowania garstki ofiarnych ludzi, zadziwiło 
swym  rozwojem największych nawet optymistów.

Czternastoletni okres działalności JERZEGO TRYBULSKIEGO, jako dyrek
tora ZETO Wrocław, to niemal nieustanne pasmo sukcesów w  dziedzinie pro
pagowania informatyki i pozyskiwania rynku, w  realizacji śm iałych przedsię
wzięć, obejmujących coraz io  nowe obszary zastosowań, implikujących roz
wój bazy sprzętowej i technologii przetwarzania informacji. W tym okresie 
osiągnięto tak spektakularne efekty, jak — będący wówczas symbolem no
woczesności — komfortowy budynek ZETO, przejęty do użytkowania w  1969 r., 
czy uruchomienie w  1974 r. wielodostępnego systemu PGLRAX-2, do dziś n aj
potężniejszego i najbardziej efektywnego systemu komputerowego w  sieci 
ZETO.

Przedsiębiorstwo wrocławskie było nie tylko powołane jako pierwsze, ale 
także przewodziło w  Zjednoczeniu Informatyki, gdy oceniano osiągnięcia Za
kładów.

JERZY TRYBULSKI przykładał ogromną wagę do spraw wychowania 
i kształcenia kadr. Obok działalności szkoleniowej na rozmaitych kursach 
specjalistycznych, w  której niemal stale uczestniczył, był inicjatorem powoła
nia Pomaturalnej Szkoły Programowania Maszyn Cyfrowych w e Wrocławiu 
i jednym z jej wykładowców. Prowadził także wykłady w e W rocławskiej Aka
demii Ekonomicznej, a później w  Wyższej Szkole Nauk Społecznych w  War
szawie. Był współautorem skryptu i podręcznika z dziedziny informatyki, za 
opracowanie których otrzymał nagrody ministra NSzWiT. Dzięki jego osobis
tym inicjatywom  wielu specjalistów odbyło zagraniczne staże i skorzystało ze 
stypendiów ONZ, a wrocławskie ZETO nawiązało liczne kontakty z firmami 
zagranicznymi.

Nie mniej aktywny w  działalności społecznej: był zastępcą przewodniczącego 
Polskiego Komitetu Automatycznego Przetwarzania Informacji, przewodniczą
cym Klubu Użytkowników Komputerów ODRA, członkiem komisji ds. Auto
matycznych System ów Sterowania przy RWPG, uczestnikiem prac zespołów  
problemowych z zakresu rozwoju informatyki, działaczem TNOiK-u, w ielo
letnim  członkiem Rady Programowej miesięcznika INFORMATYKA. JERZY 
TRYBULSKI był również jednym z założycieli powstałego pod koniec 1980 r. 
Polskiego Towarzystwra Informatycznego; w  Komitecie Założycielskim pełnił 
funkcję przewodniczącego Komisji Rejestracyjnej.

Ku wielkiem u zaskoczeniu społeczności informatyków, w  lutym 1978 roku 
został odwołany ze stanowiska dyrektora ZETO we Wrocławiu. Kilka m ie
sięcy później objął funkcję dyrektora Stołecznego Ośrodka Informacji i Tech
niki Obliczeniowej, gdzie rozpoczął działalność ze zwykłym dla siebie opty
mizmem i energią.

Niespodziewana choroba i jej tragiczny finał 23 kwietnia br. zaskoczył i po
grążył w  żalu całe polskie środowisko informatyczne, w  którym JERZY TRY
BULSKI był szeroko znaną, łubianą i szanowaną postacią.



Przekonacie się, 
że rozwiążecie każdy 
problem!

"o, że ma praw ie n ieogran iczo- 
ie m ożliw ości, zaw dzięcza na- 
;zej now oczesnej koncepcji 
ozw o jow ej, która w ychodzi na
przeciw potrzebom  bardzo sze- 
okiego w achlarza różnorodnych 
iroblem ów. Problemów, które 
■zęsto nie ła tw o je s t rozw iązać, 
obotron A 6 40 1 . Ten podsta- 
/ow y system  kom puterow y do 
astosow ań gospodarczych  je s t 
6 -b itow ą  maszyną dw uadreso- 
'ą z pam ięcią operacyjną  

pojem ności 32 K słów. 
am ięć ta ma budowę m odular- 
ą, zapew nia jąc szczegó ln ie  
ogodne warunki do tw orzenia  . 
o trzebnych konfiguracji sprzę- 
)wych.
o można zrea lizować za pom o- 
ą robotrona A 6401? O dpow iedź 
a to pytanie daje nasze ukie- 
inkowane problem owo oprogra- 
iowanie system owe. Jest ono 
zczególnie dobrze dostosow a- 
3 do potrzeb ew idencji i kontro- 
zapasów m ateria łowych, gos- 
odarki środkam i trwałym i, rozli- 
zeń kosztowych (wg rodzajów  
m iejsc pow stawania kosztów), 
anowania produkcji, rozliczania 
orzedaży, inwentaryzacji, usług 
otelarskich oraz zadań kom órek 
adrowych. O prócz tego istn ie je

O dw iedźcie  nasze sto isko  
na M iędzynarodow ych Targach 
Poznańskich w  dniach 
od 14 do 23 czerw ca 1981 r.

P odstaw ow y system  kom puterow y 
do zastosow ań gospodarczych

A 6 4 0 1

również obszerne oprogramowa 
nie system owe, zapewniające 
m ożliw ość korzystania z podsta 
w owych funkcji standardowych 
oraz metod m atem atycznych, a 
także organizowania zb iorów  da 
nych.
robotron A 6401 nadąża wszę
dzie za aktualnymi potrzebami. 
W oparciu o w ypróbow aną tech 
nologię oprogram owania proble
mowego POS oraz odpowiadają 
cą je j b ib lio tekę modułów, oferu 
jem y modularne hierarchiczne 
programy strukturalne, charakte
ryzujące się prze jrzystośc ią  kon 
strukcji, n iezaw odnością  dzia ła
nia oraz minimalną pracoch łon
nością konserwacji.
Naw iążcie z nami kontakt. 
Przekonajcie się, że robotron 
A 6401 je s t tego w art!
r o b o t r o n

Robotron Export -  Import 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego NRD 
DDR 1080 Berlin, 
Friedrichstrasse 61


